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ToM ten II. i oftatni o Rzeczach Kopal. 
t. nych, podług przyrzeczenia w To­

mie I. uczynionego , będzie w sobie zawle­
tał Kamienie, Kruszce i inne do rzeczy ko­
palnych ściągaiące się wiadoniosci . Cz~ść ta 
J. poświęca się Kamieniom i rzeczom fkamie­

niałym; która iakim póydzie porządkiem, 

naft~pui'lce po sobie pokd:ą rozdziały. 

ROZDZIAŁ I. 
IViadomolci pow1zechne o Kamieniach. 

C) A bym szezególnieyszemu opisowi Ka ... 
.... mieni dość licznych, więcey zofhwił 
mieysca, nie zabawi~ si~ tu w powsze<'hno­
ści , tylko nad tym, co są kamienie? iakd 
si! ftai~? i iako si~ podzielic mog~. 

§. 1• 

Co 1ą Kamieni~ 'ł 

3. Mai'! słuszne przyczyny Mineralogi· 

ftawie, •, przynaymniey niektórzy, nie odłą-
TOi'VJ Il. A 
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ezać kamieni od klassy ziem, lecz mieści6 
w ledneyże: mam i ia mniemam , słuszn• 
przyc2:ynę, osobno one opisać. Oni idą śc~· 
słym porządkiem przyrodzenia: a ia się R:o· 
suię do zażycia~ . 

4. Mineralogiftów usprawiedliwia to, źe 
kamień nie czym innym idt, tylko ziemią_ 
do kamienney twardości fkamieniałą. Wszy· 
ftkie bowiem kamienie są złożone, albo z 
gliny, albo z wapna, ~tbo z piafku, ·albo z 
inney iakiey ziemi , maią tylko coś przy­
mieszanego: niektóre si! -znowu iawnie w 
gwoi~ ziemi~ obracaią: a utym nie różni'! 
się od ziem iR:otnie. Wszakże wapienne ka· -
mienie up:llone ·, obracaią .. się w ziemi~ wa: 
pienną: a glina w kamień ceglany. 

5· . To im przyznawszy, ia przeci~ż w 
przedsięwzięciu moim bardzobym się powi­
kłał, gdybym Kamieni od ziem nie oddzie­
lił. Albożby to bowiem wielu z moich czy„ 
telników nie zamieszało, nie wchodzących 
w tę iednakowość, gdyby Kamieni między 
~i€mie pomieszanych, szukać mieli ? Alboż 
nie daleko inne, przynaymniey po wi~kszey 
części , Kamieni ieft zażycie, od zażycia zie­
mi ? Alboż i dotąd nie są icszcze Kamienie, 
osobliwie które si~ z płynncy ftały materyi, 
o których nie wiadomo, z jakiey się fklada· 
ią ziemi? Gospodarz ziemię ma na ziemi~• 
K:Amień za Kamień: ia też nie dla Mineralo· 
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giftów piszę, lecz dla tych, którzy che~ znać 
różne zażycie Kamieni • . 

6, Ka1nienie w j~dn t!y:ie mieścić klassie 
z ziemiami wypada z fun dament6w Chimii, 

któta si~ nie ogl,da na okoliczności przypad­
kowe, naprzykład, Że Kamienie są twarde: 
lee~ b~rąziey uważa złożenie cząftek wewnę­

trznych, iftototnych, i ftąd wypadaiących 

własności. Ja chimicznie w te rz~czy sił nie 

wdaię, piszę zmierzaiąc do zażycia bardziey 
pospolitego, i słusznie od ziem oddzieliłem 
Kamienie. Wszakże chochtżbym nie miał in­
nych usprawi l dliwiaiących przyczyn, ,dosyć 

mi na tym, ż_e mam przykład oddziełaiących 

Kamienie i samych wielkich Minerałogiftów, 

iako w Tomie I. Części I. od Nru ~~. wy-
czytać można. -

7. Przyftąpmy iuż do tego, co · sł Ka­
mienie , abyśmy różnic\' ich poznali od . in­
nych Rzeczy Kopalnych. Odpowiedź na to 
hie może bydź i .aśnieysza, nad wy liczenie 
własności kamieni. Kamienie są ciała: 1 od. 
Twardt:, i w cz~ftkach swoich mocno fkupio· 

ne. 2re. Nie łatwo mogą bydź w paleach 
roztartt!, nożem fkrobane , a niektórych i 
ftal się chwytać niechce. 3cie. Są kruche, i 
naprzykład młotem uderzone nie płaszczłl 

się, ale się w różne sztuczki rozliituią. 4te. 
W wodzie sił nie rozsypui.. Rozbierzmy 
1ii ~co iaś.,niey te własnojei. 

Aa 
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s. Kamienie są twarde. i w cząłUrach 

swoich mocno Hcupione: tym się rÓŻtlią od 

ftwardziałey tylko ziemi Weźmiesz naprzy­
kład glinę A:wa-rdziRłą w palce, a poczniesz 

w nidy h~szcze i:Lkążkolwiek miękkość: lecz 
wz1ąwsty pra~t·dżiwy kamień, z cząftek gli­

ny złożony, nie równie inną poznasz twar• 
dość. Albo uderz żelazem o glinę tylko spie• 
czoną, a uznasz dla miękkości uderzenia głu­

chość: uderz o kamień, a równie inny nay­
d~iesz opór. 

9. Ta · zriś Kamieni twardość podług W al­
lerysza, ·na .pięć ftopni podzielona bydż mo· 
h. Jedn& są kruche, które uderzone na gru· 
be cząfłki rozsypuią się: takie Sit niektóre pia­
lkowe, i owe które są niby w pierwszym fto­
pniu Ocamieniałości. Drugie są twarde, które 

się wprawdzie nie rozsypuią, ale si! przeci~ż 
ftalą i żelazem obrabiać daią: iako marmury, 

_ osły , i t. d. Trzecie są twardsze, do któryeh 
obrabiania potrzeba dobrze hartowney ftali, 
naprzykład Turkus i t. d. Czwarte bardzo 

twarde, których się Żadna fłal nie czepia, ale 

ti~ tylko szmerglem ocieraiii: iako Krzemie­

nie, Jaspisy, i niektóre kleynotowe, Piąt~ '~ 

nadzwyczayney twardości, które się szeze­
g->łnie tylko własnym swoim prankiem trzeć 
daią: iako Dyament, Rubin„ 

to. Dałey ieszcze, Kamienie nie łatwc:t 

w palcach mogl\ bydż roztart~, nożem ikro-
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baąe, a ni~których i (hl iię chwytać niethceo 
O tym iui się tl8pis~ło w poprudniących li· 
czbach: przydaię tylko, Żt kreda nie ieft ka­
mi~nicm, kiedy się nożem tkrobać daie. 

1 t. Mówiłem, Że Kamienie są kruche, i 
naprzykhd młott:m uderzone nie płaszczą 
się, ale na grube c.ząfi;ki rozsypuią. Nie da· 
dzą się bowiem Kamienie tak młotem rozci~~ 
gać, iak r,netale, lecz gdy uderzenie tak hf· 
dzie gwałtowne, że si~ związłość ich cząfłełc 
naruszy, podług większey, lub mnfryszey 
gwałtowności uderzenia, i mnieys.zey, lub 
większey związłości cząftek, na moieys.ze lub 
\Viększe rozsypuią się części. Niektóre roz· 
1ypuiąc s.ię · kształt pewny zachowui'ł, iako 
się przy gatunkach nanaieni~ 

12. Nakoniec Kamienie się w ·~odzie flie 
rozpływaią. Niech łtowit:rn Kamiei1 iak nsy~ 
dłużey leży w wodzie, przeeirż naymniey 
twardości swoiey nie odmieni: owszem ież~łi 
będzie czyfły, to ieft ieżeli powierzchność 

iego nie będzi.e miała na. sobie .::.aeuy w wo­
dzie Stf rozpuszezaiąi;:ych ~X ami eń i po .. dłlJ­
gim c:~asie wody nay.r.nniey nie zam'lci„. 

§. :;. 
jak tif staią Kamienie? i o niekt6rych 

ich wlamof ciach. 

~3· Mówiło się w poprzedzaiąc;ym- P2ra!'l 

grafie , ir 5i'2. wRyft:kie. Kamienie, !hi\ z zie ... 
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mi: iedne widecznie Ckład swóy z ziemi o„ 
kazuią, iako pospolite: drugie za.ś wnosić. 

każą, że maią ziemię, lubo nieznaiomą, z ja­
koweysi płynności osiadłą, iako przeźroczy„ 
ft1\ Są bowiem Kamienie, które ftwardnia­

ły z fkupienia się tęgich cz1lftek, iak n\\przy­
kład piasko we: są które się ftały z materyi 
płynney, iak naprzykfod krzemienie. Z tyna 
wszyftkim lubo iiemia ieft naygłownieyszą 
materyą Kamieni, nie jpft przec1ęż sama: w 

t~y bowiem mies~~ninie różnym względ em 

są przymieszane inne rzeczy. Rzadko który 
Kamień ieft bez przymies~ania iakiego metB;• 
lu , a osobliwie żelaza: iaden nie ieft bez­

przymięszani a soli. 
14. Cząftek naydrobnicyszych fkupienia 

w Kamieniach, nie łatwo wid~iane bydź mo­
gą: na n · ektóry c. h t y lko pi~skowych ziar­

na piafku w i c!zi o ć się daią . Co się zaś t _, ze 
fkhdu grubszego, ten częftokroć bard ,·.o ieft 
znaczny. Tak są jedne, które \v1doczni ~ oka­

IUii} • . że są niby z tablic złożone; które też 
ieżdi si~ w tablice łupać daią _, z~wi.ą się ą 

Niemcó~ .Schi~ffer, my moźemy nazwać Łup. 4 

kami. Drugie fkładaią się niby z drobnych 
lifłkow. Trze.cie zdaią się bydź niby kryszta· 
łowe '- albo solne, z bardzo c1enkish liłłków 

złożone: te u Niernców zowią się Spathe, 
niech u nis będą Szpat~mi, i tak daley. Na 
tym ~ieystą oftn:egam ~ ie ~ieąy Niem~>.' 
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n:iytrofkli4fł si o Rzeczy Kopalne, naybardziey 
się około nich rozpisali: i ia też o Kamie· 
niach , i daley o Kruszcach pisząc, wszędzie 

· Niemieckie przypiszę nuwifka, a gdzie Pol· 
fkiego nie doftawac będzie, Niemieckie na 
Polfkie przerobię. 

15. Co cząftki ziemi tak wiąże, Że si~ 
twardym ftaią Kamieniem, albo iak się ftai91 
Kamienie? byli i są niektórzy tego mniema· 
ni a, Że ie ft w przyrodzeniu nieiakiś sok ka­
mienny w1ązący: niektórzy go wcale za oso­
bny chcieli poczytać Element, i byli t go 
mniemania, Że się nietylko nayduie w ziemi, 
w wodzie, ale nawet na powietrzu, i w nay-
1ubtelnieyszey parze. Stąd urosty owe bsie­
czne dzieie, Że w Afryce całe miafto Bidoblo 
z ludźmi w kamień obrocie si~ miało: Że w 
Ameryce znaczna liczba woyfka Hiszpańłki"­
go kamieniem się ftała. i t. d. 

16. Może do tego soku uciekać się to 
btdzie pobudk2!, że kamienl.e wapienne w o­
gniu upalone, w ziemię się rozsypuią; ale 
za to glina w ogniu up~dona, kamienif:m sif 
ft11ie. Prawda, Że się drzewa, kosci i inne 
rzeczy w Kamień obrócone, nie łatwo póy­
mui~ aez soku kamiennego' ieszcze się prze· 
ci~ż bez nil'go obeydzie. 

17. Wątpił bowiem o tym nie można, 
że c:ząftki naymnieysze ziemi wielk~ mai!! 

moc wzaiemnie siebie poci•uiania ( irim attn•· 
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ctivam), dop6ki więc maią przegrodę iakl! po-= 
ci~ganiu przeszkadzaiąc~, naprzykład powie· 
trże, wodę, lub co innego, dopóty rozsy­
puią się, i s~ ziemią: gdy zaś te przeszkody 
uA:ąpią, cząA:ki się wzaiemne czepiaią, i czy­
nią Kamień. Stąd łatwo odpowh;dzieć mo- · 
Żna, dlaczt go niektóre kamienie są twzrd­
sze, a niektóre kruchsze? Im bowiem iedno· 
fhynieysza, czyścieysza ieft ziemia, i cz~-­

fik~ iey bardziey się zbliźsią w drobnc:>Ści do 
cząft:ek pierwiaftkowyc~, tym twarcłszy si~ 
z nich wiąże Kamień. Kamh~nie piaskowe nie­
lctó.re są kruche, bo ziarna piafku iuż dale­
kie od pierwiaftkowych cz.ąftek ~ ściśle się z 
50b~ wi~za~ nie mogą~ 

1 s. Co się tycze drzewa, kości i t. d. fka­
mie~iałych, te naypierwey obracać się muszli 
w ziemię: ziemia dopiero obraca się w Ka­
mień. Ze zaś wody niektóre ~zeczy w Ksmień. 

obracaią, albo fkorką kamienną powl~kai ą '· 
ftąd się dzieie: ka~da prawie woda ma w so­
bie przymieszaną ziemię, a,łe ta ziemia nie. 
w k~.źdey wodzie ieft: sposobna do t:lk scisłe„ 
go wiązania s.ię; gdzie zaś t~ ieft spos_o­
bność, c:eąftki ziemi osiadaiące wią~ą sif i 
kamieniei~. 

19. Wypaść tu może pytanie, czyli Ka­
mienie są razem z ziemią ftworzone, czyli się 
potym ftaiy? Jeżeli mam powiedzieć, iak ąii 

się zdaie, mni.ema_m •. że ~am.ienJe s~ pó.żnieysze 
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od Ąworzenia ziemi. Ziemia bowiem' idł nie­
i2'ką matką Kamieni , pierwey wi~c od Kamie­
ni bydź musiała. Ziemia ftworzona mi:iła 

by4* bar~zo urodzayną; h·cz gdy dla prze• 
ftępfłwa czło.wie)(a zoftawił 1ą Bóg przyro· 
dzonym przypadkom, przez coby się iey U· 

rodzayność unmieyszyła, zaczęły s t ę ftawać 
i Kamienie, iako rzeczy do uroązayności nie 
pomagaiące: ną Kamienia1·h bowiem, albo si{! 
nieroqzą, albo nikczemnie rodzą rośliny. :Oo 
tego, pi~rwiaftkawa ziemia pewnie nie była 
t ak pomieszana, iak ią pospolicie w Kamie­
niach widziemy; i niektóre Kamienie, oso­
bliwie które kiedyś płynne były, iako krie­
mięnic, zamykaią częftolrroć w sobie rzeczy 
póżnieysze , naprzykład muchy. i t- d. 

~o. Z tymwszyftkim przeczyć nie mo­
żna, aby owe ogrown~ opoki, niemiały si~ 
poczynać wkrótce po {\worzen;u 'Ziemi. Po­
dob~ież i o tym wątpić nia można, aby sj~ 
j podziśdzień nie fł:awały. Namieniaią dzieie 
Ak~demii P:uyfkiey na rok 173 8. Że w Berry 
pod St. Aigna,n kopalnia ktztmit:ni gdy sif 
wyprożni, zasypuią onę: a po nittiakim cz~· 
sie znową pełna iefl: hzemieni. Za świade„ 
ct~ęiµ f Ab.be S~ury naleziono w Rzymie w 
pośrodku kolumny marmurow„y , cztery 
znaęzne żelazne infttumenta , niugdyś do 
dobywania marmuru używane. Za świade. 
ctwezp Bagliva ' · gd;i~ w:e Włosiecb pr~ed . 
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fto lat głębokie marmurów były kop~f nie• 
~ teraz podobnym kamieniem te mieysca ró 

wno zarosły. 
u. A kiedy się nowe Kamienie ftaią, i 

niby rodz'!, wątpić nie można, aby się nie 
miały powiększać, i niby rosnąć. To zaś po· 
większanie ich ftaie si~ przez osiadanie co­
raz więcey cząftek na ich powierzchni. D1 
Monc"ń1Js upewni:i, że włożył Kamień w bu­
telkę, po kilku leciech nie mógł go dobyć 
tą satn~ szyią z butelki. Kto chce, niech od& 
wazy iaki pelowy kamień, i zoftawi go na 
polu: po kil_ku leciech naydzie ci~żar icgo 
pomnożony. 

~ 2. w reszcie' iako żadna rzecz nie ie ft 
wieczyfla, tak ani Kamienie. Z ziemi się fta­
ią, i w ziem:~ się ~ozsypuią, iedne prędz.e-y, 
drugie pożn1ey, iedne zn~. cznie, drugie nie­
znacznie: podług ściśleyszego i słabszego ich 
związku, or~z podług przyczyn rozw:lniaitl­
cych, na przykład w powietrzu,cieple, i t. d. 

~3· Przed dokot'1czenicm tego Paragra• 
fu, nami c n i ę il:!szcze o nit::których okoliczno• 
ic ia"h' które na kamieniach widziewy. s1! 
farbowane: są przcźrocżylł:e: są dęte: nie­
hórn zamykaią. w scbie ziemię, wodę, mu­
chy i t. d. ni~które osol>li..vszy iaki kształt 

pokazuią. O kolorach iuż nie powtórz~; na• 
mieniłem bowiem pod ziemiami, Że te pCl·. 
ęhodz~ od przymieszania tDetalów~ 
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~4. Przeźroczyftosć niPktórych Ks.mieni 
pewnie nie fką<l inąd pochodzi. tylko na­
przód , Że z jednakowey Zl!t'tni są złożone, i 
nic, albo bardzo mało co cudzego maią przy­
mieszanego. Powtóre tym przeźroczyftszy 
ieft podobno K~mień, im brudziry się w· nim 
związały cząftki pierwiafl:kowym bliższe. Po· 
trzecie, gdy cząftki w nich tak są ułożone, 
że promienie .-idzialne przepuszczaią. 

~ 5. Co się tyczP dętości nid!torych Ka­
mieni: ta ftlld pochodzić może, że kiedy si! 
cząftki na Kamień wiązsć pocz nały, powie­
trz~ sobie niby komorkę iaką uczyn_iwszy, 
nie dopuszczało w tym mi .-, scu ztulać się 

cząftkom. Toź mogła czynić i wodn, która 
Ja czasem w k:: mi emu zniknęła. 

1.6, A ftąd łatwo poznać, dlaczego w je­
dnych Kan1ieniach nayduif'my drugie: w Or· 
lim Kamieniu ziemię: w krzemieniach muchy, 
i tym podobne rzeczy. Ziemia bowiem w Ka­
mień się wiążąca, maiąc w sobie te rzeczy, 
otuliła one. W oda zaś w Kamieniu bardziey 
się zdaie bydź niby nieia"kim zebranym po· 
tern Kamienia. 

2 7. K~ztałt na koniec różny Ka mienia, te 
wyrazaią niby głowę, palec, owoc iaki i t. d. 
pochodzi z zewnętrznych przyczyn. Kiedy 
się bowiem ziemia w kamień wi~że, ma oko­
ło ~fobie inne rzeczy do łkam ienienia nie n~; 
lehce: a zatym ieft niby 1' jakiey formie: ia· 
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ki tedy ta niby forma ma kształt, taki uczy· 
ni się i Kamitn. Ale przyznaię, że i powie· 
trze, i deszcze i inne przypadki, osobliwszy 
iakowy kształt kamieniom dać mog:i. Wiv· 
c~~ n·~p·i~z~. n~ swoich mieysc•ch • 

. , . 
§ .. a· 

o Podziale Kamieni~ 
18. Owi, którzy Kamieni czynili podzia ... 

ły, oglądali się tylko na te kamienie, które 
są poiedyncze, a zatym w Podziałach ich nie 
trzeba nam szukać owych Kamieni, wszędzie 
po polach i rQlach leżących, ile że każdy ta-. 
kowy Kamień pospolicie z dwóch, trzech, i 
więcey poiedynczych si~ fkłada. 

!29. Poiedynczych 'l'ięc Kamieni rh~nym 
wzslędem wielorakie są uczynionE: Podziały •. 
Pehman dzieli tylko 1 od. na Ifamienie zwy­
czayne, i !2re na Kamirnic osobliwsze. Crotł· 
strd dzieli 1 od. na W a pienne. 2 re. Ki zły. 3cie. 
G ral'\aty. 4te. Głinłafte. 5tJ. Łyszczaki. 6te. 
Niegdyś płynne. 7me. Asbefty. sme. Zeolity. 
9Je. Braunsztyny. P. Pott ieszcze podzielił 
inaczey, ogl ~daiąc się na ich trwałość prze· 
t:i wko wodzie , o.gniowi i kwasom o.nc i:o~­
puszczaiącym. 

30. Gdybym się zaplłŚcił w wyliczanie 
gatunków podług wymienionych podziałów •.. 
~_ie wielebym. pod.obM .., moim przedsj~~ 

I . 



•z1~cm uczynił pożytku: ażebym przecięż 

przez wyliczanie gitunków pokazał wielość 
różnych Kamieni, wypiszę tu systema Hlal­

leryusza. Dzieli ten Kamienie, rod. na Wa­

pienne. 2re. Na 'fklanne. 3cie. Na trwałe w O• 

gni11. 4te. Na opoki. 
3 t. Rząd I. Lapides calca- Kamhmie wap,ienne 

rei. 
Rodzay I. Calcareus W apicnny Karni en. 

-aequ,abilis. Gęfty. 

-Jcintillans. Lsniący. 

-inaequabilis. Ziarnifty. 
Rodzay II. Ma1·mor. Marmur. 

-unicplor.. Jcdnofarbifty. 
-variegatum. Nakrapiany. 
"--figuratum. Ma}~wany. 

Rodzsy UI. Gypsum. G.ips. . 
-&ommune. Pospolity4 

- alabastrum. Alabaftt>r. 
-eryst!Jllizatum. Kryształowy. 
-selenite$. Selenit. 
-latńellosum. Łupki. 

-striatum. Pcomienifły. 

--solidt4m. Przeźroc2 yfty. 
Pl1osphorus Bono- Kamień Bonońłki. 

niensis. 
Lapis nephriticu.s. Kamień nerkowy 

.Ródzay IV. Stułtum. Szpat. 
-tusulare. Koftkowy. 
-lamel/art. Łupki. 
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Spatum arenaceum. Ziarnifty. 
- petJucidum. Przeżroczyfły. 

- crystaltizatum. Kryształowy. 
- vitreutn. Sklanrty. 
-pt,rimach•m. Polowy. 

Cryftaltus l~landica. Kryształ IslandOci. 
Lapis suit/us. Kam ień śm1erdt~cy. 

51. R'Z91d II. Lapides vi- Kamienie śklanne. 
tresctntu. 

Rodzay I. FissiJis. 
- men&alis. 
- tegularis. 
- carbonariur. 
-coticu/a. 
-rudis. 
-friabilis. 
Nigrica· 

Rodzay Il. Cos. 
-ruric11. 
-cotaria. 
-filtrt1m. 
-foraminata. 

. -quadrum. 
-arenaria. 
-ftssitis. 
- sabulostJ. 

Rodzay III. Silex. 
-opacus. 
-semipetli"idus. 
Si/ex igniarius. 

Łupek. 

Tablicowy. 
Dachowy. 
Węglany. 
Gruby. 
Profty • . 
M:tkki. 
Czarna Kreta. 
Osła 

Turecka. 
SJifierfka. 
PrzecedzJli~ca . 
Dziurawa. 
Ciosowy Kamień • 
Piaskowy Kamień, 
Osła łupka. 

Grubo ziarn ifta. 
l{i zeł. 

Gruby. 
W pół przeźroezyfty 
){rzemień. 
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Silex cacho!onius. 
-carneolus. 
-chaJcedoHis. 

Kacholong. 
Krwawnik. 
Chalcedon. 

- onyx. Onix. 
- c>palus. Opsl. 
- oculus mundi. S wiatowe oko. 
- tclsates Agat. 
Chelidanii minera/es. Kopalne iaskołcze 

Kamienie. 
Rodzay IV. ;Jaspis. Jaspis. 

-opac111. Rogowy. 
- semip(l/11cidur. W pół przeźroczyfty 
-arenaceus. 
-"nico lor. 
-viridis. 
-uariegatus. 
Lapis lazuli. 
§asponyx. 
Porphyr. 

Rodzay V. Qaarzum. 
-/•·agile. 
~pingue. 

- cryjlallinum. 
-j acobinum. 
- coloratum. 
-arenaceum. 
-molare. 
- cryjlatlizatum. 
Quarzum grana· 

ti,um. 

Piaskowy. 
Jednof;1 rbifty. 
Zielony. 
Nalmpiany. 
Lazurowy Kamień. 
Jasponix. 
Porfir. 
Kwarzec. 
Suchy. 
Tłufty. 

Czyfty. 
Mleczno żyłkowany. 
Farbowany. 
Ziarnifty. 
Dziurkowaty. 
KryJblizowany. 
Granatowy. 
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. Rodżay V I Gemmae. Kryształowe Kamiettie. 
Crylfatlus montctna.Krysztd gorny. 
Pseudorubinus. Rubin fałszywy. 
P seudosaphirus. Szafir f:1 łszy wy. 
PsPudotopa:w~s. Topaz fałszywy. 
Pstudosmaragdiu. Smarngd fałszywy. 

Cryfła/lus obscurn. Ifryftał ciemny. 
Adamas. Dyament. 
Rubitms. Rubin, 
Saphirus. Szafir. 
Topazius. Topaz. 
Smaragd1'6.. Smangd. 
Chrisolythus. Chryzolit, 
Amethyftus. Ametyft. 
GramJtus. Granatelr. 
Hyacinthus. Hiacynt. 
Beryl/us. B~ril. 

' a 3. Rząd III. Lapides apyri. Kamieni& w ogniu 
trwałe. 

Rodzay I. Mica Błyszczak. 
-communis. Kocie złoto-. (wy. 

· - squamosa. Błyszczczak łufko-
-radians. Promienifty. 
- fluctuans. Obł~czkowy. 
-hemispharica. Półokrągły. 
Vitrum Moscovittcum. Skło MofkiewOdr. 
MoJybdaena . Ołowek. 

Rodzay II. Talcum. Talk. 
- Junat. Bidy. 

Tal 
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Ta/mm aureum. Złoty. 
-cuhicum. Kofl:kowy~ 
C1·etaBrianzonia. Zidony. 

Rodzay III. Otlaris. Zdunek. 
Lapis durus. Grubo „ ziarnifły; 
- pictori,Hs. Otraebiec. 
- -cotubrimu. . Gęfty. 
-lebetum. (fium. Rzadki. 
lf!larmor urpenti- Serpentyn. 

Rodtay IV. Cornrns. Rogowy Kamień. 
-tunicatus. Kami1ń górnic2y. / 
-sotidus. Opoczyfty. 
-ftssitis. Łuaki. 

·- cf'ista!tizatus. Krystalizowany. 
Rodzay V. Amianth-us. Amiant. 

Liiium montamun. Len ziemny. 
Ahita mo1ita12a. Skóra ziemna. 
Caro montana. Mięso ziemne. 
Sub'r monttJnun1.. Korek zi11111iy. 

Rodzay VI. Asbestus. Asbe:A:. 
- abyssinus. Dóyrzały. 
-immaturus. Niedóyrzały. 

-Jteftatus. Gwiazdowy. 
--fasciculatzu. Wiązkowy. 
Atumen piumosum. Pjerzafty. 
Lapis aceron1s. -Kłosifty. 

34. Rz~d IV. Saxi~m. Opoka. 
Rotłzay I. Saxum simplex. Opoka poiedyncia. 

- · - rnlcareo ·spa- W :ipienna szpato~ 
thcsum. wa. 

TOM Il. B 
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Saxum .rpathaceum~ K warcowo-szpa­
towa. 

-fissilimicaceum. Łupko „ bły-
szczakowa. 

--cotaceum. Piaskowo - bły· 

szc:z.akowa. 
--quarzosum. K warcowo - bfy„ 

szczakowa. 
--apyrurn. Kwarcowa . rogowa. 

Rodzay II. Saxum mixtum. Opoka mieszana. 
~-spat!~ositm. Szp:ą.towa. 

~-quarzosum. Kwarcowa. 
- - micacemn. B łyszczakowa. 
--auaticum. Równo mieszana. 

Rodzay Ilf. Saxum gt·ireum. Opoka ciemna. 
---spathosum. S.tpatowa. 
--quarzositm. Kwarcowa. 
--micacettm. Błyszczakowa. 

_....._aequaltter mix- Równo pomie-
tum. szan a. 

Rodzay IV. Saxum petrosum. Opoka fkładamt. 
--frustutaceum. Polowe Kamienie 
- -siticeum. KrzemieniA:a. 
--arenaceum, Piafkowa. 
--concretum. Mieszanina. 

3 5· Zdaie mi się, że poprzedzaiące obszer­
ne wyliczenie, gdybym chciał p0-yść iego po­
rządkiem , więceyby uczyniło zainieszania, 
niż pożytku czytelnikowi moiemu, który nie 
każdy podobno b~dzie Mineralogift\. Przyio• 
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ćzę więc inny zwięźleyszy porządek owych, 
którzy Rzeczy Kopalne hifłorycznie tylko 
opisuią. Między wielu takien1i porządkami , 
ten; mniemam , będzie nayłatwieyśży. 

I. Kamienie kosżtowne. 

Pr:uźrocz9ste, albo Kfrynoty. 
1. Dyament. !:?. Rubin. 
3. Szafir. 4. Topaz. 
5. Smuagd. 6. Chryzolit. 
7. Ametyfł„ 8. Granatek. 
9. Hiacynt. 10. Beryl. 

W pd/ tytko prżeŹroczyrte. 
t. Turmalin. !Z. Opal. 

3. Krw~wnik. 4. Chalcedon. 
5. Onix. 6. Ach3t. 
7. Linkur. 8. Oko świata: 
9. Kacbolong. 

Ciemng, wcale nzeprzeżroczysie. 
1. Jaspis. :i. Malachit. 
g. Tur kuś, 4. Porfir. 
5. Kamie1'1 lazurowy. 6. Karait:ń ormiriiifki. 
7. Gwiazdowiec. s. Nanieifłer. 

II. Kamienie pospolite. 
A. Poiedyncze. 

Wapienne. 1.Pośpolity wa- 2. Kamień sw1er„ 

pienny. d:lący. 

g. Łupek wapienny. 4. Marmur. 
5. Tof. . 6. Kamiei'1 kroplo .... 
7. Kamień ikrzafty. 8• Lomignat. (wy. 
9. Szpat wapienny. 

B~ 
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Gipsozt1e. I. Pospolity gipsowy. 2. A labafł:n, 
3. Szpat gipsowy. 4. MofkiewLKie śkło. 

5. Szpat piorowy. 6. Kamiei1 Bonońlki. 
Gliniaste. i. Kamie11 mydlafły. 2. Zdunek. 

3. Hiszpańfka ltreda. 4. Serpentyn. 
5. 'I alk. 6. Amiant. 
7. Asbeft. 8. Górna fkóra. 
8. Błyszczalc„ 10. Lód kamicn'ly. 

11. Zelaznik t 2. Ołow„k. 

13. Łupek gliniafty. 14. Łup~k dachowy. 
15. MarmurP-k. I 6. Osła. 
I 7. C adzeniec. 1 8. Bazalt. 

Sklanne. 1. Ku rzec. 2. Kryształ górny. 
3, Kizeł. 4. Pidkowiec. 
5. Rog0wiec. 6. Krzemiei1. 
7. ZeoJit. 8. Pumex. 

B. Mieszane. 
1. Szpat śldanny. 2. Korek ziemny. 3. 

Opoka. 4. Skała. 5. Bmnatek. 6. Slepak. 
36. Z tych przywiedzionych porz~dków 

o wielorakości Kamh~ni nieiak21 wziąwszy 

wi~domość, podam teraz 1 iakiego porzl!dk u 
ia się trzymać będę. Pierwsze nafi:ępuiące 
Jfozdziały z~biorą owe Klmienie „ które dla 
wielkiego szacunku Kfoynotami nazywamy: 
te zaś s~, albo przcźroczyfte. albo ciemne • . 
Po tych opiszę te Kami,nie, które maią po­
dobieńftwo do Kltynotów, i s~ fałszy~·emi 
J{leynotatni. W dalszych Rozdziałach naftą­
pią ł(amienje dla rzadko~ci nrey szacowne: 
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po tych Rękodzielne: a po -~ych pospolite. 
Nakonlec opiszę Rzeczy fkarnirniałe •. 

R O Z D Z I A Ł II. 
O Kleynotach przeźroczystych. 

K 1eynoty do nadzwyczayney. i m<>„ 
g1. wić można, aż do ' nieporówMne· 
go zbytku ceny wyniesione, są Kamienie ró · 
żnttgo koloru , bardzo wiclkiey, ·albo nad„ 
zwyczayney twardości, które umieiętnie śli„ 
fowane, iasne od siebie rzucaią promi .nie. 
W tym Rozdziale tł' si~ tylko opisz~, któ~ 
re są przcźroczyRe, mniey lub więcey „ iak 
naprzykład Skło ciyfte. Takierni są: Dya­
mt:nt, Rubin 1 Szafir, Topaz, Smaragd, Chry-

. ~Qlit, Granatek, Hiacrnt, O~al. i K~waw.nik„ 

§. J.. 

o K!eynotach w pow_rzeclmoJci~ 

ss. O Kamieniach. tych to n~przód. wi~· 
dzieć potrzeba, że gdy się w ziemi nayclą, 
nigdy nie htdą. orągłe, ale zawsze wielobo- · 
czne: i tak to im ieft właściwa, że i.nayprze-. 
dnieyszy 1\leynot nalezior..y okrąttły, dt.atego 
samego iuż bywa podeyr:zany. Z tym wszy •. 
fl:kim nie można w~tpić, aby nif:'którn tu i 

- owdzie po wierzchu ziemi bczane prze7...__ 
~ardzo dług~ ~z.as_, nie. miały l:ltracić rJ>g9w . 



i łhć się okrągłe. Niektóre tak własne sobi~ 
inaią wielobocze, Że tym s2tmym si~ od in~ 

nycłi rozeznaią: iako. si~ przy każdym ga.,. 
tunku wyraii. · 

39. Kształt ttm ftatecznie wieloboczny1 

:tVJinerałogiftowie nazywaią kryftalizacyą. Py­
tanie tu ciekawe zachodzić może, fkąd się 
~a dzieie w tych l{amieniacłl ~ nic pewniey­
~zego nad to ,j że tu nic pewnego odpowie­
'-łziec nie mo~na. Ztymwszyftkim niektórzy 
przypisuią to soli: iaki gatunek soli miesz:'\ 
si~ o fkładania kamienia' taką też ksmienią 
czyni kryfl:alizacyą. Sol bowiem każda oso· 
bną sw0ię ma kryfblizacy~, iako si! w To· 
~ie I~ namicniło. 

40. Stąd mówią Mineralogiftowie ~ ~e 
l\leynoty poczyniła woda, z bardzo tłrC1>b.ney 
~iemi z solą zmieszaney. Co się tycze ich ko.., 
larów, te poch.odz11, albo od ~smey pary, 
albo od cząftek metalowych pomieszanych. 
W sukże i śkła z metalem topione farbuią się. 

4 t. Kleynoty względem dobroci i sza· 
cunku swego , są dwoi akie: Oryentalne i 
Okcydentalne. Oryenhlne , albo wschodnie 
z IndyJ pochodzące ' ·osobliwie Dyamenty, 
Rubiny, Szafiry i Smaragtly, s'ł przedniey­
sze, twardsze, cięższe, w kolorach b·walsze, 
w rzucaniu promieni żywsza, a zatym nierÓ· 
wnie kosztownieysze. Okcydentalne :-zaś albo 
~achodni•, to ie.ft Europeyfkie, zawsze s~ 
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podleysze. Przecież prócz wymienionych do­
pie.-ro Kleynotów, inne nayduią się i w Euro­
pie tak przednie, że i z3morfkie przechodzą. 

42. Cena tych Kleynotów, iako si~ przy 
g~tunkach opisze, nierówna wprawdzie ieft, 

' zawsze i1rzecież bardzo wielka. Ważą się na 
Grana i Karaty: Gran nieco lzeyszy ieft od 
iednego Essa na wadze Czerwonego Złote­
go! a takich Granów cztery, czynią Karat ie­
den: Karat zaś ieden naprzykład Dysmentu 
na Bryllant ślifowanego, kosztuh~ na 120. · 

Talerów Niemieckich, albo na 7 ~o. Zł: Pol: 
43. Skąd tak wysoka tych Kamieni uro­

sła c~na? Naprzód dlatego, że rzadkie są: po­
wtóre, że taką modę wprowadzili hpuiący i 
przedaiący, aby dla swcy ko~ztowności nie 
każdemu mogły bydż p>ospolite, a owych , 
którzy ie maią, fł=!d widziano bogactwa. Nie 
przytaczam ia tu na to nic swego, ale tylko 
przywodzę słowa Pliniusza Hist: natiw: lib: 
3 3. Praef Heu prodigiosa ingenia! quod mo· 
dis auximus pretia rerum! Dzi wolężne do­
wcipy! iak wielorako pomnożyliśmy cenę 
rzeczy: Walleryusz zaś na to mówi: Stutti­
tiam patiuntur opes: bogactwa szaleią. 

44. Tak wysoka cena Kleynotów ir:ft cza­
sem powodem fałszowania ich, i podobne 
tylko za prawdziwe ni€wiadomym prz(łda­
wane bywai~~ a nietylko podobne samoro-
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dne Kamienie , lecz i śkła bardzo sztucznie 
w kolorach topiontt, niewiacł;omych oszukui'!. 

45. Aby wifc prawdziwe od fałszywyc~ 
rozeznać, wielorakie na to s~ sposoby. i od. 
Prawdziwy Kltynot żadnym pilnikiem , ~ni 
ieluem fkrobać się nie da: Smarsgdy prze­
cież, Topazy, Amdyfty, Granatki, Hiacyn­
ty i Beryle, fkrobist się AngieHkina pilnikiem. 
~re. Pnwdziwy Kleynot " ogniu nie traci 
koloru: ale to si' ma tylko rozumieć o Dy­
smentach i Rubinach. B'ie. Prawdziwy Kley-
11ot nierównie witlkszą ma w:o.gę, iak inny 
Kamitń teyże wielkości: Smaragd przecit;Ź 

lekki ieft. 4te. Prawdziwy Kleynot Serwa„ 
~erem zmaczany, żadney aie ponosi plamy: 
lecz umieią teraz tak sztuczne śkła robić, że 
i_ te od Serwaseru nie szkodui~. 5te. Pra­
e;vdziwy Kleynot cokolwiek zaślifowany, ży­
wy wydai~ promień, u fałszywego z:aś idl: 
~łaby. 6te. Prawdziwy Kleynot przyłożony 
do twar~y' lub powieki oka , . i'ks~ ezuc 
daie zimno, iak inny podobny Kamień. 

46. Kleynoty zaś ślifowane, łatwo się 
poznaią z żywoi;ci rzuca1'ych promieni i ko­
loru: lecz ieżdi !ą osadzone, of\różnym bydi. 
należy, aby się nie oszukać na podłożonym 
lifteczku, albo fotium. Kiedy bowiem cena, 
Ileynotn wiele zawisła i od przedniego ko. 
loru; uw1ei~ osadzaiący podłożonym łiftkien~ 
~ol<,>r, albo poprawić , albo odmienić. 

( 



47. N1\koniec nt'lczytamy s?ę w d;iwniey· 
szych pismath dosyć o nadprzyrodzonych 

prawie C-łłotach Kleynotów: że człowieka 

. czyniły ni ff wiadomym, odrrażnym ~ ubogim' 

l;>o,atym," zdro~ym, i t. d. Dynment naprzy­
kład blifko serca noszony, miał miękczyć 

uiRprzyiacłoły , odtllać boiaźń, czynić od­
wagę. A le takie baś n ie zoft· wmy ty m• któ­
'l:ZY się niechcą na tym poan :: ć, że to są 

~myślon~ rzeczy i do wiary ni"potlobno. 

§. 2. 

o Dyamencie 

48. Dyament, połacinie Adamas: po1i@­
J.Diecku Demant: pofrancu2.ku Dianmit: ieft 
i:iaytwardszy i naykosztownieyszy Kl~ynot. 
Jeff: naypneźroczyUs.zy, a kolor iego czy­
fty, iak czyfta woda: niektóre przecid wpa­
dają niri:znacznie w żółte, zielone, czerwone, 
błtskitne, lub brunatne. Czyfte są nayszaco­
wnieysze, po nich jdą te, które wpadaią w 
zielone: po tych żołt:nve, błękitn~we, różo­
we: żółto-czerwone zaś i czarniawe, s~ nay­
podl.eysze. 

49. Przywiezi0ne surowe Dyamenty, to. 
ieft nie ślifowane, są siwą niby blonką po­
wleczone: eo pochodzi od częłłego wzaie­
nrnego ocierania si~. Z ziemi wykopane „ ie-. 

~ne ~aią kszt.alt ośmioboczny za,ąft,r~oQy '· 
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iakie są Indyifkie i Arablh)e, a te nayprze~ 

dnieysze: drugie s~ płafkowate: trzećie okr1· 
gławe , iak pospolicie europeyfkie, a te są 
nayprztdnieysze. 

50. Z pomiędzy -zamor(kich Dy~mentów. 
Brazyliańlkie w Ameryce niektórzy chcą mieć: 
w podeyrzeniu; temu się przecież inni sprze­
ciwiaią. Rozeznać zaś Brazyli~ń{ki od lndyi­
fkiego można przez el€ktryzacyą: przyłoży· 
wszy bowit:m do konduktora elektryczney 
machiny .Brazyliańtki, oddaie ifkry elektry­
_czne , czego Indyifki niE czyni. 

5 t. Naysbwnieyszc w Indyi Kopnln.ie 
Dy:rnu:ntów są te. W Gotkondti, w Prowincyi 
Carnatica, w mieyscu nazwsnym CeuJour, po· 
między piafkiem i !kałami, wykopuią się cza„ 
sem na ~oo. Karstów wazące. Powbdaią, 

że tam kQło tego chodzi na 3 5,000. ludzi. 
Tamzt: ieszcze na innym mieyscu n::izwanym 

Gani wybieraią ziemię, i w wodzie płocząc 
zhioraią Dyamenty, i mniemaią , że w tey 
ziemi Dyamenty są nh::przebrane. Jeszcze 
tamże, na mieyscaeb Ramiah, Ga-rem i Mut­
tambetec, wykopui~ Dyamenty w bł~kitne 
wpadaiące. W ll?asse'Yge·ne i Mannemurg, 
.zbicrai'! się na 50 s~żni głęboko , i to ie­
~zcze w łka.łach. 

. 52. Co się tycze Bru:yli::i.ńndch, te się 
~bierai~ w Pr\lwincyi Serro do Frźo, nie dale­
~o Villa nava do Principe, w blifkości Kopalni 
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iłotych. L~cz nie wiele o nich wiedzieć mo­
źna , kiedy przyfl:ęp Cudzoziemcom pod 
µtratą życia ieft zakazany. 

53 Europeyfkiemi Dyamentami, między 
któremi mog~ si~ naleść i szacowne, popisu· 
i'! się: Hiszpa~ia, Anglia, Szwaycary, Węgry, 
Sląfk, a osobliwie Czechy, lki.id Czefici~mi 

nazy~amy. Przyznaif! Cudzoziemcy w swo• 
ich pismach, Że sit nayduią i n r„ s vr Pol­
szce , bez wyrażenia przec1ei 112 których 
mieyscach. N ayduię, Że nieiakiś Brus duo­
wał Piotrowi W. Carowi RoasyHkiemu Dya­
.Dent pod Elblągiem naleziony: Żt: n:..d Stry· 
iem i;zek~ maią się naydow~ć krzemie­
niach, podobnież w blifko~ci Kamie11ca Po· 
do liki ego, od Cudzoziemców bardziey nad 
Czelkie stacow~ne. Może to będ~ takowe, 
iaki ieden ieft u mnie na Litewlkich polach 
z krzemienia wybity, lctóry mało co iefl: le­
pszy od górnego kryształu. O nayduiących 
się na Karpac.kich górach, mówi Brz.~ckma11 , 
że s~ śrzednie mitdzy Dyamentami i gór· 
nym kryształem. 

54. Nasze europ~yfkie Dyamenty naydo­
wac się mogą osobne w rzekach, W' bi!tłym 

ile, w glin i.::, w piafku: w pośrodku także in~ 
nych kamieni czarno , żółto i czerw9no mar­
muryzowanych , w Achatku, Jaspisu, I\rze„ 
mieniu: a te z kamieni innych wybite, są za„ 
wsze nieco przednieysze. , 
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55. Pr:iwdziwego przedniego Dyamrntu 
rlosvriadt·zenia te bydż mog~. tod. Dyamrn­
tu żadna i nayprzcdnieysza Ibi nie ruszy. 
rirt. Dyament ieden o drugi tarty, daie pyłek 
siwy, od podobnych zaś kamieni ieft biały. 

gc·e. Dyamcnt o śkło tuty aż się rozgrzeie, 
łŁaie si~ w tym mieyscu iak posrebrzany. 4te. 
Jm iefl: przednieysży, tym prędzey na nim 
rara gin:. ' gdy będzie <>chuchniony. 5te. 
Nayprzednieyszą iego cechą ieft, że curny 

Mafłix pocif!gS do siebje, 
56. Wady naygłownieysze, dla kt6rych 

umnieysza si! i ego szacunek, są większe ~ 

lu!l mnieysze na nim· plan ki, i w nim pior­
ka • albo fleszy. Dla kost:to\t ności też tego. 
'Kleynotu. wielorakie się nim dz1cią oszuka. 
nia: v1 Brnylii bowiem umieią w ogniu wypa• 
lać 'rt>pazy, które utrachvsty kolor, z nie­
md4ł trudnością od Dyan1ent6w rozezn~me 
hydź n1 gl\. We Frencyi umieią robić kom­
pozycye , .... if?dna się zowie Pier-re de Stras, 
d.1 iga Pierre dt Cayem;e, które tak blifi<o do„ 

c tod.z~ Dyamentów , ze się na nich łatwo 

oszukac można . Tr~fia si~ też , Że Bryhinty 
iuL osadzone nie b~d'! iednofhyne, ale z 

d w och złożone, a czast:rn dolna cz~ść b,ędzic. 

kryształ. 

5 7. Rznięcie i ślifowanie D yamentów. 
ba.rdzo iefi: trudne, i in i:z y {bć się nie mo­
ż~, tylko ~łaściwym LJyame!1towym pyt-
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kim: dlaczego Dyament ieden o drugi ocie­
raiąc , upadaiący pyłek :zbieraią. 

58. Slifuią się na czworaki gatunek: na 
Tafelsr:tyny, Rohtki, Dyksztyny i Bryl!an· 

ty. Tafelsz tyny są u wierzchu i u spodu pła­

flcie, a na bokach mai tylko ieden rząd ś!i­
fowanych polek. Roz, tki u spodu pfofkie, na 

wierzchu się oftro k ńczą, z kill<ą rzędami 
polek. Dyksztyny, u wierzchu i u spodu fo­
dnakową maili! grubość. Bryltanty nakoniec 

zwężai~ się u wierzchu i u spodu , mai~c 

wsz~dzie wiele rzędów polek. 

59. Maiąc surowy Dyament, a chcąc 
wiedzieć wide po śHfowanin ważyć powi­

nien: wygniecie się Dyament w glinie: wt~ 
glinianą wysuszam! foremk~ maleie się oło~ 

wiu: Ołów ten wyrobi się na taki gatuntk, 

na iaki Dyament ma bydź śhfowany, a wy­
robionego ołowiu waga ni co więcey, iak 

trzy razy wzięta, pokaże wag~ ślifowflnego 
Dyamentu. 

60. Namienię ieszcżr. nieco o c•nie Dya­
mentów, prawdziwych lndyifkich. Suwwy 
i nie \ślifowany, ieden kant wd:ący, kosztu­

ie Talarów 12 . albo Złotych 7~. Karatów~. 
Talarów 16. Karatów 3. Talarów r.9. I\:;ra- · 

tów 4. Talarów 38. Karatów 5. Tal arów 4·1:'· 
i im więcay w iedney sztuce waży, tym nie ­

r<iwnie wyżey poft~puie liczba Talarów. · 
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6 t. Sli fowany na Tafdsztyn, brat iedełi 
kosztuie T ,alerów 50. Dyksztyny są niecó 
ta{1sze. Rożctks waż~c'll karat, kosztuie Ta­
larów i oo. Brylant karatowy Tainów 130. 
Brylfonty drobn~ zebr:.ine na wagę karatu i~­
dn ego, ·m są większe, )ub 'n1nieysze, kosztu-. 
ią od Tahrów 30. aż do 40. i t. d. 

6 2 . N !!ykosztownieysze D yamenty są U 

Króla PortugalCkiego, Francuzkiego i Wiel• 
kiego Mogoła. Naywiększy icft n Króla Por• 
tug'8lfkiego , ieżeH tylko iefi: pr21w.l:ziwy: 
wielu bowiem sądzi, Że icft tylko Amtrykań• 
fkim polanym Topazem. Ma ważyć 16 go. 
karatów, i ieft szacowany na 2 24. millionów 
Szterlingów. 

6 .s· Król Francuzki ma dwa osobliwey 
witlkości. Jeden Grand-Saiicy zwany, waży 
126. karatów, (inni powiedf.lią tylko 55. ) 
i jeft osz2cowany n~ 600,080. i.iwrów. Dru 4 

gi nazwany Pitre, waży 547. gnmów, i ko­
sztuie półtrzecia miliona. 

64. Dyament w tronie Wielkieco Mogo­
Ja, ma ważyć nieco więcey, ink ~79• kara­
tów. Tavernier otaxował go na 11,723,278. 
Liwrów. Drugi ma ważyc 139. a trzeci 79 3 
karatów. · 

§. g. 

ó Rubinie. 
6 5. Rubin, połacinie Rttbfous, poniemie·~ 

eku Rubin, pofrancuzku Ru.bis ; ieft drugi 
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Kleynot przeźroczyfi:y • twardy, ledwie co 
nirrówny Dyamentowi, kolom róźney czer­
wonośc), którego i w ogniu ni utraca. Nsy­
duie się pospolicie ośmioboczny , dbo o­
krągły. 

66. Co do koloru, są Rubi'1!J właściwe , 
których kolor ieft żywy pon sowy. Karbun­
kuty wycłaią się bydż iak rozżarzone węgl~. 
Ba/tasy, bl~de ·, albo cieliA:e. Spin::l!y, biało„. 
czerwone. Rubicet!y, czerwono.:lółte, a te są 
łla ypried nieyszc. 

07. Co do mieysca, są Indyifkic, są Bra-
2yliańfkie, są Europeyfkie_. Indyiłkie n~ydu. 
ią się w P~uift:wach Pegu, Kalikut, Ava, Cam­
boga, Bisnagar, i na Wyspie Ceyton. Kopalnia 
Rubinów w Pańftwie Pegu ieft n';\yobfitsza: 
leży w górach Kapelan zwanych. Deliste na­
mienia ł że się nayduią w półbiałe, albo w 
pół~łękitne, i w półczerwone. 

6 8. Indyilkie są nayprz dnieysze. Brazy­
liańfkie w Ameryce podeyrzane. Europey­
fkit- podleysze. W Europie zaś na wielu nay ... 
duią się mieyscach, iako to w Hiszpanii, w 
W~grzech, Tyrolu, Czechach, Saxonii i Slą­
flrn. Za świadectwem Hubnet·a w Finł2ndyi w 
Koxhotm pod Kiedil, nad ieziorcm Didog , 
ma bydź Kopalnia Rubinów. Gef!iard upe­
wni.a, Że są i w Polsice, osobliwie ku Kar­
packim górom. Przypominam sobie, com ni e• 

.dyś słyszał od O:iób wiary godnych , i 
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Domu JJ. \V\V.I{rui{1fkich widtiano Rubiny 
nad rzeką Liwcem 2bierans. Okolice tey rze­
ki po wie.hzey cz~ści są mi witdomw, ałe 
podo.bict'1thva do ~ubinów nie widzf. 

69. Rubiny bo\ 'Iem nay ować się poie.: 
dyncze mogą w żywo-czerwonym piaflrn ~ 

tak w ;v„ ;lch, iako i n'l lądzie. Pi.ócz te­
go bywaił! ukryte w Krzemiłniada, w Ka.:. 
mieniach siwych i piaskowych. 

70. Doświadczenia prawd~i\vego Rubinu 
nie mogą bydż inlle, iak twardość i trvra.­
łośc w ogniu: fi:d go bowiem j 111yprz~dniey­

sza nie ruszy, przecież Szm rgłem ślifowad­

się może. W ogniu z::.ś prawdziwy Rubin ko­
loru niu tr~ci. 

7 1. Oszuhć 1ię na· mniemanym Rubinie 
wielorako można, i icżeli iełł osadaony n~ 
czerwonym f.olium, albo i ~ft podły, :;ilbo 
fałszywy: Rubin si~ bowiem nie osadza tyl­
ko na. Maftix, iak Dyament: owe zaś, łitóre 

1ą na fotiurn, albo są kryształy. ułbo wypa­
lona Ametyfty. Umieią też w Ameryce To· 
pazy wypalać do czerwoności, i za Rllbiny 
udawać. 

7 2. Rubiay s~ prawił w jedney cenie ~ 
Dyamentami, i w całości Wl$Żący iedcn ka­
rat, gdy będzie przedniego gatunku, ioo. 
'Talarami zapłacić się mu1i: to si! z21ś m :i 
rozumieć o ślifowanym. Drobne ślifowane na 
ieden karat zebrane, kosztui:i- od 15. do 20, 

Ta„ 
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Talarów. Surowe nakoniee w Jndyi od iedn-e­
go karatu kosztuią do go. od dwu do 40, 
od .trzech do . 70. Talarów. 

§. 4 .. 
o Sajirze. 

73. Safir połaeinit Sapphirus, poniemje. 
cku Safir, pofrancuzku Saphir, ieft: kleynot 
przeźroczyfł:y różnego błękitnego koloru. 
W twardości mało się nie równa Rubinowi , 
kolor swóy przecięż utraca. Surowy iefl o­
śmioboczny: czasem miewa i więcey boków. 

7 4. Co do koloru, iefi: S.:lpphirus mas, 
nayprzednieyszy, wysok,iego niebiefkiego ko­
loru; Sapphiriu foemin.a ledwie co błękitno 
2afarbowany. Prasitis ma kolor z błękitnego · 
w zielone wpadaiący. Leucosapphirus, itft bia­
ło z błękitnym pomieszany, i naypodleyszy; 

7 5. Co do mieysca, są Indyifkie, Amery­
kaf1lkie i Europeyfkie. lndyHkie nsyprzedniey­
sze znayduil! si~ w Pegu, Katikut, Kananor, 
Bis11agar, i na wyspie Ceylon. Amerykań­
flcie kopi~ si~ w Brazylii, tam gdzie i Dya­
menty. 

76. Europeyfkie podleyszc „ nayduią sil! 
we Francy i, Saxonii' Czechach j Sląfku: a VI 

oftatnim namiertionym Xi~A:wie, z~ świade~ 
ctwem Gerharda czasem IndyHkim ii~ nawet 
townaią. U nas Żeby były, nie naydui~ wię­
cey świadectwa, ptócz, ~e pisi;e Betiu in 

TOM Il. C 
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Prodr: Reg: Himgari ie, że _ się naydować ma­
j~ około gór Karp:lkich. 

77. Poicdynczo S::ifir znaleść się może w 
takich piaskach i kamieniach , w jlłkich nay­

. duią się Rubiny: i cz.~ftokroć się trafia, źe 
będzie pół Rubina, i pół ~afira. 

78. Doświadc~enie naypewnieysze Safi­
ru, ieft: i ego twardość, podobnież go bowiem 
iak Rubinu, żadna fbl i nayprz~dnieysza ru­
szyć nie może. W ogniu go zaś dohviadczać 
nie można, ile że w nim kolor swóy traci. 
Prócz tego, iak inne kleynoty pd większey 
czę"ści , tak i Safir większą ma wagę, nad in­
ne kamienie teyże wielkości. Jeżeli ieft on- . 
c.zony, i tego się dopatrzyć· trzeba, aby ko­
lor nie był fałszywy, prze2 podłożone foliitm. 

- 79. S~firu cepa pospolicie 'ieft połowa 
względem ·Dyamentu, albo Rubinu, a teraz i 
mniey nierównie. Jeden bowiem karat pbci 
si~ po !, Talary. Im przecież s~ przedni€y­
sze, tym droższe: tak ·d~łect:?, że nayprze­
dnieys·ze r<}wnaii! si! w taxie Dyamentom. 

§. 5. 
o · Topazie. 

~o. Topaz, połacinie Topazius, ponie„ , 
{niecku Topas, pofrancuzku Topaze, ieft kley­
no t przeźroczyfty, wysokiego żołtego kolo­
ru. i w samym ogniu trwałego. Naycrtif' si~ 
potipolicie wieloboczny. 
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_ 8 r. Jak inne kltynoty, tak .i TopftZY są 
_lndyitkie, Amerykańlkie i Europeyfkir.. Za 
Indyi,fkie nayprzedniey~ze uchodzą te, któ· 
re się rtayduil! w Arabii, Egipcie, i na Wyspie 
Ceylon. Egipt.kie przecież nieco odft:~puią ~wy­
czayney Kleynotom twardości. ~ 

8 ~. Amerykairtl.de naydui~ się w Per.u i 
Bt·azylii. Br!zyliańlkie to luaią osobliwszego­
do siebie, że włożone w tygiel złotniczy, 'po:. 

piołem obsypane, i c~raz wi~kszym ogniem 
tozpalone, aż tygiel sczerwienieic: nabywa­
j'! czerwonegp, koloru, iak rubiny Stąd nie­
którzy wszyftkie Rubiny · Brazyliańfkie, maią 
za Tepazy palone. ·Prócitego , · Umieią ta!ll 
ieszcze Topazom ze wszyftkim odbierać ko· 
lor, i za Dyamenty ud21.wą6. 

83· Ma i Europa Topa:zy, ~między nie­
lDi tak przednie, iak znri1orfide. Stt w Hiszpa~ 

nii, Szwaycarach, Węgrzech, Czechach, Slą­
flrn, ·Saxonii i Syberyi. W Saxonii,łkała Schne„ 
ckenstein. zwana, 80 fł:op wysoka, a 150. kro· 
ków w ekoło mai~ca, pełna ieftTapazów win· . 
neg<;>-żółtego koloru. W Syberyi około Bere­
zowka~ s• różney żółtości, wielkości i do­
broci. Namienia Bruc!tmcin, że w .Petersbu~gu 
przedaią iakoweś czarne przeźroczyfte ka·• 
mienie, pod imienitm czarnych Syberyilldch 
Topazów, pł'Zecież nie s~ Topazami. U nss 
·n1ewiem, gdżieby &i~ naydowały; nauajeaiai11 

c~ 
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przecież Collectanea natur: l/rattslav: Żii m1lh! 
bydż około gór Karpackich. · 

84· Poiedy~czo naydować się mog~ fkry• 
te w innych kamieniach, osobłiwie ikalnych, 
piuecznych, lub kwarcowych. Doświadcze„ 
niem prz:ednieyszyck iefi: twardość ialą ni~· 
ruszona; Szmerglem si~ przecieź ślifuią. 

ss. Cena Topazu różna iefł, podług ró- . 
źney iego dobroci: pospolicie przez połowt; 
bywa taxowany do ceny Ameftystów. Z tym• 
wszyftkim J.>rzedniego gatunkµ dwa skrupuły 
waŻ\cy, prftdaie się za 5 o. Talarów. 

§ . . 6. 
o Suiaragdzie. 

86. Smaiagd, połacinie Smaragdus, po„ 
niemiecku Sma.ragd, pofrancuzku Emeraude; 
ieft kleynot przeżroczyfty, różnego zielone­
go, w ogniu trwałego koloru ; ' od poprze„ 
dzaiących kleynotów mi~kszy, ile Że si~ do· 
brym pilnikiem nieco ociera. Nayduie się nic 
tylko widoboczny, koftkowy, ale cz~ftokroć 
i nierównych boków. 

87. Gatunek, albo .nczey odmiana Sma· 
ragdów, dwoiaka ieik Indyifkie są żywo wy• 
soko-zielone, Europeyfkie ;nś nieco ciem• 
nieysze. Amerykań!kie nayduią się w Pe1•u i 
Bnzylii: Kopalnia Peruwia*fka ieft: niedaleko 
No'wey Kartageny, w dolinie Tomana; młr 
dzy górami Granada .i Poparya'lł. , 

/ 
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S s. Europeyłk.ie czasem zamodldm si~ 
rownaiące' na wielu nayduią się m.ieyscach: 
w Macedonii, w Cyprze, we Francyi, Szway­
carach, Cz~chach i Sląłku. U nas nie \Vidz~, 
ktoby przyznał, że się nayduh!: poiedynczo 

. przecież nie wątpię, aby sję nie nalazł w 
rzekach , lub ukryty w innych kamieniach , 
osobliwie kwarcowych. 

89· _Sinaragd gdy będzie n~ iakowym fa• 
lium osadzony, zawsze podeyrzany ieft: do"' 

·bry bowiem na czarnym tylko Mftftyxie żywe 
rzuca promienie: Doświadczenie dobrego na · 
twardości byd~ nię może, bo miękki ieft , lecz 

·za to s~ inne pro by. Dobry Smaragd wa­
żnieyszy nierównie ieft nad inne kamienie 
teyże wielkości. W ogniu dobrze rozgrzany, 
ś.wieci w nocy , i nabiera koloru bł~kitnego , 
lecz gdy oftygnie , powraca do swoiey zie- · 
loności. 

90. Mi!dzy nayznacznieyszemi w Euro• 
.pie Sma'°agdami , pokazywano ieden w Kla­
sztoru Reichenau na Wyspie ieziora Konftan­
cyeńlkiego w Niemczech leżącey , d wadzie· 
icia osm funtów i trzy cwierci waiący: lecz 
si~ iui odkryło, iż nie ieR: sm·aragdem , ale 
.śkłem, sztucznie zrobionym. Drugi pokazu• 
ią w Genui na wielką, misę wyrobiony: ala 
\lpewniaią wiadomi, Że tylko ieft pi~knym 
iielonym Jaspisem. 

91. Cena Smaragdu różna ieft, i potUug 
"oiney doln;~ci,. ieden naa 4Jugi dziesa~ć ta• 
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"-Y droższym bydż moi~ kolor i ciyłość 
czyni tę różność. Małe, drobne, czyft:e, na 
karat zebnne, kosztuią 4 Talary. Jeden ca­
ły karatowy, kosztuie 30, a barązo przedni 
jo Talarów. 

§. 7. 
o Chryzolicie. 

9~. Chryzolit, połacinie Chrvsol11trts, po­
niemiecku Chrys,lyth, pofrancuzku Chrysoli!' 
te, ieft Kłeynot prztźroczyfl:y, zi~lctno-żółty, 

.kolor w ogniu utracaiący; miękki i o pilnik 
się ocierai~cy. Nayduie się wieloboczny, ko­
fikowy, nierównych boków, i czasem zna.­
czney wielkości. · Ja mam ieden okrągły, z 

polnego kamienia. wybity. 
9 3. Gatunki t e o Kleynotu niektórzy 

troia ie liczą . Wlałciwy Chr!Jz..otit, · ieft iasno-
2ielony, tak że żółty kolor ginie w zielonyl!.l. 
Chryzopras, itft: bardziey zielony, Prasins 
ieft koloru . podobnego do liścia porowego. 

94. Chryzolity naydui~ się w Indy i i A. 
meryce, tam gdzie i Smaragdy: w Euro­
pie zaś są w Saxonii, Cze~bach i Slątku. Po· 

· iedynczo ukrywaią ' sł~ w kwucowych i in­
nych kamieniach. Nie wątpif ia o tym, aby się 
µnas nie naydowały., osobliwi~ w pewnych 
okrągłych, małych iak kuht, kruchych, i ni­
by marmuryzowany.:h kamykach: m~m z do­
~wiadczeni~, rozbiłem dwa ta.kie, i ,Ch~yzo_· 

lity * ni~ll ~nalazłem. 
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9 5. Sfifowanie Chryzolitu czyni się, iak 
innych kleynotów , mi~lcszych Szmerglem: 
przecież do odwilżenia Szmerglu · nie bi1:rze 
się Spiritus vini, ale oleum vitt-ioti: inaczEy 
bowiem rnzgrzałby się, i poloruby nie nabrał. 

96. Proba iego nie inna ieft, tylko . nie-
co większa twardość od ziemnego Ifryształu, 
ciężkość, i gdy h~ft ślifowany, żywość pro­
mieAi. Cena ważąc.ego karat ieden, wynosi · 
na 15, Tahrów: dawniey połowę tyle koszta~ 
wał , co D yament„ 

§. s. 
o AmetyfCie. 

97. Ametyft, połacinie AmethysCus, po.· 
niemiecku Amethi$t, p-0fra11cuzku Arnethystl', 
illfi: kleynot wieloboczny, czasem koft!<owy, 
przeźroczyfł:y: różnego fiołt>towrgo koloru, 
czasem w inne kolory wpadaiący: w ogniu i · 
kolor utracaiący, i sam topnieiący: mifkki, 
o pilnik si~ ocieraiący. 

9 8. Są lndyifkie, Ameryk~ńflde i Euro­
peyfkie, ·a międ?y oftatniemi ~ą i przednie. 
W Ameryce kopił! się w górze Esmesak.o, nie 
dsleko Potosi~ w Porag(f)ay · nie daleko Bt1c- . 
tJJJS Aires. W Azyi nayduią się w Arabii i w 
iiemi Ormiańfkiey„ \VEuropic są w Hisip::l­
nii, Szkocyi, Szwecyi, Norwt>gii, Węgrzech„ 
Czechach, s~xonii, Sl~fkll, czasem tak zna."' 
czney ~vielko.ści , że ~ nieb Tabak~erk,i WJ;. -
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rabiahl· W Hrabfhvie Glackim naydui'! •i! po , 
polach. 

99. Zagraniczni pisarze iednoftaynie si~ 
zgadzaią, Że są i u HS "w Polszce, w Woie­
wodżtwach Krakowfkim, Sandomirfk im, i w 

· Litwie około Grodna. Jeżeli się osobno nay­
duie J pospolicie ieft nieiak~ błonk11 powle­
czony: częściey si~ przecież ukrywa VI or-: 
lich kamieniach, kwarcowych, kizłowych i 
wapiennych : albQ w piafłn~ rzec;znym. 

100. Ametyft w ogniu wolnym utr2ca 
~olor, i wtedy niewiadomy za Dyament go 
może poczytać. Proba Ametyftu nie ieft in­
na, tylko, że ieft nieco twardszy i ważniey- • 
szy od kryształu ziemnego, ~lbo śkła n tu­
cznego. Cena i ego; gdy waży karat iedcn, 
iefi: 4 Talary. 

101. Slifuie się Szmerglem. Muszę tu 
ciekawym wymienić sposób śJifowania i po­
lerowania rożnych kamieni' prócz iednego 
tylko Dyamentu. Ci, którzy się tym z umy· 
słu bawią, maią na to toczydła, iedno oło­
~ iane, drugie cynowe: lecz można sobie ka­
~ać zrobić tylko blachy: iedn!' ołowianą~. 

ęłrugą cynowfł. Na ołowianą blachę sypie 
się Szmergiel tłuczony, i odwilż~iąc, po­
dług widzianey potrzeby, albo wodą, albQ 
spiritu vini, albo ole6 vltrioti kamic11 się śH· 

foie. Gdy będzie do upodob~nia śfifowany „. 
poleruie się na blasz~ cynowey, posypui'lc 

tłuczon~ 1,"rypl~ „ .i niec:o, Ku.pferwG.scm. 
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§. 9· 

o Granatku • 

. I O!Z. Granatek, po-łacinie Granat us, po­
niemjeckn Granat, pofni.ncuzku Gren~t, iefł 

kleynot mniey więcey p.-zeźroczyfty, pospo­
licie ciemno-czerw9nego koloru. Nie ślni 
si~ tak, iak inne kleynoty, chyba tylko przy 
iasnym świetle: albo się topi w wielkim O• , 

gniu , w miernym przecież koloru swego nie 
tltraca. 

103. Co do kształtu, wiełouko się nay· 
duie: cztero-ośmio-d wun~fto-czternafto-dwu· 
dziell:o wieloboczny. Co do przeźroczyfto­

ści , iedne są bardzo czyfl:e , drugie ciemne. 
Co do koloru, Sf! czworakie, wcale ciemne* ' 
brunatne, czarno-nerwone, a te naypodley­
sze: w kolorze kwiatu drzewa granatoweg~, 
2 te naykosztownieysze: żółtawo-czerwone 
i fioletowe. Namienia iednak Brzukman, że 
si~ w s~~onii i Norwe&ii nayduią zielone, a 
'>V Węgrzech żółte. . 

I 04. NRyprzednieysze są Soryańlkię z. 
P~Mł:wa Pegu w Indyi, które kamieniarze 

' przez omyłkę Syryil\iemi nazywaią: nayd·u.­
ią się także w' K<Jmbaia, KtJtikut i na wyspi.e. 
Cey·lon. Europa ich ma dosyć w Hiszpanii ». 

Włoszech, Groenlandyi, Norwegii, Szwecyi. 
W fgrzech, Saxonii; i na wielu mieysca.cłĄ 

\V ~zechacb i Słątlcu bardzo przed.n.ie •. 



105. U n~s wł1tpić. nie można, aby , się na 
wielu mieyscach nie. midy naydować, a oso­
bliwie w Woiewództwach Krakowfkim i San· 
domirfkim. Ja sam mam Granatki ciemne 
wprawdzie „ ale z pewnego g:atunku kruchego 
wapiennego kamienia, w Litwie pod Krynka- • 
mi wybite. Ukryw~ć się bowiem mogą w ró­
żnych gatunkach kamieni, osobHwie wapien-
11ych i łupkich: częfl:okroć i osobno się nay· 
duią w piafk,ach, tylko iakowąś błonką po­
kryte. 

I 06. Nie wielka kosztowność tych kaA 
mieni, it:ft przyczyną, że się nie łatwo fał· 
szui~: a zatym i doświad zenia zbyt ścisłe 
nie koniecznie potrzr.bne. Pospolitych bo· 
wiem n kilka złoty _ h można kupić dofi:a· 
tkiem, przednie zaś Soryańlkie, karat }eden 
kosauie około półtor1\ Talara. Między prze­
C"ież doś ,:Jadcz nia można policzyć to, że 
Granatek ro.zpalony, i w zimn21 wodę wrzu­
cony, rozlatuie się w łifteczki. 

§. 10. 

o Hiacyncie. 
I 07. Hiacynt, połacinie Hyacinthus, po.· 

·ni~mieclcu Hy;wn,th, p ... fr~ncuu u Hyai:inthe„ 
iefł kleynot nad inne dal ko mni yszą ~gę 

Jnaiącyt bo nierównir lźeys .1 y: mniey lub vię­

c:ey przf'Ż .. . iły: wid be· cz ny: zer ona· 
wo. żó~tcg_o k.o1.oru: w o'niu łatwi 'Y tupn~e-
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iący. Ko lor ten przecież róźney bywa od­
miany. 

108. Jedne bowiem s•b iako się namie·ni­
ło, czerwonawo-żółte, albo w fioletowe wpa­
dai~ce. Drugie koloru 1zifr.anowego. Trzt>cie 
białawo - żółte. c~warte bardzo podobne do 
Bursztynu. Pillte nakoniec maią kolor prza„ 
snego miotłu. 

109. Oryeatałne nayprzfJdnieysze czer­
wonawo· żółte, nayd~iłl się w Arabii, Katikut 
i Kamboya. Europeyłk1e podleysze wpra­
wdzie , naywięcey pochodzą z Portugalii: 
prócz h'go są w Wf grzech , Saxonii, Cze­
chach i Sl1lfku. Upt?wnia P. Ddisle, że u nas w 
Polszce obfite rnaią ł>ydź Hiacynty, ale w 
którey ftronie? chyba na pograniczu Siąfkim. 
P~iedync20 ukrywać siec maią w jnnych ica„ 
mieniach, albo tylko niby błonką powleczone. 

I I o. Hiacynty cz~rwone, w ogniu mier­
nym upalone, więksuy nabywaią czerwono­
ści, inne- zaś kolor swóy w ogniu tracą tak 
dalece, źe niewiadomym 2a Dym~1ent udane 
bydź mogi) : lekkość przecież i mifkkośe 

- zdrad~ odkryw1'. Takowe sfałszowane Dya­
menty kamieniarzt'i naiywnią Circonier. 

111~ Zfałszowanic Hiacynfu ftać si~ me­
że przez śkło farbowane: ale ikło łatwo idł: 
rozeznać. Cen& iego równa ieft z Ametyfteru 
i Chryzolitem, podłu~ witbzey, lub m'niey-
szey iego dobroci. · 
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§, II. 

o Berylu. 
11 z. Beryl, połacinie 1Jerytlus, ponie~ 

miecku Beryll, pofrancuzku Aigue marine: u 
innych nazywany Aquamarin, od koloru se­
ledynowego, do koloru wód modkich podo· 
bnego, idł przeźroczyfty, w ogniu łatwo 

· topnieiący, i do kryształów się zbliżai21cy. 
I 13. Odmiany iego są wielorakie. Cńrg· 

soberit ślni sit; iak złoto. CbryzoprRs ma bla„ 
dą żółtośc. Hyacinthizontes wpada w kolcr 
Hiacyntowy • .Atroides ma nieco koloru mie­
dzianego. , Cęreus wpada w kolor wofkowy • 
OleagiuetJs w ołeyny. Lecz te odmiany Mi­
l'leralogiftowie do innych kładii rodzaiów. 

114. Nayduie się w znacznych sztukach, 
. nakształt gornt1go kryształu w Indyi' w rze­
ce Ei~frates i górze Taurus. W Europie nay· · 
obfitszy ieR: w Szwaycarach. 

J 15. N1& ·wielka cena Berylu, mało co 
bowiem bardziey nsd kryształ górny szaco· 
wany, nie iefi: nikomu po•odem do sfałszo­
wania: a zatym i ś 1słe prawdziwego do­
świadcze-nie nie koniecznie ieft: potrzebne. Z 
tym wszyfl:kini Bttryl większą ma twardoś4 
nad śkło farbowane, i górny krysitał. 

§. I~. 
o Op atu. 

t I 6. Opat,_ poniemiecku Opas., ołu:inie 

f!pa~u.s; „ pof.nnc;~ku· Op11le, ieft kleyn.ot ~ 
< • 



P 1t Z lt Ż R O C % Y S T E= 4 5 

w którym wszyfłkich innych Kleynotów nay­
duią się kolory; i podług różnego ku światht 
obrócenia; wydaie kolor purpurowy, błękitny, 
czerwony,zielony, i tak daley. W swoiey zaś 
przeźroczyftości, iedne maią kolor mleczny: 
drugie są czarniawe: trzecie .żółtawe; czwar~ 
te nakoniec Kocim okiem zwane, ku światłu o­
brócone świecą się, iak oko u kota. Ta ofł:atnia 
odmiana u Włochów nazwana ieft Gitasole~ 

u7. Oryentalne nayduią si~ 'W Indyi• 
Arabr, Egipde i Cyprze: między temi nay• 
przednieysze S1} mlcczno„przeźroczyfte, ·któ­
re różnym prZe\nÓceniem mai~ w sobie ogień 
Rubinów, purpurę Ametyfłów, żołtość To­
pazów, błękitność .Safirów, zieloność Sma-. 
ragdów. 

J 18. W Europie mai\ Opale Czechy, Sa­
xonia, a osobHwie Węgry. W tym oftatni~ 
kraiu tak są przednie, że- Bruckman śmie po­
wątpiewać, czyli te, ktc>rt: się za Oryentd­
ne udaią' nie są w rgierlkie. w tych zaś w~· 
grzech nayprzednit:ysze naydaif! si~ nie dale• . 
ko Eperies ku Karpackim górom, a pod wsią 
Czerniaczka ma ltydź właściwa Kopalnia Opa. 
-łów. Kopią się zaraz pod zwierli'.chni~ darnią! 
i cz~R:okroć w ziemi tylko pługiem przewró· 
coney widzieć si~ dai91. 

119. W Dolinie Siroka między Karpacki€!:• 
mi garami, mai~ także bydż bardzo przednie„ 
i 1niema BrNdman_, że od Karpackich gor na 



wszyftkie ftrony mai11 bydż rozniesione, a 
:iatym i w naszym kraju ku tym górom rtay· 
dowaćby się powinny. 

I' 

uo. Kto szuka Opalu, naleść go może w 
innych kamieniach, a. osobliwie "' iednym 
miękkim, mai'łcym żyły czarne, żółte j bru· 
natne. Moźe by~ i z ziemi sam przez sit' 
wykopmy, a wtedy ieft mi~kki, i bl'"z koio· 
ru, nakszt:iłt kawałka lodu: gdy zaś na słoń· · 
cu wyschnie ,-nabiera twardości i koloru. 
. I~ 1. Zażywa się do os'adzenia w pierście· 

nie, i n• wyrycie pieczątek. Do sfaJsiowa­
nia dla różnych iego koiorów, ieszczc sztuka 
nie nalazła sposobów. Dhi odmiany podobno 
tych kolorów, Apocalypsis cap . .! 1. nazwa­
ny ieft n~ysz:icownii'yszym kleynotcm., Pra­
wdziwego wi~~ Opalu doświadczt:!lie ieft , 
gdy różnym obróceniem ku światłu, różnie 
mieni kolory; co si~ naylepicy pokaże, gdy 
si~ na czym czarnym położy , naprzykład 
axamicie„ 

12 2. Nieiaki Nonnius, niagdyś miał Opał 
wielkości laskowego Orzecha, 2 o,ooo. Zło­
tych niemieckich szacowany. Natuq•lny Ga„ 
binet' Wiedeń!ki ma podobny naypięknieyszy, 
i naywiększy, wielkości pięści. Teraz Opał~ 
karat ieden ważący, nayprzednieyszeio ga­
tunku, nie idł droższy, iak około ' 4 "fa­
larów. 
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§. _13. 

o KrwawniAu~ 
I~ 3. Krwawnik, - połacinie Carneoltls, po­

niemiecku Carneot , pofr:ancuzku Cornatine •. 
ieft _kamień, albo zupełn.ie, allło przynaymnh:y 
w pół przeiroczyft:y, różn,ego cieliłłego ko„ 
lo.ru. Jedne bowiem są białawe;· drugie c*?r· 
wona we, Sardus zwane, trzecie iasno, albo 
ciemno· czerwone; "a te nayczyścięysze ; 
czwarte blade z kropkami niby krwawemi , 
Gemma Stephan.i nszwane: piąte nakoniec pla­
inifte, albo br gowane. Zażywaią się naywi~­
cey do wyrz nania pie~ t ątek. 

t S?4. Oryentalne nayduią si~ oko.to B~bi­
lonu, w Ormia1\lkiey ziem.i, Arabii, E~ipcie, 
Cyprze, i na wyspie. Ceyton: a te bardziey ;~ 
przeźroczyfłe. Europeyikie zaś cie'mnieysie 
ma Gfecya , Włochy, Szwaycary, Niemcy 
nad Renem, Węgry, Czechy, Snxonia _i Sląik • 
maią sit naydować i ku Karpackim górom, 
a osobliwje około Nowegotargu. 

I ~5· Ledwie nie każdemu -Krwawnik zna­
iomy ieft; i wiaąomo, Że cena jego ~ie ieA: 
b~rdzo wysoh :. iak - wi~c nie łatwo komu 
chce się go fałszować, tak przez pospolitą ­
znaiomo~Ć łatwie poznanym bydż moi1?. Od 
śkła far~QWanego różni go twar.dość. 

RO Z~ 
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R O Z D Z I A Ł III. 
o Kleynotach ciemnyth. 

6 
K leynoty ciemne są kamienie różnego 

t 2 
• olorą, między innemi koszto„ 

wnieysz~mi, albo wcale nie maiące 'przeżro­
czyft:ości , albo bardzc mało. Podług mego 
zdania, tylko się tu pom1eścic mogą: Tur­
mali.n, ·Chalcedon, Onix , Swiatowe oko J 

Turkus. 
§. r. 

o Turmalinie. 
I a1. Turmalin • albo Tryp, u Niemców 

Aschentrecłer nazwz y, ieft podług Baumerta 
kamień w pół przeżroczyłły, koloru ciemno· 

. brunatnego, który tę ma własność, iż mier­
nie rozp!lony, i w pop.iół włożony it.dn11 ftro- . 
ną popioł dQ ajebie przyci~ga; a drugą od­
rzuca. 

Vl8. Nie dawno się ten kamid1 zj~wił w 
Europie, ąaypierwey z "!'Yspy Ceylon przy­
wieziony. Lemery pierwszy raz go pokazał 
Akademii Paryfkiey w Roku J 7 I 7. teraz go 
Holendrzy doftatkiem do Europy dla zyfku 
sprowadzili. 

I 2 9. Już teraz i rózne Turmaliny s'! zna­
iome • i na różnych mieyscach wynalezione„ 
N amienia Bruckman o czarnych, iółto- bruna­
tnych i zielonych, a czasem maią się naydo­
wać i bł~kitne. Europa ma one mieć w Sit· 

:t:O· 
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-xnnil ł Czechach , N erwegii; Ameryka w' 
Bruylii. 

§. 
o Chalcedonie. 

i 30. Ch~lcedo.o, połacinia Chatced.onz'.us, 
poni~miecku Chalcedon, pofrancuzku Chatce. 
doine, foft kamień lt!d wie co przdroczyfto· 

sci mai1!cy, ciemnawy i mg!ifty: Kolor iego 

siwy, słabo z innemi kólorami pomieszany. 

Chcąc przez ten hmień patrzyć, zdaie się, 
Że sif patrzy przeż grub~ mgłt'• W ognill ' 
kołot traci i bideie • . 

t 3 L Jt:dne są siwo-zielcmawe; dnigie śi• 
wo - brunatn~, trzecie siwo 7 błękitne, czwarte 

biało - siwe; piąte plamifte i bręgowate. Trze„ 

cit> są właściwiłł Oryenhlne; a. cZW1ilrt~ Eu,­

ropeyilde, Oryentalne nayprzednieysze wpa· 

daią prawic w kolor purpurowy , albo błę­
kitny, a przeglądaiącym si~ w nieb 1 poka- · 
zuią koiory tęcży. 

t 3 ~· Oryentalrte . nayduią się w Egipc]e, 
i na wyspie Ceyton: Furopeyfkie z~Ś we Fran­

eyi, Włosi-ech, W ęiruch, C2ech,ath, Saxo.· 
nii i S!ąfirn. Pospolici~ z..:im ,yk,aią się w in­
nych kamieniach, i częftpkroc w jednym ka­
mieniu · b~dzie ich kilka razem. 

133. Ni.e s• bardzo kosztowne, i za~y­
wai~ si~ do wyr~ymmia pieczątek, iak ·Kr.wa­
wni ki : a chociażby Krwawnikom podobne by-

TOM Il. D 
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· ły, tym się prz.ecięi różnią, Że Chaleedony 
są mgliR:e, siwe, mało co z inn~mi kolora­
mi mieszane, a Krwawniki w kolorze iasne i 

,przeźroczyR:e. Maią bydź w Powieci~Spizkifn. 

§. 3· 
o O n i x ie. 

I 34z Onix, we wszyftkich prawie ipy­
kach podobnież nazwany, iełł: kamień ledwie 
co przeżroczyA:ości maiący, w kolorze po· 
dobny do paznogcia ludzkiego. Zawsze się 
łkł:ada niby z lifrków, a ft~d dwoiakie wy 4 

p11daią gatunki. 
I 35. Jedne bowiem są, które- się niby 

· ź cyrkułów fkładaią: mi.ędzy teani , te, któr'e 
wyrażai~ wielkie podobieńfł:wo oka , nazwa­
ne s~ Ocutus Betli. Drugie mai'l warfi:y różnego 
koloru na sobie leź~ce; · Mnnphitis albo Cama­
huia zwane: w taki.eh dawnieysi wy-rzym.li 
piecz~tki, tak iż dno wyrzrii~cia inny kolor 
okazywało. Trzecie się 1kładaią plamami , 
lub eręgami Krwawniku, Achatku, Jaspisu, 
Chalcedonu. 

13 6. Arabfki On ix ieR: n2l.y\vłaściwszy: 

prócz tego nayduią się w Indy i, Ameryce, 
Egipcie , Ormia{1lkiey ziemi. Europa zaś ma 

· ie w Węgrzech, Włeszech, Cz~chach; Sa· 
' xonii i Sląilrn. U nas nie ,nayduię ś wiade· 

ctwa , gdzitby si~ · naydował. 
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. l 3 7. Ukrywa si~ w innych kamieniach;_ 
rn\: Chalcedon. Z żnacznych iego sżtuk robi91 

sj~ Tabak".erki, i inne drobnieysze rzeczy. · 

§. 4. 
o Oku /wiata. 

, i 3 2. Oko świata, połacinie Ocufa's nzundi, 
poniemiecku IPeltauge, pofrsncuzku Oeit da 
monde, nie ieft czyłn innym, tylko wywietrza­

łym Opalem, a przez to kamieniem inne wła• 
sności maiący'm, Ifolor ma taki, i~k Onix ~ 

lecz wcale nie ieft przeźroczyfły. 

Ig 9. Trnfiło się przypadkiem, Że na ten 
kamień cóś wilgotnego wylnno I diści się 

· pokazał bydź. przeżroczyfl:ym. Stąd się po­
kazała iego włainość, że w czymkolwiek na­

niocżony, nabiera -przeżroczyftości, gdy ·u. 
schnie dcmnieie. Toż się dzieie w oliwie 1' 
lub oleiu, ale iuż potyin wody zażyć do nie­

go nic można. , 

140. Prócz asturalnych, idł wiele przez 
sztukę zrobionych z innych kamieni różnego 

koloru. Naturalne, procz różnych innych 

, kraiów, nayduią się w Europie, a nayobficicy 

w W ęgtzech około gór Karpackich • . 

§. 5. 
. o Turkusie. 

14 1. Turkus , połacinic Turcoides, po· 
n'iemiecku TUrkis, pofr~ncuzku Turqois „ iefł 

D~ 

·. 
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khiynot nieprztźmczylł:y, koloru błękitne­

go, w różney odmianie. Jedne bowiem sl! 
białawo-błękitne, drug,ie Żółtawo· błękitne• 
a trzt:cię zielonawo- błękitne. 

142. · Oryentał~e osobliwie pochodzą z 
Persyi, są nayprzednieysze, i rzadko do ~ho- · 
dzą wi~lkości Włofkiego orzecha. Góry Fi­
yuz.kach w Persy i, , i J?irozu nie daleko Kaspiy­
fkiego morza, nayobfitsze ich Kopalnie maią. 
Europeyfkie s~ bardziey zielonawe, lub bia· 
bwe, i naydui:i się w Hiszpanii, Węgrzech i 
Słąf1rn. 

143. Lubo się ten kleynot, iak nayprze„ 
dnieys.zy kamień ślifować daie, nic przecięż 
p.ewnieyszego, iako że ieft tylko skamienia­
ły~ zębem iakowego zwierzęcifi. Naypier­
wszy to odkrył Reaun:?ir mem: de l' Acad: 
17 1 5. S \Vieźo wykopany nie ma należytego 
koloru, tylko żyłki iakow'eś, dopiero gdy. ' 
w ogniu będzie upalony, przycb.odzi do do­
fkonałości. 

144. Bywa to czasem, Że i nayprzeclniey­
szy iasność i kolor utraca, w takim przypad­
ku wrz.uci się w oleiek migdałowy, i pofł:awi 
przez dwa dni w ciepłym popiele; albo się 

ty f ko natt-ze oteó vitrfoli, a wróci się iasność 
i kolo,r. 

145. Międz)!: doświadczeniami prawdzi­
wego Turkusu, może si~ to poczytać za 
n:typcwnieysze~ Każ zrobić ługu wapienne-
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go, i puść kroplę na kamień, ieżeli się wo­
d'.1 zafarbuie, będzie znaldl'm prz'edniego Tur­
kusu. Prócz tego, Turkus prawdziwy w dzici1 
ielł: błękitny, a p~zy świecy zielony.' 

1 46. Pokazui~ doświadczenia od Hencketa 
i innych czynione, Że z różnych kości, a oso-

. bliwie kopaney słoniowy, Momotowa koSć w 
Mofkwie zwaney, można upalić Turkusy, nie 
maią przecięż twardości równcy· prawdzi­
wym. Cena pFawdziwego Tu~kusu d:\wniey 
byh wielka r teraz wielkości lafkowego o­
rzecha naywięcey Jo. Talarów kosz.tnie. 

R O Z D Z I A L IV. 
o Kleynotach fa!tzywyc/z. 

147
. pod imieniem Kleynotów fałszywych, 

nie rozumiem ia tu owych' które 
z śkła pr~ez sztukę są robione, ale naturalne 
kamienie, które przeźroczyftoscią i kolora­
mi podobne do Kleynotów, od niewiadomych 
za takie poczytane bydź mog~. Kar1Jienie 
zaś takie są: Kryształ górny, Kwarzec, 
Szpat, Kizeł. 

§. I. I 

o Krysztale górnym. 
148· Kryształ górny, ziemny, kamienny, 

naturalny, wolno go nazwać iak się podoba, 
połacinie CrystceltiH montana ,' poniemiec1ct;t 
Bergkristalt , · pofrancuzkn Cristal de Roche', 
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idł: katnien miękki , przeiroczyfty, albo szę„ 

icioboczny, albo bez kształtu : pospoli cie 

czyfty, a cz~łłokroć i kolory mai=tcy. Stal~ 
uderzony daie ogień. 

149. Czyfty bez iadnego koloru, ieft po„ 
1łobny do Kryształu robionego. Te zaś, kt ó­
re maią kolor, są . wielorakie, i zowi~ się u 
Niemców Flusst?. z przydf, tkiem imienia Kley­
notu, do którego są podobne. My nazwie­

my, naprzykbd fałszywym Rubinem , Sma-

ragdem i t. d. . 
150. Fałszywy Rubin, i~ft ltryaztał $źę­

Ś,?ioboczny, m a.iący kolor albo wca(~ czer­
wony, alba z błękitnym, lub żółtym nieco. 
zmiesz~my, z'awsze przecięź przeźroczyfły. 

fałszywy Szafir, ieft Kryształ przdrcczy„ 
1ły kol.0t·u błękitnego, iaśnieyszego, lub ci.e­
mnieyszego. Fałszywy Topaz reft Kryształ 

przeżroczyfty , żóftP,go , albo żółta"rn zielo­
nego koloru· częftokroć ~olorem tym tylko 

t;tiby b,łonk~ powleczony bywa. Fałszywy 

Smaragd ma kol.or zielony,'albo seledynowy. 
15 I. Prócz tych , są .ieszcze Kryszt~,ły . 

ciemnych kolorów. Są wc:de czarne, zawsze 
przecięż p~zeżroczyfte. Cz:irniawo-czerwo> 
1,1e, maiące - podobieńftwo. do krwi ugotowa­

r:aey, i brunatne. 
i 5 2. Naydui~ się w bardzo wieLu miey· 

scach, o sobliwie w Szwaycarach cn~e ,;óry 
1:11ai\_ czyłły 15:ryutał. Pod~bnirż fett w gó-
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rach Alpeylkich. i Pireneyfkich. Czechy i 
Sląfk maią także Kryształy osobliwie farbo­
wane. Góry Karppckie nie są . bez Kryszta­
łów: pawiadaią, że: się u nas naydować wa­
ią w W oiewóJztwach Kiiowfidm i M~cida­

wfkim. Mogą si~ i na innych naydować miey· 
se ach w różnych kamieniach, nawet i w po­
spolitych polowych. 

15 3. Kryształowi białemu czyR:ernu mo„ 
Żna przez sztuk~ dać .różny kolor. Rozpalony 
kilkakrotnie, i gasit>ny w essencyi JJe.z:.etttJC, 
ftaie się ciemno-czerwonym: gaszony w tyn 
kturze CoccioHeltae , fł:aie się podobnym do , 
Rubinu: w tynkturze czerwonego Sandału, · 

fłaie się narno-ezerwony: od tynktury sza­
frano.wey nabiera podobieńftwó Topazu: od 
soJucyi Lakmusu, przyimuie podobi ńftwo 
Safiru: od soku spinae cer.vinae {łaie się niby 
Ametyftem: a od Lakmusu z Szafranem zmie­
szanego, dofi:aie kolor Smarsgdu. 

I 54. Z Kryształó.w tych górnych., topią 
się naypzrednieysze kryształy i:obione• Wy~ 
rabiaią si~ z nich różne rzeczy. Drobniey sze 
różnie osadzone łatwo niewiadomego os,zu„ 

- kać mogą, źe są kleynotami: różnica ,sj~ prze. 
<:ięż w tym pokazuie, Że kryształ z ziemi 
wykopany iefł pospoliciey sztściobocŹny, 
kleynoty więcey boków m~ią: że. kry sz tał 

daie ~ię żelazem rysow.a ć, kleynoty ni E: h · 
two •. Od kr~s~tału robionego ym. się różni • 

. ,,. 
, , . 
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Że krytztał ziemny fłal~ daie ogi E=ń • czeg 
nie czyni robiony. Ztymwszyfi:kiin kryszta„ 
ły ·ślifowane nie żle si~ wy<laią. 

§. 2 •. 

o Szpacie przeźroczystym. 

. 155. Szpat, we wszyfrfkich pnwic ięzy­
kach podobnież nazwany, iefł: kamień pospo­
lity• maiący nieiakie pądobh~ńft:wo do oczko­
watey soli, mniey lub wvięcey czyfty, niby 
~ Jifłków_, •lbo_ wtidl: złożony. Rożny idi:, na­
przykład wapienny, gipsowy i t. d. Nie ka­
żdy przecięż w moirn przedsięwzi~tym po· 
rządku na to tu mieysce należy: tu tylko bo­
wiem od.dzielam przeżroczyfte, farhow1łne i 
kryfblizowane, które mog~ mieć nieiakie po· 
cklbieńfi:wo do drugich kamieni, inne zaś na 
innym mieyscu opiszę. 

15 6. Szpat przeźroczyfl:y, iefi:· kamic ń 
piiękki różnego koloru: biały, żółtawy i żył­

kowany: cż::irniawy i zidońawy. Biały w ma­

łych sztuczkach nie trudno przychodzi wszę­
dzie naydow~ć, nayobfici~y się przecięż nay ~ 

duie w Morl.:wie koło A rchangdu, na wyspie 
Niedźwiedziey. W Szwaycaracb ieft czarno i 
czerw.ono.ży ło\vany. 

157. Do tego rodzaiu n ależy ów prze­
źroczyfi:y k'<lmień Krysztatem lslaudfhi m zwa­
ny, przt·z który patrząc, wszylłkie ·rzeczy 

podwoynie się pokazuią. Nayduie si~ w Is­
landyi i na innych mieyscach. 



R A Ł S Z Y W E. 5 7 

I 58. Szpat śklanny it:łł pnwdziwie nie­
co twardszy -od poprzedzaili!cego, podobnież 
iednak o ftal uderzony og11ia nie daie. Różny 
ieft: biaby, fioletowy, ciemno-siwy, ziQ­
lonawy, 

159. Szpat kryA:alizowany iełł prztźro­
~iyfty, różną kryftalizacyą maiący, r6ini si~ 
tym przecięż od kryształu górnego, że ni­
gdy nie ma kot'rnów ofłrych. Cz~sem wiele 
niby iakjch ziarn bywa fkupionycb. Co do 
kry ihlizacyi i ego, ieft wieloboczny , cztero­
hoczny / sześcioboczny, ośmi<?hoczny, i t •. d. _ 
okrągły, różyczkowy, i t. d. 

t 60. W szyftkie te Szpaty obficie naydu­
ią się w górach krusicowych; nie są iednak 
tak~ osobliwością, 2by się między kamienia­
mi na po1ach, lub rzekach nie m~ ydowały. 

Gdz.ie się w górnch obficie nayduią, czynią 
nadzi~ię obfitych krusz-ców. Zdatność ich 
naywi~ksza ieft, że si~ upalaią na piasek, 'iak 
s rebro ślniący-

I 6 r. Przeźroczyftością i koletami tych 
~ kamieni uwieść się moźe niewiadomy, poczy ­

tuiąc za bart.łzo kosztowne: doświadcz€nia 
więc Szpatów są te. Po większcy cz~ści s ~r­
waser wre na nie puszczony: w ogniu roi.pa­
lone trzeszcząc rozlatuią się w sztuczki: są 

mi~k.kie , i o ftal uderzone ognia ni~ daią. 

§. ,g. 
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§: 3. 
o Kwarcu przeźroczystym. . 

16 2. Podobnież, 1ak poprz-edza!ące, Kwa - , 
ce ciemne na innt mieysce zofławuię do opi· 

· sani a, tu tylko wymienię przc.źroczyftć. Kwa-
. rzec (równie w innych ięzykach tak nazwa·· 
ny ) , ieft: kamień maiący wprawdzie nieiak\ 
twarrlość, ale przytym , kruchy: daie ,od ftali 
n]eco ognia: ma wiele w sobie rys, i wydaie 

· ,,, się nakształt kawałka i~kiey soli. 
J 63. Przeź~oczyfły ieft bidy rieft wie-

· lorako farbowany: są bowiem czerwone, bł~­
kitne , zidone , :fioletowe i czarne , a we 
wszyfikich tych kolor3ch iaśn ieysze, lub cie· 
mnieysze. 

I 64. Oo robienia śkła b~ ·dto ieA: zdatny: 
śkło bowjem z niego i przednie i mocne ieft. 
B iały wsz~d;m. się po polach naydować mo· 
ŻI:' : a osobliwie ciemnego sztuki czasem. do 
kilku cetnarów widzieć sir daią. Przt.-Żrocz-y­
fty z~ś, f .rbowany; cz~rny ieft w I orwegii: 
żółty w Czechach: biało • źółtawy w W~­
grzech: fioletowy w Saxonii i Czechach; 
bt~kitny i fioletowy w Sz~1ecyi: czerwony i 
czarny w Oran w Afryce. Poznać go łatwo 
wożi~_a p,o rysach wcwnętrznyc~ i kruchości„ 

§ .. 4. 
o Kiziach przt:Źroczystyclt. 

I 6 5. Mineralogiftow'ie wpr. wdzie t.e wszy­
Q:kie k~mienie rózneg_o g_atunku n-azywai~ Ki-
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złami , które przez długość czasu . i różne 
przypadki , oftrza swoie utraciwszy , ftały 
się okrążone mi: idąc przecięż za W alłeryu­
szem i niektóremi inn1.mi, Kizłami n~zwać 
można owe b~rdzo znaiome' kRmi nie, które 
u nas pospolftwo nazywa Z11nokcicami. Mię­
dzy t ~mi ni ektóre są dość przPźroezyfte. 

I 6 6. Kizeł więc ie ft an i · ń pośredni 
między ciemnem! i . przctrorzyfłt!mi : nieco 
twardy, ale miększy przedęż od ~rzemienia: 
wewnątrz bez rys pt:rspoticie-. Co do koloru, 
bywa bidy, brunatny i czerwonawy. 

167. Ciemne wszędzie się naydi ią, oso­
bl.iwie rzeki i ftrumyki ich są pełne, między 
którerni .nie ieft osobliwością naydować prze­
źroczyfłe: ale gdy będą ślifow~ne, za kró• 
tki czas na wolnym powil!trzu i~sność swą 
utracai~. Chimicy są przeświadczcn.i, że w 
każdym Kiziu iefi: ni~co złota. 

ROZDZIAŁ V. 
o Kamieniach dfa rzadkofci korztownych. 

1 68. Są tot~ kamienie, które lub9 nie docho· 
dzą owey zbyteczney ceny_kleyno­

tów, Że iednak nie są pospolite , że są wzię­
t e , maią ·swóy szacµnek przyzwoity, ·wię­

kszy pr~ecięż nad inne. Takiemi są: Achat·, 
Jaspis, Porfir> IV.hlacbit, Lazurowy, Ormiai1-
fki, Amiant, Asbeft, Linkur, Kacholong, 
NanniefŁer i Gwiazdowi~c. 
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§. I. 

o ./lchacie. 

169. Achat, ~lbo Agat, podobież i w in­
'1ych ięzykach nazwany, ieft kamień twardy, 
różne kolory maiący, w przełamaniu ślniący 

się, do ślifowania zdatny: o ftal uderzony 
so,~icie ognia daie, ieft w pół prz(:źroczy­
fty , i pr.wnym gatunkiem Kizłu. 

170. Troia1'o Achaty podzielić się mogą; 
na farbowane, upA:rzone i figurowane. Far­
bowane ieden tylko m2ią kolor: takie s~ czar• 
niawe, hrundne, siwe i t. d. Upftrzonc maią 
razem kiJka lcolorów; takie Sf! Le-ucachates 
białożywotne: Haemachates z czt:rwon~mi ży­
łami: pinwszego białe plamy s21 na dnie czar- ­
nym, brunatnym, , lub siwym; drugit1 go iy• 
ły, albo kropl~ czerwone · na dnie takowym­
żc. Sardachetes ma plamy blado - cv~rwone. 
:Jasp~ckates ieft zielony z czerwonemi ·kro­
plami. Prócz tegą są ieszcze o trzech i czte­
rech kolorach, 

~ 17 r. Figurowane różne na sobie maią od 
przyrodzenia malowane rzeczy. Na iednych 
są niby litery, 1,lerby: na drugich gwiazdy, 
miesiąc : na innych niby buiaiąca woda: na 
innych ieszcze - niby kornlowe gałązki. Nie­

które na · !lobie wyrażai~ _ krzaki~ drzewa, 
zwierzęta. i t. d. 

17_2. W Wiedniu ma s~ naydować Agat 
wielki , mailicy na sobie te litery: B. XRI-
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STORS. XXX. Na innym mieyscu ma na so­
bie drugi wyrażać herb Szwedzki, trzy ko­
rony. W Upsalu w Szwecyi ma bydź wielka 
tablica z Agatu,' którey iedna fłrona pokazu. 
ie przeprowadzenie ludu Jzraelfkiego, druga 
Sąd oftateczny. Nie każd~mu się przecięż 
chce wierzyć, aby te C?sobliwości od przy­
rodzenia były uczynione. 

17 3. Można bo w jem przez sztukę na śli­
fowanyrn Achacie od1m1low2ć, ce> się podo- . · 
ba. Co się bowiem piQrkiem na nim odmalu­
ie solucyą srebra, kilka razy powtarzaiąc, i 
przesuszaiąc ; zoftawi malowidło brunatne 11 

albo czenvone. Przymieszawszy do tcy sqlu­
cyi czwartą część sadzy i czerwonego Wayn­
sztynu, b~dzie malowidło ia$no - brunatne. 
Wi.il!wszy zaś, zamiaft s~dzy i Waynsztynu, 
'./1.htmen ptumosum, będzie fiolt:towe. . 

174. Lecz malowidła sztuczne łatwo się 
poznać datą , w ogień bowiem wr:iuciwszy, 
cała irnyślona ozdoba niknie. Doświadczenie 
przecięż inne łlez szkody uc~ynić można. Po­
~aże się serwaserem, j na kilkanaście godzin 
w wilgotnym mieyscu położy, a malpwidła 
sztuczne zginą : lecz położywszy potym na 
sło{1cr1 , za kilka dni powrócą. 

175. Powracam do Achatów natura.lnych: 
A chat w kolorach nayduie się w różnych kra­
iac.h Europy; figurowany ieft wpr

1

awd~ie i w 
Niemez~ch , Czechach, SJ~fk u, ale nayprze-
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dnieysl'.Y w Indyi. U nas napisał .Dmiczewlki 
w swoim Kalendarzu na rok i 767. Że w Do­
brach Radziwiłowfkich nab~ł się tak wielki, 
iż 4 woły pod niego zaprzężono. Obawiant 
się, czy li to tylko nie był kamień młyńfki. · 

1 76. Z większych sztuk wyr 11 biaią się ró­
żne rzeczy , a malowane chowa1ą się dla 
osobliwości. Proba prawdziwego idł wielka 
twardość i obfite od ftali ognia dawanie . 

§. 2. 
N • o <d·a; ptsu. 

177. Jaspis, w innych ięzykach podo• 
bniitż nazwany, ieft kamień kwar,cowy, 1110"'.' 

cny, o ftal uderzony ognia daiący: nieprze-
2roczyfł:y wprawdzie, ale kolory przyiemne 
maiący, i polor przedni przyimulący, · 

.I 7 g. Co do koloru wieloraki ieft. Biały, 
siwy, różnie czerwony, :fioletowy, :l:ółty, 

brunatny, błękitny, czarny, zit:lony, biało 
lub btękitno-żyłkowany: biało• źółto, czer­
wono, zielono kropko\\'any, lub plamiony: 
różne m.atowidła, j niby pisma na sobie m&-­
iący i t. d. 

· · 179. hspisy różne w bard~o wielu nay· 
dui~ s·ię kraiach. Są w Hisip:~nii, Francy i , 
Szwecyi, Czechach, Sląflrn, Szw~:ycuach; S2r­
dynii, Sycylii, To{kanii, w Grecyi i Syberyi. 
Namieniaią pisarze, Że góry No1·zy11flie w Sy­
bt:ryi; nit!które Kaukazu, pełną s~ Jas-pisu, Pal-
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leu upewnia, że w okolicy Orjkaia są całe 
gory, pagf>rki i opoki Jaspisowe, i że Klr­
gizowie groby swoie robią z Jaspisu. 

1 so. Kopią się zv ziemi, mieyscami prze­
cięż i po wierzchu ziemi naydować si~ mogą. 
Rzetelność Jaspisu pokazuie się z twardości , 
i przyiemności koloru. U nas marn wiado­
mość, że się m:a naydować w Litwie, i w Po­
wiecie Owruckim. W yrabiaią się z niego Ta­
bakierki i różne inne rzeczy. 

§. g. 
o Porfirze. 

I 8 t. Porfir ieft gatunek Jaspisu, ile grub· 
sze ziarna w swoiey mieszaninie mni~cy, i z 
różnemi innemi kamykami pomieszany: albo 
ieft kamień Kwarcowy nieprzezroczyfty, ma­
iący w sobie ziarna różnych innych opoczy­
ftych kamieni. 

I sa. Gatunki iego są troi akie: właściwy 
Porfir, Brokatel i Granit. Porfir wbkciwy 
iełł koloru cznwonego , brunatnPgo , lub 
czarniawego z białcmi .ziarnami, foft i zieło· 
ny, i purpurowy z róznemi ziarna~i. Ero. 
katel od niektórych między' marmury policzo- . 

, ny ieft czerwoniawy z Żółtemi zi. rnami. G't·a· 
nit hilł: czerwonawy z ziarnami cz~rnemi. 

I 83. Nayduie się naypzrednieyszy w 
Anbii: potym we Francyi, Włoszech , Gre· 

. cyi , i~mczc·ch . , Czechach. Nie trndno ga 
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w małych sztukach i u nas naydować na 
wierzchu ziemi. Z wielkich sztuk robią się 
ołtarze, kolumny, i różne naczynia. Porfiry, 
albo Granity do owych ObelHków Egipfkich; 
między cuda świata .('lOliczonych, były spro­
wadzone z Arabii: niektórzy przecięź nit:chcą 
wierzyć, aby to były naturalRe kamitmie 1 

ale prze11 s~tukę łane. 
§ 4. 

o lflla!aclzicie. 

1 g4. Malachit~ albo kan1ieri ślazowy; 
poniemieckµ Pa.pelstein: ieft nieprz'2Źtoczy­
fty: ma kolor liścia topolowego, albo ślazo­
wego: czasem ma nieiaką błękitn-ość i żyłki 
białe, lab czarne plamy. Mineralogiftowie 
liczą go między kruszce miedziane. 

Ig 5. Nayprzrdnieysze gatunki tym się 
od innych kamieni rozeznac mogą, że nuią 
w sobie niby promienie od hzedniego punktu 
pochodzące: a inne są niby z w~rfł Lkładane. 

186. Naydui~ się w Wfgrzech, Włos-zech, 
Czech1tcb, Tyrolu~ Saxonii, Slą.fku i Sybe­
ryi. U n~s niewiem g<lzieby go widziano. Z 
większych iego sztuk robią się kubki, trzon· 
ki i ró~ne inne rzeczy. 

§. 5. 
o Kamieniu Lazurowym. 

187. Kamie6 Lazu~owy, połacinie Lapis 
lasu li, poniemiecku Lazur stein , por. ancnzku 

Picr· 
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Pierre d' Az ur, iefl: gatunek ruęiaki Jaspisu , 
bardzo wysokiege błękitnego koloru. Nie­
który ma tu i owdzie żyłk1 niby złote, nebr­
ne, lub ' btałe: żyłki te przecięź nie są zło­
te, iak dawn1ey mniemano, ale sfarczyfte, 

188. Nayduie sif w Ameryce, wlndyi, 
Arabii, Egipeie, w Persyi i Golkonda. Euro· 
peyfkie sii w Hiszpanii, Włoszech, Węgrzech, 
Czechach, Sląfku, ale tak miękkie , że się 

żywo polerować nie daią. U nas, za świude­
ctw~m Długosza i Kromera, ma się naydo­
wac pod Clz~cinim: podobnież ma bydź pod 
Pinczowem. Jeft wittść, że w . W oiewództwie 
Kiiowlki n wykopuią s·ę drobnt>. Ztymwszy­
itkim pospolicie się naydui~ w' kopalniach 
żtotych , lub mied1:bnych ; albo o takich 
kruszcich .. w b'lifkości UfH"Wnłai~. 

18<}. Bywaią czasem sztuki poł-łokd©\o\'C~ 
ale bardzo rzadko. W yrabi~ią się z nich ta„ 
bakierki i inne kosztowne .rzeczy : a z dro­
bnieyszyeh paciorki na rożańce i koronki.' 
Owa bardzo przednia farba Uttramarin zwa­
na, bardzo wysokiey błękitności, ieft z tL·go 

hmienia: którt. iak się robi~ namienię Im 
ko6cowi tey Xi~ż)d. 

, 190~ Między inae 4oświadczeni a pra· 
wdziweg? Lazurowego ka1nienia, może si~ 
to położyć, Że rozpalony, 1 w occie uga­
szony, ieszcze żywszey; nabiaa błękitno~ci ~ 

10M 11. .E 
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§. 6. 

- o Kamieniu Ormiańt kim. 

19 r. Kamicf1 Ormi~d1lki ieft nieco podo· 
hny poprzedzaią emu, tylko Że iego błęki­
tnośt wpad!;ł nieco w zielone, i nie icft źył­
kowany, ale białemi kropbmi uplhzony . Na­
zwany ieft kamieniem Ormiańlkim, Że go nnya 
pierwey· w ziemi Ormiaó!kiey kopano. 

19i. Teraz się iuż nayduie w wielu kra· 
iach: w W ~grzc:ch, Czechach, S xonii l Ty-

-rolu, i pospolicie przy knmi.eniu Lazurowym. 
Wykopuie się w nierównie większych sztu­
kach, iak poprz.edzai'łcy. U nas .ma się naydo­
wać pod Węzdo/ami w W oii:!wodztwie San--
domidkim. ' 

19 3. W ynbia się .podobnież, iak karuier1 
L~zuro~y, na rożne rzeczy; osobliwie robi 
si~ z niego błękitna farba Bi,rgbtau zwana, 
podleysza od Uttramarinu: owśzem i ten 
Be.rgbtau różny ieft od natural.nego, który 
się 'Opisał mi~dzy ziemiami • 

. §. 7~ 
o Amiam;J.e i Asb ef cie 

194. Amiant, od Niemców Bergjfrlchs, to 
)eft Len 'órny, albo zieo:my tiazwany, ieft 
kamień pospolicie siwy, na wodzie pływaią­
cy, z nitek niby do rozebrania łatwych zło· 
żony, i nieco gi~tki; w ogniu trwały, lecz 
tylko w. nim bardziey .bfoleie. 
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195. Nayduie się w Syberyi, Mofkwie, 
Szwecyi, Węgrzech, Czechach, Korsyce, a 

rrnydłuższe ijitki daiący w Turczech. Os.oh!i­
wość t~go kamienia na tym zawisła, że nitki 

iegQ prząść, i na płótno wyi:obić można, 

któr.'! ni„~tylko w ogniu .ieft niefkażone, lecz 

~wszt~m się w nim przeczyszcza. 
. 196. Robieni~takic o płotna, lubo cza­

sów naszych między ngubione sztuki liczyć -

trzeba: przecięź tu i owdzie pohzuią kawał­
ki, iako dzieło ty· h wieków. Robi si~ z~ś 

tak. Na1ńoczy się kam i ·11 na taki czai w cie­

płey. wodzie: rozb1cr::.i się potym, i płacze • 
podobnież w ciepłcy w'odzie poty, aż się sa­

me .czyfte nitki bez brndu i zidni zoftaną. 
Nitki te wys uszą się, wygręplui~, i w oli­
wie d_la giętl,ości nnrnoczą. T~1k przygoto­
wanych nici, dwie c:zęści up.rzędą się z jedną 
częścią bawełny, wełny, lub lnu: w przę­

dzeni u zaś iami aft wody, lub śliny, ·zaży­

je się oliwy. Z tey prz~dzy potym utkane 

pfo t no, wrzuci sif w ogień; bawełna,· lub 

wełna się wyptłli; a płotno amiantowe się zo­
ftan ie. Z cieńszych ni~i _pozofl:ałych robi się 

papier~' który, nigdy w ogniu nie zgorzeie. 
197. Podobny poprzedzaiącemu Amian­

towi ieft: Asbefi:, k~mień podobnież nitki rń~­

iący, al? twarde i kruche: u niekJorych wca­

l e się nitki nie , oddziełai-ą , kolor jego ieft 

siwy, zielo awy, lub czarniawy. Łatwo o 
E2 
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rozeznać od Amiantu, Asbeft bowiem w wo„ 
<.faili! na dno upada. 

r 98. Nayduie się w Sybery'i, w górach 
Pireneyikich, i niektórych miryscach w Niem­
czech. SwkMo sposobów, .czyliby się prząść 
nie dął, ale dotąd nie wyn~leziono. 

§. s. 
o Linkurze i Kacholongu. 

199. Linkur, u NiemcÓ'w Luchstiin, albo 
Rysi kami.eń zwany, iefł: gładki, o fhl ude· 
rzony daie og1e11.~ w kolorze podobny do żół­
tego Bursztynu, i ma wszyftie własności po~ 

· dobne Krwawnikowi. Nayduie się pospolicie 
w tych mieyscach, gdzie Knnwniki, podo­
bnież ns ·wyczynanie pieczątek zażywany. 

2 oo. Kacholong ie ft kamień biały, do Q ... 
palu nieco podobny, i wpół. przeźroczy~y: 
naldy do gatunków A~~tku, i z pierwszego 
weyrzenią zdaie się bydź Kwarcem. Je ft twar­
dy, da ie si~ przecięż toc~yć i polerowić, 
przyimui'łc pii;ku'ą iasność. W ogniu utraca 
lJrztźroc.zyftość. 

20 i, Naydui7 się w Kdmuckiey ziemi 
poiedyncao, w rzece Kaclt zwani.ły: a że Kał­
mucy w swoim ięzyku· każdy kamień nazy­
wai~ Chatong, wi'c: urosło imię Kacholong. 
W yrabiaią si~ z niego różne naczynia, które 
mai21 podobieńftwo do wpół przdroczyftey 
porcefany. 
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§. 9· 

o Nanniestrze i Gwiazdowcu. 

2 o 2. · N!tnniefter hlmie11 nie zbyt dawno 
. ie A: wynaleziony. Naypierwszy poftrzezono 
w C%echach , albo Morawii , w HrabR:wie 
N annidh, Roku 17 5 2. Jdł: nicprzl'Źroczyfiy, 
koloru mlecznego, z brunatno czerwonemi 
pnsami. Ma twardość niemał~, i daie sit pię­
knie polerować. Wyrabiaią się z niego fł:oli· 
ki, gerydony~ i t. d •. 

203. Gwiazdowiec iefł: koralu gatunek w 
kamień obrócony, acht:itowy lub marnmro­
wy. G.runt iego ieft biały „ siwy, żó-łtawy, 
czerwonawy, i t. d. Gwiazdy na nim po­
spolicie są ciemn.:, różnego koloru. Slifuie 
się. Nayduie się w wielu. mieyscach, i na 
Słąlku po~ Masse!. 

· R O Z D Z I A Ł IV. 

o Kamieniach Rękodzielnych. 

~ 04. przfz kamienie ręfcodzie lne rozt1miem 
owe, które się znacznie do różnych 

robót zażywaią. Nie są to wpawdzie wszę­
dzie pospolite, ale też nie bardzo rzadkie i 
oqfite. Takiemi są Marmury, bmienie wa- · 
p ienne, Tras, Gips, Osły, Lupk ł _, i t. d. ia· 
ko si~ w na{tępuiących wymienią Parag;rufach • 

• 
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§. t." 

f) Marmurach. 
205. Marmur ni·c ieft czym innym, tylko -

przednim wapiennym ktąnienit·m , który ma 
różny kolor, daie · się ślifować i polerować. 
Wła•ności iego u.: że c~ąftki w nim sąd o­
bne i równ~; w gniu si~ upala mi W' pno , 
iak:o kanli" ń wap1 nny: St)rwasu na nim wre, 
iak na każdym wnpiennym kamieniu. hft to 
rzecz pe\ o:i z doświadczenia, Źlil w kopaJ­
niach, gdzie się Marmury wybiorą, po wie­
lu h:ciech znowu si~ nayduią . Pospolib· Mi­
ncralog.iA:ów ieA: mnieman1e: że M arnuuy fta­
ły sif z zwierząt morfldch, w ziemię zako­
p:mych . 

.f.06. Marmury tro1ako podzielić się mo* 
gą: na poif?dyncze, nakrapiane i figurowone. 
Poie.dync:u maią tylko ieu .n kolor: tak np. są 
białe , czftrne, żółte; zerw one , bru 2tn~, 
siwe , zielon;; wsz.yftk:ie przecięż upłłlone, 
białe ·daią wapno. Nakrapiaue niai=t różn„ eh 
kolorów plamy, albo żyły: tak np. na białym 
dnie s~ z siwemi żyłami: na czarnym z iałe­

~i' żółtemi, czerwonemi: na zołtym 2 czer­
wonemi, lub bial~mi: na czerwonym z bia­
łemi' zółtemi' czarnemi: na zielonym z rÓ· 
ź.nemi. Są też i psfkowanie w różnych kolo­
rach. Figurowane różne pokazuią malowidła: 
tak na Florenckich pokazuią się miałła, zam- . 
ki, góry: a r,ia Hafkich drzewa krza~i. 
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~07. Twardość ich ieft .różna. Jedne bo­
wiem· są miękkie, tak Że htwo rznięte bydź 
mogą . . Drugie twarde• tak źe wiełkicy praey 
do ich rznięcia potrzeba. Trzecie śrzedniey 
twudo~ci , które się pospolicie zażywaią. 
Czwarte kruche~ mało co zd8tne. 

208. Naycluie si~ w bardzo wielu kraiac·h, 
Bialy w Arabji, Persyi, W-łoszec~, Angm, Sa­
xonii i Słą~u. Cz_arny w Niemczech na nie­
których mieysc~cą. Zolty w AJgierie i w 
Niemczech gdzie niegdzie. Zielony w Grecyi. 
B!ękitny we F'l9rencyi. Czerwony w Chin~rh. 
Siwy 'i Kafowy ·w Niemcz eh. Brunatny w 
Oelandyi. Nakrapiany czarno, biało, czerwo­
no' ŻOtto, zielono, paflwwato w roźnych tak­
że· ieft kraiac~. Afrykańfai ieft bidy · i czer­
wony. Numidyifti siwy i żółty. Na Sląflm 
w niektórych mieyscach zielony i ciemny , 
c;:arny i zielony, bi~ły .z kołonm.t kwia u 
Brzofkw!niowego_. ·Figurowany ieft we Flori? n­
cyi z miaftami, zamkami, górami. W Xi~­
ftwie Hafkim z drzewami. Na Sląfku z land·„ 
szaftami. . . 

209. I Pollka nie ie~ bez marmurów: ko-
lumna bowiem w Warszawie ieft z marmuru 
z Ch~cin sprowadzonego. Są więe u nas mar· 
mury pod Chęcit1a11zi , w Krakowfkim w g6rach 
Dębnik niedaleka Czerni. na polu pod C~arno-­
kozienicami. Nie daleko Te czyna ma się nay· 
dąwa~ c~erwońy ~ bia1)7m· Nie daleko Ska ty 
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miafi:eczka ma bydż wiśniowy. Pod Kamion­
ką nie daleko Krakowa ma bydż bido-czar· 
no-popielato upftrzony. JE:ft wieść, że i o · 
koło MirtJ w Litwie nayda.wać si! maią 

2 1 o. Marmur osobliwie zdobią Kościoły 

i pałace. Naysławnieysze s~ Włolkie, Fran· 
cuzkie , Flandryilkie i B~ancbnburfkie w 

Niemczech , dJa koloru , g~ftości ziarna i 
pifikności. 

2 1 i. Przez sztuke na Marmurach różne 
rzeczy mogą bydż ~dmalowane. Odmaluie 

si! na papierze co się podob~ ~ farbą zmie­
szam:-~ z koperwasem, solą, wodą, i dyfły 110-
wanym petroleum, oraz · ałunem. Pa.pi t> r tf 11 

położy się między dwa M:irł'lłury , obwiąz ą 

si" i brzet;i wolkietn c>bJei . Położone P' t y m 
n:t kil ka miPsięcy na w\lgotn • mreyscu, 
otrzymuią na s.obie malo i dło. 

212. Nie naydui! przyz . o itl'z ego mic-y ­
sca, iak tu, du opisania Machiny , tt} F s ię 

nietylko Marmury, ale i różne inne :' rni1·1 ie · 

wygodnie przerzynać mogą. Większa t · ka, 
lub mnieysza Machina, do większych, lub 

mnieyszych kamieni będzie zdatna. 
2 13. Każ zrobić krosna drewniane aaaa. 

Tab: I. Fig: 1. którychby iedn:i ftron:t cłal ey, 

luo blihy rozsunąć si~ mogła, iako widzisz 
w Figur~e naznaczone bbb. W odlegtości, iak 

widzisz, są dwa belki ecce. PrzĆz belek i eden 

w mieyscu d. przechod:a21 kleszcze , tu pra-



wda nie do poznania odrysowane, ale w Fig: 2. 

iaśniey oso no wyrażone, z śrnb\ do zakr~­
cenia e. g y si~ w mieysce i kamid1 włoży. 
Przez drugi b~lek w mieytt:u /. przechodzi 
śruba g. któr~ śrubu ł'lc k2eszcze cornz wy­
żey si~ podnoe:zą: hh ieft mis• on~zai ca kle­
szcze , n8 któr'} sir ;voda z'bi()ra w tarciu z 
kami•ni2l spadaiąca: k irft kamień zusadzony. 

2 14. U wierzchu os~dzi się pitka bez zę-
, bów mm. iak naypzf>dnieyszey łbli, w o-sa­

dzie także fhlowey nmin. Do try osady są. 
przymocow~uae cztery czopy fhlowt 0000. na 
któryeh si' w krosnach aa. tu i owdzie po­
su"·n ć może. w mieyscu ff, . o:;1ida się ruada, 
i sztyftami ń1ocuie na to, aby piłk-: mm. o­
sadzić, wyiąć natężyć i t. d, można było. Na-

_ koniec w krośnie a. osadzi się rękoieśÓ ·P· 
cztery ·owalne fkrzydła rrrr. osady się do­
Lrze tyk iące, obracaiąca: a na drugiey ftro­
nie dn się sprężyna mocno s osadę n odpy­
ch:-i ·ąca. 

2 I 5. Gd'y się więc kamień k. zasadzi, śru„. 
bą g. póty się śrubuie, aż się kamień d tlenie 
piłk i mm. wtym polewai~c wocłą z misy bh. 
i szmerglem posypuiąc, obraca się rękoieść 
p. ile razy fkrzydła rrrt". osadę n. trącą i po­
suną. tyle razy sprężyna s„odpycha j odsu­
wa, a tym samym piłka mf1i. kat11ień piłuie i 
rzni~. Rozumiem, Że się każdy domyśli, i:i 
gdy piłka mm. lozem chodzi, kamień podno­
sić tr.zeba prz~z śrubę g. 
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o Wapiennych /(amimiach. 

216. Kamień wapienny 1 pofacinie Lapis 
catuwe11s, poniemiecku Kalhtein, pofrant uz­
kn Pierre a clioux, idł kamiei1 różny, które­
tgo w powszechności te są wbsności i znaki. 
J( loru może bydź różnego, ~le te kolory są 
nikczemne i słabe. Przt łamany ma w sobie 
niby iakieś drobne ifkierki. U pali wszy do pe­
wney miary w ogniu „ gdy si~ pot)'~ wodą 

'pol1>ie, rozgrze\ a się i rozsypui~. Nayprę­
dzey ie m1k surowy wapienny kami - ń pozn2. ... 
ie: się, rrnł: • szy n-a ! i ego serwase. u, ten bo­
wjem na nlti wre i gotu;e się: i im czyściey· 

. szy it'fł bez inne~o pu.ymiesp.nia, tym zu­
. pełni. y w St rwiser •rz neony, rozpl'y wa s)ę. 

2 17. J· i: i ·r-o wide gatunkó~·. ia prze­
cięż tn tylko o ty h uamienię, które do upa­
lenia w i a dom ego wnpna zd3tne bydź mogą. 
W tym rozumieni.u ieft gęfty, błyszczący i 
ziarnifty. 

21 g,. Gęfty ledwie może bydż rozeznany 
od krzemieni , prze:cięż o fta1 uderzony ognia 
nie dtitJ. Koloru i fi: różnego: biały, siwy, 

ciemno-siwy, brnnatny, czerwony, zi.elQny '· 
~zaray i-żyłkow ny. 

~ 19. Błysz~zą~y a w sobi~ r~źną miesza­
nint, osobJiwie gipsowtt, która nakształt ia­
~owycksi ifkierek. nim się wydaie. Jdł tak-
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że różnego kolort>.~ biały, siwy, zielonawy,· 
czarny, bręgowaty i pftrokaty. · 

2 ~o. Ziarnifty ma w sobi ziarna widome. 
1 

Je.ft biały, siwy, zielona y i bręgo·waty. 

Pier"sze k~mienie gęft~; dnią ~prawdzie do­
bre wapno, ale nic bjałe. Z błyszcz11cych wa­
pno podłe: z ziarnifi:ych j naybiels:ze i nay­
lepsze. 

2:;.1. Kamieni wapi·.nnych n ::lywi~ksza 
zdatność ieft na u palenie wapn!l. do murowa· 
nia. Zd~mie iełl: znaiącyctl się na tym, że ka.: 
mienie świeżo z ziemi wykopa,ne i upalone, 
naylt>psze daią wapno. Maią bytlź suche, 
czyfte bez ziemi, bi:łe, lub siwe. ZbiEnme 
na wierzchu ziemi, i w w och eh, daią wa· 
pno naybiels2e. -Rzadkie i niby dziurawe 4a­
j~ wapno naymocnieysze. 

2 2 2. Do palenia k~imjcni, albo są osobne 
piece, albo doły tylko. Piec robi się wi~lko­
ści tipodobaney, im prze cięż wyższy ieft, 
tym .lepijy się rozpala. W takim piecu osa· 
dzaią się gęfto kamienie, ieżeli przecię są 

zbyt wielkie, pinwey się potłllką, aby w 
czasie pieca nie rozsadzHy. w tym ZtlŚ osa­
dz~ niu, alb~ układaniu kaUlieni, tu i owdzie 
wt:yb i ą się lalki dr~wnhme, któr~ gdy się w 
czasie wypalą , zrobią lufty, iż się ogień 
lepiey m.i~dzy kBmienie rózcho1faie może • 

.:::23. Od spodu pali si\? egień utrzymywa· 
i:iy okofo dn.i ośmi~. Lecz dłuzoś_ć u trzy my- . 
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wania ognia nie zawsze ·<lwna ieft: zawisło 
to od dobroci: pieca i różności kamieni. W 
dobrym bo.wiem piecu, mierne amie nie w 
61>. ~odzinach upalić się powinny. Po dofta­
t„cznym wypaleniu zoftai~ się w piecu aż o­
ftysną: hrcicatni od deszczu ~ ttilgotnego 
powietrza okryto. Mogą siCE wypalać i w 

pi~cach ergielnych zarówno z cegłą, kład~c 
kamienie na spod , a na wicuchu cegłę. 

2
1
24. Gdzie się p~lą w dołach. kopią się 

doły podłużne, a uczyniwszy od spodu z 
większych ks\, ieni niby fl<lepienia, drobniey­
sze nn wier-zth się ru1sypuią. Wierzch gliną 
zas_vp2wszy z~p:alll się . ogi .eń, i pali póty , 
aż się kami nie rozżarzą, i Żadnego. dymu, 

lub · p~ry z s;.-bie nie pus;,.cz~. Oftygłe kamie­
nic· wywożą się, i nnzywaią wapnem żywem, 
albo niegaszonym. ~ 

2 ~ 5. Tfik up~fQne · kamienie od każdey 
wilgoci r1 .tpataią się n~dzwyczaynie, i roz- -
sypu .'!: rozsypallf> ZnŚ 20Wią się Wapnt>m ga­
szonym. Ug3sić ~o więc z umysłu trzeba. 
Pospolicie rozsypane na wolnym powietrzu 
kamitmie, polewaią się · wodą, gracą lub in- . 

nym narz-:dzi m mi szaią • i potym na scho­

wanie w doły pakuie się ugaszon~ wapno. 

Kto zna fundam'rnh fizyczne, sposobu ttgo 
chw<llić łie moż,, , z parą bowiem nayle-

·psze wapn~ eząftki nlatui21. 
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~ 2 6. Lepiey się więc uczyni tak. Zrobi 
się z gliny nakształt ktepifka: gdy wyschnie, 
nasypie się up<ilonych wapiennych bmieni 

•półtora łokcia wysoko. na około obłożą się 
polnemi kamieniami, i zns,rpią zewsząd r.ze­
cznym, lub innym piafldem na łokieć grubo. 
Pol ·ie się potym wocł~ póty , a~ piasek i 
wapno przemokną. Przytrafi się. Że się pokry­
cie piaflrn mi0yscftmi rozpadni'r; zaraz więc 
świeżym piaO,iem z~sypać trzttba, aay para 
nigdzie nie odchodziła. Tak ugaszone· pod 
piafkiem wapno, kraie się iak ser, i ieft bar ... 
dzo przednie i długo trwałe. 

• 2 2 7. Proby dobrze upnlone'o wapni, pó­
ki kamhmie nii: s~ gaszone , mogą byd,ź te. 
K~mień powini · ł1 bydż przez trzecią czę~ć 
Jżeyszy, niżeli był surowy. Uderion„ a 
bydź głośny, nie głuchy. Polą y powinien 
prędko si.~ kurzyć, rozgritt &Ć i rozsypywać. 

n 2 8. U gaszone wapno n i .sza s1~ z mni~y, 
lub więc~y d~iarft go pia ·u , pc dhu; do ­
broci wapna i piaiku: rozc:iyni się wodą , 

i na tę mieszaninę osa nią sif c~gły w mu­
rze. Im iefi: .lapiey ta'ka rnieszanjna rozbita , 

tym lepiey potym wiąźe: ftąd uawne mury 

dlatego tak są mocne·, ie dawniey nie żało­
wano pracy na rnzci~ranie wapna iak nay­
ł e piey. 

~29. P rzed niedawnym czasem Lo 1„zot wy­
nalazł sposób bardzo ptzedni z życia wapn" , 
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tak dalece, źe si~ w murze w kamid1 obr:i­
ca, i osobliwie na mokre mieys9a idł: wy­
śmienite . Taiemnica tu na tym zawisła. Roz­
czyn in si~ \l'apno zwyczaynie, zjedney czę „ 
ści dobręgo wapna , i trzech czę-ści pi fku. 
Tym cz~ se osobno utłuk~ si~ na drobny 
proszek nie0 pszone upr.lone kamienie: a z te­
go proszk.u wsypie się owe rozczynione 
wapno tyle, iie potrzeba. Pospolicie się tył· 
ko przysypuie część pi(\ta; icdnakże lepiey 
ieft widości pit"nvey .ra małym kaw~łku do­
śwh1dczyć. Jeżeli bo ie usychaiąc r_ysuie 
się, znakiem ieft, Że si~ proszku. za wiele 
przysypało : ieżeli niP prędko twardnieie , 
~n· kiem icft, że rnało przy<l r1 no. Z tymwszy­
ftkim takiego wapna nie wiete się razem roz„ 
rabi~ , bo prędko twardnieie. 

2 30. W apieirne nako~iec kamienie na bar­
dzo · wielu są m ieyscac h, tak dalece, że 

rz-adko które zi mne pola i gór)' są bez nich. 
U nas n, yłłielsze zdaie się bydź to wapno , 

tórc do Wanzawy i innych n1ieysc, Visłą 

sprowadzaią. 

§. I• 

o Tr asie . . 

23 1. Tras, bk z Holcnderfkii:·go nazw2· 
ny, ieft kamie{1 b~rdzo pożyteczny, l~z u 

·nas rzadko komu znaiomy. Kamień ten z zie­
mi wykopany, ma kolor siwy, czasem brun~· 
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tny, albo iółtawy, iefi: dziurkowaty, iali zu­
że1, albo g.,.b 1rn, ieft chudy·, szorftki i o ftal 
uderzony kruszą·..:y się. W ogniu upalony fta­
ie si~ twardszym, i czerwienieie. Miałko 

potłnczony, i z gaszonym w~pnem rozpra­
wiony, w bardzo twnrdy kamień się obraca • 

.12 3 z. Nr.yduie się naylepszy'nil:'daleko Ko­
lonii w Niemczech pod Andernach, !k~d go 
rozwożą clo Fr ncyi, Holandyi i innych kra- . 

1 iów. Jcft także nie daleko Frankfortu nad 
Menem, i w niektórych mieyscach w Xięftwie 
Hnfk~m. Pospolicie hm się nayduie, gdzie 
w górach ~ą Bazalty. 

~ 3 3. Kamienie te zażywaist sj~ do murów, 
osobliwie owych, które fłoią na wilgotnych 
mieyscach, ałbQ wcale \.V wod·.1ch: qmry bo­
wiem od nich w lrnmit>ń si~ obr~ • ią . Z ży­
waią się żaś tak:. Wezmłe się tł ~brego wapna 
niegaszonego tyle, ite się w tygodniu vro­
bić moźe: rozsciełe się na obsz rnym kl•łpi­

_flm na fl:opę wysoko, i ug~si się. Na to na­
sypie si~ na ft pę grabo mi~lłko tłuczonP.go 
Trosu. Około Fran . fortu są mł" ~ do mie­
lenia iego. Tak rozestanc wapno i Tns po­
leżą przez dwa, lub trzy dni. Pó t y ch dni . eh 
przemi sza się nalt>życ-ie gracami, i w ieikie 
złoży kupy, które :anowu dw2 dni njeporu­
szone poleź~. 

234. Po dwóch tych dalszych dniach od.., 
dzieli sję taka tylko cz~ść z ra.na, iaka się 
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tt>goz dnia wypotrzebować tnoże, i rozbiia­
iąc gracą, wodą się rozprawi, iek wapno, i 
zaraz się wypotrzcbuie. W tym 2awsze trze­
ba bydź ofhóinym, aby na dzień wifccy nie 
NZprawi:-ić, iak ih> się codzień wypotrzebo­
wać 111oże , i tak się codzitnnie poft~pi. 

§. 4· 
o Gipsie. . 

!2 3 5. Gipsowy kamień i aft miękki, nozem 
się łatwo fkrobie, o ftal uderzony ognia nie 
daie: rozbity wewnątz ~a ślniące ifkierki. 
W ogniu upalcny, i na proch ftłuczony, gdy 
się \„odą rozprawi, twardniei" b"ż rozgrzania 
się. Jeft zdanie Minenlogiftów, źe si~ Oda.:; 
da z wapiewtey ziemi, kw1.sem koperwaso­
wym pomieszsney. 

236. Wlelarakia iego są gahlnlći: Gips, 
Alab~ier, Selenit i Łt1pek gipsowy. Gips. 
właśchvie iefł kamień takowy~ i ki się w po­
przedzaiącey opisał lic~bie: kolor się rożni: 
pospolicie hi~ły, łub i2,n(ł ·siwy, cza.sem 
czerwo a . y, czarniawy, lub zielonawy gru­
bo, lub di obno ziarnifty. 

2 3?· Alabaster ma płasczyzny ~lniiice, 
i daie się ntcco polerować: ieft biały, żółty, 
zielony, czerwony, czarny i upihzony. Se­
lenit fkłada się niby z samych blaszeczek, a 
każda blaszeczka leszcze się rozbiera na dro· 
bnieysze: icft koloru białego, lub żółtego. 
ł:.upek gipsowy, dzieli si~ na grubsze szyby. 

238. 
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23~. Gips nayduie się w bardzo wielu kra­
t:>ch, i gdzie się w ziemi odkopie , bywa go 
c.zasem na 30, sąŻ1ti grubo. Alabafter foft 
wprawdzie rzadszy, przecięż nie ieft sobli­
wością. J„k rnps, tak i Aiabafter ieft u mu;. 
Gips się nayduie w Wielki4'ly PoJszce około 
Kcyu.y : w Małey Polszce pod Staszowem , 
S.z,;1Jcem. Jeft i pod Trębtową, Wiślicą. Ala­
bafi:er zaś mn się naydoW1lć na Podolu pod 
Czarnokozieuicami, i w ziemi Przemyślkiey. 

239. Z Alabaftru w Niemczech, osobliwie 
w Norymbe·rdze, różnt.i piękne wyrzynai~ rz~­
czy. Gips zażywa się do robionych M:.umn­
t'ÓW, i roboty sztukaterfkiey: ~by zaś był do 
tego zdatny, musi si~ pjt'nvey upalić. 

240. D!a upaluia iago ni~ trz.:.ba tak wiel­
kiego ognia, i2k do W:iipna. Jeżeli s;ię ali w 
c:.łych sztukach, pi~c się tyle tylko ogrzeie, 
ile potrzeba do upiecunia chleba: ztymwsLy-
1'kim wrzucanie go w takie gorąco, cz~fto­
kroć powtorzyć potrzeba. !wtidy b~wiem 

. dopjero dofi:atecinie ieft upalony, gdy rozbi • 
ty w!króś będzie iedm1kow<1y białości. Inni 
go surowo tłuką n2 miałki proizek, i sucho 
wsypawszy w kocjoł ftawiaią na ogień. Bę· 
dzie się gotował, iakby wodą był nalany: 
mieszaią go: a gfly się gotować priefotnie „ 
odsuwaią go i oftudzaią. Do użycia potym 
rozprawia się wodą, i rzeczy z niego, czyli 
robione, czyli odlewane, twardnieią. · 

10M ll. f 



§. 5· 

o Kamieniach Cio1owyclz, Ml1jl'.fkicli i Osłt1ch. 

24 t. Ciosowe kamienie są pospolicie pia ... 
lkowe, od znacznych fkał oclkow ane: a że 
si~ rożnemi narzędzi!lDli okrzesui~ ' albo się 
z nich żel_azem różne rz r1czy wyrabiaią, fłąd 
się zowią ciosowemi. Kolor ich bywa biały, 
żółtawy, błękitnawy, czasem żyłkowany. 

242. Ten który ieft ziarna grubsztlgo ob· 
cina się w kwadr:.itowe sztuki, Quaderstcin u 
Niemców zw2ne, 1 zażywa się na budowę ró 4 

żnych gma€hów zamiafł cegły, które budo„ 
wy nazywamy z Ciosowego kamienia. Ow ~ 
który ieft ziarn ft miałkiego, a za tym i przed­
nieyszy, obcina się w sztuki , podług po­
trzeby, a z niego kamieniarze wynbiaią oso. 
by, i inne różne ozdoby do Kosciołów i pa. 
łaców. Są takie kamif:uie i u nas w Woie„ 
wództwie Krakowlkirn. 

243. Młyńfkie kamienie są owe; których 
· zażyw~my, albo do wodnych, lub konfkich 
młynów. albo do ręcznych Żarnów, dla mie• 
lenia zboża na mąkę, hsźę i t d. Kamienie 
do tego zdatne, są gatunkami kamieni piaiko· 
wych ziarna grubego. Różne się n7l to za­
żywaią. 

244. Nayprzcdnieysze Sf! owe, które lubo 
mai11 drobne ziarno, i lubo przytym zdaią się 
bydż u-adkiemi, dlatego przecifŻ cz~ftki icłi 
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są mocno fkupione. Kolor ich bywa hiaty, 
si wy , czerwo iawy, żOłty. 

24s. Drugie nie są iednofi:ayne, ale czę­
s~ią Z grubego gru .ll piafi(OWego, CZ<.?Ści.ą Z 
fonych różnych kamyków złożone, a takowe 
naywi v cey się w Szwecyi zaźywaią. N.,d Re­
nem zaś w Niemczech zażywaią nu to kamie­
ni :r:fto i drobno dziurkowatych, niby od 
robaków potoczonych. Wszyftkie zaś takowe 
kamienie wyrabiai~ się kr. gło, z któ'rych w 
tnłyn-:.t'h zawsze ieden h•ży nieruchomy, a 
tlru(l'i na nim się obraca. Przdi:rzeg~ią tego 
mocno cudzo iemscy łynarze, aby zwierz­
chni ~ dol.nym k11mieni 'l nie był iednrAkowe­
g ~atu n k ;. 3le tórykol wielt z nich , ie deo 
nad drngi nieco t rardszy. 

~46. Lubo się tu i owdzie poiedynczo u 
nas zdatn~ do tego kamit'n1e nuytłuią; są 

przecięż ni które mieyscs, gdzie się obficie 
obrabiaią, i daley rozwożą. W Woicwodz­
twie Bdikim , w ziemi Chdmfkiey, w Wo­
iewództwie Kiiow!kim. 

247. Osła ieft kamień, który się zaiywa 
do chedożenia żelaza, albo oftrzenia z żelaza 
robi<>~ych rzeczy. Są z niego toczydła, rę· 
czne osły . i , marmurki. Toczydła, są okr~gło 
wyrabiane z rękoieicią do obncania, iakich 
zażywaią kowale, ślifierze, i t. d. Wyrabiaią 
się z !.:imieni piafkowych drobnieyszego ziar..; 
na, iak r:ti młyMkie; i tym bardziey drobne; 

h ' 
I' 2 
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jfl! do ~elikatnieyszych rzeczy mai~ byd ż 
zażyte, iak naprzykład dla ślifierzów. 

248. Otly, osełki ręczne, różnię się wyra­
biaią, a częftokroć i z trzonkami dla wygo­
dn ieysugo trzymania. Zaiywai~ się od ro­
:j:nych rzemieślników do oftrzenia swoich in- ' 
frrumentow. Gospodarze oftrz' niemi kosy, 
noże, i t. d. Jak zaś toczydła, tak tym bar·· 
diiey osły, robią si~ z kacni~nia ph1fkowego 
drobno ziarnłiego, i gdy się co na nich o­
ftrzy, wodł! si~ m~czai~. 

24.9. Mcu·mut·ki „ są to owe osełki, które 
si~ w podłużne pospr>licie wyrabiaią palki, i 
do zbytniey oftrości potrzcbu1'\cych rze~zy, 
na przykład brzytwy zazywaią, nie wodą, 
ale oliwą odwilżai'!"· Kamienie do tego zda­
tne należą do Rodzaiu Łupków: S\ miękkie, 
lecz· od oliwy tvvardnieią: pospolicie są czar· 
ne, nay4uią się przccię i siwe i żółtawe. 

2 50. O tyca oftatnich nie wie•, gdzieby 
się u nas w kraiu naydowały. Toczydła zaś i 
osły, naydai~ si~ pod T„ębow!ą: w Woiew6dz­
twic Sandomirfkim pod Wąchockiem• . i t. d. 

§. 6. 
o Flizach i Lupkach. 

! 5 1. Flizy pospolite w posadzkach Ko­
ściołów naszych z Gdańfka sprowadzane, na­
zywaią niewiad~mi marmurami, ~ie s~ prze­
ci~ż niemi; kamienie te bowiem tkład•h1 si~ z 
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gliny i pyłu ziemi. Szwecya w Got!andyi, i 
w Nerrke m~ ich wielką obfitość; fkąd przez 
Gdańfk do nas przychodzą. Jedne S\ siwe, 
drugie cz~rwonawe: iedne się na kwadratowe 
sztuki wyrabiaią, drugie się go.towe z ziemi 
wykopuią. W Szwecyi buduią nirmi; zaiywa„ 
ią też ich na kamienie młynuflde i osły. 

~ 5 2. Któż to wie, czyliby się i u nas nie 
nalflzły? ieżdi tylko na niektórych rni~ysc~ch 
nie poszły pcd jmie marmurów: tak · w Kra­
kowfkim. niektóre bmił~nie podobne. nieco do 
marmurów, i od dawnych marmurem nazwa~ 
11e, podobno będą Flizami. 

!? 53. Jeft ieszcze w Szwecyi inny gatunek 
Flizów, twar.tszy od poprzedzt.iącyck, a za„. 
tym i trudniE;yszy do wybi"rania: ziarna w 
nidi są grubsze i widome: kolor biały, żół ~ 

tawy, lub siwy. Z tycłl wyrahiajll kamie· 
nie na wschody, rynny, i t. d. i tam wszę­
dzie pożytecznie zażyte bydź mogą, gdzie 
mocne ocier:inie się zachodzi. 

~ 54. Łupek, połacinie Fi! silis, po niem ie­
e ku Schieifer, pofrancuzku A'l'doise, ieJł: kz„ 
mień różny. W powszechności każdy Łupek 
ieft ziarna nieznacznego: łupa się na cieiisze, 
lub grubsz2 szyby i tahlict: iefl: miękki, i o 
fial uderzony ognia nje d:iie. 

255. Względem z2życia tłwoiaki i~R. ta­
blicowy i dachowko y. Tablicowy idł: prze „ 
dnittyszy , łapa si~ na tit1Rk.ie tablice obszcr„ 

i 
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ne , ktore się cłaią pi~lmie gładzić, i z któ~ 

rych się robią, iuż to ftołiki, iuż tabtice dq 
pisania. iakie do nas pospoJicie przywoż~ 
z Gdańika. Łupek ten ieft k.oloru czarnego. · 

256. Dach.owkowy łupa się w grubsze ta­
blice, ieft twudszy od poprzedzai ącego, i 
trąeony czem dzwięk wypaie. Kolor iego po­

spolicie. iefł błękitnawy. Z t.akiego robionę 

tr .l·c·~ używ ią si „ · ~a pokrycie dachów za­
mbrł dac_10w 1'. D t ·kiego nś z~Życ i a, pier­
wey pen inny ydż do_świndc~one, czy li wo· 

dy nie pr7.epuszci.aią: bo takie na dac·hy nię 
byłyby zdatne. Maią to ies?c~e pospolicie 
taki~ dachy do si €!bie. Że w nieszczęściu o~ 
gnia pę ~ią ,-i sztuki daJeko rozrzucai~; a: 
zatym Iuda.iom prz.yfrępu blilkiego b ronią. 

257. Mo~;y tu wspomnieć, Że w Łupkach: 
czarnych, lub siwych, między dzidąr.cmi się 

tablicami, pospolicie się nnyduią wytloc~o­
ne wyrazy ~yb, roślin i innych ~zecz y, a to . 

• iE szcze nie europeyfkich . hk się to fhć mo· 
gło, będzie mieysce do napisa ia w Ro~dzi?.­
~e o rzeczach fk!lmicniałycb. 

§. 7. 
o Bazalcie i Probienzym Kamieniu. 

'2 5 8 Bazalt, połaci nie Basaltes , ie ft ka· 

mień twardy: czarny, bruna~ny, zielony, lub 
czerwony: sześcioboczny: w długich i gru­
bych sztukach iak iakowe b'1~'.ii się n.aydu-_ 
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iący. Czasem bywaią sztuki, albo słupy na 
l 2 i I 4 ftop długie. 
„ 2 59. W Europie nayduie się na wielu 
n1ieyscach ł osobliwie w Hibernii, Szwer:yi, 
Saxonii i Sląiku. Zażywaią go różni rzemie­
śłojcy na kaniienne ków:idła , a osobliwie 
xięgarze xięgi oprawuiący. 

260. Kamień probi~rny iefł ów, na któ­
rym się przez nacieranie doświadcza . czy­
fiość i dobroć złota, lub srebra. Częfto­
.ki oć na ten koniec zazywa się czarny Jaspis: 
właściwy przeci~ probierny kamień , Lapis 
lyd~us, jnny ieft. Jdt on cz.arny, a nit który 
czerwony: gładki i tw:Ardy. N~yleps:zy ieft 
t t:n, który 2ńi mR zbytnią twardość , ani iefl: 
zbytnie miękki, i daie się nieco pokrować • 

.2 6 J. Nayduie się w Niemczech w Hercy­
ni., w Saxonii, Czec'hach i Sląiku. Złotni„ 
cy maią igiełki ftęplowane każdey p~oby zło„ 
ta i srebra. Chc21c więc doświadczyć, ialriey 
pro by ieft srebro, lub złoto ,_ ocieraią pier· 
wey przedsięwzi~te złoto, lub srebro na ka­
mieniu, a przy plamie na kamieniu zofhwio­
ney doświadczaią igiełkami, która z nich po· · 
podobnąż na kamieniu ~oftawi białość, Ju b 
czerwoność: będzie o tym mowa na swoim 
mieyscu. Plamy potym z kamienia sarwase­
tęm ocieraią. 

§. s. 
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§. g. 

o Olowku, Pumexte i K1'zemieniu . 

.262. Ołowek, połacin• Mplybdena, ponie­
miecka Wasset·btey pofnncuzku Mica de Pin­
tres, ieft b.mień tak mi9kki, Że palce ma­
że: pospolicie iefi: czarniawo siwy i b~rdzo 

fok ki • 
.2 6 3~ Naylepszy nayduie się w Anglii: po­

tym w Saxonii, S~w•cyi i Hrabfi:„ie Glackim. 
Nie bez przyczyny nazwałem ołowkiem: z 
niego bowiem robią się owe wiadom~ oło­
wki do pisania i rysowania. Ztymwszyftlcin1 
na to zażywai21 się tylko gatunki prztdnicy­
sze ·: z podłeyszych zaś roł>ią si~ w ogniu 
trwałe tygielki złotnicze, w których złoto , 
lub srebro topią. 

2 6 4. Pumtx, połaci nie Pum.ex, ponif.anie · 
cku Bimstein, pofrancuzku Pien-e ponce, iefł: 
kamień Ieliki, na wodzie pływaiący, dziurko­
waty i gąbkowaty, w dotykaniu oftry: sło­
wem ieft zużiowaty, i znać po nim, h mu.­
siał bydż w podziemnym ogniu. Kolor i'1go 
ieft r6żny, biały, żółtawy, ~rupatny i cza~·~ 
~i~wy~ 

~65. Naywięcey go wyrzucaią góry o­
gn~em buch~iące, i a ko w Europie Etna, We­

ZU\Yiusz i Ht:kla: przecięż i tam się poi;;ieką~ 
nsyduie, gdzie są cieplice. Zażywa się do 

ślifow~~ia met~lów, a esQ~liwie nim si~ śH-
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foią owe bbchy miedziane, na których ko­
persztychy maią bydź wyrzynurc. Di>ftanie 
go przedaynego w fklepach, n;itylepszy iefi 
Wenecki zw~ny, który przełamany znacznie 
się błyszczy. 

!J.66. Krzemief1, połacinie Pyromacims,' po­
niemiecku Feue;.·stein, Fiinsenstein, pofnncuz­
ku Pierre d fusil, idl: kamień bndzo pospoli­
ty i znaiomy. Zda.ie sif, iałrnby był z ja­
~j~go ciimm'go ikła ulany. Pospolity ieft 
czarny: są przecięż i białe i iółhwr. 

'.2.67. Jfaadko które mit~ysce itfi: bez .krze­
mieni, a' niektóre wieysc~ są niemi niby za­
siane, częftokroó wapnem , lub kredą uieia­
ką powleczon~. Rozbite częftoboć w sobie 
z:.~wierai ą inne kamienie , korale i t. d. We 
Francyi s' nitktóre doły , z których gdy 
krzemienie wybi€rają i :zasypią, po uieiakim 
czasie znowu pełno naydu.ią krze~itmi. Za­
żywać się mogą do robieni.a proftege śkła. 
Do krzesania ognia wiadome iefł zażycie go· 
spolłarzom: a fkałki znaiome żołnierzom i 
ftrzelcom. 

§. l3· 
o Mydleńcu, Lawecie, Sloninnniki1 

i Serpentynie. 
~9 g. Mydleniec, albo mycllafty kamie{1, u 

NiRmców Seifstei1J , ieft kaw\rń ślifki, niby 
rn ydłem iakirn powleezony: ieft miękkawy, i 
d.aic $ię fkroouć • .N aydt1ic się różnych kolo_,. 
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rów. Robią z niego dobre naczynia : zda„ 

tnym iaft do folowania sukna, i polerowa .... 
nia śkła. 

2 69. Lawet, 211bo Garkowiec, połacini e 

Ollcwis, poniemiecku TopfsteiH, pofrancuzku 
Pi rrt ottaire, jeft kamień twardy, po wierz­

chu nieco śliłki , w ogn~u upalony nabiera 

znaczm~y tw:udoścL Jtden ifft rzadki, drugi 
srfty: iedcn gruboziarnifty, drugi nieco mifk„ 
kawy -, inny nieco łupki. Kolor róiny: bia 
ły, siwy, zielonawy , i t. d. 

- .2 70. N ayduie się w Szwayc2racb, Nor„ 

wegii, w Saxonii i t. d. Robią z niego na­

czynia różne, które dt~ wi~kszry twardości 

wypaJaią w piPc-ach garncarfkich , w bfasza 
ne puszki ulepiwszy. 

2 7 I. Słoninnik, ńJbo Hiszp~11'1fka kreda, u 
Nir.mców Speckstlift, SchmeYstein, 1efł kami r.ń 

n .eco przcźroczyfty i twardy. Kolor ma b i ały, 

żółty, siwy, czerwonawy i zielony. Zółty 

gdy się upali w ogniu, fhie się cirmno-czcr· 
wonym. 

s: 7 2. N ayprzf dni eyszy· i naymocnifyszy 

irfl; Chit1fki. W Europi'~ nayduią się w Hiszpa-

11ii, Szw~cyi „ Norw gi1 i Sląflrn. Rcbią się 

z n~ego, z~:ni~sza"'szy z giiną, bardzo twar· 
de mocnP tygieiki zł()tnicze. 

273. Serpentyn, podobnież w innych ię.~ 

zy"ach nazwany, idt kamień, od wielu mię­
dt.y gatunki marmuru policzony. Jtdcn ie~_ 
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ciemny , drugi nieco przeźroczyfty. Kolor 
ma zielonawy, lub cz3rniawy, ~ źółterni , 
czerwonemi plamami , lub pasami. Czasem 

się nayduie siwy, bł~kitny, żółty , i choć 
pardzo rzadko , cznwony. 

~74· Nayduie się we\ 'łoszech, Szwec:yi, 
Saxonii . n~ie si~ toczyc i polerować: w O• 

gniu n11hiera ni.co żółtości, i b~rclzo wiel­
ki ,y twardości. Wyrabiai~ z niego dzban­
ki• tnlerze • kubki, i t. d. · tó„i;:mi znaczny 
~ańdel prowadzą. 

§. 10. 

o Tatku, Skle !Vlorkiewrkim, Braunszty­
nie i Magnesie . 

.2 7E'· T ~tk, podobnit;z vv innych ięzykach 
n~zwany, ieft kamień niby z ja ich szyb zto„ 

• Żony ; między palcami na drobny i nieco śli­
{ki proszek si~ rozcieraiący: koloru różnego, 
biały, :żółtawy, zit:łony, siwy, czerwony i 
czarny. Z tych biały i czerwony nazywa si~ 
kredą Bryan1cońfką. 

2 7 b. N aydt1ie się w wielu kraiacb, a nay­
ob.ficiey w Ń euecyi, Szwayaarach, i w Niem­
cz~ch w Hercynii. Jet tu i wdzic u n'<ls, 

mypospolitsze iego zażycie idł, że się wy­
pala w ogniu, i nabrawszy koloru żółtego , 
służy pisarzom do pAaseczników • .Przytym za­
~ywaią go i do białego dla dam m~1lowidła • 

.2 77. Skło Mofkiewfkie, połaci nit: f/itram 
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Moscoviticum, poniemiecku Frazungltls, po„ 
fnrnrnzku Pcł"l·e de Moscc.vie, ieft kainień , 
ktory si~ dzieli na giętkie, ślniące i przeźro­
c.zyfte. iałc śkło , wielkie szyby. Tym ofta­
tnim rM:ni si~ od pódobnego kamienia w ns­

fiępuiąt.ym Rozdzinle op1s~ć si! maiącego, 
który si~ na małe d2ieli lił\ki. 

· 178. W Mofkwie ołoło Archiingielu, nay­
dnie się i obficie i w wicłkicb sztuhch: po­

dobnież iPft w Syberyl. Rozbienią go ns szy­
by do okirn i latarnt. U nas kamienie podo­
bne pod Szącem i Czarnobyltm, nie należą 

do t~go, ale do i1i'lnago gatunku „ o którym 
w poprledz3iącey liczbie namif' n ~łrm. 

2 79, Braunsztyn, pubcioie MagHcsia , idł 
k::mień huchy, c~\llrny, i wrnź~cy isk sa~ze: 
c2asen1 „zerw ona wy, :i.I bo ziefc.uego koloru, 
m~:ący podobi~ ńftwo do Az.tiymonium. 

2 go. Nsyduie się we Włoszech, Anglii, 
StW'ecyi, Norwegii i Nientc:&ech. Gdzie ·śkła 

robi\ , ·przydaią gq do watflryi śklanm~y' , 

rzez co śkła czyft . si' łh.ią: wiele go prze- . 
:i~i. przydawrszy, śkh od niego brunatnie· 
ią. Zażywaią go i garncarz& do polewy. 

· r.t 8 r. Magnes ieCł kam· eń, który Mineralo­

gi A:owie liczą między Jmiszeł! żelazne. Ró­
żny ieft, cz~ści~ ghdki, częścią dzimkowa­
ty: ieden ci!iki, drngi h :kki: si r.ry, ciemno­

\>runatny, czerwonawy, lub bidawy. Mat~ 
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_ własność, że trociny żelazne do siebie po­
ci.ą&'.l, o czym obszernie mmczaią Fizycy. 

2g2. Nayduie si~ w różnych kraiach. W 
Murzyń11dfly ziemi ieft cz~my: w Arabii 
czerwonawy: w Szwticyi j w Niemcz11ch ko­
loru Żelaznego. Naypn:ednieyszy i~ft Nor­
wegfki , Szwediki i S~tfki. Z oh:oliczności, 
że Mngnesu iedna ftrona zawsze się obraca 
ku północy, wyno.lezione ieft m1cieranie igie­
łek kompasów ruchomych: któn: iak są poży„ 
teczne na ziemi, tak ieszczlł pożyteczniey­
sze na morzu. 

R O Z D Z :1 A Ł VII. 
o R6źnych Kamieniach poiedynczych. 

~ 83 . Kamienie, kt6re si~ ani popisuią ko-
sztownoioią, ani osobliwszą iaką 

zdatnością, zebrałem n21 itdno mieyscc w 
tym Rozdziale. Jeszcze przecifŻ nie tu idt 
mieysce takich ,_iakie wsz~dzi" pospolicie na 
polach mu;zych widziemy: tu bowie tylko 
te mieścić si~ będ~, które s~ poiedyncze, i 
z różnych kamieni niefkładane. Póydf zwy­
czaiem niektórych MineułogiA:ów , dzh·l~c 
na k:1mienie wapnifte , gi psewe , glini:iłl:e , 
śkhnne i mieszane. 

§. I• 

tJ M'ektóryclt Kamieniach wapni~·tyc/J. 

2 54. SJt to te kamienie, 'które sif ikł.1da _ 

i~ i zirmi apienney, a ftąd w ogniu upa_ 
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Ione i wodą ugaszone, mniey więcey w wia.;; 
dome wapno się obrncai~: fbtd polane serwa­
sercm, czyni~ go niby \Vrz11cym. W.ymieniec 
tu tylkQ hrn1ienie SmicrdzĄce, Tof y, SoplefI· 
ce, Ikrzyce i Szpaty w:ipnifte. 

2 8 5. KamiPń f;;mietds.ący , u Niemców 
Sti ckstrfa, Saustein, po łacinie Lapis suit/us , 
pof r:rncuzku Pierre po-re, ieft kamień wapni­
fty, który tarty c2ynj smrod kociego moczu. 
1•ospoliC'ie się b1:-i n"?.y uic, gdzie są blifko 
ału ioWl'! m inc-ry. J o lor i ego ieft ciemno si­
wy, albo czarniawy. Nayduif.l się V'' Norwe• 
gi1 1 w Sląfl.u. -

2 8 6, T.of, p łacinie T1Jplms, poniemieclm 
'I offstein Dukstein, po fr ncu'"'..ku Tuf, i .ft ka­
mit ii w"pniA:y, biały, s wy, dbo cz rny, 

- rzaJ!t:i, leli i i kruchy, palce mażący. Po­
sp,)l1cie osiada z mułu w_wodsch, i·i takiego 

' mam sztuczk~ z rąk JW. Czaplica Łowcu·go 
Koronn~go, który się w dotn."ach i ego n2ydu„ 
ie. W Holandyi wypt'llaią go na wapno do 
ftudzien, i inney wodney roboty. 

~ 8 7. Sopleniec, sł bo kam.i eń ciekący , ie ft 
kamień gstunlrn wapniiłego: .Połacinie Stala­
ctites, poniemiecku Sinter, albo Tropfstein, 
pofrancuzku zowie się Statactite, fbie się z 
ziemi rzadkiey ciekącey i i kamieni ;ący. Ko­
lor ieft różny, siwy, czarny, biały, lub czf.'r­
wony. Kształt różny, pospolicie wpraurdzit' / 
iak sopel zimowy od dachu wiszący ,- clęfto'· 
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kroć ptzeci~ż i inny. Nayduie się wszędzie, 
gdzie są w ziemi opalnie, między rozp·~dli­
nami innych bmieni, i czylft nadzieię obfi­
tych kr lsż ów • 

.2 S $. J rzyca, · albo kamień ikrz~fty, po~ 
niemiecku Regel}sttin, pofrnncu1ku Pisolit!u, 
ieft kamiei1 w pnifty, z widu okrągłych zia. 
rek mnieys:tych, lub większych spoiouy , 

naksttałt ikry rybiey , albo ziarek grochu. 
Wielkoziarni Łe nazywaią się Ootitlti , albo 

Pisolithi; drohnoziaru1fh} zaś Meconiter, albo 

Cenchrites. Kolor ich it fi: żółty, biafy, czer­
wony, c;:zarny; lub bnt atny • 

.!:: 8 9. Było mniemanie, że są ikr~, 11lbo 
grochem fk.::unieniałym: pe\vnieysz~ priecięż 

ieft, Że z" emi~ kam i.eniei~ca ciekąc kro pl mi 
w mię kk~ ziemię, p ::;czyniła te ziarna okrą­
gti:, które si~ po tym z sobą w j ·. d.• n kami~ń 
fkupiły. Nayduie si~ w Szwaycarach, Sl1-
sku, i t. d. 

~ 90. Szpat wapniA:y, iefi: kamie{1 biały, 

2lbo tez róimeg<> kelorn, niby z littkó·N ia­
kich, albo szybek złożony, którt1 się cus-em 

świecą, iak zwierciadła. Jdl: prawdziwym kti­
mieniem w~piennym, wapno d 1iącym :· i po­
spolicie się nayduic w wapiennych górach. 

. §. 7. 
o Niektórych Kamimiac/i Gipiowych. 

2 9 I ' Są to te kamienie, któr~ się tKłada~~ 
~ ziemi gipsowey; i mniey wi~cey maj~ wła• 
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' sno~ci gipsu, o kt6rym si~ Rozd: VI§. S· 
napisało. Wymieni! tu tylko k3.m· enir lodo­
we, picrznftł! > Bono{1fkie i Szp ty pn·fte. 

29 ~. ICnmień lodowy, połacinie Glncies 
Maricte; poniemiecku Fraueneis, ieft kamu:11. 
podobn_y do ślda Mollde fkiego, §. to . tylko 
że się n'.'1 111~łc dzitdi hfłlci. Te liftki są prze­
żrocz_yfte, bi3ł~, żółte i ślniące: czasem by­
waią czerwon~we, siwe i czarniawe. Zmie• 
siawszy z gliną topi si~ w massę pół prze­
źroc%yftą, mocną, koloru mlecznego. N ay· 
duie się w wielu kraia•:h w górach gipsowych: 
pali się n:\ gips, z którego si~ gtpi.owe wyra­
biaią obrazy. 

~ 9 3 . Kamiań pierzafty, · połacłnie Atumen 
plurnornm, poniemiecku Fed::rweis. dh. różni­
cy przecię od Ałunu rosn~ccgo, Afomen pfo­
mosr.im zwanego, duszniey sic; ten kamie11 u 
innych za'Zywa Asbesttts ptumos11s. Jeft ongi­
psowy, promienłfty, z białycR, kruchych i 
niedzielnych niby niket złożony. Nayduie się 
w górach gipsowych, koloru białego, żółta• 
we~o, i ciemno czerwony przeżroczyfty. 

294. Kamiei1 Bono1iilci, połacinie Phasplzo­
rus Bon.oniensis, poniemircku Bolognescrstein, 
ieft kami~ń gipsowy, niby z jakich nitek i 
liftków złożony, i nadto irszczc niby i a ką 
bfonką powloczony; nieco maiący pruźro• 
czyfto·ści. Naypi1?rwey go nal~ziono pod Bo­
n-0nią w~ Włoszech~ ftąd B.onońfkim nuwa-

P.)'i 
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ny: ternz ieft i na innych mieyscnch, osobli· 
wie przecięż około gór Appenninu i Pader110. 
Ma tę własność do siebie, Że gdy będzie kal. 

cynowany, i przez dzień na iasnym mi~yscu, 
it?dnak nie na słońcq poleży, to w nocy 
świeci. Po kilku leciech utraca tę własność, 
dopoki powtornie nie będzie kalcynowany. 

2 9 5. Szpat profty ~rpsowy, u Niemców 
tlipspath, idl: kamień na podobieńfłwo bryły 
sołney złożony, a czasem i kryftalizowany. 
Zółtawy nayduie się około Paryża pod Mont- · 
marne; iubeltowy w Niemczech w Hnbftwie 
iVJmzsfeld: biały i czerwonawy w Hercynii. 

We Włoszech zaś, Francy i, Sycylii i Szv e­
cyi, są te Szpaty; iak sople ciekące , łka­
mieniałe. 

§. 3· 

o Niektórych Kamieniach glz"nicutych. 

296. Są to te kamienie, które się fkła· 

dai21 z ziemi gliniaftey. Pospolicie ślni~ się 

po wierzchu, są w pobch nieco ślifkie, w 
ogniu bard.ziey twardniei~. Wymitmię tyJko 
Łyszczaki , Kocie doto , Łupki' gliniafł:e i 
Cadzeńce. 

297. Łyszcz~k, pohcinic 1Wica, ponie­
,miecku Glimmer nazwany, ieft kamie1i. kru­
chy, w palcach się rozcieraiący, tilai,cy w 
sobie wiele drobniuchnych ślniących liftków. 

Nie ieft rzadki wsz~dzie· p<> pol~ch. 
TOM Il. G 
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! 9 g. Kocie złoto i Kocie srebro, są gatun • 
kami poprzedzaiącego. Kocie złoto u Niem­
ców Katzengold, rozciera się kolorem żółtym, 
czerwonawym , zidonawym , czarniawym: 
zawsze przecięż i~k złoto ślniącym. Kocie 
sr~bro zaś Katzeusitber, rozciera się kolorem 
srebrnym. Prochy z nich do piaseczników 
byłyby zdatne, ale się papieru bardzo cze­
piaią. Nayduią iię wszędzje po polach, ale 
ani złota, ani srebra w sobie nie tn:aią. 

~99· Łupki gliniafłe wielorakie bydz mo­
g-ą , i wszyftkie po większey części są takie„ 
O iednym tu tylko wspomn~, który się po­
łaci nie nazy a Schisrns argil!osus, a ponie· 
miecku Thonartiger Schi~tfer: kamień ten ieft 
spieczoną gliną , ~na liftki sif dzieląc~. Kolor 
różny. Z twardszego wyrahiaią się guziki , 
i różne inne rucz.y, a z pospolitego ftawiaią 
mocne piece do topienia kruszców. 

300. Caduniee, połacinie FW1·um, ponie­
mir.cku Filtritrstein, pofrancuzku Pierre a ftl­
trer, ieR: kamień :z grubych ziarek piaflco­
wych tak rzadko !kupiony, że si! woda przez 
niego przecedza. Nayduie się na wyspach 
Kanaryifkich, w lnexico w Ameryce, w Niem· 
eze-ch pod Merseburg i Gera. Zażywa się do 
Hdzenia i czyszczenia wody, służyć maią„ 
cey do napoiu. · 

§. 2 
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§. 4·· 

o Niekt6rycń Kamieniach, f!dannych. 

30 I. Są to te kamienie, które się w ogni u 
topi~ na śkło, i które pospolicit: taką rnaią 
twardość, że o ftal uderzone, daią ikry ogni~ 
ftc. Wymienię tu tylko te: Kwarzec pospoli­
ty , Rogowiec, Zeolit i kamień granatowy. 

3oi::. Kwarzec pospolity, dla różne; . i od 
owego, który si~ opisał mi~dzy przeźroczy­
fł~mi fałszywemi kleynotami , 1eft k-ami1 ii 
twardy, nieco przecięi. kruchy, rozbity, na 
oftre !Jrnrupki się rozhitui~cy; wewn=itrz ma 
wiele rys, o ftal uderzon ognfa daie. Tt-n, 
o którym tu wspominam, nie iefł przeżroczy­

fl:y, pospolicie iGfł biały, by wa prucięż i 
innych kolorów, htkoto błękitny, cz ·rwouy, 
zielony, Jub czarny. Niektóry w dotknięciu 
jt::fl: śliiki, iakoby tłuftośrią był nans •zany. 
Ni~który ma podobi1•ń.fłwo do tłuftrgo rnle rn 
wodą roztworzonego. N it:który zdait> się~ i a~ 
koby z ziarek solnych był złożony. Tu i o­
wdzie poiedynczo nayduie się szędzie , nay­
obficiey przecięż w g6ral·h, gdzje kruszce ko-
pi'!: zdatny iefł: na robi„nienie alda. . 

303. Podobne są Kwarcowi o\Ve pospoli­
te, n•m znaiome kamienie, które my Zjnok· 
cie mi zowiemy, i kt6re się w pagórkach, 
w piafkach, na polach i w rzekach wsz~dzie 
naydnią. Zanokcica przecięż nie ma w sob ie 

G2 
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tyle rys, i ftłuczona większą wewniit.rz zdai 
sił& mieć rzadkość. S~ bi-ałe, czerwonawe, żół­
tawe, brunatne, zielonawe, błękitnaw€, czarM 
niawe , i t. d. 

304. Rogowiec, połacin1e Corneus, ponłc­
miecku Hornstein, iefł:. kamień podobny do 
pospolitego krzemienia, tak dalece, że -&If! 

tym tylko różni, iż ieft nieco miększy, i lką­
piey, uderzony o fł:al , og.nia da ie. Ka lor 
ie:go ieft różny, a z~wsze wydaie się iakby 
był rogowy. Nayduie się w g-órach. 

303. Zeolit z łacińlkiego, ieft kamit~ń po­
dobny do wapiennt~o, twardszy przecię, i 
o ftal uderzony ognia nie daie. W ogniu bar„ 
dzo prędko sit' topi w śkJo pienifte i nieprze­
Żroczyfte. Jeft koloru białego w lslandyi , 
błękitnego w ziemi Kałmuckiey Bucharia, a 
czerwony w Szwecyi pod Aedetfors. 

306. Kamie{1 granatowy, Q.uarzum grana­
ticum, tak ieft podobny Granatkom między 
kleynotami opisanym, Że go tylko szczególnie 
wieikość rożni. Nayduie sit' ~ Szwecyi, i na 
innych mieyscach w wielkich sztukach, które 
częfłokroć pięści i głowie ludzkiey wyl'ó­
wnywaią. ,W sobie iefi: n.adki i dziarnifty. 

§. 5. 
o Niekt6rycń Kamieniach mie1zanych. 
307. Mieszane kamit::nie są te, które si~ 

.nie z jedney tylko, ale z wi~cey ziem f.kła-
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daiłł. Takiemi tu będą: Skóra g6rna, Mięso 
górne, Papier górny, Blenda i Kamień orli. 

308. Skóra górna, albo ziemna, połaciuie­
AJutfł montana, po niemiecku Bergteder J po· 
fr21)cuzku Guir fos sile, ie ft kamień lekki, si­
wy , biały, żółtawy: niby z nitek w siebie 
plecionych złożony. Ma podolDieńftwo do 
grubey fkóry. 

309. Mi~so górne albo zitimne, połacinie 
Carn ff!Outana, poniemiecku Bergfleisch, po 
francuzku Chcair fossite, ieA: kamień cięższy 

, od poprzedzaiącego , ikłada si~ z grubych 
szyb i niby nitek twardych: szyby te na nie­
których przedzie lai~ si! profto, a na niektó· 
rych się kręcą. Gdy się upali w ogniu, tak 
twardnieie, że uderzony o ftal ognia daie. 

310. Papier gorąy, albo ziemny, połaainie 
.Papyrt!S montana, poniemje.eJrn Bergpapier, 
tym się tylko różni od Skóry ziemney, ie si~ 

· fkłada z bardzo cienkich szybek. 
g 11. Korek górny, albo ziemny, połsci­

nie Suber motJtanum, poniemiecka Bergkork, 
pofrancuzku Liege Jotsile iefł kamień z drof" 
bnych giętkich niby nitek złożony, które si~ 
wzaiemnie przerzynaią , i tak lekko są fku· 
piom~, że kamiei1 utrzymuie podobieńfł:wo 
do korka, iakim się flasze zatykai~. Jeft r~y„ 
lżeysz.Y, ze wszyftkich kamieni: nayduie si 
w gór~h. 
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3 I~. Blend.a, z n·emieckiego tak nnywam~ 
pobcinłt: Pseudogat na, i~ft kamitń od nie­
których Min r:1lo~ifto mi~dzy kruszce Zyn, 
kow~ policzony Zdaie się, że ieft z nida­
lrich ślni11cych łusek złożony , które blafk / 
tracą, gdy b~dą zm~czane. Jdl: czarny, czer­
wony, żóttawy i zielony; czasem miewa w 
sobie nieco sre-bra. Nayduie się w gonrh. 

3 13. Orr katt ień, poniem ecku Adtent?in1 

· iefi: kamień m:aj=łcy w sobie różnr rzrczy. Je­
den ma w sobie inny k myk ruchowy i ko­
łacący, kobietom naszym znaiomy t które go 
zażywtlią na lekarfłwo, ale niewiem z jakim 
fkutkiem. Ten si~ zowie połacinie Aetites mas. 
Drugi ma w sobie kamień nieruchomy, i zo­
wie si~ Aetites faemina. Trzeci ma w sobie 
ziemię, i zowie się Geoder. Czwarty ma w so.­
bie wodę, i zowie się Enhydras. Piąty 1ert 
w sobie pufty, i zowie słę Aetit(s inanis~ 

R: O Z D Z I A Ł VIII. 
o Kamieniach składanych. 

kładane kamienic są te, ktore nic z 
$14· 

róiney tylko ziemi si~ fl<ładai~, :ile 
z rożnych k~mieni w iedno są sp©-ion1:. T· kie­
mi są: fkały, OBO i, i po~polite po~owe ka 4

• 

mienie. 
§. ~· 
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§. I. 

o Opokach i Skalach. 

s 1 5. Opoki i łkały są owe ogromne wicl„ 
kością swoią kamienie, które si~ z poiedyn­
czych różnych kamiel\i fkładaiit, i od których 
sztuki oderwane, tu owdzie po polach leżą­
ce widzieć się d~ią. Mieszanina ich wpra· 
wdzie różna iefł:, pospolicie się przeci~ż fkła ... 
daią ze Szpatu, Kwarau i Łyszczaka. Rz~d· 
ko kto się n:id niemi rozwodził prócz Wat­
leryusza, iego też póyd~ porz~dkiem. Skały 
wi ęc są nieznaczniu mieszane, s~ opoki gru­
be, są opoki drobnoziarnifte, są z znucznych 

~ k .mieni łkupione. 

3 1 ó. Skały nieznacznie mieszane , z dwo­
fakich tylko fkładaią się kamieni , zawsze 
przeci~ż ·w nich iedcn gdunek obfitszy górę 
trzyma. Takie są ~ały wapienne, maiące nie­
co Szpatu. Skały Szpatowe, maiącc nie o 
ziarn K war<:u: Skały łupkowi, maiące w so .... 
bie nieco Łysiczaku: Slrnły piasczyfte z Ły­
szczaki m. Skały Kwarcowe z Łyszczakh~m. 
Skały Rogowe z K w:m:em. 

317. Opoki grubo ziarnifŁe, tak 'i! wido ... 
cznie fidadaią z trzech gatunków kamieni, 
Szpntu Kwa ... a i Łyszczaka, źe łatwo ns te 
części ro ~ehrane bydź mog'! . . Takie s- opoki 
Szp~towe z grubych Szpat.ów, przewyższa­

\21cych znacznie anies:nnint K warcoYl! i Ly-
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szczakową. Opoki K wnrc )We, których z)arną 
znacznie zi!irna innych kamieni przed1odzą. 

,Opoki Łyszczakowe z znacznemi takiemi 
zntrnsmi. Opoki różney mieszaniny, w k-tó­
rych rózne bmienie nieiaką równością S-'l 
porn i eszane. 

· 3 1 s. Op«>ki drobnoziunifte , lubo roze­
zn2ne bydź mogą. z jakowych fkładaią sięga­
tunków, iednak gatunkó~ tych ziarna są d~·o­
bne. Są takie opoki Kw arco we, w których 
Kwarzec górę trzyma. Łysze-zakowe, w któ­
rych ieft nnywi~cey ślniących cząftek. Ró­
wno mieszane, z różnych znacznych kamieni 

sporone. 
8 I 9: Naoftatek Opoki należ~ do ofł:atnie­

go 1:odzaiu, które są piasczyfte, albo z k2-
miernia piaskowf'go, a w takim kamieniu ma­
ią rÓŹł'Je inne gtitunki znaczncmi sztukami po­
osadzane. W takich widzieć się d~ią K1zły, 

Łupki, i t. d. 
3 ~w. Maią niektóre ·ftrony kraiu naszego 

opoki i fkały. Nie wspominarp o owych o­
gromnych kamieniach; tu owdzie nay,foi~­

cycli się poicdynczo, któr~ wi.e lkości~ i dom 
pfzewyższ~ią. Lecz opoki i llrnły są na Po­
do]u około K~mirńca, na Wołyniu około 
!{rzemieńca, na Ukr1'inie po brz g~ch Ut'k, 

w Woiewództwie Krakowfk;m. 
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§. 2. 

o Pos]Jo!itych polowych Kamieniach. 

3 2 1. Nie masz podobno mieysca, gdzie.­
by to w ziemi, to na zit>mi nje naydowały 

się kami~nit: a w niektórych m ieysc~1ch tak 
gęfto leż'! na polach , iakby były zasiane. 

Te ia nazywam kamieniami pospolitemi po­
lowemi. 

3 ~ 2. Niektóre mieysca zd~1ią się tylko 
mieć h<>den 'gatunek kamieni, przynaymniey 
co do wieloścj przewyższaiący: hk tu wi· 
dziemy nuywięcey kamieni pinscZ}' ych • 
tam gliniaftych, i t. d. pospolici~ przecięż ró­

żne gatunki leżą pomieszane. Między temi 

częftokroć znai:icy się na tym, nietylko nay­

duie takowe, które na tym mieyscu fbć si-: 

' nie mogły, ale oraz kaJDicnitJ osobliwsze 
i kosztowne. 

3 23. Te, które są profłe, glinialłe, na­
przykład piaskowe, i t. d. mog~ si~ ftawsl­

na bżdym mieyscu, gdzie ziemia sposobna 
ieft do fkamienienia. Stąd łatwo wnosić, że 

tnm idł więcey kamieni, gdzie ziemia m 

więcey sposob.ności spieczenia się w kamień. 

3 24. Owe zaś, kt 're są cześci~mi opok, 
fkał i kamieni, niektórym tylko micyscom, 

naprzykład górom , właściwych , nie s~ 

pewnie płodem naszych równin. Skądże się 

wzitły tu i owdzie rozrzucone?. Dwoiakim 
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spMobem na. te mieyr.ca dofh.ć się mogły. 

Jeft to rzecz bardzo podobna do prawdy, 
że głf!'>i.1a ziemi ie ft opoką: wii:>m y t~Ż, że 
między górami są fkdy i opoki: owe więc 

sztuki po polach, są cz~ściami od tamtych 
oderwanemi. i rozrzuconemi. 

3 2 5. To rozrzucenie inacz~y ftać się nie 
nH.> ~ło, ir.k przez wodę. Są, łttórzy chcą u­
tr2 y\11yw~ć, h zit.mia w widu mieyscach te-
1-;.z miezkalna , była niegdyś dnem morzn. 
Morzt> Yięc to opłokafo ziemię, aż do obna­
żenia k 1micni : gdy ufiąpiło, kamienie na 
wierzdrn zien1i zofbły. 

3 26. P~·wnieysza przecięz icfł:, że gdy 
~ody :poti pu powszechnego i naywyższe 
góry obl~tv, odmięl czyły owę ziemię, któ­
rą 11id•1'1ryd1 l'l\.d i opok sz::uki niby Ode. 
jon~ byt}: ikały więc te i opoki, mocą ie· 
s ,cze ody przymuszone poupnd~~ły, i dro ... 
bniey się pokruszyły. Te części woda tu i 
owdzil! poroznosiła . Nicch"Y kto chce, uwa­
ża, że nit:!mały prz.,.ci~t~ kr~iu poc;policie ta­
kie' a rouzucon<> k:. cnieaie, iak:1e i przyległe 
góry. Daltiy ie-szct.: od gór wyl.-wy rzek i 
gwaltown "" rltszc e one poroznosić mogły. 

fP 7. A ki~dy itn dałey od gór s~ porozno­
szone, tym więc~:y tti wieków tu i owdzie 
taczane były: fłą) się im oftrza. i ońc~ po• 
o trącały, a k;,irnienie ni iak iey nabrał ókrą­

głoś i , ~lb się ptz} a-.ymniey przytfpiły •. 
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W szakZe chociaż naymnieysze, ahi długie O• 

cieranir., i naytwardszym rzeczom rogi przy­
ciera. To się ma rozumieć o wszyU:kicb ka­
mieniach z gór pochodzących , 11 osoblhvie 
kryftalizscytt zachowuiących: tak i same Dy­
arm::nty daleko zaniesione są okrągłe. I tal{ie 
kamienie wszyftkie okrążone, dl!\łeko zanie­
siooe, iakiegokolwiek gatunku, Mineralogi­
ftowie Ni~mitccy n~zywai'l Kiesdsteine. 

3 2 g. W reszcie pospolite polo :ve kamienic, 
iażywaią się nietylko na brukowanie Ulic po 
Miaihch, ale i pożytecznie obrócić się mogą 
na różne budowy: znaią to gospodarni w n!e­
których ftronach z kamieni buduiący. Dro· 
bnicysze zaś , osobliwie w rztkach i wodo­
cieka<:h , bywaią częftokroć z pięknemi ko­
lorami, którcmi nietylko kwatery w ogro-

, dach przyiemnie wysypane, ale też ś!ifowa­
ne , i do różuych rzeczy użyte bydź mog21. 

R O Z D Z I A Ł IX. 
o Rzeczach Skamienialyc/J. 

ykopuią się cz~fto z ziemi, iuż to 
całe, iuż części zwterz~t, albo r~­

ślin, w prawdziwy kawień obrócone, a te są 
właściwie Rzeczami Skamienialemi. Nayduią 
się takoweż części, ale tylko bmier:iiem po 
wierzchu odziue: te nazwi.emy R.zsczami ka. 
~nieniem pokrytemi. Są w niektórych kamie ": 
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ninch ślady zolhwione, naprzykład iakich 
Roślin: te nnwiemy u;ytloczenia w kam.ie­
niaclz. S:t ieszcze kamienie, które albo kszta,t 
jaki , albo osobliwsze m:;i.Jowania na sobilii 

mai~: te nazwiemy igrzyskami kamiemicmi. 
To wszyfło naftępuiąpte Paragrafy zawierać 
brdą: na końcu osobliwości kopalne opiszę, 
I\ tóre lubo nie są kamieniami , przeeięż tu 
tylko pnyzweite dla siebie miPć mogą miey­
sre: powiem oraz, i'ak kamienie ftaią się w 
zw1erzftach, lub innych rzeczach. 

§. I. 

o Rzeczach wi'łliciwie skamienialycń • 

.g 3 o. Rzeczy wbściwie flrnm ir: nhłe są te, 
które się w prąwdziwy hmieft obróciły tak 
dalece' że iuż nie są tem, czem przedtem 
były, ale przecięż przeszły swóy organiczny 
fldi.d i ksz.tałt zachowdy. Do właściwrgo 
więc !kamienienia · nnleży: Iod. Aby rzecz 
fk a mif·ni H ła pi er wcy nie była kamieniem, ale 

!1lbo zwirrzęciem , 2lbo Rośliną. ~re. Aby 
fl 'lrńieniuwszy m' ał~ te wszyftkie · Jasności, 

które kamieniom należą. 3cie. Aby przccięż 
fldnd i k'ształt organiczny uchowała. 

3 3 r. Chc~c doświ:'ldezyć rzeczy {kamienia-
1ey, czem przedtem była, czy zwierzęcą iaką 
cząłtką, czy rośiiną? nayP.e vniey dowirdzieć 
się można prztz deftyllacyt. ZwiErz~ta bo­

wiem przez defi:y llacyą dai~ Sat urinosum vo- ' 
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tatite., albo Pńlegme1 urinosum: Rośliny zaś pe> 
wi~kszl'y cz4iści daią kwaskowatą wodr, po­
dobną Waynsztynowi. Powtóre ifoświadczyć 
moźna przez kalcynacyą. Zwierzęta w o­
twartym ogniu pokazuią kolor biały, a w o­
.krytym czarny. Rośliny zaś fi: a ią się w~_gla­

mi, i pokazuią cóś w sobie palm go. 

33 2. Aby się rzecz iaka w kamitń obrócić 
mogła, nie powinna mieć w sobie sposobno­
ści do prędkicy zgnilizny; :2lbo ieżełi będzie 
taką, musi lcźeć w takiey ziemi, któnby ią 
od zgnilizny przez dhtgi bardzo czas utrzy­
mywała. Rzecz bowiem gniiąca rozlewa się 
i traci swóy kształt przeszły, a ieżeli po tym 
w ziemię obrócona kamienieie, to pewnie bez 
zachowania praeszłego kształtu. Dotego wil­
goc w zgniliznie nie dopuszcza cząftkom fiu. 
lać się w kamie6. Stąd bardzo podeyrzane są 
o prawdę owe ikamieniałł' WfŻe, robaki, ry­
by i tym podobne, bardzo mi~kkie, soczy­
fte ciała. 

s 3 3. Rzecz w kamien si~ obracaiąca, na„ 
przód utraca zupełnie w sobie wilgoć, tak 
zuhowawszy kształt swóy, powoli obraca 
się w ziemif: .za czaietn po \lleciałych wszy­
ftkich przesikodach łl:ulaniu się przeciwny ch; 
cząftki ziemi z sobą się w kamień ftulaill. Wi­
dzieć to możemy na niektórych sztukach 
fkamieniałego drzewa, u których iedna częśc 
Jqż b~dzie kamieniem, drug.a ieszcze roz y.: 
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puie się w ziemię , trzecin iE.'szczc szczerem 
iefl: drzewam. 

a 34. Lubo pisarze o różny h rzeczach firn„ 
mieni~łych mimiPniaią, navobfi it~y s ~ p ze­
cię-t nay<lui~ fK. mieninłe rMmf' modle • Kon­
thilia, tak dait·cP, Że zn11cl.nt mi warshn 1 

~iemi widzwc. s t ę daią. rq;py ich twarde 
są wprawdzie, spose 1e do 11 -~ ·enienia, ale 
fkąd takt ich wi (ość \lT Zit!m· ? By li niektórzy 
tego z nnia 7 Że Bóg ftw rzaiąc ziemię, gdy 
różne utwarzał zwierzęta żyiące na ziemi j w 
wodzie podobneż tym nidyiące kamif'nifte 
utworzył i złożył w ziemi. Mysi ta słusznie 
nie wielom sję podobać mogła. 

3 3 5. Są to bowiem R:worz~·nia, które kie­
dyś żywemi były. Gdyby na to mieć można 

dowody , że wiele mieysc środziemnych, te­
raz mieszkalnych, kiedyś morzem okryte by­
ły; można by było i to mówić, Że te Konchitit1 
po nfłąpit:niu wód po:tofhły ' i zi~mi „ zaw 
sypane z fbły. Cóżkolwiek bądi, to iPft pe­
wnieysza, że wody potopu powszechnego te 
ftworzenia pornznosiły, ził.:mią zasypdy 1 a 
a te z czasem k'i'mie1i si~ obróciły. 

5 3 6. P. Sauvag,;re pisze o rzeczy osobli­
wszey. Nam1enia on, Że we Francy; w ogro­
dzie Chatean des Places nje d~deko Chinon w 
Toi-waine, iE>ft s>idzawka, w któr~ żywa woda 
wplilda: n~ tey sadzawce co 40 Jat około robi 
si~ kamień, który zbi1 nią do buuowania ;· 

I 
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wty'm kamieniu za knidym razem nayduią się 
nowe Konchitia, z początku _drobne, coraz 
potem większemi się ftai~ce, Jubo ~dy grunt 
okolicy porlobnycl nie ma. Mnie się zd„ic, 
ze ta rzecz oftróżnieyszego potuebui . roz~ 
tnąśni.enia, aby za prawd:zi wą u yść mogła. 

3 3 7. Przy ępuię inż do wyliczenia gatun­
ków rzeczy fkamif:niałych. Wymienienie Sy­
ftem~tycznych imion; uczyni przynaymniey 
ciekawym łatwosć w czytaniu Hiftoryków 
naturalnych. Oto są: 

s 3 g. Anthropolitlii, fkamieni~łc ciała ludz. 
kie, czyli c~łe, czyli cz~ści ich. Namienia 
Henckel, że Roku 1583. pod Aix we Fr~ncyi 
ualei.iono w lkde całe-go ezłowieka flamie­
niałego: mózg tak był twardy, Że o fl:al ude­
rzony, ognia dawał. 

339. Tetrapodotithi, lkamieniałe zwierzęta 
czworonożne, albo ich crz!Ści, keści, zęby, 
rogi. Tu nalei~ Turkusy między kleynotami 
wyrażone: kop'3nn słoniowa koś~, MomotowlJ 
kość na Syberyi zwana, róg kopany baieczne· 
go Jednoró:i c fl, 

340. Ornithotithi, fknmienide ptaki~ albo 
ich cześci, n·p(-zykłsd iaiJt, pi ra, paa:ury, 
dzioby, kości. Można przydilć i ich gniazda. 

34 I. lclithyoltthi, lkamienide ryby, albo 
ich części, i a koto głowy, pławy, ogony, o­
ści, z~by. Tu należ~ owe ik:tmieniałe Glos­
sopetrae na wyspie Matta nayobficiey się n y• 



R Z E C Z Y 

duiąc~' któ.re z podobieńA:wa poczytano za 
j~zyki wężowe, są prz~cięż zęb,ami pewnBy 
ryby. 

342. Amphibiolitlzi, fkam'ieniałe gady, albti 
ich części, są niepewne. Namieniaią przecięi 
niektórzy o nalezionych fkamieninłych wę ­

Ź3ch, jaszczurkach i kości'ach krokodyla. O­
we zaś Bufotaiti, Żabie kamienie od dawnych 
nazwane, nie są żabiemi, ale zębami ryb. 

343 Euthomolithi, fkamieniaie owady; są 
także niepewne. Namitniaią przecięż, że .się 

znaleść mh\ły. flrnmieniałe chrząszcze, moty„ -
le, szarańcze i muchy. Między t_eini Astacoti· 
thi, są raki, albo ich części fkamientałe. 

344. Hetminthotitlzi , · fkamieniałe robaki. 
N aywi~cey nayduie si~ morfkich: ialc np: Ber 
lemniti , albo fkamieni ałe HoJofarie, które z 
niewiadomości fłrzałkami piorunowimi s,ą na· 
zwane. T1·vchitae , kołowe kamyki, okrągłe, 
iak cząfl:ka · kości pacierzy grzebietowych, są 
to !kamienia te morfkie g w· azdy. Entroclzita 
tkła.daią s·ę z w eln Troth itów. Asteriae zda­
ią się bydź iak gwi a•~dki_ , itdna na drugiey 
osadzone. Etzcrinti i lnai~ podobieńftwo do li­
lii ieszcze nie rczwinioney i t, d. Zeby się 

żaś glifty ziemn~ fkamieni~iłe naydowac mia­
ły, rzecz ieft bardzo trudna do wierzenia. 

345 . .- Cochtitlli, fk:11nieni~te Konch-ilie ; te 
się nayduią różnych rodz ~1iów i gatunkow. 
Noszą ą-a sobie taki~ imiv,- h kim się w,klassie 

Kon-
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ko:nchiliów nazywaią: ftnd s>1 Patel!iti, Tu­
butiti, Nautititi, Nerditi: Tt·ochiiiti, Buccint­
ti, T.H·bintti, Ammoniti, i t. d. i t. d . 

.g 46. Pliytvtithi, Skamieniałe Rośliny. Mi~­
d~y tr::mi naypospoliciey n1'yduią si,ę drzewa 
Grabowe, Bukowe, Dębow~, Sosno we, Le­
szczy 11owe: Osteocotta, u Ni„m ~ów Bi:i116.ni~h· 
~ _tein; nie ieft ro innq.~o t ty lico korzeń Os·­
ny (kamit•ninły: n~yduie się znar:znemi sztu · 
hmi w żie':lli , i ułamany m.a niei~kie podo­
bięńftwo d·l kosej. Pró'i!zt ·go maią :;j~ n~ydo­
wać ·Lithocalami, tlon:nicmałe Tr.zc.rny, zdźbła, 
pn; ty. Bibtiolithi, fkamieniat,· l1śc~e. Spermo·­
iitlzi , 1kamieniałe nasionu. Corpolithi, firn­
mienfałe owoce. Maią się n ydow2.ć it:szcze. 
i całe drze wa; albo całe inne fakie Rośliny 
fhmieniałe._ 

347. Zooph.ytotiti, !kamie.ni~łe zwietrzęta · 
roślinne. T~kie nayduią si~ korale; Fungi· 
ti' i t. d. 

3 48. Może się kto_ spyta, cóż :z.a pożytek 
z tych rzeczy tkamieniałyeb, slbo wiadomo­
ści o nLch? Prawlfa • iż gospodarz ·do sweso 
gospodarttw a niv w i de tu naydzic; łecŻ cie­
kawy wiele n-aydzie <lo Hiftoryi Nataralney. 
Stąd hŻ m1mieniłe111 tylko o olch, Jdetly i-cl1 
opisanie Tomówby " 1)trzeb.owało. U nas w 
kr:iiu na wictuby u1i1Jyscacb · cieknvi naydo­
wać mogli rzeczy fknmi"nisk. Jcfrem uwia­
domiony, ~e pod Lufowem mai~ się naydo 

T9M Il. H 
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wi:1ć Konch il ia: ia mam nie.które z Grod:zie11-
fkicgo, fl:amtąd ma1n l Fungity. DrzeW~ł fka„ 

mi~niał~ maią się naydować w górze pod Ra. 
wą, na Rusi , i t. d. 

§. 2. 

o Rzeczach Kamieniem pokrytych. 

349. Przez ruczy kamieniem tylko po­
k.ryte , ro.zumiem ~llb0 owe , które należą 

wprawdzie do Rzeczy Kopalnych, a może i 
whściwie do kamieni, przecięż ieszcze in­
nym kamien..iem s11 pokryte: alQo owe, któ­

re należą do Zwiefząt, albo Roślin, i są tyl­
ko kamienną koszulką pow.leczt)ne. 

3 50. Naypierwey tu przywieść mogę, 'cza­
sem przy wodQciekac h, lub na drobns kamie­

nift ych mieyscach nayduiące się, okrągłe iak 
kulka kamyki, pospolicie niby m~rmurkowa­
ne, kruche: które rozbiwszy, gdy się, odkru· 

szą, z:iwsze pi~kne Flusy, albo ka~ienie w 
kolorach przeźroczyft~ zawieraią. Nigdym ta­
kiego kamyka próżno nie rozbi~, bez nale­
zlt::nia w nim in'nego prz.eźroczylłego, a po­

spolicie w kolorze chryzolitowym. 
3 5 1. Tu należeć powinitm Orli kmnień, któ­

ry_ pod kamienną pokryw21 ma ~1lbo inny ka­
mień, albo ziemię, alb.o wodę: lecz o nim 
iui namieniłem pod lcamie'niami mieszanemi. 

Jlszcze otem tylko wspomnę, że się oso· 
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hliwie w Krzea1i.·n1~1ch częftokroć nayduią 
muchy, hib ·inne OH·ady zawartt::, i..tórn lnuo 
wiele I ~ t tak były .zamknięte, prz~cięź s.11 
bien ruszone. 

3 5 2. AIG przyftąpmy iuż do rzeczy wła„ 
Liwie tylko kamit.:niem powleczonych, a te 
fbią się pospołieiP w wodach owych, któ· 
te to maią do siebie, iź upuszczai'!c grubsze 
swe ziemne cząftki na rzeczy. w takiey wo­
dz.ie leżące, po. kryw~il} ie pa winzchu po~ 

I 
wJok:f k:iimienną. Rzeczy tym sposobeill po- 1 

wler.zone tak różne Sfł, fok ró..żne rzeczy w 
takit~y wodzie leżf'ć mo1ą. Co się zaś tycze 
kamienia powlehiącego, tt.n w jt:dnych wo:. 
cłach bywa wapienny, w drugich ugrowaty, 
\v trzecich solowy. 

353. Gdzie sol z wody warzą, tam na 
eł-nie .w panwiach os!ada ni1 ia.b 1naterya ka-' ' 
mienieiąca. Uwieią iey z~:ly.ć chodzący ko-
ło warzenia soli, i z niey różnym .rzeczom da­
wać pokrywy katllienne , które niewiado­
mym; albo nieoftróżnym, za rzeczy właści· 

we lkamieniałe .udaią. ,,; 

'§. 3· 

o Wytleczeniach Kamiennych. 
3 54. Wytłoczenia lrainirnne, u Nieme.ów 

Abdrucke z wr.ne, są to ś.łndy iakiey .inney rzl?'­
czy na kamieniu zof~awionc. Nim się ziemia 

II~ 
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iah spiekła w kamid1. poki m.iękką była• 
izecz nn niey leżąc znak sWÓ/ wytłocx.y ła ·, 
który się potym w ftw'1rdni?Jym kumieniu 
pozoftał. 

355. Slady te nił kamieniach nayduią się 
w?rawdzie ' albo przyn:lymniey naydować 
mogą różnych rzeczy ; z tyrnwszyftlrim śla­
dy Wężów, Jas~czurek , i tym podobnych 
soczyftych fl:worzei'1, s\. zawsze podeyrzane. 

,,, Do tego bowiem, aby się śbd zofbł, trze­
ba, aby nie prętłzii?y zgniła ,. aż zi„mia tka­
micnieie. 

356. Naypospolitsze są wytłoczeni~ Ro­
.ślin, Ryb i Kom:hiliow. Wytłoczenia Roślin 

j Ryb, pospolicie się, naydui~ w łapkach kal" 
miennych: Konchiliów zaś w kamieniach wa· , 
piennych. 

3 5 7. Co się tycze Roślin, tych rzadko 
całych naydui~ się wytłoczenia, wyiąwszy 
niektórych gatunitó~: Paproći ,'ChwoszczkJ, 
21lbo Skrzypiu i t. d. częściey z:.~ widzitć się 
daią r<lżnych Roślin części , hlko to zdźbh, 
)iście ~ owoce. Około tych to się uwahć 

moźe. iod. Ze si<; zawsze naylłuią w sil"ym„ 
lub czunym łupku, nic d~leko od węgli ziem­
nych . .:;.·re. Ze uwsze te ślady są roślin cu­
dzozicmfkich , nie zaś kraiovrych. 3cie. Ze 
te ś{ady nigdy nie wyrażai ą rośliny zwinio­
ney , ale w płafi: . rcrzfoźc, ną. 4te. Ze sif z 
oryginałem do m:ymnlf!yszey kre!ki zgadza 
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. ią. 5te. _Ze nigdy obie, ale nayczęściey tyl­
ko iedna firana rośJiA~, bywa wytłoczon~~. 

3 5 g. Co 'się tycze Ryb, te częścią całe „· 
częścj'ł ich tylko części hkżc n łupłlu wy· 
tłoczone byw3ią, 2 pospolicie cudzoziemflde„ 

nie kraiowe. Ztymwszyftkjm llyb wytłoczę­

nia dv;~~iakie si~ Hyiuią·~ iedne wpukłe od 
Hyhy wytłoczone, drugie wypukłe, iakoby 
na kamieniu Ryba Jebb. 

3 59. Sl2dy (onchiliów ~ardzo są wieloa 
rakie, prawie tyle, ile Rodzaiów icft Kon„ 
chi1iow. Rz2dko kiedy imiezey widziane by­
wnh!, chyba kamień z oftroźnoscią przerzm1-· 

wszy. 
~ 60. Prócz tego, są ieszcz'1 i inne wy­

tłoczeuia kamienne, które się tak ftai.ą, iak 

naprzykład gdy się wofk w jaką formę wleie. 
Zien1ia zabrawszy śrzodełt. iakiey dętey rze„ 

czy~ gdy ią napełni, i fkąmienieie, zacho­
wuie na sobie kształt owey d~tości, w któ.­
rey była. Ze o więcey takjch nie .wspomnę , 

oto w Gotlandyi b~razo wiele nayduie !się 
bmykow, 'które tak wyraźnie munkato­
wą gałkę. wynz:iią, że nie ieden móglby mó­

wić, iż to sil; takie gałki flrnmieniałe: nie s~ 
przt>cięż nieml, ile się uformowały w pe,-. 

I 

w.oym gatultku Konch, Echfoiti zwany-eh. ~ 

§..- 4„ 
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§ 4. 

o Jgrzyskacli Karniennyc!t. 

361. S21 to te Kamienie, które, albo z 
przypadku iakiego, albo tylko z natfŻ011 e· 

go myślenia htdzi, coś nadzwycznynego wy­
rażaią, albo w swoim kształcie całym, albo 
w malowaniu na powierzchni. 

3612. U ważaymy, co o nich Cronsttd słu­
sznie pisze. ,, lgrzyfh ku~ienne, albo wy­
" obrażenia rzeczy n~dzwycnynych, i od-

- „ miany , ktore kolory na kamieniach czy­
'' n"lć mogą, nie są ~vie I iey wag1; owszon 
„ wivle , mai:t trudnoścj, ilP Że nie wszyscy 
,, l11dzie są iednal>.owey myśli, aby to, lub 
,, owo sobie wyobraż ać chcit:li. Nie m:isz „też 
,, z nich osobli\\' ~ g1> pożytku: wszyftkie bo­

" wi~m d.zif'ła Stworzycida są równie prze­
'' dziwne, i po<lziwicnia godne. Owszem ba­
,, wić się nad tem , i e lł coś diiecinnego, i 
„ odwodzi od uważania rzeczy ważniey­

~' szych. „ 
363. Abym prZfcież nie zdawał się cie· 

!cawym co opuszcz :-,ć, namienię nieco o ·n1c·h. 
Ci, którzy lgrzyflrn hmi~noe opirnią, <.bią 
różnie m2łowanym jmie Litómorphi. lVlaiowi­
~t:a z~ś te różnt:· są·: it:·d1w wyrażaią znaki nie­
bi< fkie, i2-ko słońct; , g1.\.·iazdy , i zowią się 

Uranomorphi. Drugie czynią podobieńt1:wo 

':" malowidlt: do c~łych ll;ldzi '· albo ty l~o wy-
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niża<ia głowę, ser :e, i zowią sif Antkro~o­
mo1·phi. Trzecie wyraża1ą .różne zwierzęt.1, 
luh ich części, i zowią si-ę Zaomorphi. Czw:n­
te wyraż::iią Rośliny, i zowią się Phytonzo1·­
phi. Na o(h-.tnich wyd:-iią się krzyir, pisma „ 
noty muzyczne; znaki· ontrmatyczne, i zo­
wią się Talznomorphi. Tu się pomidcić mo­
gą, idli si~, kto tym chce bawić, owe mar­
nrnry malowane, owe Agaty, o których się 

n:1 swo)m mi•~yscu n~mieniło. 
364. K:.unienie zaś w swey całości ksztr1łt 

iakowy wyr:{żaiące, zowią się w powszed1-
noś1.·1 Lithoglyphi. Z ty~h iedne wyużai~ ltt• 
dz i , :ilbo <'zęsci ich tylko, C"zaszki, ręcf' , 
nogi, i t. d. i zowią ~ię Aiitlwopoglyplti. K tó­
re wyr:ihią różne. zwi~rzę.ta, zowią się Z00-

glyphi: wyr!il:;:~1iące Rośliny, zowią się Pl1y­
toglyphi. W yrsżaiące rzeczy przez sztukę ro­
biom~, naprzykł~d maiącł:! podobi( Mt \'I o do 
C'hl, ba, sera, pieniędzy, zolVią się J~·ti.no­

glyphi i t. d. Naoftatek są kule , kręgie , 
wałki, i t. d. 

365, Nie mogę, nie wspomnirć, Że k~mtt 
się taka osobłi wość pod0b11 . może i1l widzi, ć 
na Pokuciu między Stanisfowowem i Saiatg­
nem., al~ truba, hby s i ę p ierw ł' y nx. t:ę my śl 
z tamecznemi Oby w atehiml 

1 
zgodzit, którzy 

te kamienie KH11u:r. mi Z1H\·1ą, a w t t> y dopi ero 
zgod~ie, pakaź~ urn się dwie Oso':.y i t1·Ży 
chleby. Podobneż ~iwy zwierząt m•-11<! 



, 2.0 R Z K C Z Y 

bydź na Babiey gorze w Krakowfkim. Na Po ­
lcshl nayduią s : ę kamyki kszt.-\łt grusu'k 
wyrażai~c~ , te njechc1ał~ytU poi:-zyhć za 

Igrzyfk~, ale bard-ziey za kamienie w konchach 
uformow ... ne, o iakic'b si~ w poprr.edzaiącym 

· Paragrafi~ namienib. 

§: 5 . 
. o Osob!itfJoŚriaclz Kopalnych. 

I 

366. Widzi my. na wielu ·aiieyscach wi-
szące wykopan~ kośi: i Ol brzytllów: czy pra­
wdziwe są? N ł'ltrfifiamy czasem w ~ielll~ gar-_ 
ki , lub inne naczyn1~~ fkąd s.1ę tnr.n dofhJy '? . 
Wykopuią si~ czasem kamie.nie. iak fhznł.y, 
noże, si*kiery, młoty: czem one si\? Odpo­

wiem na to , i przyd-am na końcu o zakop'2· 

nyeh w ziemi pieniądzach. 
567. Co si~ tycze kości, które za cz ki 

Olbrzym6w udawane bywaią, ufbją wszyftkie 
dowody na poparcie ich prawdy. Byli Ol·· 
l>rzymi, t9 prawda~ bo samo pism.o Swięte . 
hviadczy: al& gdzie ieft swład~ctwo' 8by tey . 
byli wysokości , iakąby n,1ieć musieli, gdy­
by te kości i~h były? 

g6 g, Namii'n_1a pismo S. ż~ Goliat był OI­
hrzy.m, nle tylko s~eśc ło-kci i dłoń wysoki.. 
Óg td Otbrzym ni€ mcgł bydż dtuiszym nad 

swoie łoż~ ~ łrtór_„ z~ świfl.dfi~hn1.n pisma mia· 
ło diugości łokc · dziewi9ć ,_ a z mi ary tera• 

żniey~~ych ~o~ci OJb~zy~owych ! mus.iałoby 
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się pnwdzić, ia.k Pospolftwo prawi „_ Ż<> byli 
t .-1k wyso~y ludzie na św'tecic, ii uimiaft la­
{ki c3ł~ s.osny w ręku nosHi. 

J 6 9. Już t~dy nie są te koścj Olb~zymo­
wemi: czymże b~dą? Ch~ą r~ektórzy wmó­
wić, żą są kościami niezujomych nam bu' 
dzo ogromnych takich zwirrz,t. Przyfh.ć n« 
to nie mogf. Teraz kit: dy ci dm w i Hiftoryi 
Naturalney badacze naymnieysiych wszf­
dzie dcchod~ą rob1.czków, czemużby niemrę li 
gdzie poftr.zec tak ogromnt>go zwieru ~Jeśli 
powiedzą, Że zginął prze-~ potop powsze. 
chny: to wiemy, iż wszyftliie zwierzętt\ ·dla 

rozmoożenia Bóg chciał mieć w l{onJ>ju, dla-

. czC'g9żby ten uie był'? 
3 7 o. Sądzę, Że te. kości Olbrzyn16.w są k2· 

llłie.nn~ lgrzylka pn·yrodzcnia, w ziemi u for- · 
lDO'<Vi..ine. Powiedzą, mi \>odobno, ie nie. są k:t1.-
m ieoie, ale kości. Alboż nie są i kamienic 
niektóre podobne do kośd? Grunt tyt;h kości 

OJbr1!ymowych pewnie nie inny idl:, tyl'o 
ziemia wapienna dla tłuCłości ziemney tylko 
tlo podobir.6ftw~ kości spiekła. Na dowęd 
tey p.rawdy przytaczatn rzecz nnftf pui:1cą. 

„ W Tykocinie kopano iicmię na st1dzawkę: w 
nieiakj~y głębokości poka~ały się z ziemi 
uformownne trupie głowy , ale wsiyftkic 
miękkie· , bo ieszcze dp d~yrzsłey nie przy· 
~zły twardości. 
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· 3 7 I. Wykopane w niektórych miP.ysc~~h 

garki, lub iune naczynia, nic są od natury w 

ziemi zrob)one, ale są to trunny dawnych 

Pogan. Poganie bowiem dawni ten mieli zwy." 

czay, który i (t\lsi Sarmati>wie zachowali , Że 

ciało umułego palili, a popiOł włożywszy 

w naczynie, gr.zebli w ziemię. 

3 7.:. Naczynia te pospolicie z brzegu są 

sz.czupłe, daley coraz szersZ~t?, u szyi wężsLt-: 

w uir h pr:;.y kościach i pop-1de cz:asem i 
inne ztożone naydui~ się ftarożytności. Wi­
działem takie w różny-eh mi~yscach nalezio­

n·e: l'\sywięcry s~ przEcięż naydować ma·ią 

na górze Htr yde11herg przy Gd2ńfirn. Te i in­

ne fhroiytności mogą bydź w mogiłach i 
p~górh~h, od dawnych wit:ków wysypanych. 
Podole i Ukn1i1u\ u nas powinn·.i m1d: nsy­

więcey hkich ftarożytnośGi. 

373. W niektórych dawnyt'1l sypanych pa­
górkach widzie& się cz~sem dai~, os"bliwie 

rrn pobołowifkach' kamienne niby tłn.ały' .z 

obu boków • albo z j~diu' go tylko zaoftrzo· 

ne, częftokroć . w pośrodku przedziuriawione. 

Posp1:ilłhvo ie n~lzywa ftrzdami piorunowe· 

mi. Prócztego w tyuhże 111ieysc:.lch wyko­
pui~ się kamieni"€ , kształ nożów , siekier , 

miotÓtf, maią~e. Te wszyftkie rzec<:y nie są 

c·1em innem, tylko właściwi.e narzęJzi~m da ­
wnych łudzi, albo zwyczaynym domowym, 
:Albo na «<oynie w pewnych okolicznościach. 

:Złii.ywa_nym, 
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374. N„koniec muszę ' co przydać' dla o­
wyc~, którzy o pieniądzach w ziemi z"Bko­
p:ioych rozpraw1~ ją. Ze mogą bydż zakopa-· 
ne, czy li prze"L chciwość, czyli przez hoiaiń 
Judzi, o tem nie w'1tpię: ale spmwbom wy­
naydowania, i okolicznościów przy znale• 
zieniu. , o iakich mówią, zawsze przeczyć . 
muszę. 

37 5. Powiadaią, h micysce ich zdrnpa­
nia · wynaleść można przez Kompas: alboż to 
pit:niądze zakopane są pOłoocą ? alboż są 
hlazne? Powiadai1!, że do tfgo Z'iłŹJĆ mo· 
żna rozgi foszczynowey, Virga divinato·da: 
ale o i~y bałamutno&ci napisał~m w To.uie I. 
o środkach zabobonnych i wcale nlegodzi· 
wych. Jeżeli zaś kto mówić zechct:, ż,~ mb· 
g <1 b}1 dŻ tl';l zit-mi te zn<iki, które rtucl Kruu~ 
cami? daliko z drogi: Kruszce, s~1 siar~ą, lub 
~rszennikiem mineralizowane, zabier:tią zna­
czny kawał ziemi, czego pieni . dze zakopane 
nie m2ią. A z.atym j owe klamliwe ra·::i. zako­
panych pieniądzach ognie, gasnąc muszl:!. 

3 7 6. Jehli wi ad o · ość, wnosunie z po­
dobit.1ilłw& mieysca ,\ dbo przypad~k dat kie­
dy znaleść: to urnz 0sobliwisze P.,.zytficzaią 

. okoliczności. Oto mówi~, diabE>ł na ni ch sie­
dzi, i iem\;( są z~pisane, oto kry i~ się w 
zil: mlę, posllwaią, i t. d. Co i.liabhi p 'nid1? 
z pi kb się ni~mi nie okupi: owsz•:m 1 1\ to 

·~· ie, ~zyliby nie -p rędzey podsunął do nalt:-

• 
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zienia, it~ Że pospoli(i'ic co hkko przyeho­
dl.i, to się i łatwo na marno.tr:ąwftwo o~ 

br:lcm. 
§. 6. 

o Kaniieni~h f,(J Rostfoacli, lub Zwict·zętach. 

3 77, Nie są to whściwie htnitn1i•, prze. 
cięi kamieniami n2zywaroy, nsprzy'kład w 
U retrzn czło?Ji.cks, oka rakowe, i t. d. Mn ie­

. m~'M , i? tu iei mieysce. namienienia co o 
nir.h. „ 

3 7 s. Namienitdą Ephenurides Natura Cu„ 
riosorum ~ kamh~niu nalezionym ·w Brzozie: 

Acta zaś Eruditorum Upsat: :o ndezionym w 
Dębic. Te zaś i tym podobae, tak si' we• 
wnątrz drze~n zn~ydowały, iz zewsiąd drze­

W'in1 znrosły były. Cb<.:~ niekrorzy, iż się 

t:uu doftały od zewnc:trznego iakiego przy­
paJku: mogę przecięż inówić z Wat!eryuszeni, . 
zaco się w drzewię ftać 111e mogly? Alboź 

drobniuchne cz2!ftki ziemi obl~gaiąc z sokien1, 
nie mogły osi<'ŚĆ na iałdm mit~yscu? ~Jboż 
Rośliny nie maią swoich chorób? alboż się 

w nich coś podobnego nie dzieie, kiedy si~ 
twarde peftki radzą? Tna'Czey zgs trzeba mo~ 
·wić o tycłl, które łatwo poznać 11)0.ina, Że 
s'l \~sadzone i zarosłe. 

3 79. W zwierzętach t~ż wielorakich n.aleś.~ 
się może coś podobnego do kamienia , ale 

prz.e•ir~ n.ie ieft ~.amięn.ie111.. Tak Pei:ł,r. 1'· 
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ltonchach nie są kamienie: erem 5'!' dotąd 
doO;a.tecznie wjedz1t!c nie JllOŻna. Rakowe o~ 
czy pospolicit: naz.wane, w ra\\ach sję naydu-: 
1ące, nie są kamienierp, ale sokir:m pewnym 
raka ftwardn1dym. Owe w {iydlętach, iak 
piłki dziecinne, okr~gł~ z sien~i zebnne 1ał­
ki, iawnie rue ~ą kamieniem, ah .... przez liz~­
nie się bydlęci a lkupioną s '1ucią: prze cięż 
czasem w żołądku praw dz i Wt:' kamienie nay­
dowano, które nuypewniey z paszą były poł­
knięte. Toż samo mówić się może o kaąm:­
niach. • 

3 S o. Co sję tycze ludzi, u tyGh osobli­
wiey nayduią się ,niby kamienie w Un:trze, 
nerkach i żółci: ftaią si~ zaś z ftwardnid10y 
nieiakiey flegmy: ft~d w ogień wrzucon~ pa„ 
rą ulntuil! i niknll. ~róczt~.go ngydowsłi Lt­
karze podobne kamienic: w ludzkich płucach, 
w~trobie, żołądku, kiszkach, w głowie, o­
czach, naczyniach krwi , · i róinyc'1 innych 

;, mjeysc'lch. Te, które się naydowały w płu­
cach, ieft wielkie podobit'iiftwo , Żd s.ię 1ta­
ły z kurzu powittrzem przy oddychaniu 
wciągnionego. 

38 l. Niektórym zdawało się, iz . widzieli 
w głowach osobli~ie rJ'b, coś podohn~go do 
kamieni ; ale dobrze sądzą inni , ze się na 
wiel!dey twm'd..,ści kofi ik oszukać musieli. 

3 8 2. W ~ołądku ptaków ziarnem żyi~ych, 
'l osobliwie u kur, n!e if"fi: trudna rz'?cZ dJo-
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bne naydować kamyki. Są on.e prawdziwtm i 
!<Smykami, ale się w żołąillm ich n1e urodzi ­

ły. Ptnflwo bowiem ziarnem żyiące, dla po­

nrncy A:rawności żoł~dks, zwykło 1 y kać dro­

bne kamyki. 
3 8 3. Mówią ieszcze wiele o przedziwn.ey 

1ku tec;Lności k:1myków, w niettórych innych 

zwiazęhch naydvwać si~ rnaiących. Kogut 
trzeciego roku ołcapłoniony, w siodmytn po· 
tym roku ma mieć w żołądku czerwony ka­

myk, albQ brunatny. hikołki maią miec w 

żołądku biały, albo czHwony. Pltszki . 2ie­

lołl y. Jeżtli mogły bydź poł~nirte, tuogą 

si~ w nich naydować, ale żeby s1ę w nich 
rodzić miały, niech wi rzy, kto s.if chce 

mylić. Podobnież błądzll, którzy powiadaią, 

że \-V głowie ślimaków, w łowie i wnętrz­
nośc1~ch żółwiów , w oczr.ich i żołądku iele ­

ni , kamienie naydow2iĆ' się mnią. 

3 84· Równit ż dawnieysi wiele pisali o ka­

mieniach zwierząt zamorikirh, nawet i w~- · 

ż6w. Tyle tylko pewn~, Że Bezoar niesłu ­

szni~ kamieniem nazt ~my, do lt ków zaży-

~· any, nayduie się w pewnym gatunku zwie­

rząt . 
• 3 g5. Bezoa•· pra ·dziwy, albo Oryental­

ny, idt różney wielkości, kruchy , ślniący , 

zidonawy. Nayduie si~ w żołądku gatunku 

G21zellów, albo Anty I opów, u Linneusza Ca. 
p'ł' i b ~· ~cczrdica zwanych . Jdl ten Bezoar ni -
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by z j3kich kamiennych warst złożony. Ok­
cydentalny zaś Europeytki, ałh<l niepraw<lz.i­
wy, ieft siwy, albo czaro.Jawy: nayduie się 
w ieleniach, mułachi a w pospolitych ko2ł?clt 

białawy. 

3 g6. · Prawdziwy Bezocrr, po tych zna~ 

kach poznać się może. 1 od. Lupie. się wars- · 

tami, iak cebula 2re. Oci~raiąc go o papier 

popiołe.>m , kreidą, lub niegaszonym wapm·m 
potrząśniony , żółtawo farbui~. W ~eszcie 
w~tpić trze;b~, aby teraz. prawdziwy B,zoar 
do Europy był przywożony, kiedy ehciwość 

handluiących zwierzę.ta Bezoardowe zm1cznie 
wygubiła. · 

...... 

REJE .• 
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K R U S Z C A C H. 

pon imieniem Kmszc6w rozumieią wpra 4 

1 
• wdzi~ Mu1erałog1ftowie t wszy kie 

'rzeczy Kopalne, które inn iakie ruczy w 
sobie i:n~ą ukryte, i tak zawarte-, Że aż chy­
ba przez sztułrę oddziefone bydź mogą: tak 
u nich ieft Krusz~c siarczany, ału'Qowy, i t. d. 
Ja przeci~ź jmie Kr11szec w śc1s.ły r1 tylko bio­
rę rozumieniu, i rozumi~llł te rz czy o pal­
ne, które w sobie ukrywaią, albo Mft , le iak 
Złoto, Srebro, Miedź, Cynę, Ołów, Z lazo ; 
albo p6łmttale, ialco żywe Sr~bro, Wisrout '· 
Arszenik, Autimonium, i t. d. Ro-zbieraiąe to 
na czrści, każdemu metalowi osobny pośu ię­
cę Rozdział ; a nakoAiec w j_ednym poaiie­
szczę półmetale. Pierwey przecifŻ, niżeli do 
uczynionego porządku przyłł:ąpię , podam 
powszechną o Kruszc;,;:ch i M_etalac;h wiado­
mość. 
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ROZDZIAŁ I. 
·o Kruszcach i Metalach w powszeclmosci. 

si. Z kruszców wyprowad1.ai~ si! metale: 
n2przód więc opiszę wielonkość i własność 
Metalów, petym Kruizców: a nakoniec spo­
by wyprowadzenia metalów z kruszców. 

§. I. 

· Metalr: wietorGhie są? i iakie ich własności? 

3. l\i:etal iefi: rzecz kopalna, 1 od. n3d inne · 
więksi.~ ciężkość maiąca: 2re. w osniu to­
pnieiąca: ;cie. ftopiona , alho ochędożona 
blaflc osoh\iwy czyniąca: 4te. po ftopieniu 
gdy twardr,ieie, wierzch wypukły czyniąca: 
5te. młotem bjta rozci~g2i21ca się. 

4. Naprzó~ tedy Metal każdy ma w ro­
wneyźe wielkllści większy ciężar nad inne 
rzeczy kopalne. Ważność h. wprawdzie ifilft 
różna, w jednyc~. wi!kna, w drugich mniey­
sza: te przeci!, k~óre naymniey maią wagi, 
przewyższaią cięża~em inńe rzeczy kopalne. 
Tak Cyna naylżeysz-:i iefi: mi,dzy metalami , 
a przici~:i iey sztuczka równ'ł sztuczk-; cho­
ciażby kamienia czyfł:ego, przewyższa: Złotó 
z~ś nayważnieysze nierÓ'lt'nie przechodzi. Nie 
bez przyczyny mówiłem łamienia czystego; 
w których bowiem kan ieniich, lub ziemiach 
ukryty iski metal się z~wiera' te są zawsze 
podług wielości ziwartego 111etalu wainiey-
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sze od tych, które metalu Żadnego w so 

nic- ~aią. 

. 5. Metale daley, w ogniu topnieią. Rzecz 

prawd~iw:;i, Ź·· tę własność maią i inne rzt-cz~ 
kopalntJ, lt-:cz m -tal' m~ią w tym osoblivsze 
swoie okoliczności: płynność ich bowi~m w 
topieniu się właSRl;\ mPtałiczna, iak tOŻn\ it:ft 
od płvnności , n'.'łprzykład roztopioną ia- · 

kiey żywicy ziemnt:y. k źdy znać povinien, 

kto k.edykohvi~k widział Cyn~, Ołów i t. d. 
rozpuszcz~:rne, Ztym.Wszyfłkim do rozpu­
szczYnia i e t.łn~~ m[1ieyszego, a drugif tęższe­

go potrzebuią o~ni~. Miedź się o~~·owi bar­

dzo opiera: a h{azo' nim si~. rozpłynie, mu­

s.i mif;Ć ogirń naytęższy. 
6. W tym topi1. niu się naywła;ciwsza it::fl; 

metalom, Że powierzchność icr osobliwszy 
odbiia blnU{, a niektóre przy.:ym przt-di.i-. 
wnym igrai~ koforem: Gdy 10ty-o ołtygną, 
hrudnieią ·wprawdzie, i os~,1at1 n~ się po­

wierzchown.~ biorą p.ofl:ać: łecL Os:l.orowane 

blalkiem się znowu popisJią. 

7. Inne rzeczy gdy p' ftopic.niu oftygną, 

rzadko kiedy powierzdowność sweię zo~a­
wui21 równą; pospoliciP w pośrodku wpadaią, 

i n1eiaką czynią wp.tkłość. Metale przeci­

wnym sposobem of}ygl'e yo brzer,:;ich wpada­
ią, czyniąc w pofroc'l:n wypukłość. 

g. Na~oniec nvtale młotem bite rozciągaią 

$i.~. Tak to im jr.ft własna, Że się tym sa;ny~ 
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od ws-zylt' iego innego różnią. Lrne rzeczy 
ei~żarem ucl~rzone 1 albo ~j~ mażą, albo ru­
sz.ą: Metale w mi .... ysc t ude.rzenia uftępu1~c, 
wszerz albo wzdłuż sje rozt.hodza. WiJzieć 

to na bla~hach z mied:ii, lub Żel
4

aza Ny bi­
tych, i t. d. 

9. Są wprawdzie ni .:które rzeczy kopalne 
tak metalom na oko podobne, że nic btwo 
inaczev poznane bydź mogą, iak przez to, 
że pod 1 .fotem , ile kruche, rozci~gnione 
b ydź nie tn!'gą: a te .i\'Iincn1logift:owie l azy­
wuic! POtrmtatiartii, które d oftatnit-'go Roz­
działu „ach~., w di~ m. 

I o. Prawdziwych całych M ,t;ilow dctąd nie 
wi łka lii;-zba ieft wynal :z1ona. ]eieJi przy­
da lY Pt ty; ę, nie dawno w me et: yna• 
h·zio1:ą , będ, te: 

./łiu-mn. Złoto. 

Ar·gentwm. Srebro. 
PJ. tina. Platyna, albo Złoto białe. 
Cupri1m. !\1 iecłź. 
Stamumi. 
Plumbum. 

Cynl'l. 
Ołów. 

Fe,rrum. Zdazo. 
1 1. Chimiftowie przydawszy sobie ie· 

n:cze żywe Srebro, podawali metalom imio­
na Planet, i znaki ich: które gdy się pospol1· 
ci~ w ich dliełach 11:.\yduią, nie od rzeczy bę~ 
..dz ie tu ie wymienić. Tak Złoto u nich ieft 
SQ/ , i cna z nak Kalendarfki, T~~b: I. Fig: ' S .. 
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Srebro, Luna, ma znak Fig: 4 . Mi~dź, Venus, 
ma znsk Fig: 5. Cyna, :Jovis mti znak Vig: 6. 

Ołów- , Si1ttirnus, ma znak Fig: 7. Zelazo, 

Mars" ma znak Fig: 8. Zywe Srebro, Mer­
curiiu, tnn znak Fig: 9. Więcey t kich z-na-­
k6w chimicznych przytoczę pod półm~ta­

Jami. 
§. 2. 

K1·uszce co są? 

1 2. Metale. dopiero wymienione b?.rdzo· 
rzadko, albo b· rdzo fk11po tak się nayduią · 
w przyrodzr.niu, aby p ·zez się czyfte i zda­
tnG d dalsz~go zażycia były. Pospolicie tak 
są ukryte w innych rzeczach kopahtych, o­
sobliwie w ziemiach } kamieniach: :11bo tak 
ściśle pomieszane, naprzy n z si~rk~, ar­

szenikiem, i t. d. że doftawszy w rękę , nie­

łatwoby kto sądził z sar11ego widzenia, 'iż 

si~ tatn metd n~yduie. Tak~ to rt.ec2 kopal­
ną, która ma ukryty, !\lbo pomiesznny z so­

b~ metal, nazywam K1-uszce n. Takowy z~ś 

krznszec zawsze nadpospolicie ieft Ci~żki. 
l 3. Kcuszce ~·ietorako podzielic sie mo­

g11: wzgl!d~m ukryw~nia metalu: wzgl~dem 
wielości metalu w nich się nayduiącego: i 
względem htwości mtt&lu wyprowadzenia. 

14. Wzgl,dem ukry..vsnia Metalu: iedne 

rn.:uą wyrażne w sobie, lub na sobie żył­
ki, promienie, lift: czki, czyftega naprzy· 
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Uad S1ebra. Drugie tak drobne m~i11 ziarkn „ 
~e bdnym sposobem widziane bydż niemo• 
gą :. a takiem1 są kruszce złote. Trzecie tak 
~ił z innemi mtnen ami, naprzykład z Siarki!. 
pomies~ane· , albo wet~l z meblem 2it dno­
~zo,1y, że iedn,oż ni~oddzie ne cr4'ynią dało. 
Te oftatnie ty!lco niektórzy 1\Jmeralog fto· 
wie poczytuią za prawdznve le uszce: i dls„ 
tego mówis: ze kruszców złotych nigdzie 
nie masz, bo złoto nigdy si~ nic nayduie w 
minerz~ w jed40 cJafo zi~dnocząne. 

15. Wzgl~dem wh:lości nayduiącego się 
w nich metalu, j~dnc są ilr.1tpe, drugie obfite. 
Między Jkąpe l•czą sif owe, które tyle tył· 
ko w sobie zawi~.r 1 „ metalu, iż wyprawa„ 
~zt.nie iego nie oadgradza z~ n~kłady ło,~o­
n~. Obfite zaś są te, k~órt: w taki y obfito· 
ś ·i wydaią metal, ź~ nakbdy potrz~b!1e nie­
rówu:~ mm~y wynosz~, iak cena wyprowa„ 
d:.tonego metalu. 

16. Względ1m łatwości mt:talu. wyprowa­
dzenia, ied.ne nazwać się mogą tward~, dru· 
gie miękkie. Twarde będ~ owe , które :llbo 
tak są z przec;:i wnemi rzeczami w sobie po­
m.ieszane, .że w topjeniu metalu nie odląi;j:a­
ją, ale go raczey psuią: albo tak są tw:u­
de do topienia, że bez osobli wszey sztuki 
metalu z siebie wytopić nie dadzą. Miękkie 
zaś są owe, z których f?ię metal łatwo, i 
z wyc:zaynym sposob ID: wytapia„ 
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17. Są i szcze i inne \vzględy kruszcow~ 
ale szczególne, więc się na swoich mieyscach 
pod gitunkami metalów wymienią. Między 
powszechne tylko policzyć ieszcze mogę 

kształt niektorych ftateczny: naprzykład o­
Jcn1gły, rogaty, i t. d. nlbo kolor czarny• 
czci· wony, i t. d. J\le to się ws;zyftko lepiey 
pokaże w opisaniu daley każdego kruszcu, 

§. 3· 
o Narz~dziach do topienia kruszcÓlll. 

18. Metal z kruszcu wyprowadza się przez 
ogień: sposoby, których do t ego zażywa­
ią., oraz Probierfkie , dla doświadczenia i a ki 
Mital. ~wiele go w j skim kruszcu idl:, opiszą 
się przy hżd ym metalu. Abym przecięż nie 

. był wtedy przymuszony kilka r !l.zy i ednoż 
powtarznć, a bardziey ifszcze iedno tu, dru­
sie tsm rozrzucać: zbiHam w ten Paragraf 
nhr zędLia do tego potrzebne, i do tego miey• 
se~ niżcy odwoływać s i ę będę. 

. 19. Narzędzia zaś, ktore tu ópiszę, albo 
b~dą nayprościeysze, albo do sp~l'.ządzenia 
nayiatwieysze: aby nikomu ni~ czyn; ły wiel„ 
.ki111go zatrudnienia. Mniemam bowi m, Że ci 
ktorzy wł ~ściwic trudni2! się Probierni~, iak 
mego pisma nie potrzebuią, tnk dofkonalsze 
do zaźycia narzędzia dobrze znaią. Gospo„ 
durz rzeczy swego gruntu pozna i przez. sp<>:­
r.oby odemnie podane •. 
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!2'0, Naprzod do topienia kruszców do­
świadczać się mai1icych , potrzebny ieff: 
pi~··cyk: ten dla·uniknienia nakładów, może 
tylko bydź z cegły. Kształt iego icfł wyra~ 
2ony Tab: Il. Fig: t. U wirrzchu nieco się 

.zwężać powinien, spod aa1.1a. w czworobo­
cze powjnicn mieć po I t. c~low światła., 
a \ł ysokość be. caló w 16 wynosić , d Sf! 
drzwicki, eee są otwory, albo lufty. Wre­
ście cegła tego piecyka nie osadza się na wa~ 
pno, ale nu dobrą glinę. Wierzch ruchómy, 
ale szczelnie zamykaiący , zawarci~ drzwi­
czek i czopy do zatykania luftów, porobią 
się grube, ale z dobt?ey gliny . 

.! 1. Piecyk takowy nic ma fl:ać na miey· 
scu zamkniętym, ale gdzieby psra wolni!!! od„ 
chodzić mogła: in2czcyby kruszoe czasem 
arszenik maiącc, mogły szkodzić topiącemu 
na zdrowiu. lub życiu. N -i_vlepiey b~dzie, 
gdy się hm pofh wi, gdzie komint:m para 
obficie muż~ wychodzić. Przecięż ani wiatr, 
ani słóńce ma dochodzić: bo byłyby prze­
szkodą do utrzymania ognia w naldJ tym 
fł:opniu. Mniemam , iż czytelnikowi moiemu 
iefł wiadomo. że przez zatykanie, lub otwie„ 
ranie luftów, w~gle w t~ kim piPcyk:u mniey­
szy Jub tęższy o~i· ń dadzą: a zatym podług 
potrzeby, iaic dalsze opisy wymienią, rz~-­
dzić się potrafi. 
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-2 2. Mnich, Tab: II. Fig: 2. i<?fł: narzędzie, 
w którym się osubhwi(:: ZłQto i Srt;b o od­
d:,dt!la. Stawia się w pi .cy : lrr ywa si gą· . 
si ·r.-rem, zar z d~ł t. } pi~ać s !ę ma· ącvm: eb:. 
sypuie się węglami. Ztotd, Jub Sr~bro zo - . 
ftai~ się w mnichu, a i nu rz .czy wsi ąkaią 

w materyą, z któ t:y mmc;h i c lł: zrobi ny. 
s: 3. Metf: rya z §, z którey się • nich ro ­

bi, są alone kości, popiół i czy a glina ;. 
Glinę roz_m\!Ć w wodzie; po ni iakim czasie 
zley mttn wodf, a osiadłą p()tym z ni y gli­
nę wysusz. Gdy wyschnie, potłncz, znowu 
zamąc w wodzi : Powtórz to kiJka razy , aż 
będzi .s:r. miał b rdzo su telną i czyftą glinę. 
Podobnym sposobe przez pławienie przy­
gotuy sobie osob'no i popiołu po•politego. 

24. Daley cielęctr?, lub buanie ości, lecź 

żeby nic tłufi:e nie były, i iak naycz Ścik'y­
sze, włoż w garnek, zalep ~· i up'<d aż do bia­
łości w garncarlldnt piecu. U tłucz potym iak 
naydrnbniey, spław iak wyżey glin~: a co­
kolwiek ieszcze będzie gruuego, prz<'susz, 
przfitłucz, i znowu prze-pław, abyś mi-at pro• 
sze:k: jak naysubtel.1ieyszy. Podobnym spo­
sobem upalisz, i na dro ny prnsze obr6cisz, 
osobno nme cuszki cielęce, lub b~r1-tnie. 

2 S. Z tey mat~ryi t!lk się robi: W l'!Ź po­
piołu dwa fonty, kości tartych trzy ćwier- · 
łi funh , gliny ł tów 12, z ieszay 1 roz­
worz wod~ do mMżytey g~ ft ·.i i;:i. Wło'f 
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w mocną formę bez dna, kształ mnichu ma­
iącą, a gdy ią napełnisz, pr:yłożysz w~Mc 

okrągłość dobrą niaiąry, i ud~rzy~·szy iakitn 
ci~żartjm, wybliesz pfoskowatą wpukłość _aa. 
Póki robota ieszcze idt świeża, potrz~śniesz 
wpukło!;ć l1::kko pros:z.kiem ż rtaszek uhr­

tym • i ud rzcniem wałka p zygtadzisz . .Na. 
koniec wysuniesz z fórl1ły i wysuszysz. N~­
p.isałem to dlatego. Że sobie sam każdy ty­
le ich zr bić może, ile zechi:e: ieżełi nie 
ehce łmpować w miaftach zagninicznych , 
gd"ie są przedayne pod imienirm P1·obierer 
KapelleK. 

2 6. Takowy mnich gdy się na niRJ ma 
metal topie' nakrywa się bpą '~lbo nsio-

• rem: Tab: li. l-i'ig: 3. G:p;ior t~ki ie~ z gli­
ny wypaloncy, od przodu otwarty, aby wi­
clzieć można było, co się -ov mnichu dz.ieił: z 
tyłu zamkni~ty: po bokach n rzynnne otwo< 
ry aaa maiący, dla większey fkuteczności o­
gni~. \Vielkość iego powinn hydź intar1to­
wana do piecyka i mni "ha: do piecyka, aby 
gąsior mogł bydź wszędzie obsypany wę­
glami: do mnicha, aby p\'ld gąsiorem widzieć 
można, co się w ohJ1 dzieie. 

.2 7. Do topienia tyl o profte~ kruszcow 
lab mehlów, są rÓŹot> tygić1lki gliniane. Po­
spolity i który u luźdcgo złotn1ka widzieć 

możemy, ieft wyrażony Tab: II. Fig: 4. Mię• 
dzy cudzozieadkiemi po mbfhch przedayne.o 
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mi Hafaie są do!;yć trwałe: lecz rflpmj!:fr 
czarne naybezpit>czni~ysz~. Oftrzcgnm tu; 
Że- wszyfi:kie naczynia powoli się pit:rwey w 

ogniu rozgrzcwac ml4ią ni zaś n!'!~le roz­
palać. Po wyhu1iu tf:Ż z ni 1 mt::ta.Ju, zno4 
wu powoli w ogniu flyw1ąc mają, Ogit-ti zaś 

do tych wszyflkich r 'bot if'ft tylko z w~głi. 

2 g. Kruszce ieszcze 1,;zęft• kr' ć ma wic:łe 

n"iepotrzl.bnt>go kami•miu lub ziemi: niźdi się 

więc ftopi, truba go pit-rWf'Y OS"-Obodzić 
przt.z pbwi rie. Na to 1eft łodha, Tab: II. 
Fig: 5, która możro brdż ghni~na, ale Ella 
gładkości poi ·w .na. N~.I~ił: się wody: wrzu· 
ci się luuszec z1~rnifło potłuczony. Cokol­

wiek ieft kruucem, dh ciężkoś • prędko pa- • 
da na dno, niepotrzt-bne zaś cząftki z wod\ 

się zleią. To się kilk11krotnie powtorzy, aż 
się oczyś i. ile bydź może. 

29.' Do wylt>wania roztopionego kruszcu 
mogą bydź wprawd1i~ foremki Żelazne prze„ 
dayu~: lecz moi · mu cz telniłcowi dosyć bę· 

dzie mieć kami( nną, albo ceglaną, iaką po­
spolicie Złotnicy tuaią. Ta nim się w nię wy· 
leie, powinna się pi~rwey mocno ogrzać, i 
łoiem wymazać. 

ao Doftanie w miaftach przedaynych fore­
mek, pod imieniem Gi.spuckel: Fig: 6. Tc słu· 

żą wtedy, kiedy się kruszec topi, w którym 

d \Voiaki ieft metal, cł~Ższy i I"kszy, z sob~ 
topieniu się nieicdnoczący: wtedy wylewa· 

s:i' 
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1ii~ w takową foremkę, a po ofłygnieniu wy­
biera sir, i mebl cd m ·talu oddziela. 

g 1, O:iJey p!·zyda si~ z3słonka drewniana 
Tab: II. Fig: 7. z subt· lną aa poprżeczn~ 
szparłl: aby chc.dZflCY koło ognia mogł 
twarz z.rsłaniać, a przeci~ż przez szparę w_· 
dzieć. Potrzebo są rófoe klt:szcze, haczyki, 
szu folki, (fo ·Wfbwi nfa, wyimoWania; mie­
szania, p• '- kł:..idania, i t, d otrzehny ie ft 

... i mit:sz .... k do rozianania węgli. · 
g 2. Jnne n:międzia opiszą si~ na swoith 

mir.yscach: o wadz · tylko i szcze wspomnę. 
Ta powinna bydź tak subtelna i rzt:telnn, 
aby naymniey,zą rzecz ściśle odważyh. _Pro­
buiąc: bowiem w małoś • ..i, czynią się . wzglę­

dy do wielości. W eżmie się napr.zykład i oo. 
kwintet kruszcu, z fltón·go wytopi się 2. 

kwintle dota: więc się czyni taka proporcya: 
kiedy ~oo. kwintel kruszcu dały dwie. kwin· · 
tle złota; więc roo. fu tów albo cetnar kru­
szcu, dadzą dwa funty złota. Za wiele to iefł . 

prawda, nby krusz€c tyle wydał: ale cóź, 
kiedy cetnar ledwie wyda p~rę łotów? ia· 
kiey tu trzeba dorkon?t.łey wagi , aby złot 
odważyć "e fia kwintd takowego kruszcu ? 
Można ią mieć z 2agranicy pod imienie 
SchnetluMge. 

TOM Il. , 



KRUSZCE 

R O Z D Z I A Ł II. 
o z I ocie. 

"'.., ZŁOTO iefl gł o w~ i naywyższym fto­
:) ;:,• pniem Rzeczy kopalnych: od nie­
go więc zaczynam. Wyrażę tu iego wła­
sności: iego kruszce: wyprowadzanie z kru­
szców i innych metalów : iPgo sławne ko­
palnie, zażycie, proby, i t. d.· Tym porząd„ 
kiem poydę pisz~c daley o innych metalach„ 
Na końcu frgo Rozdziału przydam nieco o 
Plat!Jnie, albo białym złocie. 

§. 1. 

Własności Złota. 

34. Złoto , icft metal żółtego koloru , 
mi~dzy metalami nayc~yftszy , nayciągley„ 

szy , nayci'-ższy ·' naytnralszy, i w wzięciu 
Judzkim naykosztownieyszy. 

3 5. Złoto tak ieft ciągłe, i tak się wybi­
iać daie, że z ied11ego granu może si! wy­
ciągnąć drot na 500. łokci długi: a z dwócb 
łotów , tyle można nabie lifł:kow, iż niemi 
wyzłociłoby się tyle pola, na iakimby I o. 
beczrk zboża wysiano. 

36. Nie aaa wprawdzie wiele spr~zy· 
~tości, przecifŻ witcey iak Cyna i Ołów. 
Nie ma wielkiey twardości, i ieR: miększe 
•d Srehra , Miedzy, Zelaza: ale twsrdne od 
Ołowiu i C1ny. Czyfłe Złoto bdntgo nie 
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•ydaie dźwięku; a tak ieft ciągłe, 2e drót 
rnaiący tylko h-dnę d.ziesiątą część cala gru­
bości, 500. funtów citbru utrzymać mo­
że ; nim się urwie. 

37. Zółty iego kolor ieft ró:iny. Arne• 
tyhńlkie Złoto ieft blade: Madagalkarlkie 
1Vcale blade, i iak OlOw prfdko Słf topiące . 
Na wyspie Fornwsa naylepsze: a w Pańftwie 
Monomotapa nayczyścieysze. 

3 g, Jefi: nayważnieysze ad wszyftkich In" 
nych rzeczy. W Hmym żywym Srt· brze na 
dno upada. Stopa kolłkowa Złota waży 
12,~ 20. uncyy. Topi sj~ w ogniu nieco ła­
twiey od Miedzi, i to wtedy, gdy si~ roz­
pali. W topieniu bierze' ftopień n:~ywyźszy 
gol'•cości; i wydaie kolor s„łedynowy, 

39• W ogniu, ziemi, wodzie i powietr·zu, 
ieft prawie niafkazitelne. Namienia Kimckel., 
:ie Xi~źe Florencki ieden gran Złota topił 
ł>ez przerwania przez kilka miesięcy; a le:· 
dwie setaą tylko część utracił. W ziemi" bez 
zepsawaoia się, wiele wieków leży. Ani od 
wody, ani od powietrza rdzewieie. 

-40. Daie sif mieszać z innemi Metalami 1 

bez utraty swoiey ci~gło&ci ; iedaey tylko 
Cyny cierpieć nie moźe , tak dalece, że od 
s2mey nawet pary rozpaszczoaey Cyny, km· 
szeie. Podobneyie kruchości nabiera , g4y 
na zimno długo ałotem bite Jl_sd~e. 
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41. Nie rozpuucz się w proA:ym Serwa­
serze , al~ tylko w .//qua Reg·s. Z żywem 
srebre1n nad wszyftkie inne Metale nayłatwiey 
się daie amalgamować, to ieft rozchodzi si~ 
w drobn~ ziarkH, i pomhszawszy si~ z ży­
wym srebrem, iedr akową z nitu niby płyn­
ność zachowuie. Nakoni"~ Złoto, od tego 
wszyftkiego, co nie ieft Złotem, czyści si' 
przez Antimonium. 

§. 2. 

Kruszce Złota. 

42. Kruszce Złote dwoiakie są: iedne, 
które iakowymlcołwiek ksztdtem widome w 
sobie Złoto za.wieraią; dn1gie, które go nie· 
znacznie ukrywaią. 

43. Widome Ztoto naydować si~ może vr 
kamienisch lub ziemiach. Kamienie zaś tako­
we s11 wapienne, zitifouy Marmur, Szpat, Ki­
zły, Piafkowy, Lazurowy, Talk , a nayoso­
bliwiey Kwariec biały. Na takowych i w ta• 
kowych kamien~ach bywa Z·łoto czyfte, w 
podobieńfł:wie kropel, ziarnek, liftków, ga­
łązek i t. d. Kolor zaś nie zawsze iefł czyfty 
żółty, ale częftokroć ołolvianym powlec~o· 
ny: polkrobawszy · przeci~ż _żółtość si~ po­
każe. 

44. W pialkach nayduią się cz~fi:okroe 
ziarna czerwone, czarne, okrągłe, płasko­

wate) kruche i ruiekkie, które obficie wyda·~ 
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. ią Złoto: grauatkowe zaś przeźroczyfi:e, i 
ołowiaH:e są w Złoto przyfkąpe. Piafki czer­
wone, żółtE, lub bł~kitne, osobUwie wrze­
kach, miewaią przymicsz.anc sobie Złoto na­
kształt pyłku, li.lików, łub ziarek. Jakoż po­
spolicie wiel ie rzeki, sobliwie na których 
się drzewo pławi , rnni 'Y j cey w swych 
piafkach malą Złota. Jły, gliny tłufte, Mar­
g lt> białe, czerwo n~ , żółte, czarne: mirwa­
j~ hkże Złoto w liftkach , lub ziarnach; 
Beclwr dowodzi fo Physica subterranea, że 
każdn glina i piauk prze:żroczyfty, w sobie 
Złoto ·ukrywa. 

45. Namieni~ią Pisarze , Że nydowano 
ziarna Złota w Pftr~gach rybach: że się nitki 
Złota o winn~ roszczk~ okr~cały: Że w win- · 
nych iagodach widziano ziarna Złote: Ze w. 
Czechach ndeziono owies, w którym równo 
z źdźbłem urosł pr~cik Złota i t. d. to prze· 
ci!Ż nie złotem było, ale tylko iakimsi so­

kiem' od ognia prędko nikn2łeym. 
46. Pomin~wszy to wszyftko, naypospo· 

litszym j nayobfitszym Kruszcem Złota, są 
Kruszce innych Metalów i Półmetalów, Zło· 
to w sobie ukrywai~cyr h. Rzadko który Sre~ 
·brny Kruszec ieft be.z Złota. Częfto idł: zje. 
dnoczone z źyw. il Srebrem: a cz:asem z At1-
tinzonium i z~hZf'~ • . Te Jaś krur;zce, kit:dy 
głownie do 'nnych nah Żą Metalów' na SW.o• 

ich sit teź mi~yscach o iną,. 
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47. Tak iefł wWfgrzech Cynober" w któ• 
rym Złoto ieft z zywem Srebrem. J.eft: J(ru­
~zec Goldkies zwany, w którym idł: Złoto z 
Siarką i Zelaz~m. Jert Kruszf1c nuiący w so­
bie Złoto, Srłłbro, Ztlazo i Zynek • (od o­
ka mlkształt znaiomego Colophonium ) w 
W ~grzech~ J 1 fi: w S beryj Złoto z Srebrem : 
w Węgrz eh z Srt>br m i Miedzią: na Kar­
packich górach. z Antimod um i t. d. Oddzie­
laiąc wi~ Metal od Metalu, otrzyma się i 
Złota t •m wi~cey, im więcey go było przy- · 
~ ieszant>go. 

§. 3· 
Doświadczenie Kruszców i wyprowadze­

nie Zlata, 

4g. 'Dawne to idł przysłowie, że nie 
ws2yftko Złoto, co si~ swied: nie wszyftko 
wifc t:o ~ię ·w kamieniu, łub ziemi złotym 
świeci kolorem, ieft Złoto. Czyli zaś ieft 
Zlbto ? dwoiakim sp sobem do~wisdezyć 

można. IQd. Przez ogień: ieżeli bowiem w 
ogniu koloru nie utraci , Złotem ieft. ~re. 

Prz~z iywe Sr~bro, namazawszy bowiem 
iywym Srebrem, Ztoto od niego bif'leie. 

49. Kitdy przecięż rzadko kiedy przycho .... 
dzi czyfte nayd~wać Złoto, ale naypospoli­

, ciey w innym Metalu ukryte: wytopiwszy 
więc Metal, doświadczać go potrzeba• cz • 
i ma, i wiele w s.Gbie Zł•ta. 
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5 o. Nim d~ tego pnyft'!pię, młypienvey 
podam sposób zebrania czyftego Złota z 
kamieni , lub ziemi. Potłucz drolmo: ·p;ze- ­
pław w łodce dla oddzielenia szlicku złote­

go. Szlich ten ieszcze po kilka razy rozpa­
hy w ogniu, i gaś w urynie. W syp potym 
w nac-zyn.ie dre\vniane' naks2tałt ftfpki, na­
syp żyw~go Srebra, i mieszay dobrze tłu".' 
czkiem drewnianym. 

51. Jeżeliby z'lls ZłGto z żywym Srebrem 
łączyć si~ nie chciało: naley winnego octu, 
rozpuściwszy w nim nieco ałunu · ; nakryy, 
r1iech się na ogniu zagotuie przt>z godzinę : 
poftaw na chłodnym mieyscu, a po czterech 
dniach zlawszy ocet, przepłócz kilka nzy 
czyft~ wodą: wysusz, i żyw em Srebrem za­
cieray , iako wyżey. 

5 2. Gdy ipż żywe Srebro w siebie Złoto 
wyciągnie, spław wod~, aby &if czyfłe iy· 
we Srebro zofl:ało, które wysyp w tygie.lek 
dotniczy, poftaw na ogień: żywe Srebro z 

' dymem wyleci, a pozoft:ale Złoto przyda· 
wszy Boraksu, ftopisz. S'} wpradzie sposoby 
ocaleaia żywego srebra : lecz nie kaidy ze„ 
chce mieć do tego narzędzia, i w małości 
mnieysza o nie. Jei~liby zaś to Złoto ie­
szcze było pomieszsne z ia1c1m innym Meta ... 
Iem: użyinz potym i6dnego spososolrn z 
dalszych. 
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53. Jeżeli chct·sz wiedzieć, czyli Srebro 
z kru zcu wytopion" ma co w sobie -Złot~ 
bez rzymiasz1tma innego m..,talu: weżmiy 
4. łot · Soli, 2 łot.v Antimot i ma, i .6 łotów 
Sjarki, pomicsz:-„y , i z trzy i. T ~go proszku 

wintel 6 zmieszay z 16 kwind)łmJ Srebra: 
ftop. a gdy ofty nir, obr. czysz us udu Zło· 
to oddzielone, ież h w Sr b ze b . fo. 

54. Jdeli sobie ~nosisz, Żt- Krnszt>c mie-· 
dziany może mi.-·ć w sobie i Zfoto, albo się . 

chcvsz do•i~ zi " Ć , czyli go ~ ? wytop 
pierwey Miedź, łak si~ na r.woim mirysc~1 

opisze. Potym wdmiy Antimonium, Arsze­
n kn białego , Si rki i S~lttry • po róvrney 
~zęści ; go uy przez dwie got Źiny w ury• 
nie, i wysusz. Proszku tego kw1ntlę 1a> p 
da·10. ,wintli Miedzi, j ftop w tygiel ·u~ 
'\"yle ' w form~ Giespuck.t zwan~: po ofty­
gnit~ niu oba.cz, czy lt się na dnie Złl)to p -

. azuie. Jeżeli nie? det1 iy spod , 1 zn u 
ftop z dziesiątą częścią pr szku. 1\1 ies to 
i potrzecie czynić: a hidi s 1 ę nic nic pCj„ 
każe , pewnie w M it'<lz1 n • Z ota nif było. 

55. Chcąc wi ... dzi "ć, ··zyr Ołów nie ma w 
sobie Złota; ftop go w r• niebu od gąsiort:m 
w pie-cyku, tak dł4go 1: a~ Ołt' w w ~ 1icha 
wsią!{nie, a zofh11ie ci sir na t rni .hu Z toto. 
~ Srebre l zjednoczone ~ ile Że rzadko któ­
ry Ołów ieft ezyfi:y od Srebr . Srebro tq 

wyżcy opinnym sposobelD ?ne~robaie&z n 
iloto~ 
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56 „ Czasem 1 Z <JJszne Kruszce mogą mieć . 
ł;"ł sobie Złoto: więc wytopione Zebzo tak 
wyprobuiesz. Potrzyi piłn1kiem na - trą~iny: 
przy~sy dwoie tyle Anti'1'1ouium i ftop; Gdy 
oftygme, ftop powtórtt; przyd"wszy 16. ra• 
2y ty lł" w trocinę obrocont:go Ołowiu, ile 

· tey m ~ssy będzie: a po oftygnit:niu zuhl z 
wierzchu odbiy, a z Ołowiem poftąp, iako si' 
w poprzedz, iącey hczbie napisało. 

56. Jeżeli n~koniec Złoto będzie w ży­
wym Srebrze, albo w Antimonium, ni_emasz. 
wi1 lkiey trudności, tylko pofhwić n~ o niu: 
rzeczy te z dymem póydtt, a .Złoto s 1 ę ty­
gielłlu zofhnie. 

58· Teml sposobami dowh· ,-łzi P ć c o• 
Żna, gdz· e idł: Złoto: teraz e 1.u„ 1 nc~ 
witde go itft? Na to z.up łnil' oczyś "' ić go 
potrzeba, ile że pierwszem spos.ubami wy• 
pr0wadzone, ieszcze może mieć oś p.1zy­
m ieszan~go. 

5 9. Aby Złoto od wszyftkiego Srebra o· 
czyś ić, rozbiy na cienką blaszkę, poftrzyż 
na di'obne sztuczki , i pozawiiay na dęte 
trąbki. Włożywszy potym w słóy mocny 
śkla •Y, nd t: y Suw~ seru , nakryy, j pofhw 
n~ ciepłym piafku. Gdy S'erwaser zrz " Ć prze­
ftanie , , zley lekko " w inny slóy, a tu nalcy 
Ś \~·i.eż e g.4>. Czyń to p6ty , póki Scrwaser 
nz« ć będzie . W ilanym Serwf\St: 4·ze b~dzies~ 
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miał Srebro: a w pierwszym słoiu nakształt 
czunego proszku na dnie Złoto. 

60. · Złoto przepłócz gon1cą wodą, a po· 

tym daley i zimną: wył oż w tygielek, i wy­
susz: nakoniec ftop przydawszy Boraksu. Z 
Serw~seru :taś abyś Srebro wyprowadził• tak 

poftąpis2. U pal Koperwasu aż do czerwono­
jci, nsley ciepłey wody, nieth poftoi pr2e·z 
dzień; przecedź przez bibuł~, i tę wod~ pOl­

ftaw na ciepłym mieysca, AŻ wyparuie, i sa· 

ma się tyl~o Sol koperwasowa 2oftanie. Sol 

tę ikrop Spiritu vini, i poftaw na wilgotnym 
mieyscu, aż się rozpłynie. Tego likworu pu­
,;znay kroplami w Serwaser , a Srehro na 

dno updańie ; kt6rc wodą kilka razy przepłó­

czesz , i ftopisz. Tak będzie'z tniał Złoto 

czy.fłe, Srełlro oddzielone, i Serwaser na in„ 

·ny ens zd3tny. 
61. Od innych z:aś wszyłłkich przyrniesz~­

nych Metalów oczyści si! Złato przez An· 
timoHium. Do dwóch kwintel takiego Złota, 

weźm t'SZ 6 kwintel bardza czyfiego .Anti· 
rnouittm. Gdy sic- w tygielku rozp•li, ale ie· 
sz~ze ni rozpu5ci , wsyp potłuczone Anti­
,nanżum, a A:opiwszy wyley w Gi,pspuckel ła· 

iem Wf::Wn~trz wysmarow::.ny. Po of'łygnieniu 
odbiy zwi rzchni zużel od dólnego Złota. 

Do f.Utli ~nowu przyday czwartą iaką część 

Antimonium, podobnież ftop i wyley ; czyń 
to póty, póki tylko co Złota obsiadać bf•' 
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dzie. Nakoniec Złoto zebra..e fłopisz, wraz 
w~gle dob rze rozżarzaif!C, ~ż wszyftko An­
timonium z dymem wyleci. Tak b~dziesz miał 
Złoto nayczyścieysze. 

§ 4. 
, Gdzie się Z/oto nayiiuie, i do czego sit 

zażywa? 

6 2. Złoto ieft właściwe kraiom ciPpłytnł: 
tu i owdzie przł!cież nayduie si! W"Zimnych· 
Czyftego i obfitego właściwym siedlifkiem 
s~ góry pierwiafll<ow~: z innerni zaś Mnala­
ini może się naltŚc pomieszane i w innych 
mieys.cach. 

6 3. Kopalnie w innych częściactl świata 
o\lficie wyda~ce Złoto: są w Azyi: Chiń~ 
llde, Japońtkit:, Peguań!kie, Siam , .Ac/iem, 
Tipara , Camboya, Fonnosa , Celebes, Ceyton, 
Sumatra i Macasstw. Z Chin go naywi~cey . 
w całey Azyi się rozchodzi, 

64. Afrykańtkie Kop~nie są w Nig_rycyi, 
Abissyniit Congo, Gvinea, Angota, Zang'uebar, 
Madagatcar, Monomotapa. W tym ofłatnim 
kraiu Złoto ieft nayczyicieysze, i zaraz na 
trzy , lub cztery ftopy , pod zwierzchni~ 
warftą ziemi się nayduie. 

65. Ameryk:t ma naysławnjeysze Kopalnie 
w PBt'~, Chili i Nowey Granadzie. Prócz tych• 
są ie~zC'ze i w jnnych mi~yscach, iako to w· 
Florydzie, Gvaiaaa i t. d. J:akoż Pańftwa En· 
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ropeyfide, u aiąc-e kraie w l\mel'yce, naywi~· 
cey Złota framtąd wyprow:dzai1. 

66. Ma i Europa swoie Złoto, lubo nie 
w widkiey obfitości: 2tymwszyftkim n::lyob­
fitsze Kopdnie są w Węgrzech, fkąd 'Kremni­
ckie Złoto pochodzi: i w Ni~rnczech w Ar· 
cy.Bifkupftwie Saltzbudkim. Prócz tego nie· 
k tlJre kraie, chociaż nie wiele, maią go prze~ 
cięż; SaxoRia, Siedmiogrodzka ziemia, Dał­
macyn, Czechy, Sląfk, Szwecya, i t. d. 

6 7. Polika utraciła góry , któreby iaką 

nadzieię czynić mogły. Minerały przeci~z 

i akie nal~zione u nas, mogą mieć choć ty le 
. przy "1:1i~sza:..ego Złota, iżby godne byfo od­
Jzidrnia. Z dawniey~zych P1s:trzów namie­

uia.ią Dlugosz. i Praetorrns, Źt' były ślady 

Zł tf pod wsi~ Łącko w Krakoidkim: Sta­
r„u.10!/hi toż tt 1iPrdzi około Nowego Targu i· 

' Sącza. Mzec.lwwita i Mmsten.u , ogłaszaif! 

Złoto pod S ndomie1·zem , Kitle ami, Glazo„ 
wam. Ma by,-#ź i nh Ukrainie, iako świadczy 
Gotwatd Gdar'1izc~»nin. khli z~ś ieft w tych 
mieyscuh , o p~wnie w innych Metalach 
ukr} te. 

~ s. Nie tylko ziemia dait: Złoto, lecz S=! 
i rzeki, z których brane piafki pławią się, i 
~Złoto z nich się wybiera. Takit: rzdri są nay- -
shwnieysze~ w Amnycf' Tinquepaga nie da. 

1::ko Potosi: Ru-kn S. :J ;na w kr;•iu Chiqu~s =· 

i Rrzełri w nzylii. W Aftycei Nit i Niger-: 
W lndyi G,m gęs 
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69 .• Są takie rzeki i w Europie: Tagus w 
Hiup~1nii, Po w„ Włoszech, i rózne inne we 
Francyi, Wę!~rzech, Szwaycarach. W _Niem• 
cze~h Rhen, Etba, Mo!dawa; i wiele pomnięy­
szych w Cze bach i Sląfku. 

70 Do czego się Złoto z~{żywa-~ Złoto 
ieft niby dusią wzaiemnych potrzeb w To­
wzrzyftwie ludzkim. Ludzie od ludzi za­
wsze wzaictllnie czegoś pl'trzt>buią : przy 
przyraftaiących ·z wiekami potrzebach, czyli 
zbytkach , dawna profta rzecz. za rzecz za­
miana , upadac musiała: wynaleziono wi~e . 

· spt)sób bicia pod iakim znakiem pieniędzy , 
któreby powszechnie za wszyftkit- rz .czy 
uły ila zamianę. Między temi ·ako Złoto 
wzięto za na ykosztownieyszv , tak oraz za 
naypowszechnieync; że w m ił4ly częś J wie­
le zawiera szacunku, że wszędzie ma swoi~ 
wziętość. Złoto więc obrsca się naygło„ 

wniey na Pieniądze , w małości wiele w:;"~\"' 
ce, i wsz~dzie SZ2Cowant>. 
. 71. Prócz tego głownego zażycia, robill 
się ieszcze ze Złota różne kosztowne' rzeczy. 
osobliwie do zbytku, albo przynay~niey do 
niekonieez.ney potrzeby nal z=tce. W yr~biai11 
sit; dróty, blaszki i t. d. do r.óźnych robót. 
Okr~csłą się nim nici do d ogich matcryy. 
Innym Metalom dla ozdoby daie si~ Złotem 
powierzchu kolor i blafk Złota. Wybiiaią si~· 

łiftki, któremi Malarze róźRe rze~zy pozła ... 
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caią. Dawnieyszych czasow , i w Lelcarlłwi~ 
Złoto szacowane byłó , i czyniono .z niego 
różn • Praeparata : teraz się na przyrodzenitt 

lepiey poznano, i Złoto w zdrowiu lku~ka· 
wać przeftało •. 

§. !). 

Proby, atbo czystość i pcmieszanie Zlota. 

71. Złoto w pospolitym zażywaniu nie 
zażywa s1~ tak ~zyfte , aby nic nie miało 
przymieszanugo: Srtbro i M1edź są te rze­
czy, ktore si~ z nim mieszr.ią. Jak zaś to pa• 
mieszanit: w różney wieloki bydź może, tak 

ft91d różny wypada wewn·~trzny szacunek 
Złota. · 

7 3. Dla umiarkowania tego , Złc>to czyfłe 
bez wszelkiego przymieszania, dzieli si{! na 

~4 części, które s i ~ .l(artttami zowią: i tak 
czyfte Żłoto ieft 24tey proby, albo iako zo„ 

wią, dwudziefto - czwarto karatowt>. ldzie 
wi~c za tym, że im bardziey ubywa Złota: a 
wi!cey ma przydanego Sr bra lub Miedzi; 

· tym niższey ieft proby 1i podleyszey. 
74. Tak, ieżeli Złota iefl: części 2·; a je„ 

dna Srebra .łub lVIi ~dzi: Złoto b~dzie dwu:­
dziefta·trzecio karatow~ . Jeż"Ii Złota czę­

ści u, :a Srebra lub Mhidzi 2 . wtedy będzie 
dwudziefte - drugu karatowe: i tak daley. 
Złoto maiące 18 cz~ści Złota, a 6 Srebr-a 

lub Miedzi, ieft. osimnafto karatowe, ł z.e 
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wie się Korom1ym. N a pół zai mieszane ? zo· 
wie się Bilion. · 

7 5. A.by z1s t~ miesz1lninę łatwo poznawać 
przychodziło, są na to. igiełki, aakształt tych, 
których pospolicie Złetnicy Z'1Żywaią do · 
probowani!'. Srebra. Każda z tych i~iełek ma 
osobną mit>szaninę poeząwszy od iednego, 
aż do 24 czyftcgo Złota. Maiąc więc Złot9 
do doświadczania , natrze się nim szeroka 
kreika na probiernym kamienia: podobnież 
wybiorą się Igiełki do oka naypodobnieysu, 
i przy pierwszey kresce, kr~lki się ponade­
raią. Z którey igiełki kruka z krefk'ł . Złota 

w kolorze zupełnie zgaduć się będzie-, tey 
b~dzic i proby , albo ' bratu , co liczba na 
igiełkach wybita pokaże. Mnift sit ~daie, źe 
gdy się z Złotem miesza Srebr0 lu? Miedź „ 
igiełki dwoi akie bydż powinny, ied11e z SR­
J'>rem, drugi• z Mit,;dz ł tt. 

76. IVIoże dogodzę ni.których ciekowości, 
gdy wyraźę wi~tokarat Wt! si! nit~które Zło· 
te Europeyfkie pj~n1~dze. Tak ~ 

Pod""oyne Czerw: Złote msil} Złota .2 3 ka· 
ratów, i granów 1 ~; Srebra zaś gn11 1. 

a Miedzi granów 1 o. 
Rosenoble, !:2S karaty i 1 o granów Złota·P 

~. grany Srebra, 20 granów Miedzi. 
Engeltoty stare • 2 3 braty i 8· granów 

Złota, ~. gcana Srebra, ~h grana ~ie&fzi" 
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Engelloty uowe , S? 3 karaty i to gran · " 
Złota, I gran Sr 1>ra, 2. grana Miedz'. 

Ktuzady paiedyncze, z 3 karii ty i 3 . Jrana 
Ztota , 6. gr~nów Srebra , 3. grana 

. Mtł:dz.i. . 
Kruzady podwoy•u J z 3 ·ka sty i Ą. grana 

Złota 

Czerr.11011e Zlote Holender fide , ~ 3 karaty i 
7. granów Złota, 5 granów Srebra 1 

1 o. grnn6w Mi 1 dzi. 
H'ęgierfeie Matynasz zwsne, 2 3 karaty i 

9 . gran Zł·:ita , 3 gr:rna Srebra. 
IF~gił'rf/.:ie Zygnnrntor11/lcie , 2 3 knaty i. 

x o ..; ran Złotu, 2. grana Srt:bra. 
IPęgi • rfote r '11.rdyrlr· wt ·ie, 2 3 k raty i 

.8 ów Z ta, 2. grana Srrb ra. 
Węgier/kie Ludwjkowflm, .2 3 kHraty i 4 gra- . 

now '~łota, 5. gun Srebra, 3 • . grana 
M d1i. 

Hiszpa/1jkie C:urwofłe Z Io te, 2 3 karaty ·i 
6. granów Złota. 

Gda{i/hie Czerwone Złote, równez. Hispa11• 
fkim • 

.Korony Francwzkie, n 1 karaty i s. gra·· 
nów Złota. i t. d. i t. d. 

§. 6. 
o PJatJtiie., albo Zlocie hialy1n. 

'77. Ph\tyn~, .albr b • ałc Złoto, !efł dopie· 
ro w tym wieku od Hiszpanów Ameryce· 

n ale 
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nałt1zións, i do Europy przywie2io11a. Na· 
zy ią onę Plati :;,!. del Pinto, albo Ivan btan· 
ca. !Vla b„r .f ,t;o w id wh~ wści Złota , prócz 
kol-~ru, który ieft biały. Ci~żka ieft do to· 
pienia przez się, łntwieysza zaś , gdy si! 

· pomfrsza z ionE-mi Metalami , łub Półmetala­
mi Z żywyt. Srebrt-m nier bee s ~ amalga­
mować. z~ się ni~ prawdz"..ve Zło„o łatwo 

fałsi.o ać może, dlatego wyw®z iey ieft za· 
kazany. 

7 g. R~ecz ta ieszcze dotąd nie ieft dofko„ 
nala poznana, cze. ,by była wlnściwic. Wie 4 

lu pociyt 1ą onę za osobny Metal, nowy, 
śvrjeźu n h:ziony. Drudzy podobno grunto­
wniey dowodzą, a mi~dzy temi i P. BtJffon, 
ie Pl tyna ieft tylko mieszaniną Złota i 
Zeląza. 

79. Ze w niey ieft Zelazo, polrazuie Mi­
gnes Zeł zo wyciągaiący: że ieft Złot0, po­
kazuist ·-.vł sności Złota. Wiele zaś Złota , 
wiele Zd za w t~y mieszaninie bydż może, 
doirze wit-dzicć nie można. Czwarta część 

. Zelaza z trze.ma częściami Złota zmieszana, 
wyd~ie t~n kolor, który ma Pldymł. Ztyra­
wszyftkim mm;i bydź w nim wi~cey Złota, 
kiedy nieiaki P. Ke!ine1· Chymifi:a i Met:dlur„ 
gifta , ofiai:ował Dworowi Hiszp!ńfkiemu ty· 
1~ Złota, ile mu przyftawi Platy~y. 

T01VI. IL 
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ROZDZIAL III. 

o Srebrze. 

po Złocic naftr puie Srebro, iako nay-
80· pierwsze po n~m w szacunku. T11 
znowu póyd~ takstż drog1!: opiszę własności, 
Kruszce , doświadczanie, wytapianie , czy• 
szczt:nie, kopalnie, zażycie, proby j t. d. 

§. r. 
Włi11ności Srebra. 

St. Srebro czyfte, ieft: Mebl biały', ilnisp 
cy, trwały, po Złocie nayci~gleyszy, d~wifk 
maiący. Jett podleyszt: od Złota, przeeifŹ 
po Złocie nad wszyftkir inne l\1ttale uaco­
wrueysze, i w takiey z Złotem przyiazni, że 
się rzadko naydllitt Srebro, któreby aic • 
sobie Złota nie miało. 

u. Naywifkszą po Złocie ma ciągłość, 
tak dalece;, Że z jednego tylko granu, mo„ 
źna wyci~gn'!Ć drot 3. łokcie długości ma­
i~cy: ~lbo zrobić kubek ~. łoty wody w sie­
bie zabierai~cy. Ci~głość ieszcze ta widzi•· 
na bydż może na owych liftkacb z Srebra 
bitych , dla Malarzów do posrehrz:mia. 

83. Sprzężynowatość ma Wifksz21 iak Zło. 
to, Cyu i Ołów: lecz mnieyszą, i:.tk Miedź 
i Zelazo. Twardośc wi~ksz'! iak Złoto, Cy­
na, Ołów: r.nnieyszl! iak inne Metale. Wy ... 
tczymałość mnieyszą iak Złoto, lub Ztlaao „ 
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\tłtksżę nad dsls'Ze Mitalff. Drót bo'Wiem ma­
i•cy it.łdnę dziesiątą c~ęść cab grubości, U· 

trzymać może ci~hru fantów 3 yo. rtim sif 
urwie. 

84. Dż wi~k wydaie po Mied~i mypr:tyie· 
mnieyszy: tym więcey zaś traci sposobności 
do wydania dźwięku ł im więcey ir.R: .z Oło• 

wiem pomieszanEł. Czyfte , bez wszflkiego 
przyruie~ania, it,ft leksze od Złota, . żywego 
Srebra i Ołowiu: lecz ważnieysze od Cyny, 
Miedzi i Zefaza. Stopa koftkowa czyftego 

Sr~bra waży II,523 uncyy. 
85. Topi sir w ogniu w tym. samym. czasie', 

gdy si~ rozpala, i mniey w siebie bierze go­
tącości, iak Złoto. Tak iefł trwale w ogniu, 
że topiiic go przez miesiąc nieprzerwanie w 
ogniu ledwie dwunafią część utraca. Prze• 
Antimonium iednak, Sol i Arszenik, ·w ogniu 

z dymem ulatuie. Gdy się przymi sza do 
materyi śklaney, farbuie śkło kolorem pur„ 
porowym. 

g6. Czyfi:e Srebro, aai na powietrzu, 111i 

w ,•odzie si! nieodmienia , nie pauie , nie 
rdzewieie: d pary przecięż, lub dymu siar­
czyA:ego, powierzchność iego czernicie. 

87. Rozpuszcza się w Serw~serze. Z Ży• 
wym Srebrem daie sit łatwo amalgambwać. 
Z Solą ma aieprzyiażn tak dalece, źe gdy 
sif Srebro• Serwaserze rozpuści. a potyni 
Ili wrząci SoH , Srebro uftf pO wać musi. 

Li; 
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§. 2. 

J(ru:.:ue, Srebra. 

g g. Srrbro ·· lbo· się nayduie c:~yfte, wido· 
mje: albo w Krusz~~ch 'ukryte. Czyfte po· 
spoJicie ieft w dt"bnych cząft ach, a czasem 
w nadzwycuyny r:h ~ztukHh, 

89. C:t:yftr: w drobny h cząlł:bch, w po• 
dobteńfł:wic ziarn , gnłąz~k, 1ifików , wło­
Oców, i t. d. tat.f icft pospolite, ie nad ws~y· 
ftlcie inne Metale n2ypr~d~ey nal~z.ione bydź 
może· w różnych k:nni ·Riacb i zi<:mHt h: oso„ 
bliwie w K warrn, Szpacie, Łupku, Lyszeza· 
ku, Rorrowym kami,.,niu, nawt>t i w Kru­
sie; th Srt::bro u rywai1'cych. Czasem si~ zda· 
rza, że czy ft~ Sr bro kamienn~ po wit-rzchu 
·koszulkli będzie uow luc2oue. 

90. Nit:t itft to rzecz niepodobna w przy­
rodzeniu, naydować w ziemi nadzwyczayne 
bryły czyft»go 'rebra. Pod Freyberg w Sa­
xonii wycimino sztuki do pół Get11ara w11i~­

ce: i owszem iednę między temi trzy ćwier· 
ci łokcia długą, pół łokcia szerok'ł, ćwierć 
grubą: pięć ćwiersi"Cetnau \l'y"nosz:.icą. Rz•d· 
kie to przecięż są rzeczy. 

9 1. N aypospolitsze s~ Kruszce Srebro \1• 

kry\vaiącr: a lubo •·óinie bydż może minera„ 
lizowane • osobliwie przecięż Siark~ i Arsze­
nikiem. Kruszce te caftępnie się zaraz opiszą., 
z wymienieniem ich pożytecznoś~i, i przy-
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tlanieM nazwiHr Nie ieck~ch dhitego, Ż"1 w 

Kopalniach zagranic2ny(h pod tym imirniem 
·jdzisne bydź mon. 

9 2. ~·ktanok 1·usz, poniemiec u GJascrz, ieft 
roi~dzy srcbnemi Kruszcami nayobfitszy, ~ 

csobliwi ten, który 2 koleru ma pouobiei1-
ftwo d Oło iu, i taką mi~kkość, Że 1i~ pod -

młotem ł't:iszczy. 11r. podob.i ńftwo do fikb 
ni~y topionego, i częfłokroc na aob1e ilnią-

ce zi~rn~, lub włofki. J~A: ciężki, topi si~ od 
J 

J1k1~,i enia świecy: nożem aaie się luai3ć. Sto. 
fontów taiiego Kruszcu, więcey po1poli ie 

wyda e iak 75. fontów Srebra. Kolor tnfia 
si~ róża y: olowiafty , brunatny, zielony , 
ż6Ity: i~d~y t~ml ow, który iefi: kol ru 
brnnatnego, od zarzni~cia noŻ4-:m ~i~leniei • 
Jdł tałriż Krnnec i kruchy, do niei~kiey 2u-­
zli podobny, który lubo n111i y wydaie S1e­
bra, ieszcze p1zf.lcię:i nie idt ubcgi. 

93 W tym Kruszcu Srebro c2yfte z Siar-­
k~ ieft pomieszane:, 1'łbo minerałizo a.ne. Nay ... 
duie się w W'fZkich żyhch ó p· rw1 1 ftko ... 
wy< h: rzadko kiedy w bliflcośc i Mi d~i, lu 
Ołowiu. Cusem mi wa i Złoto. Jeff "'Nor• 
\l·rgi1 w Kop11.lni Konsb e~·~: w W ęg rZt·r h pod 
Schenmicz: Sri x m ii < d /lrHl'Pf'g i /:11 na• 
h<rg: \li Cu < ha~ h pod ;)oa /; imuthal. 

9 4 Czet·ieionokr1.H:r., po n '11" ·c , hu Rotligul-
d~nl't'Z, i• f 1,0 p p 1 ~ d za 1 m \\ Sr h o t ~ O• 

t „e.y : m<a oloi: aż.nie crter ony, a U1lił111. 
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czarny: niektóry ieft przeźroczyAy, a nie'"' 
kt6ry ciemny. W ogniu od świecy z trzafki•tn 
się rozlatuie, i wydaie smrodek arszeniko„ 
wy : Srebro tu bowiem jeft Arszenikirm i 
Siai:-ktt mineralizowane. 

94. Przr.źro'=zyfŁy czerwony ma podobień· 
ftwo do Rubinu. CZ'l\rny ziarnifty ma na so­
ltit: drobne ifkierki ślniące. Czarny miałki~ 

czuie się w palcach, iak sadze. Cz rwony 
ciemny ma podobieńfl:wo Cynobru. Mi~dzy 

temi oftatni ieft n21ybog tszy ; cttnar bo· 
wiem wydaie ok ło fta grzywien Srebra ' 
czarny zaś miałki ledwie tylko dąie grzy· 
wi n .co. . 

9 6. N 2ydnie si~ pospolicie w pierwiafl:ko· 
wych ~orach przy Kruszcu poprzrdzaiąeym: 
czas m i w innych mieyscach, nawet w nay­
twnrdszych hmieniuch i opokach , wtedy 
przeciż uboższy it ft w Srebro, J•ft w Ałn­
cyi pod Mavicnkirch: '" Węgrzech pod Sc/ze„ 
mnitz, gdzie ma w sobie i Złoto ; pod Neu· 
~oht, gdzie m~ w sobie i Miedź: w Niemczech 
w Hcrcynii na Andreasberg, gdzie cetnar od 
50. do I 50. grzywien Srel>ra daie: w Sa~o·­
nii pod Freiberg , ~]oachimsthr;il. 

97. Bialokr-usz, poniemiecku tl'eisgulde11-
,.._;t:, ieft koloru podobnego d() Ołowiu ; 
ślniący, ciężki, kqtchy. Cetnar czasem wi~· 
cey daie ia Sl?O. grzywien Srebr~; ale to 

iawisło e>cl tego, sdzie liif korie, ~z1U w 
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ftGRCh pie~ftkowych, czyli w innyc micy· 
s1 ach. Zawiera w swoiey mieu:aninie Srt"bro, 
łliedz, Ołów, Arszt:nik i Siarlrę. 

98. Nayduie 1ię w Węgrzech pod Scht­
nmitz, i w Siedmiogrodzlriey zi1 nii, gdzie 
oraz znrit:ra w sobie i Złoto. Jdł • Tyro­
lu w białym Marmurze: a w Arcy~Bifkupfłwi 
Sflltzburfkim w kamieniu Gaszwanym WC2e­
ch1c.\1 it ft pod ;Joachim1tlial: na Sląfi<u pod 
ReicheHstein, ZuckmanteJ i Gotsberg. 

99. Do tego Kruszcu należą ieszcze i aic ... 
ktore illne gatunki: ieden od poprzt:dzai~· . 
cego iaśnieyszy , l/leiserz zwany ; dru&i 
eiemnieyszy Silberschwi:frtz. Pierwszy ubo„ 
gi ieft w Srebro, h ·dwie grzywn' z ceh ara 
d:ii~cy: .dragi wydaie i po 1 oo. grzyw i . n. 
Jak pierwszy, tak drugi nayduie si' · Her• 
cynii i Saxonii: drugi zaś osobliwie w Wę· 
grzech, Czechach i Sl~fku. 

100. Rogokrusz , poniemieclm .flo„uer:r.: 
iefł wpół przeźroczyfty Kruszec, .Io rogu, 
albo Colophonium podobny. Kolor iego idł: 
rożny: biały' perłowy • brunktny. 2ółty , 
zitJony, lub czerwonawy. J.-A kruchy i nie 
budzo ci~żki. Topi si~ przy płomieniu ś ie• 
cy, i wydaie smród, czasem i płom il ń błf.: 
•itny 1iuczyft:y. Srebro tu idŁ z Sifirk'l i 
Arszenikieni. R1sdke kii dy bvwa \\ Sr~bro 

bo11t7. Nayduie 1if w Saxonii pod :Jalia 
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Ge0Yg1'nstadt, nie gł!boko pod :twiuzcbnią 
ziemi darniną. 

1 o I. Ptowokrt-tsz, pon ie ie~ku Fahlerz, 
ieft b rdzo podobny " ałokrn zowi wyźq 

wyrażonemu, i zawi .ra w sobie czttftki k~­

mienia Łyszczaku. Kolor i ego i ·fi: br n. tny, 
albo brunat110 · siwy, z 2~ft ami bia ~ini 
śłniącemi. lVIa w s bie Srebro, Mi ·dź, Ar· 
sztnik, Siarkę l Zduo: cz sem w cetntrze 
ledwie kilim lotów Sr· br , a naywięcey Mie· 
dzi, i wtedy należy do Kr szców mi ~dila­

nych. Częftokroć prz cięż c tnar wy~a ił~ 
ka grzy'Nien Srebra N yduie się w Szwecyi, 
w W ęt;rzech pod Neusolit, w Czech)ch pod 
Hohenetb: w Saxo Qi i pod Freiberg: n Slątku 

· pod Dittma~sdo1f. 
IO~. Tu nałeż11 dwa osobliwsze Kruszce 

w Xi~ft:wie Haskit11 pod Frankenberg si y„ 
dui~c : Jeden ma .podob1 ńftwo do kłofków 
żytnych, i tak ieft bog ty w Stebro, ~c ce· 
tnsr wydai 50. grzywi~n. Drugi ieft dro­

bny, maiący podobif!liftwo do wucb., i ró­
żnego h.taiącego Ow21du. 

103. Gdym narnienił o _Kruszcu osobli„ 
wszego kształtu, mnszę porząd ·i\:m i o tym 

na mienić• który si! nayduie pod Ehi~enfr.ie­

d.ersdotf w Sax.onii. Takie ma p do ictlłlwo 

do gęfiego łayna, że go Niem1any nazwali 

Giins.ekotigerz. Prócz czyfh:go na nim Srebra 
ukrytego, cetnar kilka grzywien wy<!aie~ 
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', 04. Piorokrusz, p~·miemiecł u Ftdererz, 
ieft ubogi w Srt>br • z c~tnara l · ·łwi~ 4. ł ty 
wydaią•,y. Jeft lell. i, pulchny. Srebro w 
ni1n ieft Siarktt, Arszenik: em, /Atimonium 
min r lizowanc. Nayduie się pod Braunsdorf 
w Saxonii. 

105. Procz tych wvmi.mionych Kruszc6w, 
naydl1ie się ieszcze Sn·bro w Kruszcach in­
nych mr.talów i pół tu low, od kt6rych si! 
oddziela. Z.,! zaś takow~ Kruszce głownie si~ 
na inny metal topią: Wifc na swoich si! 
micyscah wymienią 

106 . Są prz€cięż i szcze nit> które ziemie, 
mi „dzy ( uszt~ Srebrne się liczące . l.ft Mar­
~i t ' bidi\wy, :iłbo dro n~ z iuna cnfticgo 
Srebra , albo wywietrzały Krus-zec w c;()bie 
nrni ący. J ft Jl błękitny w drob ych czą­

ft.k8ch i ft Sr bro zawier iący frft Ugier 
pewny , c~erwony, ż">łtv, albo cznrniawy, 
Jeft ąszcz płynny z gór ypły aiąc /, i na 
powittnm twardn1~iący: biały, siwy, lub 
bnu tny_. 

§ 3· 
Doswiadczanie Kruszców S1·ebrnyclt, i wy ... 

'(Wo.waclv nie Srebra. 

1 07 . Aby doświadczyć Srebra w iakowym 
Kruszcu, naypewnieszy sposob yprowndzió 
go~ kiedy przecięż Kruszce by ciż mog~ tro„ 
iakie , albo czyfte Srebro maiące, albo b 
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twe, albo ci!źkie do topienia : ft~d i 11poso• 
by do wyprowadzenia 191 roine. 

1 os. Jeżeli Kroi;zec ma w 1o&ie, Jub na 
sobie czyfte Srebro ; albo chc~c 1if dowie• 
dzieć • czyli to, co tif w kamieniu bido bły· 
szczy, ieft Srebrem ; zażyie ai~ amalgama• 
•yi przrz„ ływe Srebro. 

109. Krunec t akowy potłucze si~ i k nsy• 
drobniey, ieżrli nie ieft przez sit miałk i , i 
sphwi w łodce, by si~ rzeczy, które nie 
s11 meblem, . oddzieliły. Szlicht mtblowy 
zt:brsny upali si~ w j i kim naczyniu na ogniu, 
ale bt'Z topienia: potym się at;otuie w wo• 
dzir:. nakoniec z wody wybrawszy, wy,Q• 
szy si~. 

1 1 o„ Szlichto iuź suchego namie,z:awszy z 
trze•itl c&fści~ drobno - ziarnitł:t-go piaflcu , 
•łoź~ sif "'naczynie iakie czyfłe r~ wnian•, , 
11aksz.tałt ftępki do tłuczenia 1toli: i naleie sit 
iy-.ve.go Srebra. Tu się ura:z. Srebro poka­
~ftĆ powinno , i nakntałt proszku na żywem 
Sreprze o&iadlllć. Dta łt . pszego wyprowadze­
nia, cztfto miuuć trz• ba tłuc-zlm~ m dr..-wnia• 
nym , albo innym iakim dr~wi1 · nki*'m, Po· 
łłrzegłszy zaś, że iuż ży"~ Srt.bro nic nie 
wyciąga: co si! pokaże przei pnyłsanie świe. 
;hgł), naleie si~ wody i sr h\\ i, aż samo ly· 
we Sr~bro czyft zoftani~. Nokoniec to ży. 
we Srebro wfhwi się w tygałku n 3 og1ela 
1'~glany: żywe .Srebro 1 dym~m w yleti, a 
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Srebro aif zoftlnie, które ftopi się z bo r~! knm, 
i poka~e, n .yli ma iaki inny metal przy­
mieszany do oddzidenia. 

111. Jcźeli Kruszce ukryte Srebro maiący 
idl: łatwy do topienia: czego albo na małey 
stuczce doświadczyć można: albo wnosić 
kiedy nie b~dzie mi· ł \\'iefo twardego kamie­
nia: wtedy przygo_towawszy iak do nmalga• 
macy i, iedna część Kruszcu zrniesza śię z 
1iedmi~ cz!śdami w trociny obroconego O­
łowiu , i włoży się w tygielek do ftopienia. 
Lecz ołirzeg3m, że Ołów ezyfty bydź powi­
nien, ile że rz~dko który Ołow 10 bez Sre• 
bra. Pod /7i/tach w Niemczech nia bydź nay• 
ciyścieyszy. R: d~ę więc, aby swóy Ołów 
pienn~y doświadc~yc wiele w 1obie ma Sre­
bro , przez sposób niżey w ym Pagrafie na· 
pisany na Ołów Srebrem napoiony: aby częśe 
Srebra w Ołowiu iuż zawłłrhgo, odtr'łcić vr 
rachunku można było od Srebra z Kruszcu 
wypfowadzonego. 

11 ~. Gdy się wi~c Kruszec z Ołowiem 
zmies:z:any topić zacznio , przemiesza si' pr~· 
tein żelazpym rozpalonY.m W yleic si~ n 
formę i;elazną dołki wybite maiącą. Gdy Oe 

ftygnie, zuzeł · się odbiie: a Ołów Srebrem 
napoiony obróci si~ , iak si~ po naftępui~-
cym sposobie napisze, · 

II 3, Jezeli zaś Kruszec ieft ci~zki do to­
rieni~, i żeli ma wiele .*Wllfde;9 kamie~ill ~ 

, 
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up3l pierwey dobrze, utłucz po tym , i do ie-­
dney cz~ści podług trudności topienia, co„ 
raz więccy przymieszay trocin ołowianych: 
od 9. 1Ż do 14 części. Wftaw w węgle do 
topienia: tym cza f.' miey przygotowany 
proszek naftępuiący. 

n4. Trzy czrsci gl~yty, iednę cz~ćć ki· 
zł k mirnia, potłucz dl'obno: uiullay w 
ogniu z dzir sręć ruy, p ,tpft lłop. Gdy a­
c oclnie, naydzit-sz a spodzie Ołów, ten 
oddiiel: zwi rzchni'! 2.3Ś skl:iną m" t .:1·y~ po· 
tłuc~ m1~łko i scho1n1y. 

115. G y ·s·ę więc wyżey n ieniony 
}{ruszec z Oło r1em z trudnoś i „ to ić bę-

.łe: wr.żmicsz na łyżeczłcę tt.go proszku, 

wsyp.esz, i rop lcnym ź( l :- z ie.11 zm ·esz sz: 

a pr'iuko sif ft pi. y lei f sz w formę: zu­
zel odbiiesz, a z Ołowiem Sref ro w sobie 
· a1ącym , tak z tym, i-ak z p prudnisi· 

cym, tak sobie pt> ~ 1isz. 
t i6. Wfbw ~:pi ' ·. k miernie w, l. mi o 

grzany, mn· cha n:.l r_.: wszy gą'"iortm, niech 
sit: powoli o. 1z1:w. i11 Gdy się do łZt : o rze ... 
i11, włóż do \Tlił . oh. Ołó Srebn n• poio· ' 
ny, w drobnt- s7.tuki posi1 kany. Obsyp wę­
glami, doday pier ny tłobr.ee ognia, potym 
nieco pofolguv: tyń na przemiany J 

"i Ołów wszyftek w u rn s ie, a Sre. 
bro czyfte na nui.:hu :toi ·· nit'- 1 1 ~konicc po4 

1oli pieeyk 0Ąud2;i• i ' · 'f \'it:i:i s ~. 
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117. Moż" nie każdemu b~dz!e i~domo ~ 
iakim sposobem w pic yk og1en s!ę pom a­
ża, u nn1-ey•z~ i wcale wygasia, Kiedykol­
wiek w zy ·ie lufty będą otwarte, wtedy 
si~ wegłe nayzywit:y zarżą, i ogień iefi: n y. 
mocni yszy. lin więc- 'Y łuf ów sit zaty 
ty b~r .ziey puy us ~i. si. węglt•, i ogień 
ieft sł· b zy. Gdy s:ę z ś ze wszyfl:kim za„ 

tkai~ lufty , w rót im cz~si gieia wnle 

saśni • 
11g. Ty sposobem otrzyma si~ Srebr~ Jl ' 

od szel i y i ney rzeczy , kt•ra uie ieft 
Sr bre oczyszcze e. I mnie ua , łatwo 

sobie k ~'~Y niesie, ie takim sposobem pr·zez 
w ':'"dzenie w Ołó~, i. ty wypę zenie z 
ni~go, oś •i"ad.;z .c nże i i ne 111ehlt·, iuż 

z K• uszcu wytop11n • czyti w sob,e Srebra 
nie maią, i w1'"·le ~<.> z11wi.- raią. 

I 1 9. Je,.1.ti prz~ i~ż w Cy nie, albo Ze fa„ 
zie Srebro będz e u~r\i te, a z„chcesi do­
świadczać , czyli te Mt'tu e 1it.· maią Sre· 
bra: wtedy ni1::co z Ży1t: ·z odmii ny. N~przód 
co do Srt:bra z Cyną 1ie"zHm go , eż, iy 
takiego Srt>bra naprzykład dw8 łoty, pr y­
day czyftey Miedzi łfoftów 4. i cz ftcgo Oło­
wiu łotów r 4, op p1ecy' \l, w topiPniu 
posypaw. zy pro zki~m, i zat!A;E'sza ·s:ty, iak 
sit wyżey napisało Knn~ 2Sch ciężkich do 
topien·a. Gdy fl:y~nie, odbiicsz zu .el, a z 

Ołowiu w mnichu Srtbro wyp~dzisz. 
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1.:0: Jeżeli Sreltro hfdzie w żelazie • lub 
fłaU: obróciwszy Żelazo w trociny, do iedney 
części trocin przydasz dwiu części dobrze 
żółtey Siarki: paftawisz na wolnym ogniu, 
aby sif Siarka rozpłynęła, i z ż .lazem dobrze 
pomieszała. Co gdy się łhm , d d. az t~gie­
go gma, ·by się smh wyp1dił . G ·ly O• 
chłodnic, rozetrzyy, przyday 1 2 cz~ścl tro­
cin ołowianych, ' lłop_ iak wyhy Kruszce 
trudne do ftop1en1 t : proszkiem posyp i n ie„ 
sza y; tik Srebro z Ołowiu w mnichu wyp~dzisz~ 

t ~i. Moźe <'O w1ęr,oey o Sre rze wypadni& 
powiedzieć pod innemi mebla i: tu tylko 
wspomnf, i~k się Srebro przyprowadza do 
białości , ktedy od przymieszaney Miedzi 
czerwi ·nie"e. Gotuie s·ę w wodzie z \ ·\layn ... 
sztynem i proft~ solą: ed tego Mi dż ginie 
11a powierzchni Srebra ł a Srebro biele ie. 

§. 4. 
Gdzie si~ Srebro nayduie , i do c~ege 

si~ zazywa ? 

1 ! :. Góry pierwialłkowc nayobfitsze w 
swych wnętrznościach maią Srebro: mieć go 
mogą i góry potopowe, lubo tkąpiey. Jako 
zaś Srebro w różnych innych rzeczach ukry­
wac się może, a te znaydui~ się na różnych 
mieyscaeh; tak Srebro różne mieysca miee 
mogli• 
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11;. Właiciwe Srebra Kopdaie, 1ni1 ał­
~o czylłe Srebro. 3\bo przy innych metabch 
11•y~łowniey n• SNbro kopi'ł, ·~ wprawd:aie 
i w ~U"op;t!, nayob6.tsze prz.eci~ż w Amery­
ce. G >rv A nauylcnńfki~ Potosi zw au, w kra· 
iu Los Cńarcas, i góry 'S. Ludwika dt Zaca-
1.ecas nie d .,łe1co Mexyku, tak go ohicie wy­
dai~, że 1if ms"?"""ni tych mieysc Właśc:icie..­
le hlubitt •ii z Srebr~ od wynaltzienia A•e· 
ryki d t d wywiezionego. •o&liby z Ame• 
ryki do Eur py mott srcbray wyftawić. 

1 :!4. J ft t 1J w •rawd2ie przesadzona chlu-
a: - t y 11 sz.yftlc 1 i .tość wywieziontgo 

Srebra p nielrąd ~d s·~ pozmć ornże, że 
fodw 1e ni ~ i.:: .> rok z Af l ryki do H:szpaati 
przycnodti s1„ ~r•1a F/ot i.i, fttpl<l a ym Srr-
brem, : lb · c .. ł . rni hnt:mi sztabawi czyfte„ 
I() Sr~bra naład <nV » na. Różni są, którym 
to Srebro whsnoścj łl naf · Ży, od ws1yłkie- , 
go część p · ~ta idzie n:ł Króla Hiszpańfld~go. 

1 ~s. w r~:11ropie sł 1wne Koptdnie S1\ te: 
we Francyi w ~órach Saut. ldących w Lang­
w~docyi nie dal1:::ko ~arbony: a drugie w Pro­
wancyi nie d:1lt>ko Toulon w gón"h Ca rquai· 
reme. W Anę;l1i osobłi'#ie w Hib.-rnii mai'! 
nie mało Sre-br ' w blifkości Kingsate. W 
Norweg ił ok :>•o Christiania, s'! bogate Sre„ 
hra Kopalnie roku 17 a o. otworzone. Szwe· 
cya pod Stolberg ma obfit i czyft Srebro. 
W\?gry mai t pod Ccmliau i Eperies: Sło-
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wem , kdde prawie Pańfłwo w Europie ma 
go mniey lub i~cey. 

126. Zdaie się że Niemcy naywi~cey ma„ 

ią mieysc, gdzie Srebro kopiit: S· xonia oso­
bliwie h~ft w tym lszczęśliwiona. S1'fkie bo­
wiem bognte Kop~inie S\ te: pod Freyberg 
ieszcz·· roku 1169. zacz!te, pod Ai nabe,,,·g 
roku 1490. zaczęte, pod Sclmu:berg, Lk~d od 
roku 1471. przez lat go. be,zek 123,355. 
wykopano ; pod ~ohann Georgenstadt nad 
wszyftkie naybogatna, n:a którey ieden O­
bywatel w Ztt1ickau priez czas nie długi , 
samego tylko czyftego pożytku beczek 5. 

odniod. 
J 2 7. Dalsze w Nie cze h Kopalnie są w 

Hercyuii pod Ctausthat, findYecuberg, i t. d. 
W Czechach pod Kuttenbe g i ;Joachimrt I• at: 
w Shlfku pod Reich.;usteiu, Sitberger, Zltckman.· 
·tel ' i t. d. i t. d. 

12 s. U na1 w'Polszce, gdyby wszyftl<ie 
mieysca n'.dleźycie były poznane, iako nie 
wątpię, aby iię ni~ miały naydować M tale 
pierwi~ftkowych gór nit.potrz . bulące; tak o­
ra:z, aby się nie miało naydować 1 Srebro z 

niemi zjedooczon . Z dawnieyszyc.h wspemi·' 
na Opatżńjki, że z OJkitsza corok dawano 

6000. grzywien Srl"bra. Krom 1Jr zaś i Sta­
•·owo.tfai namieni2i~, Że Sn:bto bydź ma pod 
Sta'.bc!lmi, Chrzaaow m, Siewierzem, Nową­
górą. Podług t goi Stc, ·uwJtftiego ma byd.i 

pod 
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pod Srtndumierzem, Kielcami. Podług niektó­

rych, na Wołyniu pod Krzemieńcem i Wi­
łniowc 111 nad rzeką ;}kwa, ma bydź podo.­
bi~{1fi:wo do Srebra. 

~29. Srebra wielorako zażywamy. Nay­
głownieysze iednak iego zażyciP- ieft na pie­

ni~dze fłęplem naznaczone, które w paspo-
1 i tym używaniu Biatą IMont'ią zowiemy, i 
które k~żdy kray pod innym m:-iiąc ftęplem, 

i w inney wartości, zagranicznych pospolicie 
nie przyjmuif·. 

130. Dalsze zażycia; osobliwie na różne 

pyszne naczynia, albo ko .~ztowne drobiazgi• 
okazui~ fioły j schowania. możnieyszych. 

Srebrem oltręcai'! się nici różne, z -których 
się wyrabiaif! rMne kos.ztowne nrnteryc na 

odzienia. W ybiiaią się z niego liftki dla 

Malarzów do posrebrzania róźnych rzeczy. 
Robiły się niegdyś i Iekarft:wa _ lecz iuż wy• 
szły z mody. 

§. 5. 
Probv Srebra. 

i 3 r. Podziśdzień nie iefł: osobliwością 
przez sztukę Miedź wfkroś tak ubielić i U· 

dać, Że od oka ci.tżko od Srebra rozeznać 
ią przychodzi. A by się więc w kupowaniu 
osobhwłe niewiadomy nie oszukał, podam 
•pos6b doświadczenia. 

TOM n 
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J 3 ~. Doświadczenie to wprawdzie nsype· 
wnicysze w mnichu pocd gąsiorem, f1le w ta­
kim razie bydż nie może. Więc się napręd­

ce tHk poft21pi. Dobra Aqua regis nie rusza 
Srebra, lecz l\liPdź, iah bądż kol wiek, w 
nim się rozpuszcza: Srebrem zatem wątpli­
wym natrze się probierny kam1eli, mieysce 
nacierania na kamieniu pomaże się Aqua re­
gis: ieżeli nat· rcie ze wszyftkim zginie, ieft 
Miedź sama biała: icżeli czarnieie, ieft Miedź­

biała z c%ęści11 Srebra zmieszana: ieżeli ża­

dney nie ponosi odmiany , ie-ft Srebro. 
133. Przyftąpmy do prob Srebra. Srebr() 

czyfl:e, i ile bydź może, nic w sobie innego 
nie maiące, dzieli się niby na 16 czę!ci: ftąd 
Srebro czyfte zowie si~ szesn~ftey proby. 
Kiedy zaś w pospolitym wyrabianiu zawsze 
się mniey, wi~ccy, do Srebra przydaie Mie­
dzi , ft~d wypadaią różne niższe proby od 
szesnaRu. 

134. Jeżeli 1 5 c·zęści b~dą Srebra, a r. 
Miedzi: wtedy Srebro iefl: proby piętndłey. 
Jeżeli 14 Srebra, a 2. Miedzi: wtedy cz ter• 
n~fi:ey. Jeżeli 13 Srebra, a 3. Miedzi: wtedy 
trzynaftey, i tak ddt!y. Kiedy iuż przyidzie 
do tego, Że więcey b~dzie Miedzi, iak Sre­
bra, Cudzoziemcy wtedy zowią Paii, Paga· 
112ent, a my Miedzil! srebrzan'! nazwać mCJ• 
żemy. 
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ł 3 5. Dla prędkjego doświadczenia tych 
prob i pomieszania, m:1il} Złotnicy srebrne 
ig1ełki, po~lług ftopnia pomieszane, i liczbą 
proby naznaczoni!, Z temi tak się pofłępuie; 
iak sic; o igiełkaEh złotych , pod Złotem 
napisało. Od Złotników wychodzące robo­
ty, pospolicie są ptoby 1 2, i znak proby na 

robotach kłaść powinni: chybaby kto chciał, 
albo dał lepszego, łub podleyszego Srebra. 

t36. Monda biała wszyftka , ieft z różną 
wielością Miedzi zmieszana. Czyśl~ieyszą w 

Europie niewiem czy naydziemy, iako gdy 
będzie I 5 lotów, 16 gran czyftego Srebra, 
ż resztą do 16 łatów , miedzią dopełniana: 
albo gdy będzie troszk~ kpsza, iak 1 5 pro. ' 
by. 1;alary nayłepsze mało co przechodzą 
( w Niemcżech ) , l 4 probę. W drobniey­
s~ey zaś Monecie w Niemczech do grzywny 
Kolońfkiey czyftego Snbra, tyle przydaią 

Miedzi, ażeby na wybicie 12 Talarów war· 
tości doR:arczało. Juź tenz i podleysze Src· 
bro biorą. 

137. Chcąc doświadczyć wewn!trzney 
wartoścj ialc:owcy Monety, można il! mieć 
naprędce n~ probiernym kamieniu przy 
igielkach pro biernych, inko się wyźey na­
pisało. Naypewniey zaś ~rzez fi:opienie i · 
Ołowiem, i wypędzenie w mnichu podług 

§. 3. a pokaże się wie1e było odważonty 
1'fonety, a wiele sit czyftego Srebra zofta.ło. 

M~ I 
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ROZDZIAŁ ir 

o Miedzi. 

oprzedziły Metale, kt6re dla koszto-
wności swoiey nie są pospolitt:, i 

jeżeli prócz pi~ni~dzy inac:zey się zazywa­
lf!, iuż to zbyt u granic dochod1.i. Teraz 
naftępuią w pospolitym uży aniu potrze­
bnh·ysze. W tym Rozdziale mówić będę o 

Miedzi , trzymaiąc si~ poprzedzai21cego po-

1 z1fdku. 

§. t. 

WlasmJsci Miedzi. 

13 9. Miedź ieft Metal czerwonawy, w prze­
łamaniu ślniący, dźwięk wydaiący, twardy, 
przecięż znacznie ciągły; rzadko kiedy tak 
cz fty, aby nie miał w sobie innego Meta­
lu. Do wyprowadzenia z swego Kruszcu ieft 
nad inne trudnieyszy. 

140. Miedź i ft: do topienia po żelazie 
naytrudnieysza: ftąd wypada, i:e nie łatwym 
sposobem z swoich Kruszców wyprowadzo­
na bydź moh. Nalt!Ży do tego ieszcze i te, 
że Kruszce miedziane maią w sobie pospoli­

cie mieszaninę , wytopienie zatrndniai~c=l• 

Jako zaś rzadko icfl: iakie ż lazo, któreby 
w sobie cokolwiek nie miałG» Miedzi; tak 

rzadko k&:óra wytopiona Miedź, któraby w 
Jiobie nie miah nieco źelaźa. Zadney iai 
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Miedzi nłe n:iydzictny, kt 'raby maiey, wię­
cey, rzyn~ym. iey odrobiny w sobie nie mia­
ła Sr bra , albo Złoh. 

14 1 Nlrttil ten ieft naybliższy do źela­
zn, witzcey przccięż ma ci~głości. Spręży­
ftość iego iefł wprawdzie mnicys:n, iak w 
Żelazie, iednałc większa, niż w innych Me 
tala~h. W twardoici i płynności naybliżey 
się przysuwa do żelaz~; bo lVHedzil! można 
łraiać ·wszyftkie inn~ M1.hle, prócz iednego 
żelaza. Ciąsłością zbliźa się do Srebra: drót 
bowiem mit~dziany, maiący iednę dzi~si /ą 

cz~ść cala grubości, może utnymać ~99· 
fontów ciężaru. 

142. Dźwi~k czyni nad inne Metale mil­
szy, i pomieszana z innym dźwięk .przyic­
nrnieyszy daie: tak Miedź w Cynie Angiel­
ildey, czyni ią głośną i przyiemno brzmią­
cą. Ciężkość m2l większą od Ztdaza i Cyny: 
mnieysz~ od Złota, Srebra i Ołowiu; Miedi 
Japońfka mi~dzy wszyftkiemi nayprzedoky­
su, ieft oraz nad inne IVIied i naywazniey­
sza: po tey naft~puie Szwedzka, w Europie 
naylepszs. 

143. W ogniu tak, iak Zelazot prędko sif 
rozpala, de się nie prędko topi ; i łed..wie 
nie rownego w tfgości ognia potrzebnie do 
topienia, iak Zelazo. W t pieniu wydai 
płomień błękitnawo-zi lony. W zbytnit: tr­
gim i powolnym . ogniu, człści ~ dy me 
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ulatuie , po wi~kszey zaś cz~ści obraca się 
w zuzel brunatny, lub błękitnawo~zielony~ 
:frzecitż po Zełazie naywięcey w o~niu wy­
trzymać może: do trwałości bowiem w o­
gniu Metale tym id'! porzą.dkie-m: Złoto , 
Srebro, Zelazo , Nliedź, Cyna, a nakoniec 
Ołów. 

i44. Od powietrza rdzE>wieie kolo~em 
zielonym: i w czasie ze wszyftkim w taką~ 
się rdzę obr~ca . . Toż samo się dzide i w 
wodzie- ~ tak dalece, :ie woda od t.alciey 
rdiy ziPlenieie. W Serwasl'rze ·, Aqua re gis, 
w occie , i we wszyftkich ofłrych płynach , 
nawet i w tłuftych rozpływa się mniey wię­
cey: ft~d wypida, że mi«"tłziane naczynia są 
w z„życiu zdrowiu ludzkiemu szkodliwe. 

145. Daie si~ wprawdzi~ ~żywym Sre„ 
brem amalgamować, nie bez wielkiey prze­
cięż trudności. Z wodą wielką ma nieprzy­
iażń, Że ied.nf tylko kropl~ wpuściwszy w 
Mied,ź rozpuszczonii , rozlatuie się gwalto­
°"'nie , z ni~bezpieczrńftwem oko~o f:toią~ 
cyeh ludzi.. · 

§. z. 
K-rtt zce 1l(liedzi. 

i;46. Miedź navduic się, albo czyfta, alb~ 
~ineralizowana. Czyfb nie ieft wpra~·dzię 
obfitn, nayduie sic prz· ci~ż w podobirtllhvię 
zia~n ~ liftkc?w, g:1ł\~dt ~ w~o~.l\ÓW, i t. d. n~ 
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tóżnych i w różnych kamirniacb. Tak w ka­

mieniu wapiennym i drobnozhlrnifiym Szpa­

cie ie-ft w Nerike w s ·zwecyi: w Łupku w 
Nicnu2eth: w Krzemieniach czyftych w Mo­
fkwie w Kopalni Krcwzawolek: w Kwarcu w 
Węgrzech: na różnych mieyscuch w kamie­
niu piafkowym .• 

147. Powtóre Miedź czyfta osiada i w 
wod ~ch koperwasowych: czego przykładem 

bydź moŻc woda pod Neiis/10t w Węgrzech: 
o czym 112mieniłem w Tomie I. pisząc o wo­
dach mineralnych ; gdzie oraz wyraziłem 

ik ~d się dzieie, że pospolicie rozmnieią, iż 

się, w ukjey wodzie Zalazo w Miedz obraca. 

Trdia się, Że l\ifadż z wody nie tylko na 
Żelaziel, ale i n~ ziemi, kamieniaeh, drze­

w2ch , osiad:i. 
14s. Kruszce właściwe, w których się 

Miedź ukryta znayduie, są naygłowniejfSZe 
naft~puiące. Zielonokrusz ponicmiecku Kup/ 4 

fergriin. Ł~two się daie pozn:i.wać po zielo­

ności, lubo różnie odmicn11t>y ; bywa bowiem 

iasno, ciemno, blado-zielony. Wydaie ob· 

ficie i czasem iefl: samą tylko Miedzią. 
149. Kształt iegt> ieft różny: czasem pro· 

mienifi:y, j niby njtkow:ity: czasem miałki 

11akształt ziemi, iako Bt·rggr iia, farba u !\fa. 
brzów znana; czasem łupaiący si! iak łupki 
kamienne: czasem w' kształcie kamieni gf­

ftych, albo zi21nift:7ch : c'la5eui w ziarna.eh 
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podobnych do bobu, albo grochu. _Grilnspt!~ 

od M ahn.ów farbą zwany, Jnbo iefl: z Mie 
dzi, za ~ruszec prztcięż miedziany nie mo­
że bydż poczytany: ieft bowiem rzl,cz pa:zez 
aztukę robiona. 

I 50. Kruszec takowy nsyduie się w Wę­

grzech. Saxonii i Sląfku Jrisn:>-z ielony A­
ttaserz z vany, w Hercynii. Berggri'hi w Wę­

grzech. W podobi1d1ftwie bobn, grechu. Vlf 

1Vla.nsfetdskim ~Ni ·mczech. Łupki w Turin­
gii, SI )ku j X ie wie Hafkim. 

1 5 i. Btękitnok1·usz , poniemieclrn Kitpffir­
btau,: łatwo się poznaie po błękitnym kolo„ 
l'Ze , cz li to insnym. czyli ciemnym. W 

przcłarn.rniu ślni s~~- Mir:dzi obficie wydaic. 
Nie wszyfl:k1 przecięż błękitne .Kruszce za 

~it:d:ł;irne poczyt~ć nal ·ży : i :hlaznt ba­
wi· m ta owe bydź mogą • kcz ogiP-ń pra· 
weę p ~aze. 

15 2. Tu na~eży Bergblau ~ na podobień· 
{\wo błękitney zifmi, cz2sem czyfł:E::y, cza· 

sem z brudem pomieszsney. ( Prz.edayne · 

Bergbtau mi malarfką farbę, ieft: pospolicię 

rzecz robiona ). Prócz miałkiego zaś Bl'rg­
blau, bywa czast:.m inny kam~en spie~zony, 
ale kruchy i łupki. 

153. l [! ZitYokr:u.<:,, poniemiec u Ki,pffer­
lazzo: : ieft Krnszl'C oa podobit;ńftwo śkł::). 

twardy i kruchy , . w przełamaniu iak śkto 

~lrti~cy : różnego l<oloru, za wsie si~ p··z -
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c1ęz do błę.kitnego fkłaniaiący. Cdnar wy­
d,aie cz2sem go funtów Miech:!. 

I 5 "r· Błękitny cz~Jłokroć podobny idl: ka­
mieniowi lazurow~mu, ttle się ślni iak śkło. 
Brunatny, albo koloru wątrobnt-go , ma w 
sobie nieco Zelaza. Siwy , pr.ułamany ślni 
s.ę czasem i..ik Srtbro. Błękitny z żółtemi 
plamami, nayduie się pod ;Ji.JWUW w Turin­
gii , pod Nrush J w W ~grzech , pod Kupf­
ferberg w Sląfku. 

15 5. Czanzokrusz, poniemiecka Ptcherz ~ 
ieft l(ruszec czarny, m:i.iący w sobie Mildź, · 
Si~rkę i Z::lazo. Rzadko bywa w Miedź ob­
fity. N: yduic się w ;\'ęgrzech, Ten zaś, któ­
ry i czarnym proszkitm, nie równie wię­
c~y wydaie Miedzi. 

156. Plowo!.rusz , poniemieck tt Kup.-ffer­
faJL/l fZ, idt biały, żołtawy i ciemoy. Miedź 
w nim i dl: Si~rką, Arsz nikit.m, Zdazem i 
ni~co Srebrem min ,ralizowan~. N!yduie się 
w riemczcch po Goslar : po Chemnitz 
w Saxonii : pod Potteudorff w Hcabfłwic 
Glackim. 

157. Siwokrusz, poniemiecku Graukupf­
Je1·erz, ieft Kruszec iasno lub ciemno-siwy : 
bardzo kruchy: wid, w sobi~ przy Miedzi 
Z .laza maiący, tak dalece, iż czę•lokroć z 
iemałl} przychodzi trudności~ .Mict\ż od Z~-

lua oddzielać. ' 
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158. Brunat~sokrusz, poniemiecku Leber­
sclzlag, ieft Kruszec żółtawo, albo blado-bru­
m1tny, maiący w sóbie MiPdŻ, Siarkę i Zc­
]:azo. T:akiey bywa twardości, że o fbl ude­
rzony czasem ognia daie. Miedzi wydaie ob· 
ficif'. Ten, który powierzcho\\'nie ma poda• 
bi~1'ilhvo do Cyny, zowie się u Niem~ów 
Zi1mh tte. Nayduie się w Węgrzech pod 
01·aifJicza , w Turingii pod Konitz, w Xrę­
fh ie I-bfkitn na dolinie !ter. 

1 5S. Bitłlokruu;, poniemiecku lPciserz, 
idt Krus.zt:c biahwy w żołte wpadaiący, 
twardy i hurd20 ciężki. Ma w sobie prócz 
J\Iietłzi, Arszrnik, Sr'1bro i Zdu:o. Cetn:u 
wydaic 40. funtów Miedzi. 

I 6n • .tfołtokrusz, ponicmiecku fl'ttpff Ykies, 
ir.fi hrusz1t1c t\V~rdy, kamienny, śłni.:cy ~ ży­
wego żołtt>go koloru, czaseM zidc:mawy, 
r.Jbo do czerwoności się fkłaniaiący. Ma w 
sobi~ 1\-Jie~ż, Zdazo 1 Siar ę i Arszenik. Ce· 
t1 ~r ~·ydaie Miedz.i 20 funtów. Nayduie się 
w Sax,>nii pod Sc!zneebet·, w Sląfku pod Kupf-
fa·b_e·rg, i t. d. . 

1 b I . .Bladokrusz, poniemieclm B!ciclzerz, 
ieft Krns7.eG blado-żołty. słabo śłniący, cięż­
ki, nif. zbytnie przecięż twardy. Ma w sobie 
Miedź , Zelazo, Siarkę i Arszenik. 

1 6 ~. Zielonawo~Yusz, poniemiecku Griin. 
liclzerz „ ieff: Krusuc źołty, zawsze w ziclo­
~e wpa~!ah1cy , po wierzch~ ciemny. Ma w 
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sobie Siarkę, Arszenik Zelazo, i tynt wi.ę ... 
cey Miedzi, im bardziey ir.ft zielony. 

16 3. Prócz wymienionych, są ieszcze nie· 
które Kruszce Miedziane os bliwy kształt 

maiące, w łupkach się nRyduiące. Jedne ma­
h podobicńfłwo do ro.darzonych węgli , 
~rugie do kawałków drze a, trzecie do kło­
sa iakiego. 

164. Są i ziemie Miedż \V sobie mRiącfl, 
sł we, ~ołte , brunatne, rozcirraiJ!ce sj~, po• 
spolicie zieloną rdzą się' powlekaiące. są i 
Kruszce innych Metalów, il! i kamienie IVIiedź, 

1:Jkrywaiąc~: lecz Żeby wszyftkie kamienie 
zi !one łub błękitne miały bydż miedziane, 
rzecz niepewna, bo mogą bydź żelazne. 

§. 3· 
.(Jol0fodczanie Kritszc6w Miedzianych, i wg­

prowadzenie lflliedzi. 

165. Kruszce miedziftne, nad inne łatwiey 
9ku poznać się daią. Zadne bowiem inne nie 
mail! tey żywości w lrolorach żołtym, bt~­
kitt ym i zjełonym ~ a nadewszyftko Kruszes 
obfit~ Miedź maiący, poleżawszy w iakiey­
~ol wiek wilgoci, ows:r.em na samym wolnym 
powietrzu, pospolicie Żieloną rdz21 się po­
~1iywa. Nadto poznać można r·'.>zpałiwszy go 
dobrze w ogniu: gdyż wydaie płomi ń błę· 

itn<lwo·zielony. 
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1,6. Wytopienie atoli do pewnieysz go 
poznania przywodzi. Uważać znś należy , 
czyli w Kruszcu it-ft iele siarki? czyli wie­
le łrn1nienia, lub ziemi'? c~yli łatwy, albo 
trudny do topienia. 

167. Jeżeli ma w sobie wiele Siarki: po­
tłucze się na ziarna wielkości grochu, i w 
j~kim n~czyniu poftawi w ogn"u, niech si~ 

ro7pr.ti, 11le nie topi. Gdy ochłodnie, potłu· 
c.r.e się drobnic:y, i znowu • o6i.-ń wfhwi. 
~o s;ę uczy 4i t ylc razy, aż smrod si::rki \V 

ogniu WSZ} ftek zniknie: a b~dzie wt€dy do 
topienia przygotowany. 

16 8. Jeżeli wiele ieft kamienia łub ziemi, 
potłucze się, i sph i u ło . ce, aż. bmienie 
i ziemia odeydą: n szlicht miedzi~-i.ny, ieże. 

li ma Siarkę, up11łi się, iak wyi y. 
c 69. Przygotowany tym sposo Lm Kru­

sz1:c fi:opi się, lecz ty~ielka na to potrzeb 
osobn,go: kształt \ego idl: wyrnżony Tab: II. 
Fig: s. z nakrywą i ~ dnem obs;',er.nym, dla 

·ygod1iieyr;zego Ił>.i vbni'!'l„ 

I 70. Jeżeli tedy Ifru:;zec b~di·e łatwy do 
topienia, weźmiy ie~o cz~ść iedr.ę, proszku 
ndłępuiącego częir.i dwie, pomws:zay i włoż 
w tygiel-=-k: po wieucln posyp pospolitą tłu­
czcrną solą, na grzbiet od noża grubo: na-
·ryy nakrywką, glin'! obf Lp, i top w tęgim 

ogniu. Gdy oftygnie, uyrzysz na dnie Mied;ź 
"\V gromadk! łł0piorn1. 
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17 I. Pr szek zaś ten hl: się czy ni. We­
źmiy Saletry cztść iednę, W ~ysztynu c~ęści 
d wię, po tł urz ink naydrobnicy, pr:zenaieszay, 
i przez sito' przcsicy. W syp w g~rnek nie­
pllewan y, zapal rozżarzonym węglem, ::ilbo · 
rozpahnym Żt lazem. Gdy się zapali, n~kryy: 
gdy si~ pali{; przełhn1e, wyimiy czun11 mas· 
sę, póki ci .pta idł, na proch utłucz, i w 
ś\danym zatkauym naczyniu citoway do za­
życia na si1chym i ciepł;m mieyscu: od wil­
goci bowiem i zimna ro2pły~ si~. 

17 2, Jeżeli zaś Kruizce ł!t~dą zbytnie u­
parte Jo topieni-a, i Miedz się z nich ht ·o 
nie zechce wytRpiać: natencz·is do vymit!,.. 
nionego proszku przydsy 3. cz~ści, lub wię­
c~y śkła Wen~cktcgo, miałko utłuczon.:go, 
i dłużey top na ogniu. 

17 3. T n~ spo,obem pokaźe się , czyli 
Kruszce miał Miedź w sobie: prz~cięż ta Miedź 
wytop10Q~ , prawic nigdy nic bfdzie czyftą 
miedzią. lecz z1łwsze z innemi M .tilanii ~j c­
dnoczoną. Che~ sie więc dowit.-dzieć, wi.e­
Je ieft czy ey Miedzi , \ {bw!sz ią ies~l"ze 
do egnia. 

17 4. Jeżeli szukasz Złoh, lub Srebra w 
Miedzi , zażyiesz sposobów pod temi lVIeM 
talami opisanych. J~żeli zaś chcuz Miedź 
oczyścić od Zehza, Ołowiu, Cyny, taa; 

potł~pisz. 
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' 17 5· Do MiPdzi' maiącey z,~Iazo. czę­
ści 4. przyday Ołowju część I. i fl:op UZP.ni 

w płafkim mocnym naczyniu, g~~ytą pierwey 
potrtąśnionym. Gdy oftygnie, zuzd odbiy; 
a będziesz miał Mit:dż czyftą. 

J 76. 1\foi~m~m łatwo się knźdy domyśli; 
iż ieżeli Miedź będzię miała w sobie Ołów , 

tym samym oczyści się sposobem. J~dnakże 

trzeba mieć wzgląd na wielośc bfd~cego O· 
łowiu Jt;żeli bowiem Ołowiu będzie bardzo 

wiele, trzeba przydać: czyftey inn~y l'1icdzi, 
aby uwsze w topieniu Mi1:dż przewyższała. 

Łatwo potym potr~l'ić wagę przydaney, 

otł wytopioney Miedzi. 
I 77. Do Miedzi zaś z Cyną pomieszanej 

części 1. przyday tyleż czyft~y Miedzi , 

Gleyty tyleż i Ołowiu, top; a gdy się to· 
pić zacznie, wrzuć nieco Boraksu Po ochło­

dnieniu ieżeli l\liedź ieszcze nie będzie do­

syć ciągła , ale kruszowata, ftop sam.ę po­

wtórnie , posypawszy Boraksem. 

§ 4. 
Gdzie si~ Mied.f nayduie, i do czego 

sie zażywa, 

17 8. Metal ten idl: wprawdzie bogsty i 
obfity w górach pierwiaftkowych, nie same 

prz~cięż takie góry &~ whścjwym iego miey. 
scem: może bowiem b)'dź, i ieft w górsch 

potopowych, a czsstm I równiny w głęb'O'• 

I 
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kości go ukrywaią, chociaż łl<~po, i, nie Vf 
takiey cz yftości. 

I 79 Między daleldemi Kepslniami Mif>· 
dzi, naysławnieysze są, i nayleps2ą · dotąd 

wiadomą Miedź wydaią Kop'".liaic: w) ponii. 
Kolor iey idl: czerwony, i w szacunku t3k 
wysoka, że nad ws~ynlde inne .es procentai 
wyżey chudzi. Kompania Ho lend :rfka zaku. 
puie onę n~ brzegach Beng.Jtt1 i Koroma. del, 
a fłamtąd do Enropy przewozi. Flota lm yi­
fka w roku 16 94. przywiozłn do Europy 
~7,650. funtów, w dalszych potym czasach, · 
po · b. razy tyle wywoziła. 

1 go. M1~dzy Europeyfkiemi naygłt>śniey­
sze są lfop.\lnie s~wl dz kie. i Mwdź tame­
czna naylepszn. Góry Dahtergebfrgr. nayobfi. 
ciey ią wydai~: pod Stara Koparó,-rg, albo 
Faltlung, około 800. ludzi zawsze robi. Ko­
palnia Norgrnfens zwana , ydała w roku 
1765. Miedzi 4507. s~yffuntów, H lisfon-
tów, i I 8 grzywien. • 

t8I. W Niemczech kópią fadź w Xię· 
ft wie Halkim: w Mans/eh!, Saalfetd. W H ~r­
cynii pod Rehfeld: w Voitlandyi pod Neu­
stadt: w Magdeburlkim pod Rotlwzburg: w 
Sl~lku pod Kup.fferberg i r udo/Jt(ł t i „. d. 

I 82. s~ i w Polszce micysca do Miedzi 
sposobne. z~ świadectwem Stsrowoltkiego 

·ma bydź w Krakowlkim pod Nowotat·giem: 
pod Sandomierzem, Kit /cami, Sqc.?:em, BoŹ~· 
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ci ie:u. Długosz o nicy namicnin p d Clt ~ci­

nami. Pod Przemyślem, 1.Sanoktem , urn bplź 
bogata w Srebro. Za panowania S tanisław 

Augufł:a bito troiaki z miedzi kraiowey, nie­
co czarni::i ey. 

J 8 3~ Zn~ycie Miedzi bardzo ieft wielkie! 
i ten ·Metal w potrzeb eh łudzi n'.ły bs1.er­
niey się rozchodzi. Wiad m~ irft i nayn• 
hoższemu :lebrnkowi miedziana Moneta, któ­
rą osobliwi~ w Szwecyi w znaczney wielko­

ści i szacunku biią. 
1 84· Miedź z innemi Metal mi, osobliwie 

z C. · n~ mieszana, czyni Spiż, z którey się 
Dz ony 1 Ar011ty lei~. Mieszana z Zyn .:. 
kiem, alb Galmaier , obraca się w wiado­
my Mosiądz. Tak ze Spiżu, iako 1 z Mosią­
dzu widziemy lane Moździerze i inne nuzy­
nia. Mieszana z inncroi Mt>talami , lub Pół~ 
metalami, czyni Tombak, Prinzmt.tal, i t. d. 
iako się wyrazi w części rrnfi:ępuiącey. 

185. Surowa wytopiona lVI . edź idiie w 
sztukach do Hamt Yl't;, gdzie ią przet. piai~, 
i młotami od wody pędzonemi przerabiaią 

na różne naczynia, lub blachy. Naczynia tak 
wielorakie są, że p rządny G i;podarz bez 
nich się prawie nie obeydzic, ~zyli z potrze„ 
by, czyli dla wyg dy. Kotfy są w browa­
r:ich: Kociołki w pralniach i t. d. Rondle , 
Garki miedziane w kuchniach: Dzb~nki, Gar­

nusz d, Imbryc2ki, i ty podo 1ne w do-
mach, 
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tnach , i t. d. Bla'cha.mi zaś m'iedzianemi wi­
dzicmy tnieyscami pokryte Koscioły i }lała• 

ce; prócz tego różne się rz 'czy z niey wyra~ 

biaią: np. droty: i t, d. Zaiy\t·aią icy Ku-
1m·sztycherowie, wyrzynai~c ha niey te rze­

czy, które czarnym pokoftem wybite bydź 
mai~, i ktore Kopersztychami zowiemy. 

l 86. Nakoniec Miedź ieft zdatu· Ma_ła„ 

tzom i Lekuzom. Malarze nie tylko z Kru­
szców miedzianych maią przednie farby zie­
lone i błękitne: lecz z samey Miedzi rabióny 
wiado111y G1·ynszpan. Lekarze zaś robią ró­

żne PraPparata' iako to Oleum' c~'OCU 1n .t Spi­
fl'itu.ni, Tincturatn, Sal, Flores Veneris: z ia• 
kim fkutk tern? sami lepiey wiedzą. 

RO Z O Z t A Ł V. 
o Cy n ie. 

t s7. M E:tAL ten rzadko komu nieinaio.;. 
my, i chyba w bardzo ubQgirrl 

domu się rtie nayduią'--y ; zabierać będz i lj 

poprzedtuiący porządek .Pangrafów te,o 
Rozdziału. 

§. t. 
ll'iasnoid Cyny; 

t 8 8. Cyna iefł Metal biały, mifkid; h • 
two się tbpiący; lekki, i innym Mttalorti 
kruchpść czyniąr.y. Daie si~ młotem pła-

TOM u. N I 
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szczyć i rozcittgać, iako się pokazuie z Ji. 
ftków bitych, które Malarze Metalem na­
~ywaią: i z pobielania naczyń miecJzianych. 
Mnieyszą przecięż ma ciągłość od Ołowiu. 
Spręiynowatość większa ieft w Cynie, iak 
w Ołowiu: ale mnieys:ta ~ iak w innych Me­
talach. 

18 9. Po Ołowiu icR: naymięksu i nay· 
giętsza: w porządku bowiem twardości tale 
idą: Zdno, Miedź, Srebro, Złoto, Cyna, 
Otów; . ciągłość ma tak~, Że drót cynowy 
iedną dziesi,tą' cz~ść cab gruby, może u­
trzymać ciężaru bli{ko 50 funtów. 

1 90. Sama przez się dźwi~ku żadnego 

nie wytlaie, przymit~szana zaś do innych Me­
talów, czyni ie brzmiące: i sama fł:aie się 

brzmiącą, gdy się iey iakikolwiek prócz 
Ołowiu przyda Metal, albo Połmetal. Stąd 

żb sądzą o czyfl<>ści Cyny , którzy mówią, 
Że ta ieft nayczyścieysza, ktora nayłepszy 
dźwi~k wydaie: ci zaś ~obrze mówią, któ­
rzy trzymai'!, że brzmiąca ie ft lepsza, iak 
głucha. 

19 1. Kolor iey ieft naypodobnicyszy do 
Srebra. W łeklcości ieft oftatn1ą po wszy.: 
ftkich Mc:talaeh: topi się w ogniu bardzo 
prędko, i po ftopieniu ulatuie cięścią z dy­
m0u1 , częścią się 'N siwy popioł obra<:a. , 
który w tęższym ogniu obr3ca się w śkło 
koloru op.alowego. Skło takie z Cyny po-
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mi@sza_wszy z śkłern pospolitym, czyni mas. 
s~ mlecznego kolorµ, albo i.ik .kość paloną , 

· I 91. Gdy się przy św·~e cy topią trociny 
· Cynowe, daią plomieniowi. kolor błękitny , 

i smrodek czosnkowy, na d0wód, ż~ w Cy· 
Die ieft A rśzenik. Jakoż tak wielk21 ma przy­
i2źń z Arszenikiem, że mimo wszyfłkich do­
tąd zażyw2nych sposobów, zawszę się go 
cóś zoA:ać musj w Cynie, i żadna nie icit 
wcale bez niego. . 

I 9 3. W wodzie i od powietrza żadney 
:znarzney nie ponosi odmiany , ieżcli ieft 
czyfta. Rozpuszcztt się in Oteo vitrioli, in 
Spirit_u Jatis: w Serw~snze zaś tylko z wiei· 
kl! gwałtowności~ w proszek si~ obraca, a 
mała cząfłka się rozpływa. 

194. Z żywem Srebrem daie- się amalga· 
mować. Zmieszana z innemi Metalami, Zło­
tem , Srebrem , Miedzią· , odbiera im ci~­

głość: i ieden gr'1n .Cyny może całą · grzf­
wnę Złota zepsować. Jeżeli się włoży Ztf· 
lazo w roztopioną Cynę, mieszaią się spo· 
koy•1ie: lee~ włożywszy Cynę do roztopio· 
nego Zelaza, Cyna z Zelazem rozpryfka się 

, na wszyA:kie fl:rony drobnemi okrągłemi ziar· 
nami, ·które n2 podobiańtłwo, iak małe gra· 
naty się pękaią. , · 

- §: ~. 
Nz 
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§. 2. 

Kruszce Cyny. 

t 95. Cyny czyftey samorodney podobno 
nigdzie nie m1ydziemy. Lubo bowiem tu i 
owdzie o tym namieniai~: MineraJogilłowie 
ie<lnak iednołhynie utrzymuią, że to są I)• -

myłki Pisarzów. Pisze (\czyfi:ey samorodney 
Cynie mathesii1s, Tol/ius; i RicJ1ter takową 
z M~laki przywiezioną w swoim naturalnym 
gab ineciG pokazywał: są to przecięż rzeczy 
podit:yrzanc, i dośwł~dczeniu wielkich Mine•' 
ralogifi:ów · przeciwne: Przynaymniey Euro·· 
pa dotąd nigdzie takiey Cyny pokazać nie 
może. 

t 9 6. Mi~dty zaś Kruszcami cynowemi 
naypierwszy i,., ft K''ysztalokrusz, poniemie­
cku Zinngraupen: Kruszec ten jt;ft kryftałi­

zowany, wieloboczny, po :wierzchu si~ ślnią· 
cy, z tępemi rog71mi: cięższy od innych 
Ktuszcó11: nie bardzo twardy: tkrob21ny albo 
tarty czetwienit:ie: w ogniu sam przeż się 

nie topi się i ale się w sztuczki niby tn21ką po· 
w leczone rozlatuie, i cżyni smrodek czosn­
kowy, dla przymieszanego Arszeniku. Zaoi 
wiem w sobie Cy hę; Zelazb i Aćszcnik, j 

iakowąś nieznaiorną ziemię. 

19 7. c~tnar Krnszcu wydaie od 70 d .> 

So funtów Cyny. Nayduii' Iii! w Czechach 
pod ;Joachimstlzal , Hcrrma'fisdorf. Kclorlt 
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ieft roincgo: bfoły, żołty , czerwony , bru­
'la tn y, · czarny, i niektóry przeźroc.zyfty. 
Biały iefł nayrzadszy: czarny zaś lub czar„ 
niawy naypospolitszy. 

I 9 8. Krupki cynowe, poniemi.ecku lf/itter, 
są to drobne ziuna kryształokruszu w pia· 
1kach, ~il bo łrnmlenjach się nayduiące, ko­
loru żołtego, rzdawego, brunatneco.; czar­
lJf'go, fiołkowego, pftrokatego: naypospo­
J1c1ey pn:e,cięź rdzawego •. Slkąpiey daią 

Cyny, iak sam kryształokrusz. 
t 99. Kamień cynowy, poniemieeku Einn­

stefo, idł: Kruszec pospolitfmu kamitniowi 
tak podobuy , że go tylko różtii znaczna 
ciężkość, i Żt1 w ogniu czerwienieie, \vyda­
i~c smrod arszęnikalny. 

200. Jeden z tych, iefł Szpat, proftemn 
Szpatowi na oko bardzo podobny: przecięż 
bardzo ciężki, wpół przeźroC'zy lty: naydu ... ' 
ie się nie daleko Toptitz w Czechach , lecz 
bardzo rznd.ko. Drugi ieft Granatek, do Gra„ 
_natków kamieni bardzo podobny: ~zase·m cie ... 
mny, czasem nieco przeźroczyfty: lkrobany 
dai~ proszek biały. Naycfoie się w Anglii, 
gdzie nie prędko p<>łlrzei:ono, Że ieft cyno­
wym Kruszcem. 

2 ot. Prócz wymienionych wiadomych cy­
nowych wh1ściwie · Kruszców, ieszcze się po-
11.ekąd i w Ifrnszcach innych Metalów nay­
dować może. W Anglii kopią Kruszec Mon-
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dyck zwany, w którym Cyna ieft z Wismu• 
tem pomiesznna • z którego sławną Angiel. 
flui Cyn~ wytapiaią. 

§. 3· 
Doświadczenie Kru.u:.cow Cynowych, i wy-

p.rowadzenie Cyny. 

202. W yiąwszy kryształokrusz, i krup!ci 
Cynowe, nie htwo inne Kruszce tego Nle„ 
talu od oka poznane bydź mogą,- ~hy ba tyl. 
ko przez ważność, i znaczną cię:=kośc: o~ 

&ień wi~c naypewnieysze poda doświad~ 
czcnie: 

~ao3. Czyli Kruszec ma Cynę , tak się 

dowiedzieć można. Up:ił Kruszec w ogniu, 
~by ftruszał, i sh\fka się, idli w nim jdł, 
wypaliła. P"otłucz, spław, aby co ieft lt-k~ 

kiego na ftrooę od('szło, Uczyii w tygielku. 
na boku dziurę dla wsadzenia szyiki o.d mie­
szka. Nnkładż w tygielt k węgli widkości 

lalkowego orzecha: na węgle nasyp przy­
gotowanego śłichu, nieco z wofkiem pomie­
szanego. Dmiy dobr:;e mieszkiem dopóty, 
sz się ślich wszyftclc na dno ftopi. Gdy po-
„m ~ tygielka -wyłeiesz w· wod~ : węgle 

· hęd~ pływ3Ć , a ziuna C,yny na dno upa„ 
CJną: w odę z węglami zleiesz, a Cyn2 c2y­
fra zofhnie. 

204. Tym sposobem da . się widzie:ć, Że 

-ieft Cyna: let'Z i~k1 ~iele? na to inm~go po-
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trzeba zażyć sp~sobu. Weźmiy ślichu cy· 
·, nowego pławionego, i w ogniu nieco prze­

_p~lonego część iednę ; proszku, iaki się pod 
'Miedzią wyraził, części dwie Jub trzy, po­
dług łatwit:ys_zey lub trudnieyszey -sposo­
~ności ~opieni a się Kruszcu: zmieszay , wsyp 
w tyg~elek, nakryy pokrywi!, i zalep. Gdy 
się fl:opi , i oftygnie, uyrzysz na spodzie 
iebran'! Cyn~. · 

205 . SEodz.iewaiJ!C si~ w Cynie Srebra, 
lub ZlotJt, przyd:isz do iedney części Cyny, 
J 8 części Ołowiu, i if~dnę część tłuczone -
go śkła: ftopis:z to w tygielku. Odbiwszy 
potym , .gdy ochłodnie zuźcl, z Ołowiem 
póydzie-sz ·do mnicha, gdzie sposobem pod 
Srebrem opisanym"' , dowiesz się o bytności 
Zło ta, lub Srebr;t. 

~ 06. Mówiłem , że każda Cyna n1a w so­
bie J\rszenik, ftąd słusznie przyganiaią iey 
zażycie do ftołowych potrzeb wielcy Chi­

. miftowie, a między niemi Henckel i JVJargraf. 
Ze iefł: Arszenik, tak to ieft rzecz ptwna, 
'"iż czynione Chimifto doświadczenia, w'!t­
pić o tym nie pozwalaią: to tylko mówi'! 
11ie~tórzy, Że go tak iefł: mdo, i tak ściśle 
z Cyną ~wi11zany, iżby ludziom szkodzić 
nie powinien. Arsze"ik, którego sama psra 
zabiia, 'nie maż ' szkodzić przeto, że go m~„ 
ło? daymy to, ze nie zabiia zazem' aie kto. 
wie, fkąd wiele nieznaiomych cłtorób mjeć 
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mogą swóy początek ? dayiny to, że nie 

szkodzi ludziom silnym, ale słabszych nad-
wert:żnć _ może. · 

107. Czyliż. wi~c nie masz wcaTe· sposo­
bµ na wyp.-ow21dZf'nie z Cyny · Arszeniku ~ 
i" to w wielości naftąpić nie moż,e, przywo„ 
dzę słowa, i sposób Hencketa~ Cyna, mówi 
on „ hk ieft trudna do oczyszczenia ·od o„ 
lowiu, ia~ Ołów od Cyny: rzadkQ przeci~ż 
\[ietly te dwa Metale 'z sobą się w Kruszcu 
fa~em nayduią. Przeciwnym sposobem cię­
nokroc Cyna ma w s<>bie z~la~o lub Mitdż, 
od czego citźko ta~że qwolnjon11 bydż 

•noże. 
eos. A cliociażby i mów,i dnley • n2 yczy -: 

~c· ey~z.a była , zawsze przecię? ma truciinę \ 

i nay lepsz.a Cyna ma Arszenik, choci~żby 

4 . tuzy przehpiana, i chocia~by Angit..- llka ·, 
~zyli Indyifka , by ła. Teden tylko' sposóQ 
wypfu-W~daeni a Arszeniku ie.fi: n~ftępuią~y. _ 

209. W eźmiy nnylepszey Cyny w tJoci­
~y ob r-óconey, naprzykhd pół Jnvintli, wsyp 
'1V śklan~ na.czynie z w:./'.r.ą szy ią, naley l o~ 
iedm Aqua regis z s~la1łłoniaki'em 2{C\> io­
ney, zatk~y: a gdy się za.cznie rozpuszczać ~ 
pokażą s!ę czsrn,@ plameczki. Skoro się tyl­

~o Cy11a rozpuści, ni-e czt:;kay, ~ż sit; czar~ 

f)e plamki rozpłyną • ~le zley Aquam reg is~ 

~i. eicb ~awoli ~otym wy{>;.iruie, a ·pok11ż~ si~ 
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binłe kry
0

s?taliki ~ która prawdziwym s' Ar· 
~ t enikiem. 

. §. 4. 
Gd.de się Cyna nayduie; do czego .si~ zażywa.. 

1 2 1 o Kruszce cynowe , góry właściwie 
za oyc~y2nę maią , nie koniecznie przeti~ż 
potopowe! , ile że ich żyły nie idą bardzo 
głęboko w ziemię. Przypadkiem mogły ie 
wody pozanosić na blifkie gorom równiny~ 
~le bardzo lkąpo. Te 1 które się kcpią głę-

. biey w ziemi, są bogatsze nRd. owe, które 

się pod 'Z.wierzchnią ziemi ikoru1i; ą nayduią. 

2 1 1. W ·d2lekich ftronach kopią Cyn~ w 
Ąmeryce, Japonii" i w Kr6lefł:wie Siam ku 
Mahce, Ocąd w Europie znana idt pod imie­

piem Cyny Malaceńfkiey. J?pofi!ka ieft nay· 
przednieysza, po niey Mahct.ńfka. Handd 
l\·h hu„, ~irką Cyną ieft w r~ka samyt h tylko 
f:ł 11.- nurów: flq1puią onę w Ligo1·, j rozwo­

?ą do Persyi i i Pl!ńftw wielkiego Mogala: 

nie mah iey oraz część przychodzi Jo Eu­

.ropy . 
.Q 1 2. W Europie Angiel~a naysławniey­

sz~, kopic się w Hrnbfl:wie Cornw,tl i Devoll. 
Ta się dzieU na trzy g~tąnki: pi cnnz~t ieft 

wcnlt:: czyfta b f. z wsulkicgo pt;Łym i 1 sz~ni~: 

drnga ieft dźwięk mai.ąca, z Miedzi~, Zyn­
l<iem , Wismut t'l m zmi e~zana: trzecia n2yp9J' 
ó.leysza, mająca w soq!e Ołó w. 
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2 I 3. Daley Europa ma Cynę w Portu­
galii , Fnmcyi, Lotaryngii--, Flandryii, i t. d. 
W Sa,' onii pod Freyberg, Ehrmj1-iedr1·sdorf, . 
Schnecberg , Schwarzetiberg, Altenberg : w 
Ci-:ec heh pod J}<.aclzimsthe,t ," Slawkow, Schtac­
lunwald. U nas w Polszce za świadectwem 
Opalllfkiego, pod CJlkuszem miały bxdź Cy­
ny znaki. 

~ 1 4. Czyfta Cyna pozn11ć się może w gię„ 
_ciu~ im bardziey bowiem gięta trzescy, tym 
ielt clyścieysu. To samo iię ·dzh:ie, gdy 
się ugryzie zębami. L.-:cz tym sposobem 
doyść nie można wi le ielł przymifszania: 
)ccby więc tego właśnie potrzebował, po• 
. i icn doft;:ć prl'iw_dziwie ozyfh y Cyny z t:.• 

kiego mieysca, &dzie ią z Kru.„zcu wytapia­
j_ą, i z niey w foremce okrągłą uhć kulę Ma­
iąc potym inney Cyny doświadczać • uleie, 
się w teyże formie kula, i ile b~dzie wa­
żł11eysza cd pierwszey, ty!e ma przymie· 
s:r.:mia : albo Miedzi, ieżeli iefl: brzmiąca;. 
albo Ołowiu, iehli ieft głucha. -

2 1 5. K2źda Cyna do roboty idąca miesza 
się. r1lbo z Zynkiem, albo z Wismutt!m, lub 
z l\fo.:<liią~ co tera~ naypospcHitsza. Gdy si! 
z Krusz.cu wytopi, dzidi się na trzy cz~ści. 
Jedney 100.części mi<s,zi1ią si~ z trzema cz~w 
śchmi Mied.zi. Do drugiey 1 oo. części, przy-

. d:iic si~ dwie cz~ści Miedzi. Do trzc?ciey 100. 

~zęści daie si~ 1·8 cz~ścj Miedii. Tak zmie-
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szana ma dźwi~k przedni, i hinłość :Ławsza 

czy ftą. 
2 16. Kon~isarz_e 2r.iś, którzy 2 Cyuy r6-

żne rzeczy leią, mi<"szai .• do nie_y Otó\'V, i 
podług tego przymieszania nierównit: ią czy­
nią podleyszą. Zt.ąd nit!iakie iey wypadar21 

-poby, funtowe u Niemców zwane. Jeżeli 

ł·fdzie na pół Ołów z Cyn21, icft dwt:funto­
wa naypodłeysza: ieżeli trzecia część Oło• 
wiu, trzyfuntowa: ie.żeli czwarta część, cztł:• 
1ofnatow~, i tak daley: ieź~li zaś iuż mniey 
będzie Ołowiu, h k część dziesięta, przeno­
si się do łł: opnia przedni-ey Cyny. 

!:: l 7. W Niemczech konwisarze są ściśle 
obowi~zani na naczyniach ' z Cyriy przrday· 
nych l: Liść il:ępk, z ł<~órychby kupui~cy mo ... 
gli po7.nt{wać g 3tunrk Cyny. Wielość łlę­

plów tu czyni różnicę. Jdcli bowi€nt'tyl­
ko będzie ieden, zmiczy Cynę naypodłeysz~: 

· i e źdi dwa, 2 !\czy trz..yfuntową; i zeli trzy, 
s.uścfuntow~: c;zterema ftęphmi znaczy si~ 

Cyna AngieHh, i kaida przi:dn_ia. 
21 g, Zaźycie Cyny naygłownieysze ieft 

na Misy, Mifki, T alLr;z.e, i t. d. do ftofowe­
go uż y wania: leią się z niey Dzbanki, I\ uf"·l­
ki., Łyżki, i t. d. W każdym J{o ś delc nrn~ą 

1: a Ołtarzach Cynowe L~chtaUL>. Cyną wy­
biela1ą się Blachy :i~lazne, n:aczyni~ żelazne 

i miedziane, aby nie r<lzewiaty. Zinnasdw, 
·t\lbo popi~łu z Cyny p o tri : bu i ą garnc~rz.ę 



/ 

K R i; S Z C K. 

do pokwy • śle-larze do ślifowania śkła, Ma. 

larze z ni~y maią Szywert.1Jays do białey far­
by: Stan~iol, fifrki bite nakształt srebrnych 
do posrebrzania, które bywaią i w różnych 

kolorach. Naofbtek Cyna żywym Srebrem 
rozwolniona zażywa się dó podkładania 
śkit ł zwierciadłowych. 

~ t 9. _W iednym tu mam ofł:rzt:dz. Kiedy ... 
koJ widt konwisarze n!czynia cynowe przele­

wa i~, zbieraią z topiącey się Cyny ów na 
1iiey ftoiący kożuszek, udaiąc, że to są bru- ; 
dy wychodzące, i że potym Cyna czyściey„ 
sza będzie; Lecz to ieft fałszem: umi eią oni 
potym ten rnniem~ny brud z przydat ld r m ży­
wic.V ._1 rr.etop i ć, i znowu w prawdziwą obró„ 
~ić Cynę. 

R O Z D Z I A I"' VI. 
. o Ołowiu_. 

~ 2 o.. Q KOl„o tego Metalu tym S,nmym póy­
dę porządki.em ~ -~~i ączyniłem 

9koło Cyny~ 

§. I ~ 
Wlasnosci Oloit1iUi . 

a f I. Ołó. w idł: Metal miękki , piemny „ 
~-i\ iki, p.rędko s_; ę toph-icy, dź wi~ku żadne· 

i .o n.ie m~ią_cy. · Słowem, _idt Mct:tl naypo„ 
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· dleyszy. W ciągłości, i phszczeniu się prze­
chodzi wprnwdz1e nieco Cynę: lecz w innych 
wLlsnościach wszyfłkie go ini•e Mttale p1'ze-

c\10dtą. , 
2 l! 2. SprężyA:ość ma mnieyszą od wsiy­

ftkich, i tak idŁ mięk~i, 21:: bez trudności kra­
iany, ucinany i gięty byJż moie-. Drót oło­
wiany, na iednę dz1csrąt~ część ~ala gruby, 
utuymać tylko moh: około 29 fantów cię­

żr.ru. Ciężkością i wagą swoią jefi: naypier„ 
wszy po 2ywem Srnbrze: w ciężkości bo~ 

wiem takim porządkiem po sobie ·nafl:e r ui~; 
Z toto, żywe Srebrc, 016w, Srebro, Miedź, 
Zelazo; Cyna. 

2 ~ 3. W ~niu się nie rozpala, lecz się za„ 
raz topi, i bk prędko, Że prrdey mfJina fto­
pic ilka fon ów Ołowiu, iak k1lb fo11tói.v 
wofku. Stopiony połrnzuie na sobie nicktó: 
re mi niące s i ę ~olory n~kształt piany. W 
ogniu ieft ni ehw· iy, i częścią z dymem ula­
tuie, częicH~ w śkło s.ię obraca. 

224: Ł · tw się daie kałcynownc na siwy 
popiół, Bl·!J< sz zwa y, który w większym 
ogniu . żoł .. 1eit:, 1 zowi" się B!r.ygelb: a ieszcze 
w tęższ.ym ogniu czernieie, i zowłe się Mi· 

' nią. Od wody i powietrza O.łów tę ponosi 
odmi1nę, i" pr,dko cieroni ei' i czernieie. 

2.::5. Rcn:pust.:za si~ ~ S erwaserze , sł~ 
nie w ./lqaa regis. Ocet go także oit·cn rusz.a 
l rozpuszcza. W Spirytusie Salamoniakowym 
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roz,pływn się w niei::tkim czasie, t1iby w in­
kow~ białą flegmę. Z żywym Srr:hrt.ro bar· 
dzo łi:two się daic arnałgarno wać, i diileko 
łatwiey, iak Cyna. 

2 ~ó. w czymkolwiek rozpuszczony, ma 
&mak słodkawy: ule zdrowiu ludzkiemu hi:irr 

dzo szkodliwy: tak dalece, że we\.1'.:nętrzne 

zażyr:ie sprowadza śmiertelne, osobłiws·ie, 

i n;euleczone choroby. Jakieyże więc nie s~ 
kary godni owi Handlarze, którzy 0łowia­
ną glcytą Wina zepsowtme n~prawiai~? 

2 ~ 7. _Ołów bowiem w popiół obrócony, 
zamiaft dalszego powolnego kalcynowan~a, 
nagie zagrzany i ftopiony, o-braca si~ w żoł­
tą śklaną materyą, GIP.yt<i zwan'1 ( Lit!targy· 

-Yittm ), ta albo idl: żółtą i złotą, albo bi~łą i 
srebrną pospolicie nS\zywa się, nie dlRtego, 
aby w tey było Srebro, w owey Złoto, ale 
tylko dla koloru. 

2 2 g Jeżeli zaś ołowianemu popiołowi 

t'-iszego iesz~ze doda się ognia, ieżeli po-· 
trzebny bydź może dla utrzymania sam.cy 
tylko iego -płynności, fł:nie się z niego rzecz 
takowa , która ~oztopiona i przez naygę•' 

ścieyst.e tygiel.ki przechodzi. Zowie się Blry-
' g!as, S!d'-> ołowiane: ieA: przeżroczyfte, 

kruche, i \V ~ielu Kunsztach zaiywnne. 
2 2 9. Ołów nakoniec ma wielką priyi<1żń 

z Srebrt'm, tak d&1ece„ że b~adzo rz:.:dko który 
icfl, .aby ni~. mid w sobie Srebr:.i, pr?ynay· 



mniey cokolwiek. Ten tylko• który si~ Jto­
pie pod Vilfac1i i Gosia•· w Niemczech, ma 
bydi ·od wszyftkiego n~yczyścieyszy. O­
wszem lubi sąsiedztwo i inn_rch Metstlow: 
gdziekolwiek bowiem kopią się KruszcE: oło­
wiane, tam pi)spali.de w blifkości nay.duią 

się i innych Metalów Kruszce: Antimon..ium 
przecięż, żywt:go Srebra i C y ny, w b!s!ko­
ści nie cierpi. 

§ł !2. 

Krunce Olowiu. 

13 o~ Jednoftaynie utrzymui~ Minenlogi­
ftowie, Że czyfty s'amorcdny Ołów nigdiie 
się nic na ydule. · Zd~wało się nicktć1 rym, że 

ziarna Ołowiu P"d MtiJses w S l ąiku się nay. 
duiąee, są samorodne, Jecz dowodzą inni, 
a m_iędzy tem i Lechmann, żą s'! z d~wney na 
tym mieys_cu wysyp~m~y zuili, przez d:i­
wność czasu desuzem wypłokan c.-. Co' zaś 
sądzić o owey Statui u nas, która, iak po­
wiadaią t ieft z s~morcdnego Ołowiu w Ol­
kuszu wyrobion~ ~ ideli to t;zyfty Oiow, 
pewnie ieft 2 Kruszcu pierwey wytopiony: 
ieżdi zaś ni~ lany, pewnie nw ieft: samym 
Ołowiem , ale Kruszcem baf·dzo w Ołów bo­
gatym , • iak się z-:uaz między Kruszcami 
napisze. 

g 3 1. Między Krusunn.1i Ołowianem i n:-Ay­
pi~rwszy ie ft Kostkokrusz, po ni w ·oteyglcrn .~· 
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pokszuie si~ 9n w wi~kszych lub mnieyszych 
sztuczkach koftk9'wych; c~worogranhi ftych , -
lub podłuznyrh z obrączkami ślniąct:llłi w cie­
niu cjemno -błękitnemi. ff na swietle iasno· 
siwemi: ieft •ruchy, ciężki i nieco noż e n1 
krai~ć sfę dnie. 

2 32. O/owiec , poniemiecku Bleyschwrif 1 

ieft .Kruszec bardzo bog!(ty Vł Ołów, maiąry 

w sobie Siarkę; tak mi~klri • i~ się prawie 
czyftym Ołowiem bydź zdaie, Częfrokroć 

koloru takiego byw~, h.k Ołów: i z hkicgo 
ieft clWa u nas Olkuska Statua, o ktcirey wy ­
zey namieniłem. Pospolicie po ·wierzchu by­
wa :l.ołtawy, albo promicnilły. 

~ 33. Szpat ołowiany, poniemiec ku Ble!J• 
sp .'- th, Kam,ien szpatowy, olriem trudny do 
poz:nnia

1
, czy idi: krusz~owym. Bywa bia­

ły i zielony. Biały, czasem siwy lub żołta. 
wy, iefi: z Arszenikiem pomieszapy, kruchy; 
ciężki: przeźroczyfry, albo ciemny: łupki; 
albo ziarnifi:y. Nayduie się w Szwecyi i Sa· 
xonii. Jasno albo c · ']lno-i.i"elony ieA: w in· 
nych własności3ch pierwszemu , podobny. 
Nay1łuie s l ę w Czechach pod Bteystadt; w Sa­
xonli pod Tdzopau. Cetnar wydaie od 70 do 
80 funtów Ołowiu. 

2 34. Ziemie oto ioiane są ciężkie, i częfto• · 
kroć nie mało Ołuwiu wydaią.ce. Takowy 
bywa I\hi:giel bidy: bywa ziemia żółta, łub 
tzerwo~a i iłem rdzawym pomieszana. Pod 

Tar110-
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Tat·1i„witz w Sląfku ieft ołowiany żółty Mar­
giel, w Hibernii żołta ~iemia ~ w ZeJlerfeid 
glina , w Georgenstadt ił. 

§. 3· 
Doswfadczenie Kt·uszców O/owianych, i W!l­

prowad:unie Otowin. 

2 3 5. Doświadczyć, czyli w Kruszcu iefł: 
Ołow, bardzo łatwo można. Potłucz tylko 
Krus:tec drobno, i upal na ogniu, aby się 

Si:::rka w nim będąca spaJiJ;. Uczyn proszek 
z ftartych \ioęg i iedney części, a dwó h czę­
ści Sale ry. P oszku tego dw;e częśri zmie­
szay z jedną częściąKrnszcu: syp w tygie­
lek: wr:zllć rozp· lony węgid, aby się Sale­
tra wypaliła. Gdy się wypali, iaydziesz na 
dnie Ołów wytopiony. 

2 3 6. Tym przecięż sposobem nie mo:ina 
jeszcze należytey mieć pew11ości, wiele Oło­
wiu w Kruszcu było: lecz na to innego po­
trzeba zażyć sposobu. Jeżeli Kruszec zda· 
ie się bydź łatwy do topienia, podllcz go, 
wsyp w naczynie płafkow· te, rubryką, 3łbo 
ciesielką glink~~ wewnątrz wytarte, 2lby w 
nim był pbfko rozesłany: nakryy pokrywą, 
i poft:aw w ogień. Z pociątku ogień atrzy­
rnuy wolny: natęiay patym, ~ź się naczy- , 
nie rozpalać zacznie. Po kilku minutach od­
kryy, a _, w krotkim czasie kolor czarniawy 

TOJJ1 Il. O 



.! 1 O JC R U S Z e -~ 

Kru~zcu przemieni si~ w siwy, na _znak, że 
11ę s.·.ub w nim wypaliła . 

.2 :l 7 · Przep&lony hk Kruszec potrzyy na 
m1~łk1 proszek; do iedney iego CZfŚCJ przy· 
cłay proszku pod Miedzią op isanego cz~ści 
dwie. trocin Zelaza nie rdzewłałego połowę 
częśd, i tyleż śklaney pi:iney, w Skłt>pach pod 
imieniem Glasgalle przedayney: zmieszay do„ 
brze, i włóż w tygielek: posyp suchą solą 

na 4. palce grubo, nnkryy pokrywą i za ep. 
OR:rzegam, :.1by tey Materyi w tygidku le­
d ie przez trzeei'! ~zęść było, inaczey gdy 
&if pienić zacz.nie, wszyftko wybicży, i ro­
botę uczyni nad:uełllną: toż samo czynią 

w~gle w tygielek zaprnszone. 
238. Wftaw \V piecyk, obsyp na około 

w~glami, aby przecięź naymnieysza od~ebi· , 

na węgla w tygielek nie wp~dła. Day z po„ 
czątku wolny ogień, a da si~ słysze c trze„ , 
azcz nie soli, a potym powolne sykanie. Gdy 
to pr· l ft nie, nisyp ;vięcey węgli , i natęź . 

e~it>ń, ·aby się wszyftk~ rozpłynę o, co s1ę 
fhć może w kwadransie. Odftaw na fironę: 
bąc t y.gielk•ein dobrze, a gdy ochłodnie, 
nnydzit>st na dnie Ołów z Kruazcu wszyftt;k 
wytopiony. 

239. J ,. ż li w piąciu lub sześciu minutach 
po natęzt n u ognia , usłyszysz ksykanie , 
szymprędzey przyduś ogień, i nie natężay 
co, aż $j.~ zupełnie uci:ny. Może bo wie ai 
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pieniąca się materya, nlbo przez glinę sit wy• 
c:isn 1ć, albp n· krywę zrzuciwszy, wybiedz. 

240. Jeźeli zaś Kruszec wiele ma w sobie 
kizłu żelaznego, nie trzeh'.l go upalać w na· 
krytym naczyniu, lecz można w otwartym, 

dopóty, póki Siark~ śmięrc.Ldeć nie będzie. 

Potłukłszy potym , i d iedney częśd Kru· 
szcu przydnwszy 6. części proszku pod .Mie­
dzią . opisanego, a dwie częścL ś laney pia„ 
ny, ftopisz sposobem poprz• dz::iiąc-ym. 

24 r. Je:l;"li Krunec nie ina nic w sobie 
kizłu, iefi: icdnak tru y do topienia , dl.a 
am~enia lub przymieslaney ziemi: upal go 

w otwnrtym n•czyniu, i utlu.;z n:.t proch. 
Do iedney z~ści , ~ruszcu przyday tyleż 
śkl· ney pi:my, trochę , trocin żelaznych, i 
osim częśr.:i proszku pod Mi ,dzią opisane­
go: lłop iako wyżey. 

~4 2. Jak się w Ołowin inne }\·fatale do„ 
świadcz ią , iuż na s~ oich mieyscuh napisa­

łem. Nit:mam tu więcey co przypomnieć , 
i?.k ofl:różn ść M zachow~nia , / kiedy się 

Kruszec cło-wiany pławi. Tł~kąc go bowiem 

dzieli się częftokroć na tak dr<1>bne lifteczki, 

źe po. wodzie pływaią: trzeba tedy mieć ba· 
czność, aby z wad~ nie były wylane. 

§. 4· . 

o~ 
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§ 4. 
Gdzie się Ołów nayduic , i do czego 

si~ zażywa ? 

243. Kruszce Ołowiane nie koniecznie po­
trzf'buią gór pierwiaftkowych, mągą bowiem 
bydż i w p topowych. Pospolicie nie głębo~ 
ko zaraz w ziem1 się pokazurą. 

244. Kopalnie Otowiu są w Azyi, i w A~ 
JDery~e: są niefkąpe i w Europit?. OłOw bo­
wiem kopie się w Hiszp mii • Anglii, Hi ber· 
nii, Szwecyi, Mofkwi f' , Danii, .Szwaycarach, 
Włoszech, Czechach, Morawii. W Auftryi 
ieft ·pod Viltach: w W ęgrze"h pod Neusoht: 
w Saxonii pod Freyb"rg: w S1ąfku pod Met­
sel, 1'arttowitz, K,tbmtz, Dittmansdosf, i t. d· 

,. ~45 U nas w Polszce wiadoma idt Ko-
palnia Ołowiu p d ~!tkuszem, u samych Cu-. 
dzoziemców dla ci:yftości szacowanego; tak 
niegdyś obfita, że za świadectwem Opalińfkie­
go po 50,000. kamieni Ołowiu wydawała. 
Prócz tego za świadectwem Kromera ma i~ ... 
szcze bydź Ołów pod S!awkowcami, Chrza­
nof.IJem , Nowągórą , i t. d. 

246. Ołów z Kruszcu wytopiony, i \\' rÓ· 
Żne sztuki' rożnym imi ... niem nazwany' wie­
lorako się zażywa. Gdzie niegdzie nim na­
krywRią się dachy. Rob ą się rury do pro­
wadzenia wod, czego przecięż chwalić ni-

/ 

cdy nie moża.a" ile ie hkowe wody zdro-



OŁÓW. 

wiu ·ludzkiemu mogą bydi bardzo szlrndli­

we. Mury wodne z ciosow .go Kamienia ie-­
Jazem spaiane, ołowiem się zalewaią. Z O­
łowiu leią się kule, robi się śrzot . do rożney 
ręczney ftrzt!lhy. W Ołów oprawu ą się szy-
by śkłane w oknach i t. d. • 

247. Otowiu z. źywaią wytapiai~cy Me. 
tale dQ oczysz z_enia Złota i SrtJbra: litery 

drukarfkie leiący mie~zaią_ go do swoiey ma· 
teryi. M~larze z niego maią Minją, Szywer­

weis, Bleywe . ~: Garncarze Gleytę do pole­

wy naczyń glinianych. Zażywuią go nako­

niec i L~karze, ale tylko do zewn~tr2nego 
przykładania. 

R O Z D Z I A Ł VII. 
o Zetazie. 

!Z 48. ZELAZO ieft Metal, tak pospolity, tak 
obfity i tak potrzebny, Że nikomn 

nieznaiomy bydż nie może, bo br z niego ' i 
nayuboższy człowiek obeyśdź sjf ni~ po· 

trafi. Porządek Paragrafów zachowam po-

przedzaiący. ' · 

§. 1.' 
Własności Zelaza. 

249. Zclazo ieft Metal biało siwy, twu­
dy i dźwięk maiący. Na powietrzu i w wo• 
dz.ie '.:'dzewieie rdzą czerwono-bnmatn'l: cięł:· 
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ki ieA: do topi1mia , i chyba w bardzo wiel­
kim rozpuszcza się ~gniu. Magnes go cią­
gnie. 

250. Między innemi l\frtaiami ma wpra­
wdzie naymnieyszą ciągłość, znaczną prze­
cięż, iako widzi~ć można na d ... ótach żela­

znych. Ale za to o:ływiększą nad wśz.yftkit! 
ma sprzężyfto · ć, co się iawnie pokaz nie na 
sprężynach w znmkach, ftrżdh.tch, 2egS!r­
kacb, i t. d, Ma naywięksŻą 'twardość, ook 
dalece, Że 8,ta!ą, która ieR: wydpfkoo!łlonym 
Zelazem, wszy!łkie inne Mct~lc, tricć , pi­
łować, kr~iać, płasz . .-:iyc: mo~rn-a. 

25 I. Po Złocie tal ielł mocoe, Że d1ót 
żelazny, iedną dziesiątą c.zęś!:"i~ cala gruby, 
wytrzymać może cię:iaru 450. fontów, Ma 
dźwięk, iako go sł.vs.zcc moźcmy n·1 niekt0-
rych muzycznych fofirumentach. Kolor ieg!ł 
ieft s•wy, czasem w czarne wpadn.~ący, a ~lni 
się _w przebmaniu. J 'fi: lżeysze od Mitdzi ·, 
a ważnieyszc od Cyny.' 

2 5.2. W og 1iu łi two się rozp:ila: i 1tie 
tylko w ogniu . lecz i od wszelkiego tarcia, bi­
cia, mocno rozgrzewa slę, iak wid· ć na osiach 
poiazdów, w mły1rnc:h, i t. d. Gdy się zby • 
tnie rozpali, trzeszczy, i zn'.lczne ifkry, roz„ 

. rzuca , CZ<.'go i:1den inny lVL tal nie · czyni. 
W ogoiu z1 cz·:sE1m paląc trawi się, i obr:t­

ca się w brunatny zuiel, al bo w siiłrczy,fł:y 
dy~,. który w HR1nerniach Kuźniach wi• 
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dzieć moina .... Przeci~:i: trwafne ieft w ogniu, 
iak Ołów i Cyna. 

!53· Na powit>trzu i w wodzie rezpływa 
się w rdt~ brunatną. Ci~gnąc bowiem wił· 
goć, osobliwi~ iolną, prz~mi nia itę w zie· 
mię roz y~rniąc ~ si~: dzieie si ę to prfdko na 
podłym Z L :zie , tym zaś późniey, itn le „ 
psze, albo polnowaue. · Rdza ta poprawia 
Zdazo: idt> li bowiem poleży iaki czas VI 

ziemi, rdu nied !konałe cząftki wytn1wi , . 
prz k wanł:: poty n ftsie się dolkónałs~e. Ta­
kim sposobem robione były owe miecze da­
wnych Cvltyb ro ~, którym się nic oprzee 
n1e mogło . Puecięż gdyby wiekami ldafo 

' \V wodzie, zczcrn!ałoby, j do żelaznych ro­
bót byłoby niezdatne. 

! 54. W tym już wieku naleziono we Fran 
cyi niegdyś w wodzie zatopion Armstę, 

która długi cza& w wodzie leżała. Gdy ią 

dobyta , Zelazo tak było mii:kkie, ie o 
można było kraiać, iak Cyn~: lecz w ~4 go· 
d z inach t1łk ftward 1iało, iak przedtym. Na­
mi eni.a M ilJ.t , że w Dałmacyi naleziono 
bardzo gł~boko w &lamowey ziemi kotwict 
b-ardzo zardtewiułą, którey Zelazo tak mił{k„ 
kie bvło ·' iak Olów • 

.2 5 5 Rozpływa si~ ieazcze Zdazo we 
wszyftkich oftrych płynach, a to różnym ko, 
lorem: czerwono od Atkali ftxo, albQ acida 
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nitri: źołto od acido ·salis= zielono od. kwasu 
kop1::·rwasowego, i t. d . 

!256. Ma n eprzyiaź1'i z żywym Srebrem, 
i bez osobli wszt'Y sztuki, nie da ie się z nim 
smatgamować. PrzeP-iwnym spo.s~bem nl.ld­
zwy .zaynie lubi Magnes, kt4 ry ie do sieuie 
ciągnie • 

.2 5 7. Do rozpalonego Żelaza gdy się przy· 
tknie siarka, topi się prędko Zelazo, a upu· 
szczaiąc te topiące się krople w wodę, cła· 

dzą· się widzieć ziarna, które nie są żela­

zem, i które iuż w dofl·onałe Zdazo obró· 
cone byaź nie mogą. Czyftcgo żelaza troci­
ny gdy się włoź~ w naczyni ( , i wodą pole­
ią , hk pot: m uschną , tak się w kup~ 

zwiążą i ftwndnieią, Że h dwie rozbite bydź 
mogą. 

$>. 5 S. Zdazo la e ieft kruche i niemocne: 
z Rudy albo Kmszcu wytopione dopiero na-

. bi ra mocy i ciągłości , gdy będzit• w fla­
m rni młotem należ} "'te przebite. Chociażby . 

się i samorodne znalazło, przecięż 2by cif!• 
głości nabrało, tak młot j; ft koniecznie poA 
trzcbny, mówi P. 1l101·v1az.i, iak ręka Ppwro­
znika do ukręceni~ po91 roz~. Zel~zo , bowiem 
czyli samorodne , czyli trż kilka razy prze­
topione , nie ie ft w so6ie ścisłe, i ma za­
wsze cząftki ziemne, które młotem dopiero 
wycifkaią się na wierzch, i w zędrę si~ od­

padai:i~ą od<lzielai~. W Stali icszcze si~ le• 
piey dofkonali. 
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259. \Vytopione i młdem prztbite żela­
zo, ieszcze dwoiaką miewa własność. frdno 
bowiem daie się kować :iłotem, póki i ·ft roz-.. 
palone, lecz na zimno krmzy si.ę, t·akie na­
zwiemy z Niemieckiego Zimnokntsz. Drugie 
gdy się rozpali, ieft kruche, zimnt:> z3Ś mł9-
tem się bić dnie: takie nnwicmy Ogni :knuz. 
Ci, którzy w_ytapiai41 Z Lbzo, z~pobi ·~aiąc 
tym wadom. 111njeią rn Ię z nd~ mieszać . 

260. Nakoniec, mówiłem WJ'Żey, że Ma-
.gne..s Zelazo do siebie ,ci:·n_~nie: nie knżde przr.­
ci.ęż, Z"- łaszcza dop.ók i w Kruszcu idł u kry. 
te". Czasem wyciąga je profio z Krus:uu: 
czasi:;m nie pr~dzey, aż póki pierwey Kru­
szeć nie będzie przepalony. Zdaie się, że 

w jednych Kruszcach , Iuź iefł Z+.izo w pe­
wnym ftopnin gotowe, z tych I\.hg~es pro­
fto wyciq,ga: w drugich iefł icszcze niedo­

kończone, albo uwiU?ne, z tych 1wyci~ga 
dopiero po przepdeniu: w trzecich u;ioże 

tylko. bydż nrntery~ sposobna, ,z którC'y się 

w topieniu fl:aie z, lazo, a zttty::n 1V1Jgnes 
wcale ich nie ciągnie. 

§. 2. 

Krusue, a 1bo Rtidy Z::lazne. 

26 I. Czyli się w przyrodzeniu czyfłe 'sa• 
moro<lne nayduie Zdno? rzecz ieft bardzo 
wątpliwa: są bowiem Min~ralogiftowie i n~ 
tę, i na ow~ ftr~nę„ ' 
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~ 6 ~. Nie można prbczyć bez iaw e o 
up ru, tuk godnym wiary ludiiom ,. iak są: 
Margraf, Steltlfo, L..Junorn, i t. d. że it'ft i 
S'1Hnorndnc Zefazo. .Margraf okazował ta. 

ttgo sztucz ę w swoim Natural 1ym Gabi· 
nł'cie. Ste li.z namienia, że Pa,l/as nala~ł w 
SybP.ry1 między rzł"kami Abec 1 Sisim , w 
ruk~ ·:,e:ziSJl!i wp: d:iiąct.mi, bryłę s:unoro-

ncgo Zdaza na c,ooo. funtÓ\V waż~cą. P, 
S1ige o tym S yb · ryiflorre Zełnie 11pewnia, Ż 
g y na n1 czynił dofn'l:iadc.z nia , mido 
ws~yftkie własności czyfteg Z laza. P. Leh­
m„ n mówi, że iYt;lła wi· domość o sanHi>rO• 

dny .n ciyftym Zt:l zie ft~d pochodzi, iż i~ 
dot'łd o bagatele tylko kłóco. o, a prnwdy 
tnnit:y doch zouo, \vzględy c. łe obuc -
iąc n· Złot tylko i Srebro, htko Mt:tal 
a3ys.z.acownieyue: 

265 Powinnyby te wyroki wszelkie spo· 
r.y Uipokoić. Coż przecię n t mo .1'1 in­
ni? oto: i ,żeli si~ gdzickoh ·i k czyfl:e nnl~· 
do Zduo, nie iell: u1morod e, te kiedyż· 
kolwick: rę "li łuJzkl! wyrobione. Przynay­
mniey, mówi P Mo1·v"CMJ, nie naydziemy w 
przyrodzeniu tak czyftego samorodnego Ze­
hz , ktoreby iię młotern bić dało, i pod 
młotr:m pł..cz.czyło~ i ieżeli s·~ co pod hne­
go nsydow:iło, było to wprawdzie Zeluo, 
iile z innemi M:.:talami p iesz:.i e: aby zaś 
Zelazo ihło si~ tak ci~głym, iak ieft pra· 
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wdziwie czyfte, mówi teqŻt>, tak iefł młot 
do te-go potrzebny , źe bez nit:go żadny 
sposobem obeyść się nie może. 

2 6 4. N rAypew11ieysz;e więc s. Rudy i Kru­
szce Zehzne, z których się Z'"'lazo wytapia, 
i potym w Kuź_nicach mtotem przer:isi~. Ru­
dy zas i Kruszce żelazne , po wię rnzey cz~„ 
ści wyglądaią, iak ziemi~ rd2-1we, bruna· 
tne, ź.ołtawe. Zdazo i it:go Kr lsue s:t nay. 
obfitsze między Metalami. kzPcz prawie ielł 
niepo łobna, p1 zynaym11ir·y w l~ur pie, „by. 
który phue , zienia, g1i11 , , ~.uni~n, O• 
w zein i popioł z rosli ' de n~iał "'W sobie 
ziemi ~o ZcfaLa sposob ey. \V az,yftkic zie­
mie i k~mienie, które z przyrodzenia są żoł­
te, lub czerwone , 2lb które po upaleniu 

· ta iemi się ftaią: maią w sobie z~lazo. Sa­
ma krew w cztowieku . nic idl: b z ciąff:ek 
żela~nycb. 

265. Ztymwszyftkiem nie z kddey h• 
kiey rzeczy wyt ia się, albo wytapiać mo„ 
ż~ Zelazo: na to wybit:r ią się te tylko Ru-
dy i Kruszce, które a\ bo łatwo dBią się wy-· ' 
tapiać.; albo obfit~ lub dobre wydaią Zela ... 
zo: albo chociaż prz~z się złe, z dobremi 
się prucięż po:lyt ;; czni~ i ~ szaią. Stąd p:a.; 
dział Kruszc w Żt: laz nych. vyp_~!da dwoiz!Jm 
są Krmzce oLfit , s „ ubogie. · 

266. Mię · zy bogat~n i n;\ypierwszy ie 
Kryszttłf.,krusz, pl}niemicck.u Kt·1stattfarm .d 
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ges Eisenu·z: kolor i<·go ró:iny, ciemny bru­

i;iatny, albo rdzawy: kształt koftkowy, ~il­

bo ośmioboczny. Magnes go nie ci~gn1e, W 

Zdazo bardzo idł obfity, tak dalece, Że go 
niel\ órzy prawie za samo z.,.Iazo p <"Zytuią. 

2 6 7. Bialokrusz, poniem!ecku {/Teiseisen­
erz, ieft kołatu białego lul> żółt~wego, i 
t~·k cztdłokroc wygi.„ da, iakby '' nim nic nie 
było Zdaza: przrcięż cetnar wydaie c:usem 
do 9 o funtów. Nfagnes go nie cil!gnie. Ga­
tun. i iego s'! BisenMuthe , niby po polfku 
kwi!'ł.t żelazny; iefr bi~1ły, nakszbłt niby w 
gałąz.ki urosły, hk bogaty w Zdazo, źe po 
ftopieniu nic zużli nie? 2ofta·;rnie. Prócz te­

go ieft Eirend "'use, niby ziarno źd".zne: bia­
ły, knotowaty, niby cukrem po\d\ <?lony. 
Szpat żetaztz!), si wy albo biały, w j ół przc­

Żro.czyfty w liftki się łupiący. Granaty ze­
tazne, granatom zwyczaynym podobnŁ: lecz 
albo bi:1łe, albo źołttiwe. Takowe Kruszce 
żelazne nayduią si':? w Szwecyi, Saxonii, i t. d. 

~68. Cienmokru;z ,' poniemie ku Sch;,/Jarz­
grauer Eisenstein, ieft Kruc;z:ec ciężki, czar­
no-siwy, i ciemnieyszy .od sam~go Zebza. 

Magnes go zn:a.cznic ciągnie. Cdnar wydaie 

do go funtów wytopionego Ze~aza-. Gatun­

ki ie go różne są: iedne gęfłe, drugie ziarni­
fte, trzecie z cząftkami ślniącemi się , inne 

na lifłki, inne r.a łulki się dzielące, Naydu­
ie si~ w Sl~tku. 
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~69. :Jasno .~rusz, ieft poprzedzaiącemu 

we wszyftkim podobny, wyiąwszy w kolo„ 
rze. Kolor.bowiem ieft fosno-siwy, a czasem · 

w pr-zeł~.manin ~Ż w b~aty wpad :! iący. Obfi· 
ty idł: w Zelazo, lecz go Magnes nie ciągnie. 

Prócz wymienionych pod Ciemnokruszem ga­
tunków, iasny tnfr·ł się czncem promit.ni­
fiy, do przyruieszanPgo A12timoniim1 podobny. 
łhyduie się w S!ąfku. 

r.70~ Blę!i 'fookrusz, ponicrniecku -Stahlerz: 

ma kolot błękitna.wy , albo wcale ciemny, 
albo z si v.·y m lub czPiwonym pomfoszany, 
osobliwie gdy b~dzie przełamany. Nie każdy 

.od Magnesu bywa pociągany. Jdt bogaty · 

w Zdazo. Ga ~unk i iego są rdne: gęfty, dzisr­
nifty, śłni ący, łufkowaty, fopki. Nayduie si~ 

w Szwecyi, Sląfku, i t. d. 

27 t . Z wi ·1·ci:t.dlnica, p niemiecku E'sen-­
spiegel, iefl: rÓŻn Pgo koloru, pospolicie ciar-4 

11iawa, ma zawsze przy naymn i. ey ieden bok 

gładid, ślniący, iak zwierciadło. Bogata w 
Zdazo, l Magnes ią ciągn·e. W gatunkach 

swoich iefł: łupka' lifl:kowata' albo do wia­

d mybh kamirni F'lizami zwanych' ·podobna. 

2 7 2. Krwawnik, poniemiccku Blutste~n , 

albo GJaskopff, it:ft albo promienilł:y, albo 

niby kryftalizowany: pospolicie czerwony lub 

czerwonawy, albo przynaymniey gdy 'si! 

trze, czerwony proszek dai:icy. Jeft ci~żki: 
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l\rbgnes go nie ciągnie. Cttnar daie do go. 
funtów, ale krucbf'go Zelaza, 

2 7 3. Gatunki i ego rbŻne są: co do kolo:­
ru: czerwony, czarni?.wy, purpurowy: co do 
kształtu, półokrągły, połowie czaszki po­
dobny: okrągły czas~m tale drobny, iak ziar- . 
na grochu: gronifty. z dr~bnych ziarn na· 
kształt gronH zfoźony: soplowaty, maiący 
podobi Ml:wo do oftrych wyftawai~cych sę­

ków, aH>o . soplów lodowych: plaftrowaty, 
2 nieiakim podobieńfł:wt:m do plafhu miodu. 
Nayduie si~ w Czechach, s~1xonii. 

2 7 4. Ritd!J rożne. Rudami dla różności· od 
Krusz<ÓW nazwać się powinny owe; tore 
albo s~ wcale miękkie, albo przynay uniey 
krqche. Pospolicie nayduią się na mokrych 
mit-yscach, l_ub wHgotnych, na ształt iak1t'Y 
rozsypui~cey się zi~m}, dopóki albo si~ na 
słonru nit~ upi ką, ~lbo na wolnym powie­
trzu nie w:.trdn?• iit• 

275. Ruda btotna, poniemiecku Sumpjerz: 
ieft ciemnego koloru , gdy na powietrzu 
ftwardnieic, wygląg~ iak palone Zelazo. Nay­
duie się na błotach, cznsi.>m w~i,le w wodzie 
nalcształt rozsypuiąc~y się ziemi. Magnes iey 
nie ciągnie: dość prztcłęż d. i Ze\aza zimne­
go, albo ogniok uszowego. 'r:aka Ruda ie· 
dr.a ieft brunatna / diuga zielona, trzc,ia 
ci mna. 
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fJ. 7 6. Brunatna , albo czerwona'\l'a, bywa 
•. ttzasem nakształt <łziarn'\ltego pi;, firn, czasem 

w znacznych sztukach, i n,ihli na pow ie· 
tn.u fłwardnieie , miękka i nihy lepka. Zie­
lona także bywa, aibo piafkofo\>ata , albo w 
bryłach. Ciemna wygląda wewnątrz , · iak 
Std. 

277. Każda taka Ruda, czyli na su. hych 
nifkich mieyscach, czyli na błotach, czyli 
w bs:ach "Się nayduiąca. ieR: pospolicie gruzo­
wata, atbo p!alkowata, a gdy się przdaroie, 
śłni się wewnątrz kolorem 'błękitnawym. 
~r. · fia sif czasem naydownć faltą Rudę w 
rurki niby spiekłą, co pochodzi !' ąd, Źtl si! 
o ~orienie iakie oklaJała , kt6re za c2asem 
pogniły. 

~ 7 8 J Ruda wodna, po niemiecku Sur z, 
n~yduie się w woda h, albo nakształt gruzu ', 
~lbo w płafki ·h sz.tucz :.ich. Rozsypuie s1~. 
Po w enc ill. it'ft ciem.no - brunatna, a we­
w 1ątrz prze.hmawny, tu i owdzie błękitlla„ 
wa. }t dna z g:ttunków tey Rydy ma podo­
biŁńR:wo do boru, tak, Że p.csnołicie wyra ... 
'ża łupinę i ztarno: Niemcy ią zowią Bonen ... 
erz. Drnga idł w placuszkach niby łupin'! 
pokrytych, pieniądz nieiako wynżaiącycht 
a lłąd Pfemiigevz u Nirmców zwana. 

~ 7 9. każda Ruda wodna nayduio się 'fi 

wadach, nie daley . przecięż od_ l~du, eho• 
ciażby .w iak mtywi~knych _wodach ' · nad .S• · 
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lub 6. sążni: i nie w innych mieyscach, tyl ­
ko gdzie w hlifkości są Rudy błotnr: ani 

gł~biey w ziemi nad trzy sążnie. Ma to do 
sit:bie„ że wykopawszy ią i wybrawszy, po 

kilku lech~ch znowu wyiafta, iż ią kopać i 
brnć można. Ruda wodna pospolicie bywa 
gruzowata. 

2 8 o Ugry Żelazne, albo iak f>ospolićie 

io\\ ią <;Jlittki, poniemiec-ku Eisenochefz ~ są 
ziemią różn~go żołtego, lub <::zerwonego ko· 

loru , przynaymnicy w Ógmu czerwieni .ią-­
cą, pospolicie w Zelazo tak obfitą, JŻ c~ła 

w ogniu w Zebzo się przttapia. Jedna ieA: 
mnie y. więcey żołta: f«rbuic ręce., Druga 

brunatna, w ogniu bardziey ciemnieie: po· 

dobni1::Ż f 1rbtł
0

e ręce. Trzecia czerwona, ma­
iąca w swPy mieszaninie nieco ziarnifi:ego 

pyłku: w ogniu ciemnieie~ także ręce farbu­

ie. Do gatunku takiego Ugru nahży i Ru­

bryka , którą ciesielfką glinką nazywaią • 
.2 8 c. Wypisawszy pospalitsze Kruszee i 

Rudy, obfite Zdazo wydaiące, przyfi~puię 

ter~z do owych, które albo fkąpe, albo nie 
dobr.~ Z~· lszo dsią, 

~ 8 2. Magties naypierwsz~ tu ma mieysce. 

Jeft to wprawd~ie Krusze·c żelazny, bardziey 

przecięż do innych szacownieyszych potrzeb, 

iak na Zeh\zo, zażywany. Ciągni~ do siebie 

Zelazo czyfte, z Kruszcu go przecięż nie za­

wsze pociąga. lWineralogiftowie liczą go po-
wsze-
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wsztdrnie mi~dzy Kruszce w Zda . .zo ubogi.e ; 
lecz {>Od ług doli wiadczeń P. Sage, Magnesu 

' w Sybuyi kopanego cetnar d~ic wi~cey iak 
10 funtów bardzo dobrego Zelaza. 

,g, 8 3. Rzemie11ica, poniemiccłrn Kuhriemm, 
ieft kamień źdazny, brunatny, pospolicie 
ugrow"ty, ubogi wprawdzie Zelazo, dla 
łatwośd prz~dę to1)ienia się, miesza si~ z 
Krus't.cami w Zclazo bfitemi. Naydllie się w 
Turyngii. 

~ 34 . . Blyskawka, pani miecku Eismg/f,m~ 
rner, fk L da się ii drobnych łus.;k: ieft cz er„ 
wo ie o, albo zielonego kolo u: o ft~l tarta 
duie proszek r,zerw 1;y. w palcach się roz­
ciera: , i mah czerw"no. Gatunki iey są: 

Eismint.nn, z łusek czarniawych , na wodzie 
pospolicie pływ~iących: dai' pro Z*'k czer­
wony , ale nie f rhuiący. Efsem·am ieft cie­
mnoczcnvouy , iak Ruhry a , z ślnią emi 
odrobirrnmi: w pałcurh niby tłufty: palce i 
wod~ czcu'o awo farbuie. N~yduie się w 
Tury 1, i:. 

2 8 5. Szmy rgiet icft mi~dzy Kruszcami że- l 

laznl!mi naytwardsiy, i do topienia naytru­
dnieyszy, owszem niezdatny, mało maiący 
w sobie ZeJua. Jc.fł koloru czerwonego • 
brunatnego, czarn go, lub ciemno„siwego. 
Dla zbytniey iego oftrości; tłucze sif, pławi, 
i zażywa do polerowania Kleynotów i t. d. 
Nayduie się w S.z.wecyi, Sax:onii, i t. d. 

TOM 11. P 
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a s6. Ks·upka żelaziia, po iemiecku Wolf­
ram: 1eft. kru e cynowey. Nro 198. bar zo 
podobna , ale lieysza , czarno- brunatna , 
czasem czerwonawa, rz dko w pół przeźro­
c2ylb: co do kształtu koftkowa, al'1o pro· 
micnifh. Gdy się potrze, cz~rwienieie: ma 
łndkie i ślni\C~ boki , 0{1ce f1:re. O ftal 

uderzona dait: i.Ikry czerwone. Na Zelazo 
mało zdatna, I cz ie .znaki m, że si~ w 
blill·ości Cyna n, y u~. 

4 8 7. Ziemie ró:int: Żel. zne: Jł, M:A r iel , 
GHna. Nie moż ta y; yr z c które, dosyć na 
tym, Że talu~ i e~ bł it e, brun~tne, czer ... 

o e, ezarne. Pia/hi 'Żelazne czas~m w Ze. 
I zo obfite~ cznw ne, źoł_te , bnma 1J , 

czarniawP-. Kamieme różne: i t. d. N~koniec 
bywa Zelazo J w K usze eh innych Met~lów. 

§. g. 
Dośt,/JiadczeniP- Kr szców Zelaznycń, i fll!J-, 

prowadze1iłe ZeJaza. 

18 8. Ponieważ ~agnes z przyrodzenia 
Ztlazo do sitbie ci gnie; nayptcr sze więe 
doświadczenie cz ni się M gnesem. Jeżeli 
Kruszec nie ieft drobny, potłucz drobno , i 
spław, Sli h wysusz. Gdy wyschnie, wty­
by dobry Magnes~ i pyłki żelazne przylgnio­
ne do niego pior · -m omiatay. To czyń, 
póki tylko Magi es co ci gnąc bfdzie, a 
ft d aj! pok że ob.6.tojć Zelaza. Zelazo t • 
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kie bywa nayprzednieysze , iak naprzykład 
Sz edzkie. 

289. Lecz są Kruszte, w których lubo 
Zelno ieft obfite, icdnak go Magnes tym 
sposob m nie eiągnie. Ch~.ąc więc takow 
doś wis.dcz ć, trzeba sli h p1erwey nieco w 
ogniu up 1 ć: ieżef1 i to nie pomoże, trzeb 
przy ąpić <lo topLu,j, Przypominam tu, 

że Magctt:s cl taki. go zażycia powinił'n bydź 
doświadczon .r , i· i ągnie' Z lazo ; powinien 
bydż chowany w tro cin~: h ź 1 laz1ych: i nie 

le:i ·t~ nigdy łi ·o o rru · , buli, crnsnku, 
tł lfło '·ci i •·.~ iey ,. € 11 u 11or. ' odbieraią. 

290 . C 2rn' topie Krusz c Żdnzny, 
n.ap 2~c.ł p tłu ... z i ~pła : otym idcli 
ogn'u s nr d si r ·z '1 ny wy ai ·, albo ci iki 
iełl: d ,pi · lin, al póty w og~iu, al fk u­
sz ie, i s: a ;'ł ~ ti ' rdzicc prz t: ftnt ie. Tak 

przyg · t V:l ~ o śli h •cźmiy 8. czę i ci , 
mi:lłko l czo icgo bi łego śt:ła sim ę•c1 , 

Bor •. su p6ł części. i~ łl o tartych "~ li 
póf części: w zuć w t rgi le • na 1~ryy i p -
ftaw w dobry o,ii ń ~ w .g a y. W cz:isie go­

dziny cała m ssa się fł: pi: a na dnie da si~ 
widzieć czyfł:e wytopion.:! Zelazo , z które­
go poznać można, iak obficie go Krusz c 
wyd ie. 

291. Kruszce żelazne do topienia ocne­
go potrzebui~ ognia, ni każdy ięc tyg· e­

lek do tego zdatny bydź rnoh. Tu~ba do-
. rj;ł 
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bierać mocnych, i w wielkim ogniu trwa­
łych: mog~ się zażyć hkie, iakie się do 
topienia Kruszców miedzianych opisały. Jak 
Zcłazo n-. inne Metslt: doświadczać, nay• 
dziesz wyżey na 1woich mieyscach. 

§ 4. 
Gdzie się Zetazo nL yduie, i do czego 

si~ zażywa. 

ta9 2. N yobfitsze są wprawdzie Kruszce 
Żdazn~ w górach, iednak mieyscami i równi­
ny nie są ubogie, osobliwie w Rudy. Jaką 
ten Metal itfi: nsypotrzebnieys2.y, tak spo­
rz~d„iła Opatrzność , Zt; sif na bardzo wie­
lu mieyscach nayduie. 

~93· Wymienić ws;zyftkie Kopalni~, albo 
przynaymni y sh.wni~ysze, rzecz ieft bardzo 
trudna: nic asz bowiem kraiu tak ubogie· 
go, aż~by swego ni miał , :dbo nie mo ł 

mieć , mniey, więcey Zelaza. Nayohfitsza 
przecięż w ten Metal zdaie si~ bydź Szwe­
cya, która w Laponnii około Torneo, ma 
całe fkały czyfłego i bogatego Kruszcu 'że­
laznego, nayprzednieysze w Europie Zela­
zo wydaiące10• 

294. Nie wspomin2iąc o dalszych kraiach, 
Sl~fk nam pograniczny, bogate ma Kopal­
nie Zelaza pod Schmiedeberg, Roku ieszcze 
I 14g. nalezione dotąd trwałe. Tamże pod 
Schreiberusu nayduifl czerwonawe ziarna że-
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lazne • maiące w &obie i Złoto: pod ModJau 
i Nezsltamrner, czerwone j źołtawe, z któ­
rych nie mało wytapia si~ Z~l za. Pod Gutt­
WJmie, tamże w Xięft vi~ Ol śnickim (Otis), 
po:.ł zwierzchnią d rnin zil'.:mi nayduie si! 

. kamień żelazny bo,.,aty, .z cetnara po 50. 
funtów Z ·Iaza daiący. 

295. !\fa i P lfłrn swoie Zelazo. W Krn" 
szc:ach czyli Rudach Żelaznych, pod JJkuszem 
nam:enia Opali1ifai: pod Sandomierzem, Kiel­
cami l\amienia .·:rnro·::;oifai. Je takic-h ieyc 
wiele, znakumi su są pod Wącho-ckiem, D ·ze­
wicą, Rzitcz wc:m, Przysuchą , Szydlowcc11, 
Borzęcinem, OdroLfląŻem, Końf/demi, S1w'so­
nowem, Grze79rzewicami, Podalińcem, Ols ty 
n:em, St.irażem. na Wołyniu pod • orcem, pe;d 
Drylowem w Z!Jtomfrfains, i d. , 

296. Zdazo czyli to z Kruszcu, czyli z 
Rudy, wytapia się w sztuki z .~cznc i/Jąfl:<.­
mi zwane: te si' znowu w Hamt.m1iach prze­
rabiaią młotem na S zy~ y, S.?:tc:by, i t. d. te j~­
szcze się wydofi'o ałaią na S'tat. 

2 9 7. W szylłkie hi ftopnie Zc:laza, hk' są 
w z:iżyciu potrz~bne ludziom, że osobliwie 
bi::z szhbowe-go, lub szynowego, i nayu­
boiszy beyść się nie może , be przy iay­
mniey noh, lub ćwieczka potrzebować mu· 
si. Z topionego Zclaza robią się 1 albo lei~, 
Piece, Armaty , Możdiierz~, Sa;any, ful , 
i t, d. wybiiai~ ~i~ bl~ehy, potym albo Cy 
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n:i pobielaitt, albo bez pob· lenia r'znie wi~ 
t:ażywaią. 

fi.9 s. Sztabowe lub Szynowego Zelaza, 
wielorako potrz .:. uie Gcspcd ·· rr., wielora­

ko i naypospolitszy Riemit ślnik, fht l ą go 
ieszcze opatrzywszy. Z Z ełaza s~ Si t· kiery ~ 
Topory, Piły, Młoty, Swidry, Pilni c,i, Ob· 
cęgi, Noże, Nożyce, Si· kacze, Po •ko vy, 
Dfota, Gwoździe , Sierpy, Kosy, łłyclle, 
i t. d. i t. d . Słowem gdzit· kołi!tłek się oczy 
obrącą '. ' wsz~dzic się potrzeba Zclaza 1)0• 

kazuie. 

299. D ie rzeczy dla Go po arzÓW · tu 
c lcę przytoczyć. Naprzód~ upcv111ia P. Buf~ 
fon z dfogiego tfośw·~dczania, im ciąg!eysze 

frfł: Zdazo • t •m idt mocnicyr.ze, i mniey 

się go potrzeb ie a zażycia ' tak dtlcco, Że 
czwart~ tylko część zażywszy tes o , coby 
się zażyło po di 'yszego, przez c-: ~rt~ prze 4 

cięż część ftah' si. m cni ysze. Z nzo zaś 
dobre po tym się l ozn'uie ; kiedy ma nie­
prZ*-TWane , i-ów o. iJące iyt ·i: kiedy ie„ 

go łrof1ce nie łt;pi~ się, nic są z,rirowate, 
albo zuielo\ at .. : kic y się g: ie bez trze· 
szczenia i zł· mania . 

. 500. Po, tóre Sośniki do ora'ni~ ziemi, . 
pospolicie b] ~ dą lanc, ft~d krurlk , btwo 
si@ w robocie ł mi i Rolnikom przyczynia­
ią nakł:uJów. · Na to mówi te11ze • B1~"/Jo11, 
gdyby zaiywano Zelan ciągtego, to idt 1 
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gdyby Sośni i :z szblbowego dttbrP o Zcla­
za były kowaue, trwał śćby się ich na wie-
le lat u e2pi czył«. , 

30 r. Na oniec zazyw{\i z~laza różnie 
przysposobionego Lelrnrze, t k d~ wewm~trz„ 
nego , iako 7e nętrzn o łec3tnia chorób 
ludzkid1. Robią os hliwie różne płynności 
p~d i ieniem Tincturae 11u:wtiJ. I zda· e si~. 
ź Zebzo nsd wszyfr ·iit! l\'l tal• naywięcey 
w 1kutki iała ludzki .! wpływ~ć oż , kie­
dy w samey krwi ludi kiey iefł Z ·lazo. 

' 

R O Z D Z I A Ł VIII. 
o Półmetalach. 

go~. OŁMU:TALlt 1 ow rz czy, podo-
bni ż fa M ·t le z ru.:zc:ó wy~ 

topione, które lubo 'Y ią w\J p d b1~ń­
ftwa do l\1i'!taj,Dw, nie w ·sz ·ft · ich prz· ci~z 
własnoścfach z ni i s i ę zg~dzaią! 

§. I. 

o Polm"talach, w p41ws.~eclmosci. 

303. Pótmet le są eh la ci~zki , VI o~niu 
si~ topi~: ftopione dai~ bHk od siebie: fto­
pione ftygną wypukłą po i erz1,;hnośc1ą: ewy„ 
iąwszy od tych przepisó źywe Sr ·b o), de 
pod o łotem się kru zą, i w ogniu nie s~ fta· 
łe z dymem ulatuiąc. 

304. Lub?~ więc w pier szych wyrdo· 
pych dofiero włai;nościach z ~Metalami si! 



zgadzaią: różnią się prz~cięż tJ•fń , Ż ~ Me.­
tale płaszczą się pod młotem i rozcif!gaią, 

Półmt:hle ·ę kruszą: l\1etale s~ trw::-1łe ·W o-
. gniu, i w naywi~lcszym ty"łko się w nieiaki 
.popioł obracai.„: Półmutnh.: zaś w natrżo­
nym ogni11 z dymem ul tttifi. s.! ieszcze i 
inne szczcgólnh:yszł! rófoiące wł sności, kto· 
re po każdym rozdili: km wymiP.ni~ . 

. 305. Wyt piaią .si,: tak z Krttsiców, iako 
i Metale, pospolici, prze ":ięż w n n

1
ieyszym 

ogniu: tak są ulrryte w inn.1·ch H:t cz~ch 
koralnych, ziemi:.d1, hmieni· c i t. d. tak 
z innemi Metalami , lu PółmehL i pomię„ 
szane, albo minera liz 11ne, hk j Metale. 

3c:>6. Nie wsz.y. ~ie przecięż \ 'jb1
4 

iai „ się 
na kształt mc.t:ilowy: albo pi\ mch1o-vy' 
ieżeli względnie pospolitego z::iźycia mówić 

będziemy. N1dr.tórc bo ·iem z:ążywaią sis po· 
spt)licfo tylko od zie ni i lrnrnit ni oczyszcza· 

ne, iako Antimotiizon; z niektórych nie Pół­

metal, ale inu~ n~ cz się wyp o „·:1d1a, iuk 
z Koba'ltu błękitna farba i t. d. Ni· któTe sa­
m przez sif ni ~·yt:ipiaią si~ na Półm t·al, 
ale tylko z przyd~tki,'t iakiego l\Idalu; iu· 
ko ~ się daley p kde. / 

307. l\foż.p mićć wpr11wdzie przyrodzenie 
~ więcey u ~rytyd i niewinclomych ieszcze Pół· 
_ metalów: wiadomP. „ tz8dęż d,_ t:i,d ·są tylko te: • 

Zywe Srebro._ Mt:rrnt"i is. 
Wismut. · Vis 1nuthum. 
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Z ynek. Zirmm1. 
Spiźo-bs. Antinumium, 
Arszenik. Arse~iettm. 

Kobolt. l'Jbal!u ••• 
3og. Tych liczbę iednyni owięks~ył roku 

17 5 t. P. Cro1utedt. wynalaztszy n<> wy Pół­
met l' Ni!:.i:t, Nicofom zwany: ed wiciu za 

prawdziwy osobny Półm·tal ieszcze nie 
przyięty. 

309. Przyrzekłem pud ~11hla ni. ie i Pół­
m ·t:..lów wyra:ię zn-;ki, ł:t'rych C :i i -ow ·e 

w swoich dziełach z::d:y aią . Do rzyJt ul c 
tu obi1..tnicy, nie tyl ·o Półmet,iló •, ale i 
inne ni które 2naki wyraża1 . Są "'yraż ne · 
Tab: I. F,ig: 9. Zywc S ·bro. 1 o Visnrnt. I t 

Atitimonimn. I 2 Arsz ... i·. 13 Siarka. I 4 

Waynsztyn. t5 Senraser. 16 Skło. 17 Wa­
pno. 18 Wapno niP nsz('I te. 19 J;~ k. ~o 

Sr iritus Vitrioli. 2 1 C) Coicot '~ar. z doc-z, 
Urina. 23 Woda. ~4 Ziemia. 25 P ·ie­
trze. 1'.6 Ogień, i t. <l. Więrey u Chi iftów 
naleść można„ 

§. 2. 

o Zywem Srr.hn:.e. 

310. Zywe Srebro i\ ft Poł1 et:1l mai~cy te 
dwie n-iby pr:ieciwn~ sGbic wł snoś i: ż~ iełt 

płyn-
-----------

( •) Colcoi 7ar, alho Ca.put mcrtttmn , s~ flS~A~l:i 'łO„ 
st 1; c 1~ po kalcy.10\ a1.iu • albll &tyllo„ 
v· ni , K ·pt.:r- ·asu: ud .J·k rz.ó v i .Chi. ·istów 
z iyw no. 
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płynny , a nic przecież nie macza: a z:itym 
daie się przt;z 1ny11.11i.·yszą siłę dz1dic pra-

• wie na nieflwń unie drobne cz>!fl.:ki: cz.,.ftki 
zaś te są zawsze drobne kul czki. 

3 1 I. ]f;fl: ni u przeżroczyfty, i ma :o or bia­
ły Srebra. W ciężkości idt nayp rwszy pa 
Złocie, z t1 przeci~Ż od ,ianą, ż · zi 'łl ieft 
ważnieyszy „ iak L tcm. W ogniu anb.o ła­

two z ym„m ubtnie: a zntv'm a li i~ d i 
kałcynow. ć, ni s!ę w śkło obraca: eh >Ć bo­
wiem v n:derny ~ og.1iu tęiei~ i czernieie ·, 
w mocnieyszy-m cz rwhnieie, przez dyftylła­
cy~ w bi •. ły się dym obrnc~, t en I rz.,.-eięź 
czarny, biały i cz ·rwony prosz•· , b r zo 
łatwo znowu przez ogh~ń do kształtu Zy­
wego ..::rcbra po\.ąaca. 

31 :.2. Zywc Sn.rnro ma wł~1sność po iąga• 
ni~ dn siebie , i rozpuszczanh Mt~ talów. 
Nayfatwiey to czyni na Zfor,ie~: potym na 
Srebrze, o wiu, c} nie ł z./ I ku' ;\Tismucie: 
tru<lniey na Mh:<I.zi · Z ' łazi : naytrndniey na 
Atztimonfo 1Z. To poi:iignnie i rnzpuszcz:rnie P , 

które się pospoJi, ie czyni przez t .. rcie w 
możd;1.ierzu, nazypa się atnaig m~cyą. Stąd 
wypływa ·fundam li'. ut pozłacania NI etalów. 
, 313. Z Sia ką zooi ,szany, przez s olima­

.cyą czerwienieic, i czyni Cynobe1· Malarzo111 
znaioruy do m:de ania. Przed nie dawnym 
czas m wynaleziono w Petersburgu sposób 
przez zamrożenie, obrócić gc w t~~ie ciało. 
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Boef'hctve 18 uncyy czyilcgo Zywego Srebra, 

500. a azy dyfryllowa , nic przt:c ~Ż ni · na­
bzł, tylk~ że się co az płynni "yszy1n fta-

ało: Że :>"ę w swoi. .. y a ze nie umorn sza.: 

ło, ale po •iększał : ~l? ~illrn gra ów czar• 

nego prosi:ku zoftawiło, kt 'ry w ogn:u był 
trwały. 

3 t • Nit. t rzy Ch!u-:i wi.~ Zyv•e Sre-
bro lic2ą itdzy P ·fo 1pir Chemica. '2.ecz 
przeci~ż dziwo~: ntrz m•1ią p sp icie, że 
i ~ft: fl n mente wszy t ich Mr-t łów, ie ... 
dna 50 ·azy wi!cey Z ot. , cóż dopiero in­
nych l\Lt lów wykupei · ię z ~it>rni, iak Zy„ 
~r ... g, Srcbn: i rzad o . .c óre Kop~1 n·c Zfo„ 
ta, Sr bra, Ołowiu, Mi dzi i Z +~z", w 
którychby się żywe Srd1ro nie naydowało. 

3 I 5. Zywe Srebro iefl: dwoi a i~: al bo iuż 
czyfte z przyrodzenia, [f111Jrcttrids i·frgi:mzs 

'zwany: lbo z u vikL nia swego z Kru„zcu 

yprcwadzony: iUtt·mrius factitius. Czyfty 
i n vidomic . w ziemiach, kamit·nhid ; nX:ry• 
ty ie osobliwie w n!łtu :liny. Cynobrze 

5 t 6. Ziemie naynospolitsze sl1 gliny bia„ 
łe, al curwone, w tych tak znnezue by· 
wai „ zhrna :lywego Sr ra, że „iem widzi • 
ne by<li OrTą: albo t;1k d obne, Że si~ do„ 

piero w O-.it1iu pbkaż~. Ka icnie zaś b~rdz 
r )ź, e uydź n og«., z ·tóryc i częfl:okrcć, gd 

się w zm~ w r~k~, iywc Sr bro ziam~.un· 



3 6 P Ó Ł M ~ T A L z. 

wypada. Ziemie takie i kamienic naydni't się 
w Ameryce, Hidryi, Tyrolu, W ~grzech i t, d. 

3 I 7. Cy;-iobet· naturLtfoy, inny bo iem i~ft 
robiony, ieft wbściwym Kruszcctr1 ży ego 
Srebra. Jdł czerwony, cię~ki, i nu! l") -;po­
licie w sobie SZł'ŚĆ cz~ści żywrgo Srtbra, a 
siodmą Shuki. Czerwoność h różna ieft: ie­
drn iasno-czerwcny, wewną.trz prcmien~fty: 
drugi ciemnQ - c1.t rwony , wewmitrz gt·fty: 
trieci żołtawy:" czw, rty czarniawy. 

3 I i· !fl'ąfr~bnic i, ponirtmiecku lebe1·e1·z, 
ieft Cynober pod .bny do fcwardninłey źcla­
z11cy gliny. N ayduie się Hi tł yi, i. cPtnar 
wyduie go funt.ów żywego Srrbra. Zg1JrZ~­

tice1 zaś, poniemieclrn Bra(uf,rz t idł Cyno­
ber prz;• świecy się zapalaią;cy, z cetn:ua 
do 50 funtó v wydZ4i~cy.· 

3 19. Teraz przyfiąmy cło tego, iat się 
Krust.ee żywego Srebra doś wbdcz'..lią i iak 
si~ z nich wyprowadza. Cnc:te 5ię dov. ie­
dzie.!., czyli idł wt y • lub owc;y ;i,.,c;zy, 
o•ob!iwie do Cynr.lbrµ podt~bney: roz 1al, ie~ 
śli daie płomień błękitny \.' fi.1Ji>to.ve wpa­

tl~iący, iefi: prawdziwym Cyn brem. 
3 .;:o. Może · nie zawsze Krusze~ hgo Pół­

rnehlu będzir do Cynobru podobny, tak go 
Wi""c pewniey doświadcz} ć można. W eźmiy 
cegłt' , ro-z pal ią, posyp cicnmch o gaszo­
nym ·~pnem: położ na to sz.tuczkr Kruszcu 
o~wi:.idcz· c_ się, mai~c .go, i nakryy śklnn-
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ką. Gdy się K uszee- rozpali, dy 1 z niego 
boków wewnętrznych śklr.nki czepinc sift, 
i w kropl1tźywcgo Srebra obracać się btdzie, 
ieżeli w nim było, 

3 2 I. ICamh1ie i ziemie maiące w sobie 
czyfte żywt:: Srebro, trudno przychodzi wy• 
brać z zitmi bi,;i; ftraty: za naymnjeyszym bo„ 

wiem porusz· niE.;tn ziarna wypad:dą, i w zie­
mi giną. T , które przy oU:roźnoici się u­
trzymaią, odlłzidą si~ przez płomień; (ka· 
mienie miałko potłukłszy), męty się odleią, 
a żywe Sr br na dnie zoa~ni@. 

3 2 2. Takim sposobem dowiedzieć się mo• 
zna, że ieft żywe Srebrv: ale na to.., wiele 
go j ft? innego trzeba sposobu. Pctiucz z 
gruba, włoz w naczynie , n~przykł.1d i~1.de 

masz w Tomie I. TP.b: II Fig: 9. n~kryy i 
zalep dob ·ze: rurę zaś bb. wpuść w i ald e 
naczyni~ pełne wody, i P'Jgrqi do połowy. 
Z pocz~tku day w lny ogitń, daJeyi lrpszy. 
Zl~wszy potym z naczynia wodę, naydtiesz 
w nim wszyftko żyw~ Srebro. · 

3 :.l 3. Zywe Sr .bro n:iyduie się w południa„ 
wey Amery~e, Japonii, Chinach , Włoszech, 
Hiszpanii, Szwecyi, Hidryi, Sląfku. U nas 
w Polszce m:i bydź w Krakowfkim pod ;'jtku­
·s:um, W Ameryce w Peru roku 1 566. wy­
nalezione iefł przez Portu gal.„zy ka, i Kopal­
nia ta mą corok czynić Królowi Hisipańfkic· 
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tnu 4oojooo. Pts s, co więcey czyni, iak 
dwa · zy tyle Z otych P JO,ich. 

3 24. Powiadaią, ~e to ma b d:l ewny 

z1rnk nay<luiącł!go si~ w ziemi żywego Sre­

bra, icicli gdzie w Kwietniu i M·ju, z rana 

grub~ pan frot nnd z1em1ą, nie ·znos~~c się 

w górf. J za pra ·dę tego znh ·u nie za· 
ręc:t· m. 

3~5. Do iakiegokor~·iek z~żyda, zawsz 
żyw\! Srebro ·~ylh: by ź powinno. Prze. ~y­

nt może by i sfałsz W~Hle Ołowiem lub \Vi. 
snrntem, ~lbo innym prz 1padkiu11 :zabrudzo­

ne. C 1 frość p zna· c s:ę t ąd: kie y na pa· 
piHrze ł„tv·o b, ż , i brudu po s bi• nie 

zoftn uie: kit·cły brudney błonki nic m:l na 

so i .: kiP-dy w dzit! płokane, wod czy­
ftą zofla rn'e: kit:?dy n Żduzn•.y łyżce w 
ogniu nic trzeszczy: i{ dy w Suw~sl!rze m~­

tów ;i. dnie nie zofi:· \\ uie. 
3 2 6. Oczyszcz nic tukowym czyni st! 

sp sobem. J ż li itil: zapylone , prieciflca 
'się przez z mszo fkórę. J :ldi ieft .tabru-

dzon : pło ze się fo Spiritit vim 1wtifi:;crto. 
Jeżdi tłufi:ością zaplugawione, płocze, się 
m'ydłem j ługiem. Jeż .!i w nim icft co zlka­

li ZnPgo, płoczo się o t m. Jeżd1 ieft z 0-
ło ·i-, , albo Wismutem zmitszan+-:, co się 

pospoJici·· trafi , t zeb go przed ftyllownć 
tym sposobem, iak się z .Kruszcu wypro-

adi!l:a, Jeżeli zaś ma w sobie Siar c~, lub 
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Arszenik, prz~dyftylhtte się pomieszawszy 
z nieg lszonym wapnt:m i trocinami żela• 

~l:mi. 

327. Zywego Srebr!l zażywai11 Probierze 
do wyp ow~z ,nia z Kruszców Złota i Sre· 
bra: Z otnicy do pozł:.tcar1ia i posrebrz nia 
Metaló : Fizycy do rob -eui:i Barometrów: 
Zwierci~dłnicy do robie ia Zwierciadd. Na• 
mieniaią wp <iwdtie icdno aynie Pi~'..lrze, że 

Górnicy ż w , sr~bro k p i ~ ~y nie dłngo ży• 
ią • i po ·policie n:i wszy ftki członk i fiou­
czeni 11, albo na H kty' ę mnieral~: ied111iłd:e 

Lek.arze mn1e1'\ g, z:dy ~·ać rozu - ni \-! a 
czyu~z.eni · : r i, i lecz Pi fr :i n:n ; k ' ~ cho­
roby. M.ią oni z .1i•·,; róż •? P1·c!fp.rata„ 

pod imiem-em M:rcurius sub imatus, · dulcis, 
1litae , i t. d. 

~· 3· 
o 1flwmtcie. 

3 ! S. Wismnt · r fł: pó met· I, n111iący nieia„ 
kie podill i tifłwo do SrPb a , lecz k uchy: 
młohm się b i ć nie d3ie, i p d nim się roz­
sypuie. Ci ·żki i , lł, i w. g:t it.>go jdl: pośrze• 
dnią między Srt:brem i Miedzią. 

_fp:9. Kolor ił:igo ni ·znacznie wpada w 
Żołtawy: i tym się różni od Półmetal6w ; 
.llntimonizmi i Zynku, Że Antimonium ieft b~r­
dziey bfałe, Zynck bł~kitnawy, a Wismut 
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żołtswy: Wew i~trz, ~dbo "'sldaJ.iie swoim 
zdai2 si . , że idt z 11ftków złożony. 
· B3 o. Topi się przy miernym ogniu, i dy„ 
rni się, gdy się łłopi; nie wszyftek przcci~ż 
z dymem ulatuic. Daie się mieszać z innemi 
Metal~mi i Półme:tahmi, prócz Kobo I tu tyl­
ko i Zynku, i wtedy czyni ie białe, kruche.., 
i tn w ogniu płynnt:, że uczyniwszy mie· 
szauinę z ośmiu c.zęści Wismutu , czterech 
czę:.<:i OJow1r , i tyld Cyny, w wrzą cy 
się wodzie ta massa rozpuszcza. W Serwa~ 
scrz rozpui..zcza się kok rem różowym, a 
w fiqur:i Yegis pom~r.ń .zowym. Z ź wem 
Sr~• rer ba dzo ł, two się daie am· lgamować. 

33 I. T pi się łatwo i przy świc<"y. Do 
Miedzi przxdany czyni ią b1ałą. Cynę czyni 
twa dszsi , i dź jęk it y d-ttie, iak na J\ 1 gi l· 
Jkiey widzifmy. D Sr"bra przyd~ny, ta 
go c·zyni płynnym, ie łatwo z iego różne 
r~eczy Ian~ b) di mogą. Kruazce Wismutu 
to mai pospolicie o si bie, Że poldawszy 
na powh trzu , mienią sif w kolorach , ialc 
szyia u g ł~bi. · 

3 3 2. Wismut czyfl:y samorodny, lubo 
rzudko, nayduie się przec.ięź w przyro~ze„ 
niu , iaR swiadczą Bru,kman i Kem;tma1m,. 
Ma się nayd wać nakształt ziarek, liftków 
j t. d. pod Sci..zeebc1·g w Saxoni, i pod jo­
achitzutlzi:it w Cz ~chach. Przeciwnym sposo­
bem Lehman:?> · swoiey Mineralogii utrzy-

muie, 



tnule, że żaden Wismut ni~ idl mineralizowa­
ny, ale tylko w Krunc.1ch ukryty 

,3 3 3. Między Krus:zcami-Wismutowetni idt 
właściwy f'f"ismist okt'ZJ.SZ, ponicmiecku ///is-

. mu.thu·zt , kolor ma iasno siwy, i prawje 
białawy. Jeft pomiesiany z Wismutu, Ko­
boltu i l\rszeniku; iakoż niewiem, czy li się 
naydzie iaki Kruszec Wismutowy, który by 
w sobie nic miał oraz i Kobaltu„ Kruszec 
ten o Stnl udazony d~ie wprawdzie iQ(ry 1 

lecz bardzo mało. Jeden idl: \vewnątrz 

g~Uy, dru~i promienifly. Nayduie się w 
Szwecyi. 

· 334. PJtrokrusz, ponicmieckn Wimmtfz. 
blumen, ma kolor siwo-żołtawy w różne in­
ne kolory wpadaiący, iako to, czerwony, 
zielony_ i błękitny. Jeff: z Siarki! pomiesuny: 

. iefl: ciężki, od spodu pospolicie .czarny, al„ 
bo czarną obwodkę maiący. O fłal uderzo­
ny znacznie wyda~e iskry .z nieprzyiemnyrn 

· smrode·m. 
a 3 5. Mieniokt-usz , poniemiecku Tauben. 

ha!se1·zt, łatwo po tym pozn~ny bydź mo­
że, ie. sję mieni w różny.eh kolorach. Nay- ' 
duie się pod Schneeberg w Saxonii. Piorokrusz, 
poniemiecku Federerz , . ftąd się nazywa, że 
ma nieiakie podobie11ftwo do pior ptasich. 

; 3 6. Piaskokrusz, poniemiecku Saudet·zt, 
ieft Kruszec Wisnmtowy zhlrnami rozpruszo-

TOM II. Q 
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ny , w kamieniach brunatnych pi~skowych. 

Nayduie si~ w C~echach pod :Joachimstlzat. 
. 3 3 7. Chcąc doświadczyć, wiele Krusz ee 
wydaie Wismutu, można sobie naprzód hk 

pofb)pić. Potłucz drobno , do iedney części 

przyday dwie części proszku pod Miedzią o­
pisanego, włoż w tygielek, posyp solą, na­
kryy i zalep. Po ftop.ieniu naydziesz · na d11ie 
Wismut ZE brany. 

3 3 8. Lepszy I rzecięż i pewnicyszy bę­
dzie sposób naft~puiący. Potłucz Kruszec na 

sztuczki małego . Włoflcifi'go orzecha, włoź 
płafko na panewJcę Żelazną, pofi:aw na ogif:'ń 

z drew rozpalony, dmiy mieszkiem, de by 
płomień w panewkę zabiiał, aż ii~ wszyfhk 
Wismut z kruszcu wytopi. . 

33.9· Wismut nayduie się osobliwie w 
Norwegii 9 Szwecyi i w Saxonii pod Sclmee­
b·rg i Freibe„g. Czechy go mai'! nieco. 

Sl~tk trochę pod Sitberberg, Reichensttin i 
Kupffirberg. U nas w Polszce , niewiem , 
gd·zieby iego znaki były. 

340. Aptekarze i inni przedai~cy \V.j. 
smut, nazywaią go Marc1uita: pod tyQ:t ie­
~nak imieniem inna wcale rzecz iefł u Mine­
ralogilłów. Co bowiem Minernl,ogiftowie na­

zywaHi M,ircasita, ieft Kryształowy Kizeł, 
Żołtawy, ogień o Stał daiący, w-ogniu czer­
wicniei11cy, mai~cy w sobie Siark~, Ze1uo, 
Miedź. 



W t s M u 'f. 

g4 t, Wismut wielorako bywa za~ywany1 
Konwisarze miesżaią go do tey Cyny, z kto· 
tey klepane robi~ naczynia: Cynie bowiem 
nietylko dźwięk, ~le i tęgość daie, Niektó.­
tzy mh• szai~ go do liter drnbrfkich. Uży· 
waią go ieszcze do roboty Włolkiey Con· 
trefait zwany, ~lbo z białey Miedzi i:obiony: 
od Wismutu bowiem Miedź bieleie„ Nay­
więcey go przecięź wy abiaią na błękitną· 

farbę do palcwy naczyń porcellanowych i 
glinianych. 

342. Rozpuściwszy Wismut w Serwase· 
rze, gdy się po tym naleie wody 1 upada na 
dno biały proszek ; Blanc d' Espagne, albo 
Btanc des Pertes zwany; którego Damy da 
białego malowidła zażywaią; z szkodą w 
ezasie nie nuałtt 1 iakiey przed czasem wie'" 
rzyć nie chcą. 

. §. •· -
o ZyHku,. 

34g. Zynek, u Złotników Szpianttr, alb~ 
Kontry/al, idł Półmetal ; mi~dzy Półmetala­
mi nayci~gl~yszy; i prawie si~ młotem bić 
daie, osobliwie zimny , albo wodą ochłodzo„ 
ny. Nie daie się utłuc mi proch, ale chcf!C 
go zdrobnić, trze się pilnikiem na tr_ociny. 

344. Zewnątrz ie.ft koloru ołowianego , 
wewn~trz białego w błękitne. wpadai'lcego„ 
Pr~ełamawszy go, Europeylki ieft WtWnf!trż 

Cl~ 
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niby nitkowat y: In<lyifld u~ 'grubo ziarnifty. 
' Ciężkości nie ma wielkiey, owszem od wszy ­

ftkicb Metalów i P6łmetalów ieft naylżeyszy . 

345. Topi się w ogniu dość prędko J mo­
cnieyszego przeci ęż. o gnia potrz t: bui e iak Cy~ 
na, lu.b Antimonfom. Gdy sję topi, wydaje 
płomien w~lon~wy r i w biały się dym obrn1 

... ca. Gdy go po tożysz na ·rozżarzone węg l e , 
i miesz · i ~m ou1Hi t: sz, pali się trzes~cząc i 
dymiąc: innych cnsów wzd.yma się w ty­
g ielku, i p •1 Jąc s i ę" czepia boków nakszt~łt 
bi21łych nitek. Do i:;nych Metalów znacznie 

. przymieszany, czyni to, ~e nawet i samo 
Złota z dymem ulatuie. 

346_. Daie si ę z wszełkiemi Metalami mie­
szać, naytrudniey przecięż z Zelazt-1n. To 

• pomicsz~nie prędko się czyni; trzeba Me­
tal pierwi;y rozpalić, dopiero Zynek wrzu„ 
cić, przydawszy Way nsztynu i Skła tłuczo­
nego. Z iednym ty lko Wismutem nigdy się 
niechce mieszać, i zawsze Zynek na dno u­
pada, a Wismut na wierzchu zoftaie. Mied;i; 
od niego nabiera źOłte:go koJoru: ft=!d wypa· 
da fundament robi enia Mosjądzu. 

347. Rozpuszcza się we wszyftkich pły­
nach kwaśnych, w Serwaserzt:, Spiritu vitrio· 
li, j t. d. i fhie się białym Kopt·rwasem. W 
occie gdy się rozpuszczz, wydaie przyie­
mny zapach, nakształt tego, iaki daią Nar­
cyssy kwiaty. Pilnikiem żelaznym na troci· 
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~3.' po~~nty, bier.ze na się wissność Magne­
sową, i ~1Lign€s go iak Zdazu ciągnie do 
sieb~. Z iy\.vym Srebrem bardzo łatwo si~ 
amałg?imuie. 

548. Naoftatck Zynek ma dźwięk, i daie 
go. innym Metalom przymienany. h.zad -o 

k~óry ieft czyfty bn Ołowiu, przynaymniey 
Europeyfki: o l.1dyifkim bowiem mówi~, że 
w nim nic Ołowiu na.Jt:ść ni" można. 

S49· Teraz wyliczę Kruszce Zynkowe. 
Zyakc·krtts:I:, poniemiecku Zfoken:t, ieft ró 
Żnego koloru, pospolicie przecięż ciemnego. 

- W yJaie się · częftokroć iakby Kruszi!c iak i 
sarlzowaty, albo Kruszec ślniący żelazny. 

Jeden ielt nieco bir\ławy, drugi błękitnawy, 
trzeci brun~tny, 1 t. d. Jak zaś hlżdy Kru­
szec Zynkowy nie ieft ~zyfl:y od innych Me­
talów, tak :mi ten, lnbo ieft właściwie Zyn-

"'lcokruszem n:.izwany. · 
' g50. G tmay, ponie·mie"~ku (J«;lmey, tym .. 
imieniem nazywa się owa materya, która się 
zbiera w piecach , gdzie Krus~ce Zynkowe 
wytipi3ią, i która się zażywa do robienia 
Mosiądzu: if'ft przecięż i Galmay naturalny. 
Ten ma nieiakie podobieł1ftwo do Ugn.1: cza• 
sem ieft ·nieco tward,Y-,- 1· cz pospolicie kru· 
cby: kolom źołtego, brunatnego, czerwo­
nawego. W ogf!hl, daie płomie1i zielony, i 
dy11 biały. Nayduie się · sobliwie iołty, w 
Anglii, Szwecyi, Czechach w ziemi iłowa-

, I 



tey, gliniaftey, zaraz pod iwicrzcbni~ d;ir. 
mną, 

· .3 51 ~Blenda, l'>onicmiecku Blenda, ieft bar­
dzo podobna Kruszcowi Ołowianemu. Skła­
da się z łusek niby, albo kofhk; bla{lc od 
siebie datących, czasem iaśnieyszy, ·czasem 
ciemnieyszy: odmoczona ~lnić się przefłaie; 

octem polapa burzy sitt„ w ognill upalona 
czf!rwienieie, albo siwieje. 

S 5 2. Czerworzokrusz , poniemie-i:ku Rot­
$Cl1lag , icft CZffl:okroć poprzedzaiącey Blen­
dzie podobny: gdy się potrze, da1c proszt>k 
czerwonawy. W ttn sposób iefł: koloru siwe­
go , czerwonego , żołtawvgo f i cz~sem W 

pół przeźroczyfty. 

3 5 3. Chcąc się dowiedzieć, wiele czy­
ftego Zynku l{rnszec . wydaie: trzeba go po­
tłuc, z mjf!d~ią i podt:1czonemi węgłami zmie­
sznwszy włożyć w tygielek, i ftopic. Z ko­
loru żołtego Międzi poksźe si~, ze w Kru­
szcu ieft Zynek , a z nadroftku wagi, poka- • 
~e się wielość. 

S 54. Zynek nie w bnrd~e> wielu mieyscacta 
~ię nayduiD!. Naywi~cey go przychodzi z ln­
dyi, ale z czego, i i~k. go t~m wyt::i.piaią '? 
niewiadomo. Ellropa naywięcey go ma z Go. 
star w Niemczech. Prócz tt'g~ ieft ieszcze w 
Anglii, Szwccyi, Saxonii, Czechach, i t. d. 
lJ nas w Polszce ma bydź pod C]tkuszs1ri, zą 
~1"iadectwwm O,t>alifllkir$o~ 
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355. Zynk~t zażywaią Konwis:trze, mie­
n:-ii~ ~6 do Cyny, przez co się Cyna witde 
ma dcfkonalić'. Mieszaią go do t2kich mie­

szanin, ktore przedni dżwi~k wydać maią: 

Mi~szaią go do Tombaku. Kruszce zaś Zyn­
howe naywięcey zaży~:an~ bywaią _do robie· 
11ia Mosiądzu. 

§. 5. 
o Spi;;:;gtasie, atbo Antimoniuni. 

356. Spizglas, albo Antimouium, iefi: Pół­
metal, b<:rdzo kruchy ; dla przymieszaney 

Siarki, młotem uderzony z~raz się rozpru­

sza. Jeft koloru białego, podobnega do Sre-: 
bra; j tym bielszy, im więcey w sobie ma 

Sisrki. Wewo'!trz idł nitkowaty i prom~e· 
nifty. 

557. Ciężkość iego ieft pośredni2 mię­

dzy Zełaum i Cyną. W ogniu bardzo pręd· 
ko tilatuie: i tenże lkutek czyni w M-.hlnch ; 

gdy do nich znacznie będzie przymiesza1ly. 

Lecz z ci-ężkością topi się w ogniu, a gdy się 
ftopi, płynie kolorem ciemno-czerwonym. 

358. Daie si~ tak mieszać z metalami, Że 
iego siarczyfte części wil!Zł! się z Srebrem, 
i innemi Mctal~mi: z Złotem iaś tylko Pół· 
metalowe. St~d pochodzi, że przez Spiz­
gbs czyści si~ Złoto od wszyftkich innych 
Metalów. · 



3 59· Rozpuszcza się w ./!qua ngis i Spiri­
tie salis, lecz w St;rwas rie tylko się k"lcy­
Df!ic, i w biały proszek obnc~~. Magnesowi 
tak ieft przedwny, że do Zelaza przyn1ieszu­
ny ' · czyni go ku Magne~owi nieczułym. Z 
żywym Srebrem daie się wpt~wdzie s~rnrnlga­
mować • niepospolitym prucięż sposobem. 

3 60. Zeby się gdzit: miął naydować samo-:­
rodny 'sr)lzglas tak czyfły, iak Półme-tal 
bydź powin en '- niewindomo Ztymwszy­
ftlcim „ ile Półmetal, podobno snmym tylko 
MineralogiH:om ieft .potr~ebny: ten zaś, któ­
rego pospolicit ·używaią , i~ft tylko przez 

ytopieni-e od ziPm i kamieni oczyszczony,-
2 taki śamorcdny nayduie się w Szwecyi pod 
,s,~/bergsgrube. 

3 6 I. Kru sice Spizghsowe s~ te: P1·011iie­
łłfokntsz, poni ~mi ·~cku ,)1trall!t- rz t, rna kolor 
si •o błękitn 1:' • ślniący się, j ieft kruchy~ 
fkłada się z ri „ ńsz : eh , lub grubszych prc­
~1ieni. 13 ywa cAęft kroć podobny do Kruszcu 
Zy_nko~rgo, h1b z ·daz1ugo , tym się prze­
cięż od tych różm, Że się pr:zy świecy to­
pi. N:aydnie się w WęgrzPd1. 

3 6 2. T(gokrus:~, poniemicck u Stlia!dich­
teserzt, je ft gęfty, i podobny chędożo ~ien ' 'l 
z~Iszu, lub Ołowiu: ale krmthy, i topi się 
przy świecy. Naydui~ ::;ię w s~xonii. 

36 3. Piorokrnsz: ponif>miecku Spiesgl&łtf 
Fe~fferzt, ficłada się z nie~orz~dnie z.awikb· 
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nych drobnych nitek, naksztsłt wełny, ~dbo. 
piortk. Ma wide w sobie Siarki , i dbtego 
tak pręd~o się topi przy świecy, iak Siar­
ka. Naydme. się pod flraimsdorf w Saxonii. 

364. Krys:italokrnsz, ponicmiccku Kri~ 
stattforr.nigeser.7.t, ma kolor si wo·błękitny, 
wewnątrz iefl prom1enifl:y; le.cz po wi1::rzchu 
zdaie się bydż iak kryftalizowany. 

365. C„:;erwono rus.?:, poniemiecku Roth 
Spiesgtaserz.t, idt zawsz•: promienifty, i dla 
przymiena1 r.go A;·szeniku z Siarką różnie 
czerwony • .lub żołty. 

366. Dla wytoph~nia ~pii_glasu z Kruszcu„ 
wezmi<:sz tylko ·dwu g8rki takie, ~by iedne­
go dno nieco w drugi wchodziło, Dno wyz· 
. sirgo g~uka prz<:biy kilką dziurkami: gdzie 
s:..; g~rki schodzą, oblep gliną: Dolny gar­
nek ~a kop naprzykład w ziemię, aby zawsze 
był l:hłodny: 2 w zwierzchnit nasypawszy p0-
tlt.tt::zoneg <> Kruszcu,. obł oż og.niem. Spiz­
glas się wytopi, i przez dz.lurnczki wypada~ 
l~c, w dolnym . garlrn {kupi się i ftwardni~ie. 
Tak wytopjony zowje się Antimoni·um cru­
d1un, z .któ ~gó poty wyprowadzn się Pół­
llht<d, Ri:'gufos /lntimonii zwany. 

367. Spizglas naydaie się w wielu kraiach. 
J~n w hponii: w Ptru .w-1\meryc : we Fnm· 
cyi , Szwe(:yi , ·wę;;rz r ch, . Szwayc~ruch , 
Czechach, Sl~fku. l}aią go i góry Tatry. , 
\\'h~ści wym ' ie go 1 tieyscem ~ą go.ry pit i wi~-
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ftkowe, w których się pospolicie ukrywa za­
raz pod zwierzchnią darniną. 

36S. Antimonium cn~dum zowie się to, 
lctóre ieft naypotcpolitsze, i którego pospo­
licie używaią. Topiący Złoto potrzebuią go 
do czyszczenia Złota. Lei~cy litery drukar­
ficie, potrzebuią go do swoiey mieszaniny. 
Lekarze różne z niego czynią lckarftwa: lecz 
haywi~ccy się zażywa na łeknrftwa dla ko· 
ni i wieprzów. 

§. 6. 
o Ąrs:uniku. 

369. Arszenik pospolicie z:a Półmetal iFft: 
poczytany : są przecięz tncy, a n•ię,by te­
mi Lfhma1'm, którzy go tylko za Sol meta­
liczn~ poczytuią. 

· 3 70. Wyprowadzony na podobicf1ftwo 
.rółmet:'llu, idt kruchy, prędko się łami~cy, 
prawie &,olowaty. Warząc gow 15 części~ch 
wody i ego wagi, rozpus'Zca się, i po wy­
parowaniu kryftalizuie si! nakształt iakiey 
soli, kolorem żołtym i przeźroczyfłym. 

3 i t. Sam idt koloru białego , czasem 
prz::źroczyftego • iak Skło, czasem ciemnego. 
Ciężkość iego pośrednia między Miedzią i 
Zelazf'm, W ogniu ia-k si~ pr~dko top i • tak 
prędko z dymem ulatuie. z obrzydliwym 
czosnkowym smrodem. Nie 'daie w ognią 
płou1ienia. Gdy się dym czego czepia i ofty-
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gnie , ftaie się rzrczą ci~żką t bidą, w pół 
przeźroczyft21. Arszrnik zaś sam ftopiony i 
oftygły, łbie się niby w pół przeźro,zyftym 
~kłem, gładkim po wierzchu. 

3 7 ~. Na powietrzu traci swoię przeźro~ 
ciyftość i coraz bardziey ciemnieie, i m~­
cznym się ft:iie. Rozpuszcza s1 .~ W' wszy­
Rkim, co tylko irft płynnym: w wodzie, 
occie, goa-z~łce, oliwie, ługu: lecz do ZU• 

pełnego rozpuszczenia, potrzebuie tych pły­
n6w róintiy widcści , różney długości cza­
tiU, i rÓŹllf'go ftt.lpnia ciepła. 

5 7 3, Miesza si~ z różnemi l\1etal:tmi, nay­
lt'iększ~ przeci~i ma przyiaźn z Zelazem i 
Cyną. Złoto od niego wenątrz siwieie ; Sre­
bro cieurnieiQ, .l\ifo. dź bieleie, Cyna tw-:.ądnie­
ie , Ołów kruszeie, Zelnzo czernieie. 

374. Rzadko 'który ieft l\ruszec, owszem 
rzadko który i naypospolitszy kami.:ń, oso­
bliwie gliniafty, śłnią~y, w którymby mniey · 
więcey Arszeniku nie był'>. Dla tey iego po­
wszechności naydownnia się w Rzeczac11 Ko­
palnych, ieft on bardzo ważną rzeczą dla Mi 4 

neralogiffów , ale dotąd ieszcze we wszy­
ftkich okeliczności:ach niodociaczoną. 

3 7 q· Arszenik czy'fry ieft samorodny, idł 
i w Kruszca~h ukryty. Czyfty naprzód roz­
chodzi się w ziemi nskształt hi.kiego dymu: 
Zn'3ią go Górnicy w Kopalniach: Niemcy na­
zy WAi=t Bergsclzwaden, i cz ęftok roć wiele lu-
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dzi o śmir. ć przypr!Iwh. Powtóre iełł w po· 

dobiP1iij:wie białey mąki. Potrzcci~, biały, 
· czyfry, iak śkłó. · 

376. Między właści emi Arszeniku Kru· 
szcami ie ft Raisszg 'el, poniemit;d u Ransch­
getb: ieft to Arszenik z Siatką pomieszany, 
koloru żołtego, ciemno-czerwoni>go 

1
; n.ie. 

który w poi, niektóry w cale prz.Pżroczyfiy. 
Czerwony. ma w sobie więcey Siarki, iak 

iołty. 

3 7 7. Czar11okrusz, poniemiecku Fliegen· 
17u!ver. i~fi: siwy albo cz:irny z górną smołą 

pomieszany, a frąd się zapalaiący. Jeft albo 
kruchy, Jub łupki, nlbo twardow2ty naksztal't 
początkowego ka1Uienia. We\vn~tr:t sini się 
iałl OlGw I-raiany, 2le wkrótce na po\~· ict~zu 

cienmieie. . , 
3 7 a. Zlotofo k , poniemieckn Oprorment, 

potacinie Auripig:-:ze"~fon:, (Farba l\'lah:rzom 
2nnioma ) , ieft robiony, _i t'.'ft i s,.morodny. 
S:Hnorodny ieft Kr tszN~m Ar 2.<"nikowym, 
zielono albo czer~ono - :iołtego ·koloru, z 
~:z~fl:hmi sini~cemi. Ma w sabil· Si~1rkę. Nie 
r~d się w ogniu pali·, a ieżdi się pali,. daie 
biało-błękitny ogień-, i gęfl:y biały śmindzą- : 
cy dym: a po spaleniu zo[U.~'1.!.ie zielonawą , 
piasc.zyftą materyą. 

379. Sko1·upokn~sz, poniemiecku Scher„ 
brnkobott , jefl: koloru siwego ślnlącego, i 
f\c.łada się z giętych iedna o dnigą warst, 
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nakształt cebuli. Oddzieliwszy warstę, wy­
raża dęt~i wpuklą flółkulę, a udazy wszy o 
ni!f:, c?:yni dźwięk, iakoby była Mttalowa. 
Czasem si~ wyda.ie, iakoby z czyfłego Mosią-
dzu robioua była. ' 

3 so. Kostko!m-1sz, ~ poniemiecku Bergwiir; 
fet, wyraża re:._1'ułarną o' m1oboczną kofikt;, 

czarniawego koloru. lt.ft w n°i01 Arszenik i 
Zehzo. · 

3 8 1. Bfolukrivz, ponh~miecku Mispi/.:kd, 
pokazuie_ się róinego Kształtu, naywięcey 
przecięż koftko\vego. JE;ft biały ślniący, iak 
Cyna, a białość swoię i na wolnym p<>wie­
tr.iu zacho1,.nne. 

3 8 . Fi:u! Arszenikowy, poniemiecku Ar­
szenieck Ji"frs, i~ A: s1 o popielaty, ni~co błę• 
kitnawy, gę:ty, z c2ąftk~mi ślnią( emi. Daie 
o Stal o ie{1 z smrodem arszenikowym. Na 
wolnym powietrzu powoli ciemni de, 

3 s·3. ~Hiedziokrusz, od koloru tuk się na­
zwać moi~ , p nicn11ecku K~tpf} n.ie· el, iełl: 

siwy, znaczme czerwo a 'Y, <.~o 1\1 i.dzi bar­

dzo pcd(,bny. Nh w sobit- naywięcęy Ar­
szeniku, .nieco -Sia 1 i I I dzi. 

3 84· Ars.uni.~atna zfrniia , poniemiecku 
Schwatbengifft, idł zrnm1~ różna , biała, si­
wa, żółta, brunatn~, czamia wa: glina oso„ 
bliwie i Margle takich kolorów maią \Y so­
bie Arszenik'. 

' . 
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~ 8 5. Ctyli w rzeczy iakiey ieft Ats~~nik • 
czyli nie, dowiedzieć się można, nu iwsiy 
na ogi et1 · ~ Arszenik bowitm wydaie dytn 
czosnkowy ś111ierdzący. Nie żyr zę prze(:ięt 
bardzo noschl zapachu tego doświadczs ć ·J 

przynaymniey gdzie wiele może b dż J\r„ 
szeniku , ani to c.<zyni'ć w zimkniętym iakun 
mieyscu: Arszen;k bowiem ieft nad wszy-. 
flicie nariadowitsz11 trucizną. Beżpieczn iey 

więc będzie nad clymcm z rzeczy w ogiett 
włożoney wychodzącym, potrzy,mać czyftą 
blachę, mifdzianą, lub Żelazną, która od dr 
mu -.irszenikalnego bieleie. 

3 86. Nayauie się w bardzo wielu ktaiach • 
w Szwecyi, Węgrz~ch, Czechach, Saxonii, 
Sląfku. Prócz tego, kiedy iposp6llicie Kru­
szc~ różne mai~l w sobie Arszenik• wszędzi~ 
się tam przez sublimacyą zbiera, gdzie się 

Kruszce topią: a taki zowie się u Niemców 
Hiittenntuch: iW:ft troiaki , biały , źołty , i 
czerwony. 

3 87. Przymi~:;zaniem Arszeniku daią Mie„ 
dzi tak~ białość, Że $ię S ebru bardzo po· 
dobo~ ihie. Miesza się do Miedzi i Cyny; 
z którey massy robią Zwierciadła palące. 

Złotołu!k, albo Auripigmnit1.mi, i Rauszgiel • 
są farby potrzebne Malarzom. Z Złotołufku 
robi się Atramentum sympatJu~ticum, . i liquor 
vini probatot·ius. Gospodarze Arszeniku Z!4Ży· 
wai~ tylko na ·trucie. Szcz.u1·ów , Myszy,. 
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Much, i t. d. lecz i na to życzyłbym raczey 
innych rzeczy mniey ludziom szkodliwycn 
używać: są bo wiem przykłady, Że s~ę przez 
nieoH:różność albo ludzie, ~lbo potrzebne 
zwierzęta po truły. 

3 8 8. Mniemam, Że żaden L'ckarz rozumny 
wewnętrznie go nie żazyit : i Z(~wnątrz ia-

. kozkolwiek przykładany , . cz ę fłokroć Raka, 
lub Gangrenę sprowadza. Ci, ktorzy wewnę· 
trznie Arszenikiem są fłruci, dofbią szczłrn­
wki, <lrŻtmia na członkach, młabieft.ie ner-' 
wów', Gal1grenę w żołądku, zimny pet, kon­
wulsye, i nagle umieraią .• 

389. Takowym b~rdzo prędkiego potrze­
ba ratunku. N aypospolitszym ratunkit:m iefl: 
wzbudzien'te womitów przez. zażycie wiele 
mleka, oliwy, ciepłey wody: a po t ym zaży­
ie się Extractitm sulphuris martiat?.: lecz id:eii 
się to nie uczyni wcusnie, wk1ótce nic nie 
pomoże. 

§„ 7. 

o Kobo/cie. 

390. Kobalt ic ft t ·ardy i kru~hy Piłme. 
fal , i bardziey podobny do tego' aby tyl­
ko był ziemią. S tąd go wielu za Półmetal 
nie poczytuią • . ale tylko za ziemię Metalo­
wą. Naypierwszy Brand iii A.:t: Ernd: Upsa /!: 
mi~dzy Półmetale go policzył. 
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3 9 r. Jdł koloru bln de go, i przehrn1ny 
_h·ieci się iak Metal. Ma i ciężkość mrta\i.; 
czną. W ognju dosyć ieft trwały, ani się 'pa· 
li, ani sii dymi, przecięż się opi. Z Shł~m 
ftopiony, farbuie błękitnym kolorem .. 

s 9 2. W St::rwas rze i ./Jqua n gis, rozpu­
szcza się kolorvm zielonawym, ale z wielk1! 
t~adnościr11. Z żywym Sr brtw nie dai się 
amalgaJn<>wać. Z Miedzią zmieszany czyni i~ 
.kruchą, i tak si~ iey trzyma,.. że ~c~łe od 
niey odJzidonym bydż nie może. 

3 9 3. Krnszce i ego są: Koboltokrusz, po­
niemjeclrn, Kvboltglan:<;, ieft koloru popiela­
to-s1wego, wewnątrz albo gęfty, albo gru- • 
bo ziarnifły. Jeden ieft ftalowego koloril, a 
ten rna w sobi: Zelazo i Siarke: dH gi cyno~ 
wego, ma także Zelazo siarkowane: trzeci 
jeszcze iaśnieyszy, ma Zełazo, Siarkę i Ar• 
SZBnik. 

1 

3 9 4. Zr4Żelolirusz, poniemieclm Schlaken­
kobold, jeft błęki'tnawego, albo błękitnawo­
slniącego się koloru' i ma pod0bit ńfl:wo do 
iakiey zuźli. Jeden iE1ft n2 podobł ·ńftwo ZU• 

źli śkinney, twardy, ale iak śkfo się roz ... 
sypui'1c -y: di ugi iefi: kruchy, i ręce maże. 

39 5. · Siatkohrusz, poniemił·clm Gestrick­
ter Kuvo!d, niby inką siatk~ ~ albo g~·łązkami 
poznaczony, ma wiele w sobie Arszeniku. 
ll'ywietrz,1/ec, poniemiecku Kobo!dblume , na· 
zywa się ten, który długo na wilgotnym 

miey-

·. 
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rn1eyscu, albo na wolnym powietrzu leży; 
wtedy się od cnienia, i albo wskróś, albo tył.;. 

ko na wi~rzchn czerwienieie, lub żołcięie. 
3 9 6. Ziemie kobottot8e są różne: iedna iefł 

biała , nieco zieh' niei~ca , lekka, krucha, w 
małych sztuczkach, białemu Marglowi bar­
dzo podobni. Druga ieft Żołta, nie bardzo 
ei~żka, krucha, i Ugrowi podobna. Trzecia 
czarna , krutha , iak 11.dze r~ce mażąca1. 

Czwarte nakoniec s• Jły błfkitne i czarne. 
397. Naywi~k&ze Kobaltu zażycie, ieft 

wyrabianie z niego owey błękitney farlty po­
trzelmey do Emailu, Porcalhuiy, Farfury, po­
lewy naczyń glinianych, i farbowania śkła 
błękitnym kolorem. Nie trzeba go zatym 
wi!cey doświadcuć • tylko na to, iak mo„ 
cno farbuie. Na to Wl'Źmiy iednę część Kru· 
łzcu, a trzy części Boraksu, flopiws:iy, gdy 
ochłodnie, kolor si~ pokaże. 

39 s. Kobalt si~ nay.Juie w Szwecyi, Nor­
wegii, Czachaeb, a osobliwie w Saxonii pod 
Sclzne1berg, gdzie ieft cztery Fabryk na błę­
ki tn11 farbf. W Sl:iifku ieft pod Kup.fferberg; 
Liebenthat; Schmottseiffen ; i t d. 

P R Z Y D A T E I(." 
o Nikielu. 

;99. Nikiel , Nieco/una , ma bydź nowy 
Półmetal, Roku I 7 5 1. w Szwecyi wynale­
ziony. O nim te wiadomoś,i podai1 Kronfeld, 

TOM Il. . R 
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400. Ze Kruszec iego świeżo 'przełamany 
ieft biały, nieco w czer\Von~ i Żołte wp~d.a. 
il!cy : że na powietrzu zieloną rdzą się po· 
lrrywa: Że na Półmetale wytopiony , ielł: że­

wnątu żołtawy, wewnątrz koloru srebrne· 
go. Daley. potym poftrz~Żono , Że się ttn 
Półmetal w każdym _ Kruszcu Koboltowyru 
nayduie: aJe do cziigoby byl_ zdatny , do· 

. tąd niewiadomo. 

REJESTR 

W Cz~ści Jl. tiayduiących si~ Rzeczy, podlug 
liczby w br:r.egach UJierszó111 wyrażoney. 

- „ 

Amalgatnacya Srebn 
Angielfka Cyna 
Arszenik iaki ? od I 

- gdzie iefl:? 
- w czym ieft, pozntć 
- z Cyny wypędzić 
Arszenikalne ziemie 
.Arszenikiem fhutym ratunek 
Ar~zeniku zażycie 

/ 

AntimoniurtJ, obacz S,pizgbs. 
Auripigmentum , obH:i Złotołu1k. 

~ 109 

& Il-i 1 7 
• 369 

386 
385 ., 209 

384 
38, 
587 
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Białokrrisz arszenikowy 
- miedziany 
--- srebrny ;. 
- źelazriy ;. .:. 
Btadokrusz miedziany .: 
Blenda zynkówa 
Bleygtas 
.i3ł~kitnokrusż miedziany 
· -. - ielaz~y 

Bły1kawka żelazna .: 
Bninatnokritsz miedziany 
tiemnokrusz żelazny 
Cyna iaka, od -

- - i~y własności / od 
-· - każda ma Arsz~nik 
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i5cj 

97 
~67 
i61 
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270 
284 
158 
268 
2s8 
189 
~66 

- z Ołowiem 2 1 6 
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- ciyft.a iak -.się poznaie? ' - 214 
-- - na Srebro, lub Złoto i2k si' probuie? 205 
tynowy-eh Kruszców doświadczjni• io3 
tynober natura~y B 17 
- złoty ; 47 
C.zarnoJcrusż arszenikowy 3 7 ! 
- miedziany . 155 
Czerwonokrusi srebtny 94 
- spizglasowy s• s 
- zynkowy 3 5 ~ 
Czyffego Srebra i Miner wyprow~cłieit 

nie, od 
Ptiior do ~ mnicha 

Ri 



Giespucket 
Gleyta 
Goldkie.s 

Jtttj&St"lt 

Jasnokrusz Żelazny 
Kamień cynowy 
Karaty Złota co s21 ? od 
l:izeł arszenikowy 
Kobolt iaki '? od 
Koboltokrusz 
Koboltu zażycie 

Kontryfał , obacz Zynelr.­
Kopalnie Cyny, od 
Kopalnie Miedzi , od 
_Ołowiu, od 
- Zelaza, od 
- Srebra, od 

--- Złota 
-Wismutu 
l:oftkokrusz anzenikowy 
- ołowiany -. 
Krupki cynowe 
- żelazne 
l:ru1zc• co s~' 
- wieforakie 1 od 
- złote 
Kruszców -miedzianych poznanie 
- żelaznych doświadczanie 

~- zynkowych - -
- wismutowych od 
- żywego Srebra --

30 
2 ~ .7 

47 
269 

199 
73 
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g90 
393 
397 
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.144 
~93 

u3 
63 

339 
380 
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198 
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46 
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Kryształokrusz cynowy „ 196 
- spizglasowy a 64 
- żelazny $66 
Krwawnik źe)~zny s7st 
Lazurokrusz mied~iany 153 

·Łodka do pławienia Kruszców S>. S 

Magnes · - ss~ 

- daic doświadczenie Kruszców żela· 

znycb 188 
Metal co ieft ł 3 
- wi„~le ich? 10 

- zm,ki ich chimiczna 1 1 

Miedż co ieA? 139 
Miedzi własności , od 
- czyfta w czym ? 
- cementowana 

- z Kruszcu ·wyprowadzić, od ; 

- od Cyny czyścić 

- od Ołowiu oczyśeić 
- od Zelaza oczyścić 
Miedzi zażycie, od 
Miedziokrusz arszenikowy 
Mieniokrusz wismutewy 
Mnich do czyszczenia Srebra, od 

N arz~dzia do topienia Kruszców , od 

Nikiel nowy Półmetal 
Ogniem w piecyku iak rz'dzić ~ 

.Ogniokruszowe Zelazo 
Qłów iaki ? 
L własności ? od 

140 

146 
147 
166 

177 
176 
175 
183 
3i3 
335 

18 

399 
i17 

~59 

~il 

$~2 



O~ów z Kruszcu wyprpwadzić ~ o~ ~3.~ 
-- lodzro~ szk~dzł · ~ 2 f>, 

Oło,.;i~ za~ycie ~ ~4~ 
Ołow~ec -: -: ~3 ą 
Piaskokrusz wismutowy a 3q 
Piecyk do topienia Krus~c~w ~ 9d 2 q 

~ienią_d~e złote -: 7 o 
- - . cµdzoziemflde 76 
~io~okrusz spizg~asowy 3 6 3, 
- srebrny ~ 04 
flatina ., od - 1 ' ~ „ 77 
P.łowolcrusz miedzi:my I 5 6. 

- - srebrny -: ~ 10~ 
Proby S~t- bra , o~ I 3 t 
Proby Zlot~ - 7 S 
Ptomieniok~usz $pizg~asQwy 3 6 1 

f ros.zek d~ ł~twic:yszego ~opiv~i' K;r~-
szców . IH 

~R:rokrusz wismu~owy -: 33.4 
Połmetale co s~? - 3°3 . 
- różni.~ sit od M1i~tal6w 3°4 
- ~iele ich? 308 
- znaki ich cbinłiczne. 5o9 
~auszgiel 376, 
Rdza źelazna il53 
Ruda błotna 275 
-wodna ":. ~78 

Rudy żelazne ~ ~74 

Rogokrusz srebrny JOO 

~zd~i ~toto maiące '· ocł ~8, 
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Rzemienica żelhna 
Si:\tl<Qkrusz koboitewy 
Siwolcrusz miedziany 
S ld„nokrusz srebrny 
Skorupokrusz arHeaikowy11 
Srebro co ieft ~ „ 
- własności , od 

.- ci~r,łe 
_ czyfre w ziemi, od 
._ z Kruszcu wyprowadzić, od 
~ przez Ołów przeprowadzić, od 
- z Cyny wyprow:4dzić 
- z Zelaza 
- do czego zdatne? od 
Szmyrgid 
Szpat ołowiany 
Szpianter, obacz Zynek. 
Szpizglas iaki ? od 
- gdzie ieft ? 
- wyt,11piać 

- zażycie 

Tęgokrusz spizglasąwy 

Tygidki do topienia KruszcÓ\V 
Ugry żelazne 
W aga na •ytopiony Kruszec 
W atrobnica żywo-srebrna 

Widome Złoto , w czym ? od 
Wismut iaki? od 
- iego zażycie 
\Vismutokrusz 

I" 

263 

.s?83 
395 
f 57 

92 
379-

St 
81 
82 
89 

108 
11( 

119 
120 

129 

.t 8 5 
~33 

356 
367 
366 

368 
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27 
~so 

32 
318 

43 
328 
84l 
833 



a64 R E J E S T Jt 

Zasłonka dla topiącego Kruszce 
Zelsz iakie ? 
_ własności , od 

~ lane kruche 
- samorodne czyli iefr, od 
.- wsz~dzie ir:fi: 
- zażycie, od 
Zgorzelica żywo -srebrna 
Zielonokrusz miedziany 
Zielonawokrusz miedziany 
Ziemie ołewi~ne 
~żelazne 

- macica żywe Srebro 
Zimnokruszowe Zelazo 
~łota ciągłość 

-Waga 
Złota własności, od 
~ w ryhcb, roślinach 
Złoto w Kruszcu iak się doświadcza? 
_ z Sreb.ra wyprowadzić 

_z Ołowiu 
~z Mit d.z.i 
_z Zelua 
- z żywego Srebra -
- oczyścić od wszyfłkięgo 
- - od Snbra 
Złotołufk -:. 
Złotokrusz miedziany 
Zużlokrusz kobo.ltowy 
Zynek gdzie iełH • 
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3tS 
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162 
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287 
316 
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35 
45 
53 
55 
54 
56 
57 
61 
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354 



G z 1t ~ c I II. 

Zynku zażyde 
- iaki? od 
Zynkokrusz 
Zywe Srebro 
-. własności , od 
- nźycie 

- gdzie' icft? 
- czy!ość i oczyszczenie , od 

I I 

eew 

c z Ę s C III. 

20~ 

355 
34~ 
349 
310 

311 

327 
323 
3!:5 . •: 

O KOPANIU, DOHYWANlU, TOPIENIU 
• t. d. KRUSZCOW, I O GOR­

NIC'fWIE. 

1. JAK sobie : około Kruszców poł~pować 
trzeba, można wnosić z tegg, co się 

iuż napisdo. Ale zdaie mi się, czyli to dla 
uspokoienia niektórych ciekawości• czyli dla 
po:.;;ytkowania drugiC'h, nie od rzeczy b!dzie 
wypisać obszerniey , co si! dzieie, ~lbo · 
dz· ać powinno przy wie lkicb K,opaJniach , i 
topieniu Kruszców. Rzecz tę tak podzielę. 
O szukaniu Kruszców: O kopaniu w ziemi,: O 
dobywaniu Krnszców: O ludziach potrze':' 
boych; O topieniu Kruszców. 

~ 
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ROZDZIAŁ I. 
o Szukaniu J(ruszcol/J. ' 

~. W i:YM względzie dwohilc ie wypadaitt O· 

kołiczności : n!pr:tód potrv·ba po· 
:zn~c okoli<:~, w którey się maią szuknć Kru · 
szct:: powtóre trzeba wiedzirć sposoby, 1a.­
kiemi się z„aydui~. 

§. I. 

o Pon,aniu Okolicy, w kt&rey si~ Kruszce 
szukać maią. 

3. Kto rozumnie i por;z~dnie , iak zwy. 
czaynie Górnictwo id~ie. chce 2ndeść i u­
trzymywać Kopalnie, powinien uwąźać spo­

sobność mieysca, ft:rony ięgo. i dofłarcza. 

J.ące w blilkości potrze~y do Kopalni, 
4. Co do sposobności. mieysca, uważać 

trzeba, czyli na tym mieyscu Krusz.ci: nay­
dować si~, i czyli kopane bydż mog~. Lu­
bo alb.o wiem wąpić wcale nie moźna, aby 
wsz~dzie ziePJia w s\\'Oich wnętrznościach 

C'Zego~ nie miała, nie wszędzie przec)ęź ka· 
2dfy rzeczy rozumnie szukać można • ani 

'\l· szędzie ludzkie siły i przemysł doftarczy­

łyby do. wynalezienia sposobów zapuszczać 

ąię w ziemir. 
5. Napisałem iuż w pierwszym Tomie, źe 

gory są naypospolitszym fkhdem Rzeczy Ko„ 
palnych: w górach si te? t ' ko, zwłaszcza 



pierwiaftkewych , szukai'! Kruszce, a to dla 
"Wielu przyczyn. Ti~kie bowiem tylko góry 

~ qaświadczenia nayobfitszy zawi.erai\ Kru­
.uec, który za wid kic •. a potrz• bne nakła­

dy, nadgrodzić mo:ie. fowto~e łatwiey prze­
•n ysł ludzki Hayclui,e sposob zapuszc::zania 
$ię w gł"lhsz góry, wyprowadzenia wód pod­
ziemnych, wprowadienia iwieżego· powia­
t ·La~ iak na równinie. Prócz. tego podobno 
µinir.·manic moie nieoagsn~e bfdZil•, źe ie­
Żeliby się co bogatego na rowninuh nay­

~ować miał~. to chyba, i~ w nad:?wycz:ayney 
g łttbokości, i tam dopiero , gd~ie iuź zie· 
mia przez pctop nie była poruszol'.ła, a za„ 

tym bfz wi~domych wa~ft na powierzchni 
zit:n.i. W tałciey zaś głębo.kości, idli si~ co 
odkryic? iakże się w kop~niu ube·zpieczemy ~ 

(>. Nie mail!c w kraiu gór pierwiaftkowych, 
ni~ tneba rozpaczać o pozothłych poto­

powych 1 aby w swoim "zgl~dzie czegoś nie 

m~ały: podobnież i równiny. Chcąc zaś w 
ta~o.wcy okolicy rozun:me czynić wniolki , 
trzeba sif na inney podobney, iuż doświad. 
czo.~ey rozpatrzyć: albo co pewnieysu ieft • 

prLez widzenię na ok\l Kopalni w podobnych 
mięyscach, albo przynaymniey przez czy­
t.In.ie Geogrdii mineralney, i Ma pp w tym 
rndz.ain , i akie osobliwie Sf! o krai.aęh N:ie· 
mieckich. 
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7. Daley trztba przez lcompa~ należycie 
po2nać, g1.h ie ieft północ, wsch od, południe, 
zachod O\\'l?go miesca. W kopaniu bo~iem, 
i porządnym utrzymywaniu Kopalni , wicie 
na tym zawisło. 

s. Nakonicc widząc mieysce podobne , 
oglądać si~ należy na te dwie naygłowniey. 
sze petrzt:by do Kopalni: Drzewo i Wod~. 
Te rzetzy powinny bydź albo blifkie, albo 
btwo bydż sprowadzone. 

9. Jeżdi bowiem niemasz· w bliłkości do­
ftatkiem drzewa , 2lbo nie może bydź łatwo 
sprowatłzone do zabudowania Iop~lni , do 
topienia Kruszców: nie wiele mieć mozna 
n2dziei poźytłcu , osobliwie z nił.szych Me•. 
talów. Ani si~ spuszczać n:i to trzeba, że 
są w błifkośd Buki, Dęby, Bnózy , i t . d. 
Takowe bo„iem drzewa nie s~ zdatne do 
budowy podziemney: po wtóre złe wrgre da­
ią, i nie do wszyftkiego zdatne: potu.ecie 
do zdatności leniwie rosn'!· Prieciwnym spo. 
sobem Sosny • Jodły, i podobne Drzewa 
szpilkowe liftki m3i11ce, SI! zdatne i do bu~ 
dowy i do w~gli. Gdtie wit:c s11 wielkie Ko­
p.alnie , iak uaprzykład w Ssxonii, aby dla. 
niedoftatku Drzewa nie upadały, dziel~ lasy 
ą~ roczne wr~hy. 

~o. Niemniey i na blifl;ł! wod! mieć trze­
ba baczn.ość, która wi~lo~ako ieft potrz~„ 
ha , iako sir dałey pokaże. Jeżeli rzeki 



blifkioy ni~masz, może się zdtoie fkupić da­
dz', albo może truba kopać ftawy na 2.a• 
triymanie wlid deszczowych. 

11. Rzeka blilka wieiką czyni wygodę: 
ieieli od niey rówy kopać się m~ią, utrzy­
man1e ich, osobliwie zim'!, sby oie zamar­
z-:.ly, tWh:łe potrzebuie dozoru i nakładow. 
Skupione zdroie , nie zarnariaią wprawdzie, 
ale latem czasem wysychaią, Skupi.one w 
ftawach deszczowe wody t i mało pom~g?.­
ią, i wiele kosztuią. JeR: wi~c rzetz f:ła.rJzo 

potrzl'lbna , wczt:snie pomyśleć o wodzie • 
aby na przyszłą Kopalni~ próżnych nie przy. 
nło czynić nakładów. 

§. !. 

:falziem( sposobami poŻ!lteczna Kopatu.ia od­
kryć" si~ może. 

1 e. Z j,,kich znaków powiE'rzcho\rnych 
wnosić można o miyd'1i~ch si~ w ziemi Kru. 
szczach, napisałem iuź w Tomie I. Nsmie~ 
niłem i o tym, Że rozga wicszczbiarfh ( //ir~ 
gtJ divinatoria), fdszywym i„ft prorokiem. 
Tu wyrażę te sposoby • któremi pewniey 
zamierzonego celu doy~ć moin~. 

13, Albo w blifkoś~i s~, łub były kiedyś 
obfite Kopalnie, alb o nie? ]łżdi S'!, Ju!) by­
ły, podobir:ńftwo mieysca nie łatwo uczy u i 
omyłkf. Jt:żeli niemasz, 2ni było, przecięź 
rozumniP z okoliczności wnosić naoina, ,źc~ 

/ 
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có~ bydź może~ gdy oczy więcey widni; 
iak oko, ogłoi iak~ nadgro~ę temu, który;. „ . 
by co nadzwyczaynego zn;ilad w hkiai 
mieyscu ·, gdzie zwierzchni:\ zi„mi fkorupa 
ieft żebrana: naprzytład w ftndo1acb , lisich 
iarnacb, wąwozach, wy notach drzew, i ł::. eł~ 
Na niektórych mieyscach zażyy ziemnego 
świdra: niektóre mieysca każ odkopac; i t. d. 
Tu j owdzie uważ, czyli sit? nie dadzą wi.: 
dzieć iakowe żyły, to iefl: drogi w ziemi od. 
mienne. Same zdroie wytrytku1ące doświad· 
czay, czyli czego w sobie nie maią. 

14. Miawszy iuż pewność o kruszcac.h ; 
aby ieszcze mieć pewność, iak obfite bydź 
mocą, części1! lkop ziemię - częścitt uczyit 
wftęp w głębokość góry, u Niemców S1tch;. 
stottm zwany. Wykop rów horyzontdny od 
płasczyzny si~ poczynai ~cy, profto aż w 
głąbsz góry. Co gdy w kilku mieyscach ti­
czyuisz 1 pHnasz doftatecznie wnętrznosci 

góry. 
15. Pierwey przecięż, nim przyidzJe do 

niemałych nakładów w szukaniu, trieba sief 
na te dwie głowne oglądii.ć okolicznoici: al­
bo się siuka na mieyscu nowym, albo na 

.mieyscu • gdzie s:i dawne zaniedbane Ko­
palnie. 

I b. W obu tych okolicznościach zafł:an6w 
się nad tym: iod. Czyli iefi piepfonna , n~­
dzieia tyle, i takiego Kruszcu i ~ ;noże 
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przynieśc pożytek? ~re. Czyli ten Kruszec; 
htwy będzi~ do ~bycia? 3cie. C:.r.yli "doby­
wanie, topienie iego, dla i~kowych okoli­
czności nie potrzebuie m~chin nadzwyczay­
nego pr~emysłu? 4te. Czyli drzewo dl) po­
trzebney budowy, na Wf gie , nayduie s ; ę 

bli(ko, i czyli go \v przyzwoitey cenie do„ 
ftać można? 5te. Cz.yli góra nie ma wód 
powienchGwnych, którt:-by Kopalnią zale­
wały? 6te. Czyli są trndy bHfko, od któ· 
rychby machiny potrzebn.e p~dzon~ bydż 

moały? 7me. Czyli Robott)ików łatwo do­
ftanie ? &me. Jeźeli Robotników z daleka 
sprow~dzić trzeba , iak im obmy Hić pon;Je.­
śzkanic i pożywhmie ? 9te. Czyli nie m:asz 
w blifkości iakiey inney prz 'szkadzai~cey 
Kopalni ? 1 ote. Co znaiący s i ę na tym lu­
dzie, i wyższe ftnny o tyrn mówią? Jakirn 
Osobom Rząd, Dozor, i t . d. ma się poleci:~ 

I 7. J~żeli zaś szukać si' ma w dawniey 
zaniedbaney Kopalni , "trzeba W=lprzód po­
znać, i ak ieft: daieka i · gtębok:a? isk iesz.cze 
iey zabudowanie iefł bezpieczne? Czyli si! 
iuż niektóre mieysca nie '"' zapadły? Czyli 
wody, i iak wiele zabły? Wiele kosztu na 
odnowienie potrzeba? W iak długim czfsie 
wszyftlco bydź moie popr~wione? Powtorw 
dochodzić trzeba, dlaczego Kopalnia ietl: za­
rzucona'? Czyli Kruszce były fkitpe ~ Czyli 
wynalazki ą.ielFyfrarczały na wyprowad~en e 



~72 K O P A N I R 

wOrt, na odmienienie powietrza~ i t . d. czy­
li zbytnia głębo ość dnley iui kopać, nie ;. 
dopuiciła ? i t. d. i t. d. 

I 8. Ztymwszyftkim dawno zaniedbana 
l{op~lnia , ieżcli a by•!Ż odnowiona, po~ 
winna pewn~ czynić nadzi ię wielltie~o zy­
lku; kiedy odnowienie częfto~roc nierównie 
więcey potrzebuie · nakładów, iak wykopa­
nie noweyi 

ROZBZIAL li. 
o Kopaniu kopalni. 

19• KU:DY' iuż ze wszech miar rwi.dzreia 
pożytku b~tl2ie niepłonna, przy­

fłąpisz cło sposobów wniścia w gł11bsz ziemi; 
i uczynienia porządney Kopalni. Do cztgo 
iak si~ przyahodzi? nafl:fpuiące Parag r~fy 
ciekawego uwiadomią. 

§. I. 

o Oknach i Szachtt1cń. 
20. Może to bydż, że wiele neczy nie na.;. 

zwę wh.snemi górniczemi wyrazami: mniey..; 
sza podobno o to , abym tylko od Czytel­
nika mego był zrozumiany. Przez Okuo ro­
zumiem to mieysce, ktorym się odkrywail! 
wnętrzności ziemi, naprzj· kład lłudn1a, któ­
ra sję kopie na wod!: przedziały zaś takie­
go okna w ziemi nazywam Szachtami. 

~I. 
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: i. Okna nlbo otwor.zylŁo.śc i w ziemię. 
łniędzy inn~tni troiakie są gło i:iieJ1sze: któ­
temi się ludzie w zi1::mię spuszcźaią, ktore­
mi si! Kruszce i t. d. wyd~gaią: które fi fl dla 
wyprowadzenia wód; i wproWsdzenia św1e, . 
zego powietrza. 

2 2. Okna wspomnione robią się w fl:oso• 
wney wielkości do wygodnego spuszczania 
si~ , i padłu& mnieyszey' lub większey tę· 
gości ziemi. W tych wiesiaią się ukośnie 

drabiny z por!czami , pospolicie co sześć 
łokci odmieniaiące się , a co łokiec dwa 
szc2cble mai11ce. Tu i owdzie, ieżeli o na 

... są bardzo głębokie , ,zofta wuią się nieiakie 
ziemne ławy, na któr'ych wchodzący i wy· 
chodzący' odpoczywac mog~. 

2 3. W nit:których mieyacach spuszczaiJj 
śi~ na win~ach „ lecz tylko tam, gdzie dla, 

iakich przyczyn okna są w~fkie, i przy„ 
źwoici~ rozbierane bydż nie mogt!. Rzecz ta 
przecjęz zawsze ieft bardzo powoina, oso· 
bliwic gdzie wiele ieft Robotników. · . 

~4· Okna do wyciągania Kruszców i t. d. 
pospolicie daią na półtora sążnia długie , 1~· 
żeń rachuiąc p6łczwarta łokcia: a na dwa 
łokcie sżerokie , ieżełi windy od ludzi tył· 

ko 1ą ciągnione. Lecz ieżeli si~ zaźyw2ią 

koni ta, albo wo.ta p~dzi, d!ugość ieft są:l.t i1 
i trzy cwierci, a pi~ć o~mych części sze„ 

fok_oić. Takowe zaś. o.len~ w ziemi okrywa-
t'OM ll. . S 

• 
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ią się nieco, aby gdy ~o wp:itdnie z góry, 
nie zabiiało ludzi. O oknach dla \vody i po ... 
wietrza świeżego, będzie dałey. · 

25• Zapuściwszy się oknem w ziemię pro. 

fto, gdy się na bok: c;h pokażą żyły i\ruszco-

. we, alb~ gdy dln słusznych powodów szuka1~c 

ich, kopie się w po przecz ziem is, to ia nazy­
wam Szachtą. Zaszrdłszy dośc zn.acz.nie pod 
ziemię, podług ciągu tey drogi, i widzi'.l­
ney potrz~by, daią się wyźey namienione 
akna do wyciągania ziemi, Kruszców, i t. d. 
Cz~ftokroć zaś potrzeba kde, że iedno okno 

znacznie rozebrane, musi stuźyc do wszy­
fłkiego: wttdy się tylko.z:;budow2niem prze„ 

dzieła, aby iedna robota drugiey nie prze~ 
szkadzała. W reszcie z ied11cy szachty ziemi, 

może bydż znowu okno do drugity gł~-

biey, i t. d. · 
26-. Okna nad ziemią byw?.ią wpra\vazic 

czasem otworzyfłe i wolne, pospolicie prze· 
~i~ż ftawia się na nich budowa, dla nsfony 
od śniegów i deszczów. W ziemi hś tak o­
kna , iak sz„chty opatrnią si~ zabudo w a„ 
niem, albo iż tak nazwę, nieiakirn OCE:mbro­

waniem, ·chybaby opoki tego ubezpieczenia 

nie potrzebowały. Dawniey b.: oce?lbrowa-
. nia były tylko z drzewa: teraz lubo koszto. 

wniey, prze<:ięż mieyscami murui~ z kamie· 

ni: za to nie potrzebui~ tak cztftey napra· 
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wy ' brzpieczeńftwo iefi. wi~ksze ; trwa-
łosć pewnieysza d.1.a nafłępców. 

§ 2. 

o Poprzecznym pr:ukopa_;iiu gó1·y. 

27. Gdzie ·_ się góry spodek kończy, od 
równiny począwszy' równo w głąbsz góry _ 

, kopią niby rów ·, który różney wprawdzie 
· może bydź wielkości , pospolicie przrcięz 
wysokość i ego ieft nieco wi~cey nad sążeń, 
a szerokość na dwa łokcie . 

.2 8. Dno takiego rowu pow fono bydż ho­
ryzontalne, nie muiące nigdzie ż~dnych pro­
gów; dla wody przecięż nieco spadzifłe. Na 
1 oo. sążniach daią sąie6 spadziftości , i ie.: 
ieli się ma ciągnąć daleko, daią tylko lia 

i oo. są~nj , pół sążnia spadku. 
2 9. W opokach i lklłach przekopanie to 

żadnego "nie potrzcbuie ocerubtowania, lecz 
gdzie krucha ieft ziemia„ zabudowanie ko-

. niecznie foft potrzebne. Na podwalinach o­
·sadzaią słupy; h wiążą opałkami i belkami; 
dno zaściełaią tarcicami , tak wysoko, aby 
wypadaiąca woda pod niemi uchodzić mo· , 
gła. W niektórych . micyscach muruią, dla 
większego ubezpieczenia. 

go. Takowe przekopunie czyni się wpra· 
~dzie pospolicie proft21 linią w górę: częao­
kroc przecięż nieprzebyte opoczyfłe miey­
~ca Qkr<iŻać :;i~ muszą , id~c kopaniem w 

s .2 

, 



około: lecz - znwsze znowu po przebytey 
przeszkodzie, linia się proftuie. · Cz::isem po­
trzeba kaźe tu owdzie od proftey linii pru„ 
kopać fkrzydła ńa bok, na dot, lub w gó. 
r~, dla pomoc:y bliCko będącey Kopalni. 

3 1. Pożytek takowego przekopania· tak 
ieft: wielki, :le częftokroć na nim cde Ko­
palni pomyślne utrzymanie polega: ftąd na­
zywa si~ głownym kluczem góry. Rzadkie 
zaś takie szczęści ' aby takowe przek'opa­
nie łatwo czynić się dało; lecz pospolicie 
opoki prochem się rozsaazać i .żela.zem ła­

mać muszą: ftąd przecięż zawsze nie mała 
ieft nadziei a odkrycia ukrytych Kruszców. 
Nadto tego pnekopania zamiar jeft, aby 
wody w górze bfdąc~ wyprowadzić, odmia· 
nr powietrza w Kopalni uczynić, i ułatwić 
wywożenie Kruszców. 

3.2. Jeżeli spodz1ew:.me pożytki naftąpić 
małą, potrzeba ażeby te przekopania t alb<> 
w profrey linii~ albo kopnnerni fkrzydłami 

przez szachty Kopalni się przebiidy: co czę­
ftokroć ieft bardzo niebezpieczn~ robotą 1 

osobliwie gdy si~ przebiiać trztłYa w takim 
mieyscu , gdzie się z dawna zebrało wiele 
wody j ślamu, a ziemia i:iie będzie opoczy­
fta, ~>.le krucha. Ci, którzy w takich miey· 
scach kopili, wiedząc, Że iuź są niebezpie­
cznego micysca bJifkiemi, hv1druią zawsze 

. przed -sobą, i kopi~ za świdrem. Nadt~ 
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w waymocnieyszych mieyscach przekopane· 
go rowu. chią dobrze żelazem opatrzone, 
iectną lub ·dwiema dziurami pr~edziurawio~ 
ne, łatwo zapadiiące zasuwy, aby gdy wo­
da wybuchnie, za -sobą zasunęli i mieli czas 
do uciekania. 

3 g. Trafia si~ czasem, że się takowe prze­
kopanie w niektórym mieyscu zapadnie, dla 

• n1eporządneg:., utrzymywania zabudowania, 
a niebtzpieczeMhvo nic ~ oduowić go 
P.rofto: wt~dy okopuie się to mjeysce: aż . się 
przyidzie do bezpiecznego, zaźywaiąc wy­
ŻE-:y namienionych drzwi zap2daiącY,ch, ifŻe· 
li by się ' woda pokaz:ił2. 

§. 3· 
o Sprowadzeniu, , i wyprowadzeniu w6d 

z Kopatni. 

64• Jak potrzebne są -z jedney ftroriy wo„ 
dy przy Kopalni, tak z drugiey ff:rony są 
wiele przeszkadzaiące. Napiszę więc nieco o 
zebraniu wód potrzebnych , i o oddaleniu 
ni~potrzebnych. 

3 5. W ody są potrzebne do obracania ma­
chin różnych, którymby ludz\ch; dy nie wy­
ftarezyły, albo dofbrczenie niezmieraychby 
wyciągało nakhdów. Bardzo rzadko się tra­
fo, .aby widka .Kopaln.ia tyle miała z natu„ 
ry powierzchowney wody, iźby temu zado„ 
syć uczynić mogła: a choćiai b~dzie ycda, to 

.. 
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częftokroć nic na tym mieyscu, dzic p~~. 

trzeba. Stąd zdro1e, ftn~mykł, i częfłokroć 
same kałuże' kosztownie ~g.-owadzać 'się 

mus.zą 

;6 Koniecznie więc potrz~ba prowadzić 
rowy, które tik powinny· bydź założone , 
aby woda nigdzie nic gioęła. Kiedy zaś ta­

kowe rowy śbmem pospolicie za"łażą, i zi­
m~ zamarzaią; więc §ię cz~fio chędożyć, i . 
na. zimę Qkrywać muszą. 

37. D<> tego końca zażywaią się i te wo· 
dy , które płyną owym przekopaniem, ~ 

którym się w puprzcdzaiącym Pnragrafie na­
pisało. Na tych porząt~kiem ftawinią się ma­

chiny · potrzebne „ aby naymni~y woda nie· 

poży~ecz Jt:! ieolłchod-iih. Obracaią się c~a­

~em z potrzeby, i zebnane w ocembrowanych 
~.d awkach wody, takim przemysłem, ż~ 

. oł: przechodząc przez. osobną machinę 
znowu do sadzawki powracaią. Słowem 
wynalazki do wody 1 prży Ifopalni, wielkie~ 
gł6w potrzebuią. 

38. Niemniey i wo'dy przeszkadzaiące. Ko­
p~lniom , osobliwszych wyciągaią j n1}la­

zków. Ledwie co si~ w niektórych mieyscsrh, 
na kilka sążni wykop1e ziemia, slić iuż wo· 

dy zalewaią, które im się głębiey kopie, t}'nl. 

bardziey się p~:nnn~żai 1· Trzeba ~ię więc ich 
pozbyć. Dopóki kopanie nie ieft głębokie , · 

~opó~i wody nie ~ą g~·ałtown „, póty r~ka 
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fodz.ka kuhłarui, ~lho profłą pompą uprzą­
t ić ią może. Lecz im głębiey ·i obszern1ey 
idzie robota , tyn1 bardzicy otwieraj~ si~ 

gwałtownf> zdroie, a czastm i całe głębo­

kości ftoiącey wody. 
39 Temu zaradzać powinny takie prze· 

kopania, o iakich się wspomni.ało w poprze­
dzaiącym r~uagrafie. w konieczney potrze­
bie te przekopania daią się i wyższe i nlż­

~ze, a z iednych w drugie przeprowadza się 
woda ryana~i.· Lecz ieżeli żadnym sposo­
bem z poprzedzaiącycb, zaradzić nie można, 
ftawiaią się machiny. 

40. 1VI ·chiny zaś te ilł:otnie flrndaią si! z 
pomp długich , lub krotkich: długie wyno­
s z'! I 2, a krótkie 8. sążni. Kiedy zaś tako­
wa długość nie głęboko si~ga , ftawia si~ 

pompa pod pompę piętr~mi. Dolna wyciąga 
wodę na; pierwsze pi~tro w fkrzynię: 2 tey 
fkrzyni wycią'ga druga na drugie piętro: i 
dałey az na wierzch. w szyftkich zaś tych 
pomp ftęple są tak osadzone, Że wszyftkie 
od iedncgo n-a wierzchu obrotu razem za. 
wisły. Jeżeli zaś poiedyncze pompy rady 
dać nie mogą, fl:awisią się n'.1 ka.żde piętro 

podług potrzeby ~, 3, 4, wszyftk1e prze~ięź 
podobnież od iednego na w·erzchu obrotu 
zawisną_ć pn ·fony. 

41. Do poruszenia takowych pon p mai. 
ftrowie używai21 bli!kich wód, kota obraca-



iących: co iezeli bydź nie może, używn\~ · 
koni. Czasem takie koła~ do pomp potrze~ 
bne, daią i pod zi•mią. Daią w pohzcbi~ 
ieszcze i inne wynalazki .ąidraulirzne, n~ 

przykład Pater no.ster zwane, i t. d·. o któ-: 
rycb można czytać Pisma· Hidraułiczne, il~ 

*e ~n~e t~ o ·~~~h pisa~ byłoby zaw~ele~ 

§. 4. 
~ ll'prowadzan_iu pod ziemi~ Pott;ietrza~ 

4~ . Powietrze grube pod zi~mią. cżęfto~ 

kroć t:ak wielką idł: przeszkodą Kopalni, że 
i naylepn.ą Kopalni'! opuścić trz-eba, ieżel~ 

' w tym nie może mieć ratu,nku, osobliwie ~ 
s1~chych mieyscac:h. 

43• Niedofhtek bowiem. zdatnego powie­
trza pod ziemią zawisł od przerwaney spo-

. ~eczaości z po wietrz.em nri dzi~mnym : ftąd . 
o ietr~e podziemne dwoiako szkodłiwyn~ 

się fłai_e, nie maiąc poruszenia: niewiadomie, 
i widomie. Niewiadomie zepsute ieft: 1od. 
Gdy si .ę świ~ce palić nie chcą, gdy ludzie 
e>detchnąć nie mogą. ue. G_dy dla długiego, 

~dł:oienia s_ię ieft zgniłe ; podziemną pa rą 
zarażone, a za tym .ludzi du~zące. 3c~e. Szko-· 
dliwe poWietrze zimne, kiedy zepsowane _ 
pomiesza się z dymem p1Jonyeh d.rtiw pod 
ziemją, i ~ąd napdnione inszenihlną i siar­
czyftą par21 „ osobliwie gdy się takie powie- · 
t~ze dłu~_o zaftoi. 4te. Powietue ciepłe n_:.i.y-
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~~ie si\ł n:.iywięcey w Kopalniach, tłuftości 
ziemne, Kizy, Marchazyty, mai~cych. T~· 

. ko~e powietrze wyd11ie zapzrnh słodki mdl\'" 
cy , ie fr ciepłe , świece w nim palić si.ę nifł 

cbc;·ą, lecz zaraz ga ną. 
44. Widomit? zaś zepsou:ane powi~trze 

~rnygłowniey dwoiako się pokazl(lie. 1 od. 
l\icdy s1ę poprzedzaiące przypadl~i 1kupią, i 
zg~~vi~nc powietrzl.· pokaże się w. kształcie 
widlliey mglifłey kuli, która gc:ły się rozey· 
dz.il, dusi cokolwit:k tylko ieft żywego. 2re. 
W fbrych i zaniedbanych Kopalniach t.rafia 
się po vi trze pionrnui~ce; do tórego przy­
ftąpi wszy ze świecą, Z1\pala się, trzafka iak 
pi .,run, i wszyfHro zabiis. · 

. 45· Na wszyfłki~ te gntunkj zepsowamr„ 
go po w·ictrza, czyli zapobit•gaiąc, czyli wy· 
prow~diaiąc ,, szukać tfz1.1bn sposobów, aby 
powierzchownemu powietrzu uczynić wftęp 
w głt1bn Kopa.lai , dbo przez wynalezione 
ś·rodki powietrze z głępokości wypędzać. 

46. Naypewnieyszy na to sposób i~ft, kie­
dy się, szach ty, przekopania poprzeczne, 
wzaiemnie poprzebiiaią ; kiedy tu, owdzie 

. odkopią się do powierzchni otwory, któremi-
, by wiatr mógł ciągnąć. frieli okol.iczności · 
dopuszczaią nayduiącey się w ziemi wodzie 
dać iaki znaczny spadi:k, czyni to wiatr i 

- . porus.zcnje powietrza tak znaczny, iż upe­
wnbią Bresfauer Samtung nu rok J 719. iz 
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tym s~osobcm na 500. s~żni daleko odmia 
n~ powietrza U<fzyniono. 

47. W niektórych mieyscach wyprowadza­
ią z zi~mi rury, a pod niemi w ziemi fta„ 

hią piece, z których zapalony ogień ru­
rami powietrze wyp~dza. ~ 

48. Kop)ąc szachty coraz gł„bsze, zbiia­
ią się rnry z 4. tarcic, i z~.puszcz.aią tak• 

:aby tyl ·o có od dna odftawały. Na wierz­

chu z.2ś czyni · si~ obszerna tarcza, aby ohi­

iaiący się o nię wiatr, wpadał w rurę. W 
Mmi.sfddskim w Niemczech maią koszt! Żela­

zne na łai1cuchach' te z zapalonemi dobrze 

drewkami puszczaią na dół do szacntów „ 
i tym sposobem ... ł(:; powietrze wypędzaią. 

R O Z D Z I A L 1.L 
o JJobywaHiu Kn-ts,zców. 

4
9

• CJr;KA.\'f'ltMU W tey O olicznoŚcj, (bo 
_p--. ktykuiąc~nm mało się podobno 

przysłuzę), chcę te trzy rzeczy tu opisać: 
iakim ciągiem pod żiem · q nayduią się Kru· 
szce? i !{ się kopią~ iak się na wierzch 
ziemi dobywaią. 

§. J. 
;J-ą,k ~ię Kruszc~ pod ziemią ciąg~ą? 

50. Kru!zce naydui •. s;~ w L 1 ~:mi dbo cią· 
głemi iyłami, albo tyJko wt i!Jktócyd1•pncr-

• 
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wany~h micyscach. Kiedykolwiek w ziem~ 
n~ydziu si.ę taka odanenność, wh.~nie iakby 
rozf>zcz„pan-a byb, i inną matery~ od pospo· 
litey \V okolnym m · ey s ~·u ~ n'tpełniona: na­
zwać si~ może Zytą Tako va żyła zawsze 

od inney ziemi iefł porządną i wyraźną opa­

ską oddzidonn, łatwo pospolicie j gładko 

się ~zit:ł~cą. Zyły zaś tako e różney bywa­
j~ gruboś A i: czasem ledwie iak rfka, a cza· 

s~m na kilk:-t s~żni. 

5 I. Z ły te ieszcze d oiako UW:1Ź3ne 

bydź mogą: co do bogactw nayduiąc~go si{! 

Kru~z~u, i co do linii, któ„~ się ci~gną. CÓ 
~o K lSzców , są r1iektóre bardzo bogate, 

niektófe pomforne, niektóre fkąpc: a nie to­
re w ale nic w sobje nie mai21 Kruszcu , tyl· 
ko łł i kamjenie. 

42. Co do ciągłóści, niektórQ kończ'! si'E 
nie daleko: niektóre idą ia!c naydaley , prze· 

eh dzą góry, częftokroć przechodz~ i równi­

nę rni~dzy górami, podkrad~ią się i pod zna­
c:zne rzeki, znowu . w blifkie góry wftępuią. 
Tałc pospoli ·ie z~chowuią swoię. l~nią ku 
którey CZfi:ŚGi świata, Że lubo dla ialcich przy- · 

czyn czas m sję z~kręt iaki uczyni , :zawsze 
się przeci!Ż znowu lini.a pierwsza praftuie •. 

5 3. Niektóre fkładaią ciągłość linii swoicy 
m~ło co do horyzontu nakłonioną, a takie 
się prędko ury waią: niektóre zaś proftuią li· 

ni rnniey wi~cey głęboko w ziemię: a t . 

/ 
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cztfłokroć tak idą głęboko, Że nakoniec o­

puszczone bydź mus~ą , chociażby naybo­
. g11tsze były , dla niedofłatku sposobności 

robot w tak głębokich Kopalniach. 
54. Zyły te ieszcze czasem poczynaią się 

widomie od powienchni góry~ _cz11sem s~ tyl­
ko zwierzcbnią ziemi darnin'! okryte; lecz 
n::i.yczęściey ukrywaią si9 nieco głębiey w 
zie.mi. Gu.sem iedna żyła rozdzids si~ na ru­

mion-a_, kt6rc po nici~kim mieysnl znowu 
się w iedno kupią. Tnfia się i to, że się ' żyła 

w niektórych mieyscach, albo nadzwyczay·· 

nie rozszerza, albo n~dzwyczaynit> zwęh. 
5 5. W~ icdney gorze nie iedna bywa żyła. 

Je:hdi się Gią~ną w linii prołopadłey, ni­
gdzie chocinżby naydaley z sobą sic nie scho· 
dz71. Jezeli zd linie id~ nieco u~ośnie, w 
niei::rkiey d:.i.leiwści, albo gJęhokosci się prze­
rzynaiii. Cz~ftokroć te przerzynania tak się 

flmpia ią w iedno mieysce, ie całą gór~ czy­
nią Kruszcowi!, opafki giną, i d~Iszego żył 
ciągu rozeznllĆ z trudnością przychodzi. 

56. Z powodu opis~nych okoliczności 

Żył, odkopawszy i nalazłszy którą , łatwo 
przychodzi prz~d czasem sądzić o pożyte• 

cznośd prz) szłey Kopalni. Im bowiem ~łę­
biey na.kłania si~ żyła, tym więks:z~ czyni na­
dzieię na Jat nie.mało dotł:arczrnia Kruszców. 
Dotego, iedna żyła w górze ni~dy nir bywa 
sam2: więc czyni nadziei~ naleść wifcey. 
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5[. Ale . żyły takowe są właści.we górom 
tylko pierwiaftkowym: w potopowych rzecz 

się ma inaczey. Potopowe b wiem góry zło­
ione tylko z \Varst przez odr s hwio ney 
ziem i, p.nym mineralizo Yaney, ani się ci~­
gną w głąbsz, ·ani się ciilgn'l fhhcznie, ani 

są bogate. Stąd i Kbpalnie w nieb, ani tak 

s~ pozyte€zne , ~mi mogą byd:ź regularne. 
5 s. Prócz wymienionycb !h.tecznych żył, 

~eszcze si~ hi i owdzie Krus1.ce rozmaicie 

naydować · mogą. 1 od. W warsttich, ,dy się 
. szeroka i horyzontalnie rozcią~aią, i· k wi1.­
dome wars ty zi .mi. W ~n ·azdach, gdy się tu 

i owdzie prurwan w ziemi tylko n~ydllią 
kupy. W gruz, cli, gdy się w rzekach, nu zie­
mi, lub ni~ i;ł~boko pod ziemi~ uayduią dr 
łme Kruszców okruszyny, i t. d. 

§. 2. 

o Kopllniu Kr111zców. 

59. Bard1.o rzadkie to idł: szczęściP.. sam~ 
tylko czyfte kopac Kruszce: pospolicie z 
Kruszcami trzeba kopnć kamienie i ziemie ; 
a czasem samę tylko próżn~ ziemię. 

60. Co do żył Kruszcowych; albo się ci2J­
gną obszernie, albo ·wąfko: co do gruntu O• 

' hczaiącego zyły; ten nlbo idł kruchy' albo 
łfgi. W kruchym, ale twardym gruncie wyci­
n2 sit oukardnmi: w wcale zaś t ardym o­
sobnemi Żtlazami, które do opoki przyłożo~ 
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ne, tnłohmi i szfagami się p bihią. j~żeii 
tn i owdzie są iakie szp::iry, 2:.isadza i~ się 

kliny i pobiiaiąc tym sposobeni znaczne sztu. 
ki odwahią. · 

61. Gdzie zbytnie twarde są opoki, wy­
kręcaią się świdrem dziury, i prochem wy.:. 
sadzaią. SwiJry te są od iednł;}go , ai do 
trz.ech łokci długie, maiące na koqcu oftrą 
kolbę fralow2} czworgraniaftą. Za khżdym 

uderzeniem szlag~, wkręca się d · ley, :d. się 

wykrę.ci dziura na 30, , h1b 40 cdi głfbolca; 
po tlł ug potrzeby twardości opoki. 

· 6 n W tako ą dziurę sypie sję proch, at„ 
bo goły, albo w ładunku, i zaszpuntuie się 
z otworem do ·zapdt-ni·a. Tym sposobem czy. 
ni się robota, któraby inaczey lc.divie uczy " 

niona bydż mogła, fkąd częftokroć i nayle· 
psz- Kopaln~e ufhwaćby mogły. Dawniey· 

szych czasuW proch W dziurach szpuntowa­
no drewnianym czopem, pożniey potym gl i­
n~ zasypywano. Ter~z zasadzaią ładmH: k kle­
iony z p2pieru, półfunta prochu w sobi,~ ma­

i~cy: otykaią zewsząd w dziurze gl"ną, aby 

siedział iak naymocniey: d:usi rureczkę do ł:i~ 

dunlcu upalenia z nicią siarkowaną takowey 

dłogości, ~by zapali wsi y ią, uim ogieł1 do 

prochu doydzie, tym czasem ludzie na bt:z­
pieczne ·mieyi.;ce schrnnić się mogli .. 

63. Niekt?re obsz~rne mieys :- a wypalaią 
się ogniem. Kład~ się osy drew :upali· 



ią, aby się płomi ń o opoki óLiiał: tym cza­
sem dla _dymu i pary h ·dz ie l'.ł t" · mieysce • 
aż w pewt ym cz"si::', n·e po 1 rac2ią dla oba· 
czenia czyli opoka· inż f'.1.uus~·:lłn. 

64. lVIi'<ysce m~iące się wypahć powinno 
bydź snche, i mi.ee d\Jbrą od 11ianę powie­
trza; in~c:z1Jy bow:em ludzie łatw ~y pod· 
paść mo~:li nieszczęśc! 1. Wybier.tiią na to 
pospolieie loc.-hy, w któr_fch ogień rozHada­
ią; sztukę opoki, którą odwalic żad~i~, mo· 

. cnym wsparciem zewsząd opatruiąi. Za pier­
wszym wypaleniem qpoka pospolicie nie bar~ 
dzo kruszeie: póki więc icszcze r;ie'pL it.ft, 
powtarza się ogień: a czasem trzeb to i trzy 
razy czynić. 

65. Jeż.di niemasz żadnego ·sposobu, dla 
twardości opoki. przeft~onny uczynić przt;· 
chód, szukaią sposobu okrążenia tego miey~ 
sca; przeyśc1em tak przyuaymniey obszer­
nym, aby się człowiek mogł przecisn~ć. Do. 
piero wtedy myśl~ ·o wypahniu. "albo w_ysa­
dzeniu prochem. Jeżeli się w łąbsz podkra­
dać trzeba, częft:okroć: tnkie się tylko czyni 
przeyście', Że człowiek na przywiązaney do 
lewego boku desce wsun~ć się m Że. 

66. Jakimkolwiek sposobem wyciaaią się 
Kruszce i ópoki uważać należy, ahy Kopg. -
nia od zapadnienia była bezpieczn21. Stąd tu 
i owdzie podług widzian y potrzeby zoftfl­
wuiii sję nirrusząne filary. N :adto gdzie SI r.: 
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bardzo obszernie rozkopui , - robią się na fi„ 
Jary fkrzynie, i ziemią~ kamieniami, ; t. d. 
wysypuią. 

67. Jeidi obfity i bogaty Kruszec w 
gł~bsz obszernie idzie; nie ycina się razem; 
ale uft~pftmi. Czynią się robotnikom n;by -ia­
kie gradus i, 02 pOłtrzec:iia łokcia, nby gdy 
n:ływyŻ&zy iuż będzie daleko, nayniższy do­
piero poczynał. Tym sposobem i iak naygłf­
-biey iść mogfi bez przeszłcadunia sobie; i 
gdyby «iolni dla i:ikiey przeszkody robot~ 
,porzudć musieli, wyźey ro_bić mogą. 

6 s. Nao'ftatek szukać tnzeba sposobów ; 
aby się robota iak nnygł~b1ey ciągnęł~: fłąd 
naftępuie to, "ie kiedykołwie w głębo!:ości 
woda zaleie, nim się woda wyprnwadzi, tym 
czasem robotnicy maią gdzie robic wy~1iy. 

§ . . 3· 
o Dobywaniu Krusz ców nad zicmiq. 

69. Kruszce, ziemie, kamienie, wykopane 
i wycięte uie mogą zoft' ć si~ w I(opalni, ale 
się na wierzch do dalszego obrobienia wy- · 
dobyć musz{. Ziemia wprawdzie i kamit::nie 
w pewny~h okolicznościach mogą się zoftać 
w głębokości: ~rzecięż z mieysca na mieysce' 
pru:nosić się muszą. 

70. Dopóki głębokośc nie ieA: zn-::czna, 
wycin i~ się motyką, kładą w kubły i wy.: 
c!ągai~: z mieysca na micyscc przew-ożą się 

kara-

.· 
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karami, albo lkrzyniami na 4. kołkacb. Gdy 
żaś głębley iuż pod ziemią Kopalnia się roz.; 
:;zerzy, Kruszce się tylko wyciągaią, a zie­
mia w Kopalni ro.z wozi na przywoit€' mif.ysca. 

71. W rozszcrzoney pod ziemią Kopalni 
tu .i owdzie robl~ się !kn.ynie, k tóro z3miaft 
filarów Kopalnią utrzymywać maią od zapa­
dnif:nia, w tt: się przewożą ziemie i kamie­
nie wylco_pane. Tak ,Kruszce, iak i ziemie 
pad ziemią do szachty, lub okua, kt~rym 
się wyciągac maią, przewożą się karatni: a 
iddi szachty są nilliie, /krzynkami na· ni­
Ikich kołkach. 

7 2. Pod oknem szachty do wydągania; 
n:isypuią si~ kosie, ~lbo kubły; czepjaią si~ 
do lin, i windą się na wierzchu kręconą wy­
ciągaią „ Ki~dy przecięż w głęboki~h Kopal­
niach nie można ir.dnofhynyw ciągi€m win­
ćlow.ać , na d.olnycb wi~c szachtacb, coraz 
niżey p~dobnid. daią się windy: i tak 5ję· 

na przemiany ·od s.z;achty do szathty, ai na· 
• wierzch winduie. 

73. Dla bezpiecznego zaś windo_wania , 
aby upadek iaki ludzi w gł~bi będących nie 
pozabijał, nie daie się winda nad windą pro~ 
fto, ale głębsza w ziemi usuwa- si~ na bok 
pod ziemią czasem do kilku sążnj: i tak si! 
coraz głębiey czyni, 2Ż do dn=t Kopalni. Aby 
2tiś było gdzie czynić .łkład, nim sif wszy­
ftko w górę wyprowadzi, na każdey szach-

:I'O M Il. T 
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cie przy wi.ndzie zoftawuie się mieysce ob­
sżerne. 

74. Pospolicie do wind zaiywaią s;i' łco- . 
nopne liny: kiedy te przeeięż nie tak od z~­
życia, iak bardziey od wilgoci i zgrulizny 
psui~ się, bczpłeczniey w wielu, mieyscaćh 
łańcuchów azywaią. 

7 5. Kiedy sif Kopalnia bardzo bogat:i w 
.Kruszce znacznie rozszerzy; wtedy kubeł, 
lina i ludzkie r~ce nie wylłarczą. Dai11 się 
wi~c machiny od wody, obracane nietylko 
na wierzchu, ale i w głębokości szacht, ie· 
żeli wod~ bydź może. Do takich zaś ma­
chin przyprawuią się beczki żelazem obrę• 
czone , albo fk.órzane wory, albo fkóry zwie­
rz!t czyfte i t. d. Gdzie ieft nitdolłatek wo­
df, łonie takowe machiny obracać muszą. 

R O Z D Z I A Ł IV. 
o Ludziaclz. do Kopalni potrzebnych, 1 o po· 

rządku g<frni&Z!lm• 

6 l-r TO chce ekoło tego porządną mieć 7· ~ 
wiadomość, powinien wiedzieć o 

tych, którzy na Kopalnią czynią naktady: 
to iefi: o Towarzyfłwie, albo Kompanii: O 
Urzędnikach i Robotnikach górniczych: O ro. 
fJocie; O prawach i łt'Olnościach ;órni -zych. 
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§. I. 

o Kompanii , albo Towarzystwie. 

77. Kop1l11ie, osobliwie Kruszcowe, i 
foiędLy t1 mi nayb:młziey Zfote i Srebne ~ 

pospolicie nille:lą do naywyższey w kraitł' 
\11h<liy, co się unywa Regale: różne prae· 
~i~ ż okofo tego w różnych kraiach zacho­
dz.ą odmi~n \'. 
. 7 8. lJo kogokolwiek więc własności21 na• 
laźą Kopa:niP, ten ieżeli owych niecbce snm 
pr z~z się utrzym yw3ć; oddać one 11Joże oso­
bom tego się podeymuiącym. , pod pewnemi 
warunkami soł>ie poźytecznet11i. A kiedy 
tzccz ta wiele potrzebuie nakładów ezęfto„ 
·roć z ft.ratą: maiący więc na Kopalnią przy· 
wi ley, albo j sam whścicicl_ przybier~ sobie 
więcey ludzi do wspolnych nakładów, i u„ 
czełlnictwa tak zylku, iak ftraty. 

79. Początek lopalni pewnie nie inny 
bydż musi, jak ten, Że niektórzy ludzie u­
pa trzyv. szy gdzie Minerały, sami one kopa­
li i między sjebie dzicliU. Gdy daley a da· 
lpy rozpatrzyU się, Że dla niedo8:atku po• 
trzebnych na,kładów WJelt zdatnego opu„ 
sz.czać musieli, szu.kali 5obie do przybrania 
innych , którzyby przez przykładanie sii 
wspólne summami, do zyfku i ftraty mueieli. 

Takowe przybrane osoby zowią s·j! Towa· 
tzyftwem albo Kompanią. 

T 2· 
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8 o. Kolllpania zaś taka, tym prtyldada 
s1ę sposobem. Micysce na Kopalnią wyzr~a· 

czone i w Rząd górniczy podane, dzieli się 

n1 12 g. części Kuxanzi zwane. Z pewnych 
górniczych okoliczności wnosi się na każdą 
kux~ tua; i tę summę flcada Kompania pow 
dług upodobania szczególnych w niey osób; 
nie każda bowiem osoba powinna koniecznie 

równe kuxy przyiąć na siebie: iecłna mniey, 
druga więcey, byłt!by wszyftkie razem t 2 8. 
lrnxów zaftąpiły. Między 'tą liczbą kuxów u 
Niemców z~wsze„4 idzie na Właśc-iciela Ko­
pnlni, ale bez dokładania się it:go: Kompa­
nia bowiem Właściciela zaftąpie powinna. 

W ni t·których ieszcze mieyscach zaftrpuie 
Kompani?. kuxy n~ Kościoły i Szpitale. 

gr. Na wide kuxów każdy z Kompanii się 
przykbda, do tylu w czasie ma prawo na 

zyfk lub ftrntę. 1 ::Żeli nalł~puie fi:rata, za 
obwieszczeniem clokład"ć musi, ieżeli nie 
chce łożont:y summy wcale utracić, i nadzie~ 
dalszego zyiku. 

s2. Do takiey Komp~nii kto chce, przy­
ł~czyć 'ię może, na wiele przecifŻ rzeczy 
ogl11d:ć si~ powinien, osobliwie ieźeli ieft 
dalekim od Kopalni. Prawda, że iyfk, któ­
ry Ra Kompani~ z Kop~lni wypłyn21ć moźe, 
pochodzi prawje z krwawt:y pncy rohotni­
ków tam robiących; ale też i robotnicy pła­
t~ J(ompanii si~ utrzymui'ł: z tym wszyftkim 
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:zyCk iefł: niefłafoczny, iak się łatwo udać, 

tak ieszcze btwiey zawieść może. 
83· W początkach p@spolicie rnni~y boga„ 

ci chwytaią się Kompunii: bogatsj się tylko 
na nich zapatrnią: ftąd cz~ftokroć dla Rraty 
początkowi uftępui1, i Kompania dwa, trzy 
razy się odmienia, haknniec ze wszyftkim 
ufbie, ~ knxy do nadzwyc:zayney podnoszą 
się ceny. Kuxy bobiem nie hxui11 się, ani 
wzglęuem pzynionych nakbdów, ani wzglę­
dem iawnego inz zyO.rn, ale wzgl~dem przy­
szłey nadziei z Kopalni. 

84. W takowych okolicznościach przyftę­
puiący do Towsrzyfta, daney summy na ku­
xy nie p~winien poczytać za taką. iakaby 
mu koniecznie zyfk przynieść powinn:s. Ra­
,:zey niech uważa, czyli długo na ftratę bę­

dzie mógł przykładać sif, ażeby całey nie 
utracił summy. Niech nie obraca, zaślepi­

wszy się ~hciwością, więcey pieniędzy na 
kupienie kuxów, i niech się aieobciąb przy­
szhmi na ftratę przydatkami, tylko tyle, 
iż chociażby ftrata naftąpiła, _nie byłaby prze„ 
cięź z znRcznym uszc:;zerbldem domu i po• 

trzeb icgo własnych. 
8$. Możni przccił!Ż eie powinniby ficąpić 

wzgl~dnic przyktadać się do takie,;o To­
warzyfhvs. Tym bowiem spoaohem czyni~ 

przysług~ publiczn\mu dobru: czynit nj€ia­
ką iałmuźn~ nie dla próżniaków, ~le 41 tfl„ 
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kich robotnikow, kt6rzy ciężko i z nieqc,z­

pillczeńftwem ż yc~a w ziemi p.racui~. _ 

§. 2. 

o Urz~dnikac!i i Robo~;;i~acli gorniczyfh· 

86. J(opalnie, osobli~· ie wielkie nie małt? 

" ' potrzebuią Urzędników, c~ęścią dłtt utrzymy~ 

wania między tylu ludźmi rzi1du i sprawie­

dliwości: częscią dla rozporządze:nia pptrze­

l>ny~h w Kopalni ~obót. St~d wielorako się 
dzielą: iedni są wyisi i nłżsi: drudzy $ą o4 

piora lub roboty: inni od kop~nia, lnb to~ 

plenia Kruszf;ÓW i t. d. ~ _przyklndó\.- Kop~1l­

ni Niemieckich przypatrzmy się, co de któ· 
~ego należy. 

87. S~arosta i Podsta.rostc1, hk n~n_'W3m 

z N;emieckie~o Ober Bcrgliauptmann i Eerg­
!iauptrnanu: Pierwszy tylko b"w~ 'lf bardzo 

i„ l' ie Kor~l. niach ~ al bl) Okolicach: drugi 
~eft pospolitszy. Ten idt po Właścicielu nuy· 
wyższą głowl\ Kopalru , które~u ws1,yscy 
~nni podlegać powinni. On czyui sprawi~clli~ 

wość: zabiega i ku;&e pokrzy wd-'t:nia, zdr: „ 
dy, oszukaniii: rozkazuie pruz illnych. i we 

wszyftkim upatruie dobra , spokoyności ~ 

bezpieczei1łłw" Kop~l11i. · 
8 8. K01uytiarz sefrrt;:y p:,~iem\ecku Ge­

ltcimer B1wgratlz: Jego obo·viązkiem ieft, kie­
dykolwirk p·~trzcba, s krc.tni~ unndzać się 

z W~ścicidŁm Kopalni~ i okoto ni('y dawa~ 
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sRoie zdanie • .Kiedykolwiek w zgromadze.niu 
Urzędników górniczych co znacznego zacho­
dzi, on inticniem Właścicida na radach po­
winien takie bydź przytomnym. 

89. Radfli, poniemiecku Bef'gratlze: w ka­
żdym zgromad:i:eniu Urz~dników górniczych 
powinni bydź przytomni, i radli w dobrych 
znmysłach spierać. 

90. Do:wrca wyższy i niższy, poniemie­
eku Ober i OJJ.ter Bergmeiste.-: do pierwsze­
go należy mieć piln\ baczność, aby wszy­

. scy ni:ls1 Urzędnicy urzędom swoim czynili 
z ados_yć; do którego się też niektórych cza-
ów schodzić powinni dla naradzenia sj~ O· 

koło dobra Kopnlni. Drugiego obowi~zkiem 
ieft doglądać• aby rozporządzone roboty by­
ły ufkutccznione. . 

9 c. Dziesiątnik, poniemiecku Zehender, 
odbiera wszyftek wy topiony l\1eta1, i co 
należy Whścicielowi ( pospolicie dzicsiąt11 
część)• co Kompanii, łub ko n i anem u, 
addziela. Pod tym ieft Pisarz Dziesiątniko­
wy, kt<iry rej1dłra iego utrzymuie. 

9 ~. Ro.~da.wca, poniemie-cku Bt1·:;austlzei, 
/er, odbiera od Dziesiętnika pi c ni-ądze, i so­
bie nałeŻ~ce zoftawiwszy, dal sze wypł.;.c~, 
iak komu '1ałttż ~ . 

9 3. Pisa1·z gorniczy , poni.:mieclrn Be1·g-
1clireiber , cz~ścią utrzymu-ic Akta, cz~sią 
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iefł: do Jliora Starofty lub PodlbróA:y. Po~ 
łłpołicie fuywa i drugi Gegenschniber zwany. 

94. Przysięgli, pąntttmiecku BeYggifclzwor.:. 
nt, są przysi~gli. God2ą1 się z robotnikn~ 
mi od roboty: maią do:z6r nad ni'ektórem4 
części:tm1 Kopnln1: i codziennie o nich u-a-·ia· 
domiaią wyiszych Urz~driikó?. 

95. Rewizor, ponirmieckn Naclifa!trer, 
gdziekolwi k będzie od Kop~ łni posłany od 
Starofł:y lub innych wyższych Urz!dników, 
powinirn pilno w~lądać: w czynności Przy• 
sięgłych, opntrzyć całą rabotę, czyli male­
życic idzie: zważyć , czyliby co poźyte­

cznieyszym porz~dkiem czynić nie można:. 

czyli wszyscy są płatni i t. <t i o tem wszy­
ftkiem donieść. 

96. Szycli'meystn·, ma do czynienia z To­
warzyftwem, albo Kompnn1ą względem za­
kupionych kuxów: p9winien osobiiwie w 
przyzwoitym cznsie dopominać się o do­
kładki, iPźr.lł nafłępuie fłrata: fłąd czdło :& 

okolicznośd wchodzi w rnclrnnki przed wyż­
$Zemi Ur2ędnikami, iak wysoko kuxy wy• 
padaią. 

9 7. Nad1ta.zmiik, po niem iccku Be1·gsteiger: 
do tego należy zawnc bydź prz; townym, 
kiedy ~=· rnicy do Vop~foi wchodzi\ i wycho­
dz~. On rozuaie łóy na światło do Kopalni~ 

4=howa pod s.woim dnczfm ~óżne Żelaftwo.: 
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patrzy , ~by g6rnicy pofaiemnie na ftron~ 
bogatych Kruszców nie unosili. 

9 8. Nim do robotników przyftąpię, ie­
szczt wymięn1ę owych Orzę<lników, którzy 
są w tych mieyscach ~ gdzie r ruszcc ch~do­
żą i topią. Gdzie Kruszce chędożą i pławią, 
iefi: Ober i Unte1·-PoclisHger, którzy dogląda~ 
ią, aby się w przewożeniu i pławieniu Kru­
szcow marnotrawft:~o iakie ni~ popełniało. 

99. Gdzttl Kruszce topią, Huttenve·rwah/„ 
ter ma cały rz~d około tego. Huttenrtitet• 
powinien by<lż przy topieniu zawsze przy­
tomny, aby niebyło os'lukania i niedbalftwa 
iakiego, i t. d. Pisllvz Hiittensclweib1r zapi­
suie ftopnie i wielość wytopionego Metalu. 
H-Uttenmeisto· waży cło topienia przywiezie· 
ne Kruszce, doglątła, aby należycie były wy­
topisne. Nakoniec do Urzędników górnkzych 
nal..:ży Geometra, Marck.rcheide1·, mieyscc i 
Kopalnią odmierza~ący. Prob ·rrze, Kruszce 
doświadczai11sy , iakiro sposobem topione 
bydż maią , i wytopionych Kruszcow pro­
bę biorący. 

I oo. Teraz mowa o robQtnikach. Wszy„ 
scy ci , którzy robią w Ko_ii)alni, i gdzie Kru­
szce topią, n~zywaią się Gór,nikami. Są to 
lud:zie osobni , tego tylko patrzący. Maią 
swoie osobliwe zwycz:aie; osobny niby ię­
zy~ , .wiele rzeczy sobie własnym sposobem 
~azywaiąc, i osobny ftróy, kitel'· kapelu~z 
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oftry bez brzegów, (k6rę okrągłą, i za pa­
sem nieiaki herdyszek. 

101, Dzielą i;ię na łliefakie &opnie: a na­
przód w Kopalni ielł: niey Mayster i Podmay· 
ster , którzy nad innych w robocie są dofko­

nsłsze.mi. S~ Berghauer, którzy do wszy­
ftkiey roboty podziemney iuż· są sposobne mi. 

Są BergJeute, którzy ieszcze do 1rszyftkiego 

~ie będ~c 2d2tnemi, do niższych s1ę tylko 
robot używaią. Są Karrenlaufer, kt6rzy Krn­

szce i ziemie karami, ł'knyniatni rozwożą. 

Są nakoniec Haspelziehtr, którzy Krusz€e j 

ziemie na windach "·induią. 

102. T1tm gdzie Kruszce topi~: Są_ Sitbrr­
b1·rHner, którzy dla dalszego okaz:inin, z czą• 

fiki przywitzionych Kruszrów probę i3k nay. 
dofkonaley wytapiaią: S~ Sclmzetzr1·, którzy 

wytapi:lią Kruszce: Są .tlbtreibri· 1 którzy czy• 
szczfl wytopiony Metal: S=? /7or/111tfer > któ­

rzy Kril~ic~ i t. d. w piece nas:ypu::1: Rosto· 
rPnner, którzy tw:ude Kru~uc przt palaią,,: 
Fak~oYowie, którzy się o to wszyA:\co \nze­

snie fl:arai~, czego ty lk(.} potrzeba: Kohlrn­
nzeH1.T , maią ftar:inic o węglach: Struie , 
j t. d. i t. d. 

§. 3· 

o Robotach -UJ Kopalni. 

105. -Czns, w który robotnicy robić po­

~·inni, czyli lr:opif!cy, tzj'ii topi'lcy 1 nazy-
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wa się Szychtą, to ieft od zaczęcia, aż do 
czasu , kiedy przefhić , albo odpoc:z}!Ć po· 
winni. 

104. Dług2, albo kuxowa szychta, cią· 
gnie się przez 12 godzin: od godziny 4, !ub 
!;. zrana, .aź do 4, lub 5. po połqdniu: a 
gdzie prócz dniowt>: y szych.ty idzie i nocna, 
hm podobni ż te godziny robi~ się przez 
noc. Taka zaś długa , albo kuxowa szyeh· 
~a , ma trzy pnt działy; ftąd, osobliwie 
gdzie nię głę-boko ieft , Robotnicy o g. go­
dzinie wychodzą na śniadanie, i za~az zno­
?"ą wchodzą. 

105 ~ Pospolicie przacifŻ cil\gnie się ro„ 
f>ota przez 8. godzin~ od 4 . do I 2. od 1 2, 

do 4. przez dzi eń: i ad czwartey podobnież 
przez noc, Ośmiogodziun 11 robota by tira hm, 
gdzie dla złego powietrza dłuż~y n~d 8. go· 
4zin robotnicy robić nie wogą: wt~y alba 
się tylko na aały dzien s. godz.in robi, albo 
tyleż z rana, i ~yleź pa południu. 

I 06, Gdzie robota jdzie przez Ef.zień j 

przez noc~ dla gwałtowności iakicy; tam się 
przedziały czynią na trzy s~ychty, i robo­
tnicy tak się odmieniaią , Że icd(' O z' rąk drn• 
giegą odbiera narzędzia do roboty, i robo· 
ta -wcale nic nie uftaie. Jeżeli i ~' s.i;cze na· 
gleysza potrze.ba roboty, .albo Kopalnia icff: 
dal„ ko iuź prieciągniona, albo gdzie opoki 
są zbyt twarde; tam się dzi · ń i noc dzie­
li na _4. szychty sze ściogodz inn~. 
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107. Aicby zaś robotnicy wiedzieli, 1de„ 
dy do roboty wchodzić , kiedy od niey od„ 
chedzić maią, idł w hłilkości dzwon, c:zę„ 
fłokroć umyślny, {w który si! dzwoni. Dla 
wychodzenia z Kopalni gdy si~ zadzwoni, 
ftoiący nad oknem szachty czyni łofkot: 
pierwsz_y w .szachcie robotnik to usłysza„ 
wszy , czyni podobnież, i tak porządkiem 
drudzy , aż do oftatniego. "'---

108 . Umowa z robotnikami o zapbtę, w 
różnych mieyscach różnie -się czyni: od s11-
żnia, ed kosza, beczki, fury i t. d. W pu„· 
szczaiąc, albo wkopui~c się oknem w zie­
mię , umowa bywa n~ S!iŹnie: Sążeń zaś ko­
palny ma w sobie półczwarta łokci3.' Stąd si! 
flanowi , Że :za wykop~nie, i wywiezienie 
ma się dac pewn~ kwoh, czyli na zyfl{, czy­
li na ftratf: przeei~ż si~ picrwey nieco grunt 
doświadcz3, 

109. W niektórych zaś mieyscach odmh·­
nia się umówiomt kwota, za odmianą grun­
tu: i lkoro s i ę grunt odmienia, robotnik za­
raz donieść powi lien: wtedy ideli grunt nn.­
ftępnie twardszy'· powiększa mu się kwota 
za sążei1: ieżeli miększy, powiększa mu si~ 
sążeń za tęż kwotę. 

I I o. Od Kruszców rozmaita także łtyw-a 
µmowa. W nitktó1·ych mieysc ~ ch płacą od 
sążni~ z temi względ ami , iakie się w po-
1nzed2aiącey liczbie wyr1:1ziły. W _niektórycn 
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tnieyscach od forf lub cetnara, , bez wzg tę"" 
du na to, iak dłuio 'na<l tym ma robić, lub 
wywozić. Gdzie indz.icy uraawiaią się na ty­
godnie, pod warunki-em przecięż przyftawie- , 
nia pewney miary, lub wagi, i potr~ceniem­
gdyby nie ft:awało. 

I I i. Robotnicy nakoniec w Kopalniaeh nie 
wiele świąt maią do ·święcenia · , będąc od 
niektórych dla pospiechu roboty uwolnieni. 

§ 4. 
o Prawach i wolnościach gó1·niczycli. 

1I2. Dla wiadomości ciekawym, · oraz 
dla rozpatrz'enii si~ tym , którzyby kiedy 
potrzeb(! mieli, namienię krotko, ia~ie gór· 
nictwa z~graniczne ro2ią Prawa i wolnoŚ€i. 

113. Górnicy ufhwjczn~ prawie podzie­
maą, Jub inną b:.1wi~c się robotą, me maią 
czasu i sposobności z.atrudniać.. się gospo· 
,darftwem, lecz potrze, y swo1t> za gotowe 
pieni~dze op~truią. Zat. udniafoby t ich ie~ 
szcz~ bardzo w i el~ , gdyby dla opatrzenia 
tych potrzeb, o kilka napr.z.ykł ··d mil cho­
dzić musieli. Stąd wyp~dł Cud~oziemcom po· 
chop ufundowania w blifkości Kopalni miaft 
górniczych. 

I !A-. Miafta talcowfi powinny bydź Iud11e, „ 
zamożne i h:tndlowne , aby już to l{qpa1ni, 
iuż osobom przy niey, wszyftkiego. dcftar.­
czać mogły. To ,wszyftko inaczey sir me 
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fłaie, tylko przez nadanie im osobliwszycli 
": olności. St~d takowe midł:a za granicą ti­

wolnióne są <ld wszelkich podatl,ow, akcyz , 
kontrybncyy, ftanowifk:t żołnietzy. l\IIaią o· 
sobny s~óy Maiifi:r~t, który n1et_ylko ma 
·władzę R:.!~dn nad Qbywntdami, ~~\ Le i od 
samych górników nad gruntami i osi3dłościa· 
mi, ieź1!li iakie \r mieście posrndai21. 

1 15„ Ce się zaś tycze i:; :ime_y Kopalni; 
i ludzi w nisy, lub łcofo niey robiących; tu 
władza i H.tąd powinny bydż przy U CZfdni· 
kach, Urz~d górniczy fkładalących , Berg­
atnt z anycb, w poprz~dz:ftittCYłlł Paragra· 
fie wymieaionych. Nie długoby się górni„ 
ctwo utrzymdo, gdyby ninl. z('wsząd l~kce' 
ważono. Dotego ił::ucze górnicy mai~ swo­
ie osobne CZfŚcią niebkie dawne Prawa ; 

· częieią zadawnieue zwyczaje, które gdy.; 
by im pr2ez •iewjsdomych były ubliżone; 
wkrótceby Kopalnią opuścili. 

r 16. Równie Towarzyftwo, albo Kompa­
nia, fladai~ca summę na kuxy, osobJhv~ze 

około kupioney niby Kopalni mif'ć powinna 
wolności. Kfoby się bowiem chcid ważyę 
n:-i niepewny zyLk wysypać pieniąd:ze, gdy­
by wi<lział, że jego sposobność zyfkania· 
w okrdlonych bardzo granicach ieft zam· 

' knięta ? 
t 1 7, Cudzoziemca w osobliwemi nadania- .., 

mi zachęcać trzeba, aby w titkim mieyscu 
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ch~tnie osiadali. Nie wizyfłkich przecięź bez 
braku, al.:: z kraiu, gdzie podobne roboty 

są w kwitnącyn1 ft · nie, i ·którzy tey rz~czy 

waią wiadomość. Stąd Kopaln:a idzie ży~o: 
Ręk~c.hil::la się z ni~y pomnażaią: nowe rze­
czy się wyn~yduią: handel z okoliczności 

ro.śnie: kniowcy się dolkonał'!. 

1 tg. Cta i podatki w wywiezieniu, przy­
wiezie:niu, po vfony bydź dobrZle umiarko­
wane. Na rzeczy do Kopalni potrzebne cło 

powinno bydź bardzo małe, '1by hnio i ob­

ficie sprowadune bydż mogły. Podobnież 

na rzeczy rtk0dzit' Inc z kopalnych robione. 

cło małe bydź powin"o, aby obffoj. w han­

deJ wchodziły; a z:i to powi~kszy się cło 

na zagraniczne , aby się kray od nieb od· 

z wyczaił. 
119. Co si~ tycze san1ych g6rników, tym 

nidewslyfiko tukowt: na~eży n1da nć wol· 
nośej , któnby ich osoby i maiątki Pb~z­

piecz.ały. ~ któreby z~gnrnicznym dodunły 
ochoty przybywania, a kraiowych ludzi :za­

chęcały do uczenia si! t<-y roboty. Słuszna 
rzecz iefł: osładzać tych przykrości, którzy ~ 

życie swoie 22ws~e nos.z;~ na rami.:niu, i dla 
ni~wieikiey za.płaty podaią go w niebezpie . 
nt:ńftwo dla dobra kraiowe-go. · 

1 ~o. Ma.i Pcawa od pofhonnych Monar„ 
chów im nadane, które w pisim.ach z„gnni ­

cznych wyczytac można: te racuy powię· 
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kszać, nie cmnieyszać należy. Maią swoie 
nieiakie · z~·yczaie, obrządki, i t, d. te im 

-zofławić należy, niech swo.i~ biedę cieszą• 

ICiedy przecię~ niektóre swoic zabawki mah~ 
trącące nit:godziwośc1~, te się znieść powin-
11y: Błogosł'a wid1ł'lwa tu bowiem Bolki ego~ 
nie gniewu potrzeba. 

12 r. Nadewszyfłko nayw,ięccy cbra:ia g6r­
ników, kierly im się nad~ią Urzędnicy t gór­
nictwa nie nrniący, znaiomości; albo g«;ły się 

między rnbotnikami nie czyni róźn1ca spo· 

S:)bności , lecz tylko fa!ki ; to il>ft kh~d-y 

mniey umiCłiętni dla iakowyd1 pobocznych 
okoliczności, nad do1konałych się przenoszą,: 

ROZDZIAŁ V. 
o Topimiu K1·uszców. 

12 ~. RZADKO Me:tale tak czyfte wychodzą 
z ziemi, ~by profto zaraz topione 

bydź mogły: pospolitsze są Kruszce, które 

pierwey tłuc, pławić i przepalać trzeba. Tylli 
\\ ięc pow~dkłem teraz pofl ąpię. 

§. L 

o Tluczcnfo i pf,iwienfo Kruszców. 

1 2 3. Po dl ug rozmai tey różnosci właści­
'Wych Kruszców, i podług różności przymie­

szanych do nich ziem, htb kamieni ; potrze­

buil! KruGZce różnego obrabiania, nim przyi, 
d~ 
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aą do topienia' i ni~ się Z, nich czyfły IVie­
hl wyprowadzi. N ay pierwszą tu robotą ieft, 
bddzielić przyczepia e, i do Kruszców nie 

hakząae ziemie. luh kamiGni~, przez potłu· 
czenie, i n śłich sphwi nie. Jak się to czy. 
ni na ma.ey ilo ci dla cloś isdczenia Kra~ 

szców , wyraziłem w Cz~ści II. iak się zaś 

czyni przy zriaczney wit3l sci f t~raz op~szę. 
124. Czętłokr ć tr· fiaią się Kruszce, które 

mai~c wiele ziemi, lub kaini .ni, mniey wi~­
cey ta i owdzie bogH F:n i zhrnami są w 
ziemi, lub k:m ieniu r,1 z ro s"one. Byłoby 

szkodą cał~ ta ow~ massę zarówno obra.: 

biać : dobywaią się więc i u<ldzielai ~ tako„ 
we zbri1a, młotem i żelazem przez osobnycłi . 

ludzi, a niezdatne się części odrzuraią. 

125. Kiedy przecięż mało iefł: hkich, w 
którychby bog?.ty Kruszec znacznemi naydo„ 

wał się cząlłkarni ' ale pospolicie drobno 
rozprbszouy: więc się .oddzielanie z bardzo 

wielką czyni oftróżnością. Oddzielać prz~„ 

ci~ż potrzeba, i co it:A: dob1eg0 tak w ku· 

pę spędzić , aby przy topieniu potym, nie 

przychodziło marnotrawić węgli. 

1~6. W szyftkie Kruszce troinka podziela-.. 

ne bydź mogą: 1 od. na czylłe: 2re. na po­
mieszane znacznemi cz~fłhmi: 3cit. na dro­

bno rozproszone: każde z tych chędożą si!' 

osobnym sposobem. Pierwsze i drugie eh~· 
doźyć trzeba r~katni , 'albo suchcmi ft~ptuni , 

TOM II. U 
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i przesiewać, trzecie pu;zczać przez mokn: 
fłępy, i pławić. Tym sposobem odd:.1iela1ą 
się Kruszce maiące Mttal od części próżnych. 
Ztymwszy.fl:kim to przeczyszczenie n'e czy­
ni się nazbyt ściśle, wiEleby si~ bowiem do­
brego Krusicu marnotrawić musiało; i nad· 
to ieszcze trzeba mieć oftróżność, bo czę­
ftokroć i dobre Kruszce na oko próżnemi si~ 
bydź zdaią. ' Takicmi są różne ziemie, iły, 
ugry, gąszcze i t. d. kruszcowe. 

u 7. Co ia si~ tu odważam nazywać Stt1.-
. pami Kruszcowemi , to Niemcy zowią Puch­

werck. J~ft to zabudowanie, w którym wo­
da pornsznnemi ftępami kruszce tłucze, i w 
korytach, lub kadziach przez pbwimie ślich 
oddziela. 

12 s. Sncltych ftę p uzywaią do kruszców 
bogatych: suchemi zaś zowi'! dlatego, że 

si~ w nich tłuczone Kruszce nie pławi21, ale 
tylko przez dróciane sita przesiewaill• Jeft to 
potrzebne dlatego, aby zdrobnione Kruszc 
lepiey i łatwicy si~ wytopiły: i aby sif le­
piey fiomieszały z temi rzeczami, które dla 
łatwieyszego wytopienia przydać sit' muszą. 
Sita uś do przesiewania przynaymniey są 

czworakie , dla oddzielenia na gatunki od 
wielkości ziarn grochowych , aź do pyłu 

m~cznogo: im bowiem Kruszec ieft bogatszy„ 
tym drobniey ma bydż potłuczony. 
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i 29. KiGdy przeci~z pospolitsze Kru­
śzcc ubogie s~ z ziemjami pomieszan'1, pospo­
.liciey td idą przez R:ępy mokr\?. Kruszce 
potłuczone jdą przez wodę w różnych kory­
tach, w ~t6rych różne gatunki ślichu osia.;. 
d. ią. J źoli z~ś de.try Krusze<: idł tu i ow­
dzi• w kamieniscb rozp os.zony, wyprowa­
clza się z _potłuczoJtego i ślichowanego tym 
sposobem. amy przyzwoitcy wielkości o­
b:iai11 się drelichem, płocienkiem; ~a tych 
ukośaie poftawionych pł6cze się ślich, a sa­
mo wttdy doświa<lczenie pol.szuie, iak si~· 

ważnie ysze Job re czllft!d K~usz.cowe od­
dzielaią. 

§. "' .... 
o P1·.upalaniu Krzu:ulno. 

1 3 o. Przez przepalanie l(ruszców rozumie 
się ta robota , kiedy Kruszce przez ogień' 

chędożą się od tych lotnych cz~~ci, któ­
re minernlizacyą czyniły: iakicmi s~ osobli~ 
wie Siarka i Arszenik. Czyni się to w•· 
gniu takiego fłopnia, iaki doftatsczny iefi: te 
rzeczy obrócić w pn~; nie ąia przecięż ie· 
Szcze mocy topić Metalu. Piece na to są. 
pospolici'e pod gołym Niebem , rositami O• 

patrzone. 
13 1. Siarka bowiem i Arszenik bardzo· 

wiele przeszkadzaią do wytopienia KrU$ZCÓW: 

tawią topi~ce sję Metale i niszcz~; trz€ba1 

u~ 
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ie więc przed topieniem wyprowadzic przei 
przepalenie, które czasem czyni si~ w pie­
cach ł iak namieniłem ~ cza_sern na )upach 
pod gołym Niebem. 

13 ~. Przepalenie to ma ieszcze inne po­
żytki. Tym hewiem sposobem wytrawiait 
się i wypabi~ w Kruszcach niepotrzebne cią· 
Jłki żdllzne. Z Kruszców zaś miedzianych, 
kiedy się Siarka z wielką bardzo trudności"! 
wypędzać daie, nie raz tylko; ale kilka~ro­
tnie prztpdać się muszą. 

f 3 3. Przez przt:paltnie wszyftkie Kruszce 
fiaią się kruchemi, i do topienia sposobniey­
szemi: ieft więc potrzebne dla każdego ta„ 
kiego Kruszcu, który ma w sobie Spizglas , 
Si ark~, Arszfmik , ME:tałe mineralizui~cy. 
Przepalenie zaś to różnie się czyni. 

134. W niektorych mieyscach z Kruszców 
tłucżonych phwiony ślich przepala się w 
piecach okrytych , maiących podobieńftwo 

do pieców chlebowych, ale daleko wyższych. 
Co przecięż zdRniem innych nie iefl: poży„ 
teczna, i sama rzecz to pokazuie, że w zam­
kniętym piecu Siarka i t. d. nie może tak 
łatwo ulecieć , a · Kruszce dopiero po iey 
odeyściu prędko topić się daią. 

13 5. Spławione śli~hy, Ósobliwie lekkie, 
miesz.aią się do przepalenia z innemi cięższe­
mi; a to dlatego, Że Jeklci ślich za każdym 
peruszeniem ulatuie, a prnz to wiele Kruszcu 
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ginąć może: Waźnieysze zaś lekizym doda­
ią w2gi. 

136. Kruszce maiące wiele w sobie gru­
bego kizu, albo z tłuft:ością ziemną pomie„ 

szane, które przez si~ palić się zwykły, kła­
dą się na równo usłanych drewnach, i na nich 

pod gotym niebem przep~laią. I{izy przecięż 
kilkakrotnt"go przep:denia potrz buią 

137. Ażeby zaś obfita z Kizów wylatuią­
ca Siarka uie ginęła, . ale ~ił( do zaiyłi:ia ze­
brać mogła, w Saxonii innym to ezynią po­
rządkiem. Murui~ na to piece• rnaiące mury 
bkciowe: każdy bok ma łokci 12. długości, 

a przód i tył po łokci 6. wysokości łokci 

s:. W przednim i tylnym boku zofŁawui~ o­
twory półtrzecia łokciowe. Spod wyścieła„ 
ią kamieniami, albo cegł~ do góry ftawioną. 
W szyftkie szpary i dziury zatykai~ drobne­
mi kamybmi i rzadką gliną zalewaią. Gdy 
spód dobrze wyschnie, nasypuią tłuczonych 
węgli, robią rósztowanie z miękkiego drzewa, 
biorąc sążeń, ale tylko sztuk 6. na ćwierć 
długich , i s. koszów węgli. 

1 39. Na to sypiJt Krzuszec oczyszczony~ 
i dobrze pomieszany. Rowniai11, drwa z:ipa­
laią: w S· około dni:.1ch robota sif ta kończy. 

§. S· 
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§. 3· 

o Topieniu, Kruszców. 

140. Topienie trudnieyszc, lub łntwiry-: 
:JZe Kruszców, z wisło cziścią od Metalów 
w nich zawartych, cz~ścią od przymiesza •. 
ney ziemi. , Wiadomo bowiem, iako się n~ 
swoich mieyscach namieniło, ii ieden Mt­
tal więk~zego n1d drugi potrzebnie ognia clo 
ftop" enia. Stąd n;ąprzykład trudnieyszy icfi: 
ten Kruszec do topienia, v któryru idł: Sre ... 
bro z Mitdzią, ia1 ów, w którym h ft Srebro. 
z Ołowiem. · -

141. Ziemie wprawdzie wsiy ie !;ą tru­
dne do t pienia, il'dnc przecięż tr dnieysze 
n:id drugie: a naytruc n reysze W;łpirnne, gi• 
psowc i kre<lzianC'. St~d w-wytapianiu, na 
te 4 . okoliczności og l ądać się nakży: l od. 
aby Mi:tałowi w kruszcu bętlącemu uczyn\ć 
płynność przez po dn1ie cz~R:ek palnych: 
2re. aby się l\!Ietal ·odchii lił od c·ząfłek zitim­
nych, a ziem c cząftki obróciły siic w •mieh 
acir. :iby uczynić łatwość Kruszcowi ciężko 
się topi cemu: 4te. m1koniec, aby hmu za• 
pobicdz, co M~tał w ogni n zniszczyć możt· . 

14~. Naypienszą h :dy okoliczneści~ 
ie ft, aby M etalo\.>vl dnć płyn n ść przez pod­
~łanio cząftd• p~1lnych. To się własciwie czy­
~i topi~~ przn wę-=>le: KrusZP.c wi~c nittyl-
.Q bt:'zpośl"ieuni tyk?. ć si-; w~gli po ~inien '· 
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~le nadto piec, w którym si~ topi, ma mieć 

irewną wysokość: aby n!'.Ssa tak, iak si~ to· 
piąc n:i dół osiąka, cora7. bardziey sif roz­

palała, i wi~ccy palnych cząfhk nnbierała, 

odł~czaiąc soię od ziemney, lub inney zużli. 
143. Co się tycze wi;gli, te dogodnie 

przysposobione bydż powinny. Wiadomo 

wprawdzie widom, iak się pal~, przecięż tu 

na to oglądać się n2leży. 1od. Drzewa zda­

tne są dębowe, bukowe, sosnowe, przez 

rok wysuszone. ~re. Palić si<e; na węgle maią 
w mieyscu suchym , i wiatrom nie wyfta­

wion ym. 3cie. Tak sii; m~ią okryć i palić~ 
aby iak z iedney ftrony nie poszły na po-

iół; tak z drugiey ftrony WHle dobrze by­
ły wypalone. 4te. Kładzione do wy pnlenia 
drzewo lepsze daie węgle, iak fhwiane. 5te. 
Dobry w~giel ieft lekki , gładki , w ogniu 
nie dymiący. . · 

144. Co się zaś tycze pieców, te s:i tro„ 
iakie: Wysokie, zakrzywione, i Sticlwfm 
u Niemców zwane. O kształcie ich piszą Mc­

tailurgitbwie. Piece wyaokie są m1yspoiao ... 
bnieysze do topii'nia \Vszyftldcb Kruszców, 

i nie psuią wiele w~gli. Po nich dobre są 

krzywe: owe zaś Sticltofm zwane, nic wszy­
scy chwal~. 

I 45. Drugą okolicznością hpienia :iru­
szców idt, aby lVfotal oddzielić od ziemi · 

kamieni, i t. d. i w osobn~ zebrać mas'~· Po-
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dobni ez ~zęfł:okroć się trana, że w iedoy~~ 

~~ Kruszcu kilkorakie będą M~tale ~ trzebą 

więc ~edne od drugich oddzi-elić i oczyścić. 

Tym końcem Metalinrgiftowie topienie ró­

żnym czy~ią sposobem , pof.{ług ~óżnosc~ 

l{ruszców. 

143. Trz«?cią okolicznośd~ w topieni~ 
iefl:, aby dla łatwego wytopi nia Metalu , 
ziemie też, lub kamienie w Kruszcu htw~ 
się 'topiły. Dl. tego gdy si~ topią Kruszce~ 
osobliwie trudne do topienia~ pr:iydaią się 

im różne rozwałniai~ce rzec~y, które do ~a.:. 
twego tcpienii:l przyprowadzaią. · Wiele t~ 
iuż wprawdzie closwhdczenia Mt3 .::\llur?;~A.ów 
nauczyły, ale ni rÓ\vnie w1ęcey iesicze iefl: 
niewiadouu;go. Przydaią zaś_ zuźle, od wy­
topionych i-u:l podobny::h Kruszców. Miesza~ 
ią twarde l{ruszce z miększemi: przydaią na.„ 

wet ni~któn: kamienie i t. d. 
! 47. Czwartą na koniec okoliczności~ it~fł~ 

aby Metal topiący się ochronie od tego_ 
wszyfłkiego, co go zni!'zczyc mo:ie. Niszt'zą-: 
ce zaś rzeczy są: Siarh, Arszenik, Spiz„ 

glns: a lubo się przy przt•palaniu K ruszcó~. 

wypędzaią, nie · bfi:z tego przecięż, aby się 

co. nie zofł:ało, i potym w topieniu rnniey '· 
~ięcey Metalu nie niszczyło. l\'htallurgifto­

wie tym końcem różne przyd~i~ rzeczy '· 
~tórPby się z temi niszcząeemi rzec ami wi'i· 
~ały' a_ r,'lt~Rl ~d ~'<;~ <?SWObodził~.. . 
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I 4s. Sam ogie11 nie mdą Metalu niszczy~ 
"pi~że, z·~vłancza, Że topi~nie Kruszców nie­

lada iakiego ftopnia ognia potrzebuie. Dla­

tego szuhią Mt:tnllurgiftowie śrzodków, aby. 

zużel Kruszców płvwaiących na wierzchtt 

roztopionego Met-1lu , od pierwszey 9gnia 
gwałtowności zasł" niał. 

' 149. Prócz topienia prnfto na czyfte, o i11• 
kiego spos· bach, i okolkznościaoh dopiero 

mówiłem: ieft ieszcze topienie Surowe., u 
Niemców Rohsc!Hul:uti zwanP. Są bo ·iem 
Kruszce tak ubogie, Że tłucz nie, pław·eni~, , 

przepalanie, wcaJeby koło nich było n1ar­

notr wne: ft przecięi nie dhać o nie' nie by­
łoby bez marnotrawfłwa. Takowe oddziela-

ią się z m~ieyszym zachodem , i topią sif2 
tak iak są, bez wszelkiego pr~ygotowani3. 

W topieniu przy~aią s~ę Kizy, osobli~·ie że­

lazna. Tym s„posobe.m ~ytopi się massa, w 
którey Metal iuż bardziey ieft fkqp"ony, i 
która fłaie si' godną dalszych robót w to­
pieniu na czyfte, w odd:zielani':l, i t. d. ,i t. d. 
' ' ' 

§. 4. 
Niektóre s-i:czegótnosci o wytapianii~ LV!etą,tózu •. 

-150. Przypatrzyliśmy się w ogólności prze­
pisom topienia I(ruszców: icszcze teraz p,rzy­
patrzmy się szczególnym sposobom wyhpia­
nia Mehlów. Pro•zę zaś nie rozuI11ieć, abym 

~i~ podeymował opisywać to ~a~ dokhd.nie, 
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ii.by z czyhnia każdy mogł wszylł:ko umieć, 
czego szczupłe to Dzieło niedokaże: ale pi· 
szę tylko, 3by czytaiący mogł cokolwiek 
tych robót bydź wi:i.domym, dh\ uspokoie­
nia swoiey cie awości. 

151. Z doś wiadczeti czynionych na ma· 
łey ilości, iakie się w Części II. ;opisllły, 
mogą bydź pochopy, iak si~ poftępuie w 
wielkiey przy wytapianiu i c~yszczcniu obfi­
tego Złota: ile Że to iefl ten Metal, który 
szacunkiem swoim przewyższa łoźone na­
kłady. 

15 2. Srebra nś ożyteczne wytapianie, 
iuż wircey potrzl"buie zafi:anowit:ni:-1. Z do­
świ3dczt{1 po az~nych na małey iiości wia„ 
domo ieft, ie się Srebro z Kruszcu powin­
no pritprowzdzić w Otów, a z Ołowiu po­
tyt 1 oczyścić, Tym koi1cem, gdzie się Sre­
bro obficie w piecach topi , tak roboty po 
sobie naft~pui .• 

153. N przód, icżdi Krnszce sii ubop;ie, 
topią się na suro ~o podług lirzby 149. Przy 
tey robod· · mv:ibć trztb , aby się dobrze 
l{izy dobrały: rby się m::ssa dobrze to_r1ła, 
i wytopiła: ;aby się przydały czyfte wi>pien­
ne kamienic. Pov1tóre, massa na surowe wy­
topiona , zmiesz~.na z bogatym r rnszcem ł 
po wtóre się przetaph z prz.} d:ltkicm ww„ 
piennego kamienia. Potrzerie, massa z dru­
giego p:zetophmi!l, topi si~ z przydatkiem 
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~drobnionego Ołowiu. N~koniec t~pi się na 
przysposobionych ognillcach, gdzie Ołów w 
ogni łka wsięka, a czy ft~ Srebro się zofł:aie. 

154. Gdzie Miedz wytopiona z Krusczców 
ma tyle w sobit! Srebra. iż to godne jeft wy­
prowadzenia: topi się Mi-di z Ołowiem w 
nieiakie sztuki , kt6re si~ potym fl:awiaią w 
ogień tak tylko tęgi, nby mogł rozpuścić 
Srebro z Ołowiem , ale nie miał mocy roz­
puścić Miedzi. Ołów z Srebrem wytopi się, 
zbierze, i na osobnym ognifKu się oddzieli: 
Miedź zaś zoA:ani~ w cnłości , tylko niby 
szydłem podziurawiona. 

i 5 5. Wytopienie obfitych Kruszców Mie„ 
dzi na czyfte, kilks także porządkiem ro­
bot wyciąg:i. Naprzód Kru~zc~ topią si~ su­
rowo: przy tey robocie, iezf'li mało w so· 
bie maią Siarki, dodaią im J(izu: ieźeli są 

cięzkie do topienia, dodaią im kamienia wa­
piennego, albo ieden gatunek Kruszcu mie· 
szaią z rugim. M:assa tnk wytopiona powin­
~a hydź ghdka i niezużlownta. 

15 ó. Takowa mnssa przepala się potym 
w og~in bez topienia, dla odpędzenia tyf .... 
ko Si~rki. To przepzlenie czyni się powoli 
i kilknkJ;"otnie, w pomiarko~" anym ogniu , 
któryby Miedzi nie trnwił. Za każdym po­
wtorzeniem przepabnia, tłu.~ze się massa n~ 
~rcbnicysi;e cz~ści. 
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157. Po takowym przepnl~niu, topią onę. 
powtórnie. Prz.f:palaią znowu lrilka razy, i 
topią potrzecie. Tak będiie Miedź czarna~ 
u Niemców Schwarzkuptfer zwana. Tę do­
piero wytapiaj~ na czytŁą. 
· 15 8. Kruszce i Rudy żelazne, poznawszy 
n! mdey ilości , czyli dobre, czyli kruche 
daią ielazo = czyli się łatwo_, czyli z tru­
dnością; topią: różney koło siebie wymaga­
ią roboty. Które bowiem daią dobre źelazo, 
przepala,nia nie potrzebuią. Które są trudne 
do topienia, mieszaią się i dne z drugiemi. 

I 59. Topienitt w wysokich piecach ieft 
naypożytecznieysze W takich bowiem ż la­
zo pf~~zey i lepicy się wytnpia: ani przez 
potrzebę <lrew. tył<:: puftos ą lasów. Kruszce, 
które mail! w sobie coś wapniftcgo, d:.ih-ko ła­
tw1ey s ię topi „' 'r.dy wyk pane przez nie­
iaki ca::s na wol iym p leżą powietrzu: li­
niaftym zaś i kizow m przydaią s· ę kamie­
Jtie wnpienn~. 

J 60. Tak wytopi nc żelazo ił! ft dopiero 
Kruszcem. Prz~ ;;pia się 1.l· i ~c powtórnie, aż 
wszyftkie do niego nit•t :tłeżące cząftki w 2u­
iel słę obrócą: idzie p tym iedno do Hamer­
ni, lub Ku~nic pod młoty na pospolite cią­
głe żelazo: drugie inn "mi sposobi1 mi ii szcze 
się b5rdzit.:y W} do!konala, i w fhl c braca. 

1 ó t. Ołów bardzo się ł · ho z swoich 
Kruszców \~ytspia: przy wytapianiu prz ci~ż 
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ha to się oglądać naleiy: ~by z Knuzcu przez 

powolne pr.zt!palanie, Siuk pienvey była 
wypędzona: aby się wyfłuegać tego wszy­
JHit:go, od czego Ołów blcynować asi~ mo-

2e: iako to pieców wielkich, wiatru wiel­

ki go, zbytnie długiego topienia, przy mi!'• 
szanych rzeczy Żtlaznych. 

1 6 ~. K ·uszce Cynowe przepnlone, potłu· 
czone i przcpławione, wytapiaią się w oso­
bnych piecach, kt~re powinny bydź długie 
a wąfkie, piafkowł:mi kamieniami na dnie wy­
słane; i wewnątrz gliną wymai.an~. Z tych 
prze:z otwor, albo ocz o wytopiona wypły­

wa Cyna w naczyni~ pyłkiem węglanym po­
tnąśnione. 

163. Gdzie iefł wicie Kruszców żywego 
Srebra , f'ławiaią osobli sze piece nakszhłt 

iellciego ni .-mbika , m· i~ce szyię do oso­

bnt?y komorki, w którey się wypędzone ży· 
we Srebro zbiera, i w fkorzane worki wy· 
lewa. · 

164. Spizglas wytapia się wielkich zaży­
waiąc naczyń, tym sposobem, i:łk się 0 do­

świadczeniu na małey ilości napis2'ło. Ar•, 
szenik przy przep laniu Kruszców arszeni· 
kal ny eh, łapie się obficie w kątach . przy· 
pra •ionych k:inałów: aby znś ten pyłek ła­

pany, był zdatnym do przedaży, przez su­
blim:1cyą w ogniu obraca się w tęgą massę. 
w· smut tak si~ wytapia iak Spizglas: Ca;t,. 
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crinus przecięż · s ·o·m Dzide opisał na to 
osobny piec, Tab: Il. Fig: 69. Z Zynku iak 
się ów Galmey, potrzt>bny do ro icnia Mo­
sil!drn zbiera, opisui~„ Schfiitter i Canet"inus. 

PRZYDATEIL 

1J7yklad niektó1·ych stów Mctallto·gicznych. 

165. Maią Chimicy bardzo wiele słów so~ 
bie łasciwych, któr m! roboty swoie o­
zn czaią. Cl cącemu wszyftkie opis· ć podo­

bnoby· nienrnłego potrzeba Sfown·b. Wypa· 
dnie ich wpra\ dzi~ n;e mało w Części IV. tit 

prze ięż wymienię ich kilka uży ~mych o­
koło M~talÓVl-", a odemnie tu i owdzie w 
tym Dzi2le wspomnionych. ~'ykład zaś ten·, 

spodziewam ię, uczyni łat\voś · w rozumie­

niu pism Mctallnrgicznych. 
16 6. An;atge&matio co · efł: , wyraziłem na 

swoich mieyscach w tym Dzief P.. Jeft to Me­
talu iakiego z żywym Srebrem takie pomie­

szanie, Że Gię w ptynnym franie utrzymuie. 
16 7. Catcfoatio, idl: Metalu iakiego przez 

się, ;ilbo z przydatkiem iakim w ogniu, w 
popiół, proch, lub ziemię obrócenie. Prócz 
ognia, Kalcynacya fi:aw2ć się ieszcze moźe 
w Serwasr-rze, i podobnych tęgich rzeczach. 

1 6 S. Cammztatio , iefi: sztuka przyprowa­

dzenia Metalow do czyftości i dofkonałości, 
faka tylko naywi~Juza bydź m"żt1, z.i pomo-
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q pewnych proszków. Osobliwie się to czy­
ni na Sr brze, Złocie, i na Zebzie, prze­
r , biiąc go na Stal. ZtymwszyUkim, lubo iuż 
s~ niektore wyna1ezione sposoby, nie mt\sz 
przecię~ dotąd ieszcze Chimih, kt6ryby w 
tey si.tu'~ był dolkonałym. 

169. Praecipitcdio , ieft rzeczy iakiey z 
płynn ści oddzi~le lic , fkupirnie , i na dół 
sprowadLenie. Tak naprzykład przez przyda­
ni~ inncy matcryi, Srebro w Scrwaserze roz· 
puszczone , przymusza się opadać na dno, 
Tak na przykład w wod:ich, miedziany Koper„ 
was mai 1cych, wrzucone czyfte Zelazo, przy­
musu. Miedź do osiadania. 

170. Sotutio, iefr wtedy, kiedy się Metal 
inki w oftr y pły ności r.-,zpuszcza: naprzy„ 
khd Złoto w Aqua regis, Srebro w s~rwa· 
serze: i fł~d Srebro w Senvas~rztt rozpuszczo­
ne, nazywa się Soiutio Arg,nti. 

I 7 1. Saturatio, są uiek.tÓrt! rzerzy , któ· 
re aż do p~wne~o ftopnia chciwie siir z so· 
bą łączst: kiedy iui więc ftaną w tym fto· 
pniu, Żt: się uspokoią ; nazywaią Chimicy 
Saturata. Tak naprzykład Serwaser rozpu· 
szcza i łączy się z Srebr.em: kiedy iui wi~c 
w nim zbytek Srebra, nie rozpuszcza się, 
mówi s!ę Aqua fot•tis A.rgentó Jaturata. 

1 7 : . Subtimaiio, może si~ n~zwać ·such1ł 
deftyllacy~. Jeft wtt?dy, gdy neczy ulntąią­
ce ·n priykbd Siarka, Arszenik, żywe Sre-· 
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bro , i t. d. prz-z się, albo z przydatkie · 
iakim , w nnczyniu nnksztalt. ale u ika , o­
gniem się w górf_; wypędzaią, :iP w ht łmie; 
lub przyftawjonyrn do szyi naczyniu, osia­
dać musi~. 

173. Reductfo , meble gdy utrncą swoic 
cz.„ ftki paln·„ , ufracaią oraz płynność i 
kształt Metalu; co si~ osobliwie dzi.e1e przez 
hłcyngcyą. Kiedy się im :ł'ięc prz€ż węgle 
j inne przydane rzecz przywracaią cz~fl:ki 

palm~' tym samym ouzyłkmą utdt i płyn­
ność: robotę t~ Rediictia Chimi(;y nazywai~. 

-· 
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O RZECZACH PRZEZ SZTUKĘ ROBIO„ 

NYCH Z RZECZY KOPALNYCH. 

'-----------.'--::-________ ....,.,,; 
DOMYŚi.1ć 11ię nm Czytelnik powinien, ie 

wszyftkiego , cokolwiek ~i~ :tylko ro· 
bi przrz sztukę z Rzeczy Kopalnych, w tym 
szczupłym Piśmie nie znaydzię: owszem i 
tego nie obiecuię t abym się _ bardzo miał 
rozszerzać nad temi rzeczami, które opisy­
wać b~dę. Moia cała mysl ieft przysłużyć 
si~ tylko w tern, aby pospoliciey pod ręce 
podpad„iące mieszaniny, naśladowania, wy ... 
prowadżenia i t. d. które! czynią Fizycy , 
Chimicy, różni Kunsztmiftrze i Rzemieślni­
cy, mogły bydż wiadome, z ctego, i ialc 
s~ złoLone. W tym przedsięwzięciu nayd~ 
się tu mieszaniny Metalowe, Farby, Pt·aepa-, 
t'afa Lefn.rfkie, osobliwie Chimiczne, Filozo· 
łiczne i t. d. Porządek zaś obieram sobie' Al~ 
fa beto wy, podług imion łacińfkich i niemi ee- . 
kich' ae pospolicie ttżywanych • 

.!Es ustum, Miedź palona. 

Robi si! z Miedzi i Siarki. Bio.r21 się bo· 
wiem blachy miedziane, i przetapiai!,albo 

- I 
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·pr~epalaią z Siarką, z czego lłaie si~ krusz 
}Jalo~ą Miedzią zwany. Taka palona· Miedź 
przełamana, powinna bydź wewnątrz czer„ 
wona: pospolita przecięż i podleys2a iefł: 
czarna. Zaźywa si~ rożnie, a osobliwie w 
Farbierniach • 

.1Et!2iops mimralis, Zywe Srebro szczerniale., 

Jeft proszek czarny w Aptekach, osobli­
'l""ie z żywego Srebra i Siarki złożony, Bierze · 
s·1! Siarki i żywego Srebra po równey czę­
ści, i zmieszawszy ftawia si~ na ogień i ufb­
wi<'znie miesza, aż sczernicie: albo się tylko 
1.a .zimno trze , aź do sczernienia. Z tego 
proszku może się robić Cynober, a pospoli-

i.e ieft naylepszym lekarftwem na rob!\ki dla 
bydląt. -

' . . Alur1w1 sacckarinum, Ałun rnkt·ow!I. 

Robi się z pospolitego Ałunu: do którego 
przydawszy białek isiowy, i rób.ney wodki, 
formuią się głoweczki małe nakształt cukro­
vych, których używai~ do lekarlbv. 

Aqua Regis , ZlottJ woda. 

Nazywać dlatego Złotą wocl21 moźe•y, 
~e osobliwi•y s.ię zażywa tło rozpu xczania 
Złota. W oda zaś ta iełt miestZl'lnin~ ex Spi- · 
,-itu nitri, i S,Piritt1 satis commHnis. Nayl•· 
psu_ robi si~ tym-sposolm11 •. 
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Weźmiy naylepszego zwyczaynege Ser ; 
· wsseru, ndey w retortę, ( i.eft to naczyni~ 

chimiczrie łło p~zepędnnia spir.itusów), Da• 

syp do połowy należycie such~y, i iak nay~ 
plieley utł~czo11~y pospolitf!y soli, nie ra­
zem prz-eci~ż , ale tylko tak coraz nalewa~ 
iąc Serwas ru , aby nie fl:d wysoko naci so. 
1'1, lecz i'! tylko dobrze odwilżał. Z począ~ 
~ku dodasz wolnego ~gnia, daley m~cniey· 
szym przepę-dzi~z. , 

Ł,lltwieyszą ieszcze drogą ciyni się tak. :Po, 
~ztench części Serwasrru , przyd y iednf 
część spi_rytusu pospclitt:y soli: to pomiesza­
wszy, krotce żołłcnie, i łbie się Llq1H1 re . 
gis. To samo b dzie, kh:dy w S <> rwaserie 
rnzpuścisz czwartą część Salamoniaku: lecz 
~rzeba bydź oftrożnym, ati>y gdy się Salamo• 
nialt rozpuszcza , naczynie nie było zaraz 
mocno zatkane, za nsymnieyszym bowiem 

p~ztrzusłoby si~ poruszeniem. Robota ta czy· 
' nić się powinna na wolnym mieysc: u~ dla wy· 

chodz\cey szkodHwey pa~y. 
Aqua regis, frozpusze~a Zelazo. Miedź ~ 

Cynę 1 Spizglas ,. Wismut, Zynek, roit:lc zie­
mie: lecz nayosobliwiey zażywa siy do roz­
puszczenia Złota z Srebrem pomieszanego, 

~obra bowiem A qua rtg is Złoto rozpus~cza~ 
a SH>bra nie ty lrn. 

-rfrbot: 
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Arbor Dianae, ·Drzewo Filozoficzne. 

Kiedy nayczyścieysze Snbro rozpuści si! 
w żywcm Srebrze i Serwaserze, i zmiesza­
wszy z wodą wleie w śklftne naczynie, i po. 
fhwi się w cieple: wyrafta niby przedziwne 
drzewko srebrne, które Arbor Dianae , albo 
Arbor philosopliica nazywaią. 
Weżmiy Srebra. 16tey proby, rozpuść w 

Serwaserze , przydawszy żywego Srebra: 
wley w naczynie śkhne podłużni', przyda­
wszy czyR:ey ft:młzienney wody. Poftąw na 
mieyscu wolno ciepłem, naprzykład . zimą nie 
daleko miernie ogrzanego pieca: a wkrótce 
wyrośnie w naczyniu ~rzeweczko srebrne. 

Atrlłr1'1entum Sympatlze~icum. 

Chimicy wielorakie podai11 sposoby do 
robienia takich płynności, któremi co ~dma-

, lowawszy, nie prędzey si~ m;-ilowanie , lub 
pismo pokaże, aż si~ chyba osobliwsze10 na 
to zaźyie s.posobu. Ja o iedney tu talciey 
tylko napisz~ osobliwości. 

W eimiy błękitney farby z Kobaltu, ktorą 
Sa,ffre nazywa i'!, wrzuć · w Serwue.s;, a gdy 
metalliczną ziemi~ z niey wyciS!gnie, zley ·i 
przyley ~ieco czyftey wody. T~ miesz:min'l 
pisz, albo · mnluy co chcesz, a nic nie oba-

~ czysz; lecz fko ro ogrzeiesz pismo lub malo­
wanie, pi~knie zielone sit pokaże , kto re o-

--
{' 
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zi~bione ;znowu zniknie. ZtymwnyA:kirn a~ 
grzcw~nie to oflróżni·e sitt czynić za każdyru 

razem powinno : zbytnie bowi m 2r.>zgrza· 

l\'SZY, pismo wyraźne na zawsze zofhnie, 
. i iuż w1ęcey w hfodzie njknąć nie będzie. 

Ta im mslowidłem · niewiadomym wielo­

~akie osoblt oś i p'oknać można. Odrwał~­
wanyrn nsprzy ład zimowym ruwom be: 
liści, przydadzą się takim ·atramentem liśc;ie. 

Gdy się ogrz~ 1 ą z~raz się i z zimy fi:n~ie ~a· 
to z z1t:lon mt drzewami~ ,Pewney Damie d~­
rowano wąchlarz takim atram·entem malo­

\Va y: gdy z nim weszła tło ciepła, poka~a­

ły si~ nn nim m~lowania iey niewiadome~ 
.Przeftraszona rzuciła Wachlarz o ziemię, któ­
ry tym czasem oftygł, i malowanie na nim 
:zniknęło: .posądziły ią więc towar~yzski , że 
fia po1'1ieszanie choruie. 

Attrum fu!minans, ~la .,. o piorunuiące. 

JeR: prosztk, którego odro.biua na ogniu 
łmk i trza~ pterunuiący wydaie: dlatego. 
ofrróżnie się •r:obic powinien. W spirytusi (: 
Saletr::zanym rozpuść Salamo.n.iak : w oczy~ ' 
~zctoHy tałcrey mieszanini~ rozpuść Złot • . 
ftozpuściwszy pi:zyda'y AJca(i jix1~m , a' pa-: 
dnie proszek na dnt> 2"loty „ ktory <'Z' ' fl · W'!l: 

t!~ prv:·p~o:::z, i ofi;r6inie_ wys .„sz. 
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B1wgbtau. 

Jeft farba błękitna dla Malar„Ó-w do malo­
wanł:a. Jedna ieft naturnlna podleysza , do 
Krnszców miil:Jłzianyr.n_ nuleźą~a: druga prze· 
dni ·ysza robiona. Robi się tak. merze si~ 
kamień Ormi~iifki, trze się na proch i z wa• 
dą ml .sza: gdy cię:isze cząH:Ju na dno opa• 
dną, mętna woda się zl ie. Grube te na dnie 
ziarna mieley sif potłuk~ 1 i :znowu z wod=t 
zmącą. Powtorzy się to kilbkrotnie , aż 
zmąconey wody bardzo miałkie mfty 01i~· 
d~, które wysus~one daitt Bergblau. 

Berlinerblau. 

JeA: farba cranatowa , albo bł~kit111 od 
Malarzów zażywana. Ro-~i się takim $pOso­
bem. Weź1J1iy czerwonego W aynsztynu trzy 
qncye, tyleż t1suszoney w cienkie hbliczki 
krwie wołowey, tyleż potażu, i półtory- un~ 

c:;yi lutrownney Saletry. Pwtłtuż wszyftko 
zgrub:a: zmieszay, włoż w tygitlek złotni· 
czy. i pal w du:iym ogoiu około 4. goclzin. 

Gdy się dymić przeftanie i czcrnie,ie, wy· 
rzucay po części w półgarca wrzącey wody: 
przecedź gdy się rozpłynie. Tym czasem 
miey przygotowaną wodę , w któreyby 8:' 
uncyy Ałunu, i dwie uncye zielonego Ko­
p~rwasu były rozpu>zcznnE>. Te dwie wody 

, gonic.e zley z !lOb·., i die ~irn.kiem. dobrze 
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zamieszay. Wkrótce potym wpuść nieco Spi­
ł'itus salis, i zami~snwszy zoftaw w spo­

- koyności do dnia d1 ugiego. 
Nazaiurz zley z wierzchu wodę b,ez po­

·run'enia g~szczu, a na to mieysce naley czy­
ftey wody. Odmi~nf t~ wody czyń tprzez 
dni 14. Nakcrniec wyJ>icrz gąszcz , pokray 
w tabliczki , l'fysusz w ·cieniu , a b!dziesz 
miał przedni Berlinerblau. 

Białe malot11idto. 

ZnRifl r;o Damy i zaiy aią z niemałą szko­
d'!, ·a mniemanym pr~ydatkiem wdzi~ków: 
Chimicy n.azywai~ Magisterii'm Wismuthi ; 
3 Fr~ncu:ti Bla11c d' &pagne, albo Blanc des 
Pcrlcs„ 

Robi s:ę tym sposóbe.m. Wismut rozpu­
szcza się iff Spiritu nitri: ·na tę sołucyą na· 
bwszy czyftey -.,.·ody, up~da na dno proszek 
biały, który się w cieniu wysusza. Pospo­
licie d~ tego użycia, z gorszgmi ieszcz~ firn· 

tkami, · proił.y Blcywas prźcdaią. 

Blacha. 

Jeft: cienki płat wyb itego młotem Metalu. 
Każdy wprawdzie M;,, tal na blachę wybity 
by<lż rooit1: przetięż na różne potrzeby, nay­
wi~cey blachy miedziane• a riaypospołiciey 

.2dnne u~ywane byw?i~. Z·et zn l! htchy ie- , 
d e s~ Cyną p.obidane, crugit . nie. Nicpo„ 
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l>iel~ae są w znacznych sztukach, grube. Po­
bicl:me nazwane arkuszami , są nrnieyszey 
\Vielkości C?d arkusza papieru: te dzielą się 
pa trzy gatU.nki. Dllbdtowe, w niemieckich 

Hall.lerniach Kreut?: zwane, są naygrubsze: 

~rzednie, Fudt„ zwane. są pospolite: Poie­

dyAcze, Senk/Pr zwane, są naycieńsze. Paku· 
ią one w baryłki, w bżdą po 300, lub 450. 

PZt4sem 600. sztuk, i rozwoi"l• 

Bleywas. 

Robi sif z Ołowiu przez kalcynacn , na• 
przykład tym sposobem. W naczy~ie iako„ 

we nalaws~y mocnego octu, kładzie sif nad 
J nim blacha ołowiana~ naczynie dobrze zam· 

"nąwszy i otuliwszy, po 1 o. dni:icb naydzie 
się na dnie Ołów biały, który si~ tłucze, i 
patcu.ie do przec:łaźy. Zażyw~ią go Malarze i 
Lekarza do zewnętrznego z ażywania. Prze­
~syny ieft częftokroć Kredą fałszowany. 

Cadmia. 

· Pod tym imieniem wi~Jonkie za~ykaią. 

się rzeczy. Tak _Gadtnia furnorum, ieft ma te­

ry a, która się sublimuie, kii:-d y się Zynko· 
we Kruszce topią, osiadaiąea n:l bokach pie­
cowych tak zn~cini~, ie wkrótce grubą czy-

' ni powł,„k~, zowie się inaczey Tutia„ Cadmilł 
naturatis , h:ft Galmey. K rus?.ec maiąey w 
:iObie Zyn€k , Z elazo, cz :1sem i inne rzeczy, 
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przymies.;ane. U:iywaią ich do robienia Mo· 
1i21dzu. 

Catx metalliCa. 

Pod tym imieniem rozumieią się Metd• 
cząftek palnych pozbawione, i przez łralcy-

"' nacytt w ziemię obrócone. W szyftkie Meta­
le tak się obrócic mogą. i Półmetal~, czyli 
pruz ogień, ezy li przez kwa~y, naprzykład 
Serwuerowy; ie~no żywe Srebro wylą€zy„ 
wszy. Zaży"ai'l ich różnie 1 os bliwic do 
farbowania śkid. 

Cenuntum. 

Tak się nazywaią pewne mieszaniny, któ­
re w·sypane w n1czyni'e czynią iaką odmiar.~ 
'W ciałach tam złożonych. Stąd urosło u Chi­
miftów słowo Cemeniatio. Tak iefł Cemenłitm 
regale 1 którym Srebro się otl Złota odclzie„ 
la. Jeft Ctmtntum do obróceni:. żelaza w Stal„ 
Jeft, którym ś~ło ftai~ si~ podobne do Por· ' 
cell~ny: ktorym Miedź obraca się w Mosiądz. 
~zeczy do Cementacyi używane, są Sole , 
Siarka~ Arszenik, Roci bydl~ce , Kości , 

· Wfgle,tt.d~ . 

Colcotł ""· · 

ln1czey zowie się Caput ntort.rn.111 ; Jefr to 
. owa matuy~, któ.ra si~ zoft.aie po kalcyna·. 
· cyi, albo deftyllacyi łtoperwasu żelaznego. 
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Używai~ iey ( prócz zażycia chimicznego), 
zewn-ętrznie z wielkim fkutklem na różne zgni· 
lizny ciała. . 

Crocus ~ Szafran Met'llowy. 

Jeft u Chlmiftów proszek z Metal\lw w ko· 
Jorze nieco szafranowi potłobny. Różnie s.ię 

robi. Tak n»przykłłid Crocus Martis aptr#­
vus, fłaie si~ tym sposobem: Stal . rozpala-

. na z Sisr1.c11 topi się w wedę: wybrawszy z 
wody przepala &ię w tygielku, aż sję Siarka 
wypali. Jeft lekarA:wem na zamulone wn~­
trzności. 

Cynober. 

Farpa Malarzom do malowania potrzebna. 
Jedna n:aturalna i1!fł: Kruszcł"m . żywego Srebra: 

drnga · it ft robiona. łfobton, zwyczaynym j 

obfi tym sposobern, nie mato wym 11 ga za· 

krętu: naywi~C'ey tu z awisło m~ należytym 

p mi ~ szaniu Ży\\ l'go Srebra z Siirk~ . 

Naybtw .c_yszy irgo robi.-ń i ~ sp.obób bf· 

dzie nafł~p uilłcy. Weżmiy :kwintlę czyft g<> 
żywego Srt-bra, wpuść w fl·si~ z ci a s!l~ szyy­
k~: n~ley półtory uacyi z Apt„ki liq1wr pme­

tnmf~Bogl, tak J\by flnna t~ m· tery~ do 
poło\Yy tylko była nał~na. Z2tlray, pofta\V 

w cieple; i cotłz i eń ·k ilka rai -. dobrze zakłóć 

trz21ssi~c flssz~. \V pocz~tk.ach mater a sczer­

niei~: dalfly się w cu:rwony Cynober obróci. 

Płynność (zyft~ z wierzchu zlłłiiSZ, a nsz~, 
wy1usJyiz~ · 
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Emait. Eucau.stum. 

J~R: to nayprzcdniE-ysza polewa na Meta­
le, lub innti rzeczy, naprzykład Porcełlanę 
dana. MBterya na to powjrrna mitć WSZ)'"' 

ftkie wbsności skła, wyiąwszy tylko prze;; 
:iroczyftość: raczey powinna bydż śkłem far­
bowanym nit>przeźroc.iyftym. Jak się robi; 
napisałem w Tomie I. pisząc o polewie. 

Fet vitri, Sktana piana. 

Jelł mieszanina biała, w szy ~y ul ans. Po; 
chodzi z Hut śklanych, gcl:ti~ n~kszt?>łt pi ti.: 
ny pływa na tey m21teryi. z któr~y ikło ro~ 
bią. Na wilgotnym powietrzu pospolicie się 
rozpływ:i. Zażywaią iey Złotnicy do luto. 
wania Srebra: Garncan.e do polewy: a Pro.: 
bierze- topi~ z niey Krzuszce trndne do to• 
pienia. 

Fu/men Pa,racelsi. 

Jeff: miesz~mina, która się z2źywa do fo..; 
pienia twardych Kruszców. BiHze się g. czę.; 
ści Safatry, 2. części Siarki, i drobnych tro­

, cin dre.wni:mych. T:akowey mieszaniny kła· 
dzie si~ trzy części, do 1. cz.ęści Kruszcu. 

I ~ 

Gteyta. 

Nnywa się pt:\łacinie Litlzarg'flriurn: ieft to 
necz ciężka, i niby pianą ołowiana, owszem 
Ołów .na pół w śkło obrócony. Zbiera się 
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W· ten cus , kiedy się Sr· bro z Ołowiu na 
mnichu wypędza. Białe o koloru nazywa 
się G leytą srebrną; 2ołh zaś złotą. Rzecz 
ta iefl: wprawdzie w różny'"h Kunsztach zda· 
tną: bezbożni przecięż ludzie używ.aią iey 
na fałszowanie wiua, i przemienieni• Oleiu 

Nzepakow.ego \\'Oliwę, z widk~ szkodą z'dro· 
wia ludzi, tych rzeczy z~żyw1'iących. 

Cały świat iuz wie, ie Gleyta w •wnętrz· 
nie zażyta, pua nawet od niey, podobnież i 
różne z Ołowiu Praeparata. o ropn y ni ia­
ki rodzay kolki §pcowadz~ią, dot~d naydo„ 
flconnlszym L karzom trudny do ulec2enia. 
Aby wi~c n takie n: trafić ni t- szczr~eie , 
wina, osobliwie od pod. yrzimy ·h, naprzy• 
kład Zydów, b z popr.i•. dlaiącego doświuł· , 

czeni~, ku 110 ~ć y sie nie poll·inny. 

Doświ&dczt-nie zai tak sif czyni. W śklan; 
.kę wina wpusci się kilka kropel oleyku siar· 
~zanego: w ł\-'tnie czyftym to, co UJl dno pa­
dnie, będzie biafo, albo tylko kolorem wi· 
na z~farbO ~\· ane: '" wi1łie zaś sfałszow~nym 
będzie ciemno -brunatne, ~łbo czarniawe. Po­
dobnym spo obt;m wpu;ciwsiy kil ·a kropel 

Acidu~n vitrioli, wino · sfałszowane od n,iego 
bieleie, mętnh: ie, a GJeyta na.dno upada. 

GrJiuzptn1. 

Jefł: farba M'llarzom zn ~ioma, iedn11 na tu-. 
rdna pod!eyna, druga robiona lepsza. Wh· 
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ściwie id~ rdzą miedzianą. Robi się tym spo-
• sobem. u~uszon~ rozgi winnego drz ·wka' i 

i;zypniki i~1god winnych, Ocropiwszy znacznie 
kwdoym w1netn , pofbwi~ się w la.kim na­

czyniu do zakiś11icni1 na dni to. \Vybicrą się 
potym • rozetrą, i w gałki ngn1otą. Gałki te 
znowu wło~ywszy w nacz1nie , poleią się 
kwnśnym winem, nakryi~, aby kisły przri 
godzin I '.l, lecz co dwie: godziny prz'1wróo 
cie si~ mai.ą. . ~{tikoniec wyimą się j na dni 
I o póloż-ą na rozgach na nl nad winem wi.:. 
sząeych. Po upłynięniu tego CZ'lłSU rozetrą 
się, i w naczyniu ułożą na przemiany z bla„ 
chami micdilanemi. Zoftawią 1ię tak nakry.o. 
te przez tydzitń ~ wyimą- się wre&zcie zar­
dze\viałe bla.chy, złoŻfł na kupę, winem ob­
mocz:i, i chufrą obwin~: po nieiakim cza.; 
sie rdza si~ oikrobie, która będzie Grzyn• 
szpanem. 

Takowy Grynszpan iefi: pospolity, i prze.; 
rabia &ię na przednieyszy, który przcdayoy 
nazywa się C'rryns1.pantm dyftyllowanym. 
Rozpuszcu się w tęgim ·occie• i pławi z fu„ 
sów niezdatnych: aJbo !epicy dyftylluie się 
sposobem chimiczny.m. 

G /obuli ma1·tia/es: 

Są to kulki robion~ z żywego Srebra z 
Cyn~ mieaz:rnego. Rozpułci się Cyna u o­
gnia, i przydawszy żywego Srebra, wyleie 

się 
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"i~ massa w formę na kule. Takowe kule za. 
źywuią s·ę osobliwie w podroży dla czy„ 

szczr:: i:i "o ·: gotuiąc bowiem wodę ~ nie.; 
i i, zyści się d wsz lki ~y nicczyftości •. 

Kieyuoty 1·obio;ze. 

· Sztuka aśla owania naturalnych Kleyno· 
ó.w t· k ysoko polląpib , Że g yhy tylko 

iesuze : ' . n l t\voirdość u ·zyn.ić potrafiono, 

r icz mby ::>i~ rob' one od nr.tu alnyth nie rÓ• 

2niły. I u:ą si~ zaś takie leynoty topiąc 
mate y~ „ ·ys1: '1' ową z przyda.tki~m iakiey 
izecży dla da ia koloru. 

Na :--ar; topi się 4. łoty materyi kry.; 
ształow y z 3. lub 4. gran mi z , ff~ry. Na 

Topaz 4 łaty watuyi, 1 ~ g~anow palo· 
n ego Eraun&ztynu. , pół kwintle W 2.ynsz.ty„ 
nu, i 6. gr nów sadzy, lub pyłku węgla­

riago. N a Chv!JZOlit t pi · się matuya z dwa.­
ma czc:iciami popiołu ołowi:mego. Na Ru­
uin topi się msterya z cz-wart~ cz~ści'! mie­
d:tianey zuźli , i kilk~ grant.mi złotą. Na 
Amctis~ materyi 4. loty, Minii u lotów, 
BnQiztynu I ó gran, Zafl't.ry 3. grana. N a _ 

Hiaclj~tl), n;ateryi uneya, Bleywasu s. un„ 
cyy, Crows martis kilka gnn6w. Na Sma­
r·agd!J ~ 1111teryi 4. loty , zużlt miedzianey 

10 &ran6w. Na _Bcrut materyi, funt I~ pa.: 
loney Miedzi kwintlę 1. 

TOM Il. X 
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Lapis injernatis, Piekielny kamieh. 
"' Jefi: to mnssa c:iemna, siwa, krucha, w 

A ph.hach w śkle, w podłużnych wałeczhch 

chowana. Gryzie znacznie , i zyni dziury · 

w ciele, gdziekolwiek będzi~ przywiązaną. 
Na marmurze można nią rysować co się po­

doba, a rysnn:i wtkróś marmur przechodzą. 

, JfoLi si~ h im spo5obem. Srt'bro 1 bt .y 
proby rozpt szcza się w Serw:ase>rzt, Serwa­

. er potym naprzód wolnym ciepłym , a 
::ilf:y mocnym ogicm wyparuie, aż się fta­

nit: massą n~ksztdt olt:' iu, która si~ wyleic 

i wysuszy. Albo kryszt~ł srebrny tylko się 
przetapia i w formy wyltwa .. Tt n , który 
iefł po wierz .hu zielonawy, ję icft tak mo­

cny, j miedzi~ idł: fałszowany. 

Lapit Plzi/osophorum. 

· Ci, którzy się chlubią umifj~tności11 ro­

bienia Złota, przed·ziwne temu mniemanemu 
k:imien1owi da1ą imiona. Zowią go Azoclz, 
Leo nibeits, auret1m vetlus , Tinctu1·a u.iiver­

s~1.lis , Sat mdalto1·um , Aurnm Philosoplzo ... 
rum , Principfom et finis , Pt·imttm Ciur.os ; 

' :de ktożby ich dziwaczne wszyftki~ mogł 

wymienic imion?. ? 

Mówią wprawdzie A lchimifrowiP, Że iefi: 
Lapir Pltitosoph rtun, al kiedy go dot~d ża~ 

den foszcie zrobić nie potrafił , wnyftko 



L. M. M. 

podlega tylko oszukaniu, Skłndai~ się Alchi­
,.. mifłowi . , Że tcy sztuki wyiawić nie można, 

o wyiaw':iiąc llU Monarchowie odebraliby 
±ycia wr.tncść :· powiad. ią ieszcze, że Bóg 

t yl.!ro niektt'1ryn o obom tę wlewa ~mieię­

tlidc, k!_ór J·th ~w .vią Adepii, i ktorzy nifi 
1.iaią.cł c'w .ścj fł~J się zbogacenia. 

Lt1 11s zaś P/1ilasoplzormn , ma bydź ową 
t aiemnir.ą, k tom uczy podłe Ml?btle w Sre­
bro ~ Złcto pr?cni.biać , ubogich zbogacać ; 

chory h ,A<. llfl ·tnie uzdrawiać. A iako nikt ro· 

2u noy prunil1iuni!l Metalów wierzyć nie 
noże; taa: dtiwna rzecz iefi, Że ieszcze ta­
l. i1n wit1 trznikc n wforę daią, którzy iuż nie 
le dnego os:LU ali , I maiątku pozb1wilif 

Lazur 

J ft farb , tak się robi. W eźmiy dwie czę.;· 
;ci 7ywego Srebra , trzy części Siarki, a 

„ cztery części S1llamoniaku: włóż w naczynie 
efo dyłiy Howania: poftaw na ogniu. Gdy po· 
·„r zeż sz, że pocznie dym błękitny wyc ho· 
ozić' zdeymiy z ognia' a gdy ochłodnie, wy· 
Li rz farbę. 

JJ;Jc:ta1/kie S»ebro, Z/oto 1 Metal. 

s~ to li'ftkj czworobotzne ' cieniuchne ; 
M .darzom osobliwie potrzebne do posrebrza· 
nia i 'wyzłacania' tudzież do i do in.nych ro-. 
b 't. Ci, którzy koło sztuki wy bi iania tych: 

x~ 
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liftków chodzą, osobliwym to czynią spó• · 
so~em w pr7.ysposobiony h kiszkach woło­
wych, wybi. aiąe z itdn go czc-rwonego Zło. 
tego )iftków około 3 oo. na 4. cale długich, 
które potym w osobne xiąiecz.ki papierowe 
układ '..1i ą. Podobniez robią liftki Srcbrnt>, Nie­
talowe z Mósiądziu, lub Cyny, i t. d. Jedeit 
człowiek priez dzień może na ~ooo. lifłków_ 
ybić. -
Odrobiny li1łków złotych, lub srebrnych• 

utarte drobno na kamieniu , i z przaśoy111 
iou•'m zrni szane , c ow21ią się w muszel· 

kach wiaclomych do mnlowania, przydawszy 
gummy. 

Jeft jeszcze inna materya pod imieniem 
l\hlufkiego Złota i Srebra, która raczey iefl: 
farbą do Złota, lub Srebra podobną. Na sn­
brną farb~ bierze si~~ półtory cz-;ści Cyny, 
tyleż Wismutn, i dwie częsci żywego Sre­
bra: co wszyftko z białkiem iaiowym si! roz­
prawia. Na zfotą farbę bierze się ó. cz~śd 
Cyny żywym Srebrem amalgamowaney ~ 
trzy CZfCŚci Salamoni~ku, trzy cz~śd Siarki: 
1' gdy się ta miesz1111ina przesublimuie, far„ 
ba -na dnie zofłanie. 

Mercurius praepar rtus. 

Zywe Srebro, Mercu'rŻl-ts zw:rne, od Leka­
rzów i Chimiftó•v prt. <>posobione bywa do 
różnego zażycia. /Wercurius cosmeticus ~-ro z-
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puszcza się in spiritu nifri, przylawszy po­
tym słoney wody, pada na dno nakształt 

białego proszku: zażywa się na parchy i li ... 
sznie. Merrnrit-ts sublimatus, żywe Srebro, 

Saletra, Koperwas żelazny, i Sol profl:a na 
sucho pomi.e~zaoa: sublimuią si\?~ Jefl: to 
wprawdzie iedna z trucizn naywi~kszych, ro­

zumni przecięż Leknrze z ży aią z ~frróźno· 

ścią fkutecznie na leczenie francuz iey cho. 

roby, i t. d. i t. d. 

1.Wetat hiaty: 

Jeft mieszanina , która pozorc·m swoi 

niewiadomego przywieść może do os~ ze 

nia, że ieft Srebrem. Różnie. się czyni, nay­
pospoliciey tym spos bcm. ierze si~ Mie-

zi pół funta, Arszeniku pół funta, i Sre­

bra pół uncyi: to si~ razł'm topi. Robi si~ 
~ tego Metalu rożn~ rz~ czy. 

Metat stalowy: 

Je!ł mieszrinina tęg~, tward , i hk się po„ -. 

ferować daiąca, że si<: "W niey ia w .zwier„ 

ciedle przeyrzeć można. Topi się n:a to ra· 

zem Cyny funtów 3. Miedzi fu,1t I. Way „ 

sztynu czcrwont'go łouhv 12. Saletry łotów 

g. Ału u kwintd 3. Arszeniku łatów 4• 

Mini": 

Farba fałnrzo znaiom1-1. Ołów dy się 
na ~gniu pali, obraca ~i~ VI siwy popiol: 



ten rp.ocn'e.y przepalony napzzód1 żolknie, ·a 

potym scz1 mia wszy ftaie się :'lin i~. Jeft to 
rzecz osobl;wsza, że się więcey odbiera Mi· 

nii , niżeli się wzi ·ło Ołowiu, i · z I I, a czę­
ftokroć 10 funtów Oło ;vin, bywa L. fun 
tó\lr Minii. 

Mosiądz: 

Jeft Metal mieszany , Żołtrgo koloru , 

rzadko komu nieznaiomy. Robi się z Miedzi i 
Gałm~tiu. Gdzie się te rzeczy na Mosią<~z to„ 

pią, potrzeba obszernego, nakrytego placu, 

z otworem przecifź dla odchodzenia szko­

dliwt:·y nary. Na dachu lila bczpit'czcń. w~ 

nie daią się łuty drc.wniane, ~le żel· z 1e. W -
takim mieysrn ielł piec z otwornmi, przez 

które wiatr ogień rJz:larza. 
W około ta~iego pi~ca .fhwia się g. wiei~ 

h' eh tyglów; ~ gdy się rozpal:1, kł· dzic s'~ę 
w nie p t zieli wszy, 6 8 fontów Gulm< !U, i 
na wierzct.l v I ;1.źdy t}glel p 8. funtów d;:o­
bno ubitPy Mi cizi. Tygle się zn u w o­

gie{1 ll:a wiaią, i pr .t?Z go zi g. w tęgim o· 
gniu u trzy muią. 11iesza się po tym źdaze1n 

~la doświadczenia; czyli si~ wszyftko do„ 

brze rozpłynęło. W godzinę po dobrym roz­

płynieniu się, wyimuią się tygk, i mater} a 
~ię wylew3. je~1::li. m~1 bydź na iakie gru e 

sz, n~i, wyl.'.!w ... się w dołki w z.iemi poczy;.. 

~ionc, i póki icszcic i:.ft dep ~, n.a sztn~~. 
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s· ę łamie. J~żeli ma bydż do subtelnieyszych 
robót użyta, wylewa się 1płafko na kamie· 
nie, i potym na ~Jasy si! rozrzyn:.l. 

Mosi~dz gdy profto z topienia wychodzi, 
ieft czarny: przez nieiakit sztukę maczania , 
a potym fkrobania, dopiero nabiel'a kolom 
iołtego. Rzecz ieft osobliwsza, że gdzie to· 
pią Mosiądz, na 4. cetnar:ach ~iedzi, pospo.• 
licie go cetnar nadrafh. Jak wielorakie i"-'(l: 
zażycie Mosiądzu , ka.Zdy w rozmai-tych z 
niego robionych rzeczach widzieć może. 

Nihitum.' 

Inaczey się zowie Pompholyx, a vrzeda_,7~ 
ne ieft pod imieniem Nix. Jeft to mat rya 
piękna, biała, dziurkowata-, lekka i sucha; 
czepia się po bokach pieców, gdzie Kruszce 
topią. Naylepszą przywoźą z Holandyi w 
wielkich okrągłych sztukach. Zażywa się na 
choroby oczu. 

I 

Niektórym rzeczom 'Chimicy podswaH 
imiona olt~iu, lubo . takicmi nie są. T~k . 0-. 
/eum vitrioli , iefł to kwasek koperwasowy , 
dla gęftości tylk ole cm nazwany. Spo5ob 
robienia opisuią Chimicy. Zażyw~rny bywa 
od Chimifłów, i w . rożnych runszt· eh. 

Prine-



Princmetal: 

Jeft mieszanina metałUczna, albo białą_·„ 
albo żołta. Na białą topi się sześć częśc~ 

Miedzi, iedna cz;:-ść Zynłm i Arszeniku. Zol: 
ty, który i ft i pospolitszy i zdatnieyszy, 
robi się z czterech, lub 5. części Miedzi , ~· 

iedney c-ięś i Zy ku. Ten żołty różni si~ 

.tym od ~1osi21dzu , że iefl: kruchy , i io~ -;: 

· ~ość ma wi~lcs~ą. 

Proch. 

Mieszanin~ z Saletry , Siarki i miękkich „ 
węgli ' do ftrzclania: iak z jedney ftrony po· 
żytecz.na, ta1~ z _ rngiey fłrony szkodliwa 
iefl: ta ma.terya , którii dotąd tak wid ln· 
dzi na · woyntlch zgubi <t , i zgubi jeszcze. 
Siarka z nat tlry s'1'; rada zapala, ty tn sa­
mym zapala i S ~łletr~: S!llctra rozpa,ona szu. 
ka rozpoftrz ni ·r ia soufo mieysca, ftąd czy­
ni huk: WĘ· gle zay1 oją ogień, utrzymuią w 
~upie Sh1rk~ i al tr~. 

PospoUcie dwoh1ki ieR: Proch: armatny i 
łhz ·lbowy. N arm. tny bie-rze ~ię do 6. fu n· 
t6w Saletry , fo11t S rnrk1 i funt Węgli, i wy­
rabia sie w zn.aczne zia na. N a Próch z~ś . „ , 
ftrzelbowy bierze się do 7. fun ów Saletfy, 
funt Siaxki, funt i łOtów g. W ~gli; i wyra­
bfa si~ w ziarna drobne. 

Przy robieniu Prochu tłuk~ się W fgle i 
~ia~:i a, i w ceb~ze należyci.e z sobą miesza.„ 
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ią. Saletra rozpuszcza się w ko iol u , w 

ln{Tu .orący ... s:.i.lctrz~rny .1, i yln vs y clo 
Wfi }j i Siarki, mi sza stę drc_v .iaw„mi szu­
flami. T~ r:„ m materya · dzie pod ftę y 
do Prochowni. , 

Gdy się iu n ymieley w fręp3 h u!łucze, 

~ł zi · sif w sita g foi ysze lub rzadsze, 
porlług tego, ia grubszy lub mielszy ma 
~ydź Pro ·h. Pn si~ne ziarna prz ~sie aif! się 

powtórnie od wszełk1eg miałkiego procho· 

weg pyłu: S1)szą si~ oftróżnie w piecach, i 
chowaią. · 

Są wieści o Prochu cicl1ym, który firze· 

laiąc huku żadnego t•ie wydai . ·Huk w Pro­
~hu czyni Siiletra, i tzż sama n1esie i biie 

dal ·ko: Procli ·ięc cichy musiałby bydż bez 
· Saletry, a zatym nie mogłby nitć 1kutków 

procho r, ycb~ 

Pu!vi futm ·nant, Proch piorimuiqcy. 

Z rnieszawszy i dobrze ntarłny Saletry 

człiśd 3. S.itis tartari częsci ~. Sia ki cz~ść 
1. będzie proszek, któreś nrn ła cząfi:'·a ·na 

końcu noża 1 ad płomi niem trzymana 2: 

wielkim hukiem· się roztrt.atk .... a. 

Pzilvis S!J11Jpathetirns , Proszek sympll· 
; tyczny. 

Koperwas, osobliwie Rzymfki zw•my, w 

C er wcu lub Si.erpniu na ;,or cym słoócu. 
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alcynowsny, mat do sieb:e, że -gdy b. dzie 
do rany pnyłoż ny , krew zaraz za1bnh­
wia. Mniemtmic k ko"·icrnych ~r1ypisriło mu 
więc1ey, ż iakimsi osobłiwszym sposnbe.m, 
i nieprzytomn}'m, ow zem d:il eko dh głym, 
też s~me czyni fkutki. Lec:::t kto ma wiarlo­
mość iaką Praw prZj odzt.nia, o tej Sym„ 
patyi nie wide ma wiary i zm.ifania. 

Rausz gie I: 

Fuba Mr:.larzo znaiom:a. ir-dnu natur~ l'-

na, druga robiona. Robiona t m •i, dzieie 
s1 osobem. Do Arszrniku białł'go przydaj. się 
dziesiąta część Siarki~ ftop· \ ·szy na mi~ mym 

\ogniu , abicr. kclcru pt> nwińczc · go, a 

w tę;;szym cytryno·. ·cg . W z i ą s y ..: i:fr}, j 

j Arsztniku zaró ~no, franie· i~ p ~~ez . ub1i­
nlR<')' ą wysoka pomara{1czow. far.;i,,: Rubi­
,ius at·senicars, u Chimiftów zwa. ~. 

Re:;ut r. 

Kiedy się Kruszce mttalov,1e wyt~p·n·ą, 
.i1etal z n'ch zgromadza się · ict il „ h pk~: 
t~ uph; wytcpion~ Mel.a.lu Chir .icy [li­
gufos nazywai ~· 

$alia pratpcrata, Sote rohioJrn. . 

Są Sole różnie z S' bą, i in rrem) rzcrcn,m i 
pomieszsne. Sat Ebson, idt wbfom t w Ap­
teknck Sol Ąngi•.d!ka, na laxnryą z~żywana: 
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wywarza s1ę ~wprawdii~ z p wney w i\'ng!ii 
wody, i·<'• z ieR:. in a prz<=z sztukę 11aśla1lo­
wana. Sstl potyc!zr11stum , ii:fł Sol gorzb, 
bi ła, z Si:.tr~i i Sałctrv zt ż n~. 0a! srct-~ ­

tivum robi się z Bo axll. „c:t aman1m z P „ 

tazitt i Siarki i t. d. i t. d. 

Saturn.us fi{!miur:ms: 

Robi się z Ołowiu. Rozpuści się w Ser• 
waserze, tyle Ołowiu, ile się tylko w nim 
rozpuścić mooe : po wyp!1rowaniu potym 
zoftaiący'· suchy proszek, na ogniu huk, ni­
by ftrz~Janie czyni. 

Saccharz,em Saturni. 

Jcfl: siwo-biały, cięik. i, niepr .~żro c ,y '~'· 
Ikłitd si~ niay z nitek podłużnych: smu 1 

ściągaiącego, słodbw 'go. Jeft: trucizną dla · 
ludzi. Robi się przez rozpuszczenie Ołowiu 
w occie. Tym fałszuią się wina i oli ~y. O 
zażyciu iego w doświadcze 1i ' wód c:iyfi:ych 
~apis~łem w Tomie· I. 

· SerttJaser. 

Płynność ta oftr.a rożpusz i.ai „ca prawie 
\VsŻyfl:lde Metale , prócz icdnego Zł t1, robi 
si~ z KopPnvasu i Saletry, nałłępuiącym spo· 
sobem. Wł ;. Koperw~s 1 w garnek, i pofhw 
na ogit:l1: zacznie płynąć, urzyc się: d~łey 

przy t~źszym ogniu ft:m· e si~ pop_iela tym i 
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gęftym. Umnieyszysz więc tedy ogień, i 
wybi~rzesz Kop rwas, póki iefł gorący: gdy­
by bowi m fiygł w garku, wybncbyś go 
nie potrdił. • 

Koperw"su takiego trzy funty potłucz na -
pyłek, i zmi cszay z c:ttl·n · rn funta łli n'.>· 
wnież otłuczo1rny iak n~~ ~zysc1eys·ty Sa­
le.tr.y. Wfo:i w na1 zynie . o J~, lłyllo~ania 
glir1iane, n·o ne, f. t im by i ogH, ń wielki wy­
trzymało, i duch0m .-uht Jnym uc~cbć nie 

, dopuszczało Z 3}1 p ~z V d ie: o{hw nn ł ie~ 

cy u od spodu d -erz ł W~~ącym, i pr~ · pędzay 
z początku oln m o g nioi 1, potym tęższym, 
a:i. s i ę dym żohy po' . żywać i naczynie roz•. 

·pabć z~cznie. 

Ta prztpvdzo1u:go Serwaseru znżywa się 
n'3 oddzidenie Sreb-rn od Złota: osłabiwszy 
go rtieco odą, z3·;,y aią go r6żn J·ch K uu· 
sztach i Rzemiosłach~ osobliwie do blnch ko- · 
pcr„ztycho 1t·ych. 
· Ja lub nild t2 #ie Tai.yci:?, <1 i akie~ 
go ieft Scrwastr przcp~dzany , fkut1::c2n.y 
prz: ięż do wy."'r}'Zif:nlr pfrm i rysunków 
na Mi;:-dz i lnh Z dnie' , robi ę S .nvaser nnftę· 
pui „cym spos h t;f : który ł( pe1sztycherom 
zdatny ydż \ y~11 i ~oi~ic m<JŹt': 

Na Mi d..f. Wn,1 ii· · I I uncyy Salnmonia· 
ku, f;. ~ney y G rz szp n· , ~ o t n y pne'z pół 
go ziny w bar zo t (, ··im occ· e : zlr y i se '0-

. way. Na i;eLzo: Weżiciy SaL moniaku , 
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Mn·rn1·ii subtimati, Grzyszpnnu , i trochę „ 
G lbsu: n~yp w tę ,i ocet: p 24 godzina h 
żley, i schoway. 

s:mitor: 

j fł: mlesz"ni1 a Mt>t· Ii zna w olorz Złotu 
podobn:i, nie łatwo rdzewi iąca, od ir.;,1ych 

Pinschebali zwana. R bi i" tym spo~obem. 
Wdin1y S1tletry ł tÓJt g. Sala n 1iiaku ł,)tów 
7. Grynszp· nu łotów 6. Ahrnu łoto s. So­
li pospolit y łotow 3. po tłu z n~ proszc·k, i 
r zpu' ć w miesz .ntui~ z p'. g~1rca ur ny, 
kwarty oct i winn . ::>. i . • ··,rty czyi ·y ·o­
dy. \V t~y pf g Ś ltlZp~foną bJ:1chę 

miedzi~ n\ , tyl ra y, . ź <>1ę n:.z >it:ra w n1ey 
nie ł11~ł1) mit dzi· ney zui li. 

Znili taki ·y 11nbi ra .'/ciy , przyday 3. 
części S łłtr , av ztynu czrść 1. i Uop 
zno ~u n L\:li dż. G ly ·ę topi i w s·.mym 

b~dile pl oi• nltl, \rzuć r ::ipi':l ·kbd l o 16. 
łotow t::t ·1 y l\!1 ~d~i, si{: lem 6s111ych części 
łóta Zynku, rns :.c i~- n.1cz_ r11iem tuj owdzie. 
Gdy się Z m:lc p· l.ć zacz. 1e, w iey. Z t~· 
kiego I I"' .du robiit si rÓŻl'I rzec .. y 1 któr~ 
się poi ·nfr. na pro~h potłu~zonemi Anti­
mm;iu.ru 3. łotami, Tr pli 6. łotami, ic~uą 
s·zesnaft „ CZfścią łot Siar 1, i 2. kwinthmi 
p lenego it:leniego rogu. 

Spiż: 
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spiż: 

J A: mi~s ;,n'n:\ Meta iczn~-, z'którey się 

t zwony, i dzwi~k d iące I i rzeczy. .Mie­
~za si: n to C··n~l, Ołóu• , Mi -dż i Mosiądz; 
~ róźney prc;ł c. re yi; fłą,d ~óiny dź; ·i~ wy­

pad.1. Nuy m .yicmnie ·ny ma bydż d:lwięk 

zmiesza szy I o cz~ ści Nliedzi, iednę cz~ść 

Cyny, i trod ę !Vlosi;tdz.u. 

St a/! 

Jefł Zehzo dobrze wycfofkonalone: z któ-· 
rego są wypro r;d:t ne wsz fr ie zi~mne 

. cz:.fl: i, Że się ż lazn~ rząftki I 'piPy z sebą 
Jl'logą ftulić, i uformo HĆ massę tw.ffdblą. 

Im te{ y 'żelazo s ,1110 idł 1· psze, ty J też 

i Stal z nirgo lt>psza b~dzic. Jak wielor:ikie' 
2aś są potrZl' hy ftal , Und y zna, kiedy ie­
hzo bez tai .y rz dl!o ieft zd2tne <lo znzycia.; 
Slme siekiery n~Ione bydź nu szą. Kunszty 
i Rzemiosła nie obeydll się bez Stali: umie­

ią też i~ tak hartować, że samo żelazo kra.: 
iać niit można~ 

Stal z źelaza wielorakim r bi się sposo·­

hem. Przez Przet ·pienie : Z dno przetapia 

!id~ powtórnie , i im bardziey ir-0: niedolko- · 

nare t tym dłużcy w płynieniu na ognia się 
utrzymuie: potym się młotem przebiia. Przez 
Harfowanie: Ict~dzie się w piecu do topienia 

ż lazo w~~rf ~mi, przcsypuiąc ko pytami ró-
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znych zwierząt: 1 gdy in:.& topić się ma' ga­
si się zimn .• wodą. To się ilkakrotni~ po· 
w tarza. 

Przez Ctm entacyq: U tłucz.r·sz węgli grubo, 
i w.eźm1u;z 1. częśc; Popiołu drzewnego po· 
Iowę; zmieszay kości, rogów, fkór bydlę· 
cych, w zamkniętym naczyniu na proch spa· 

· fo~yc.1 cz~śc iednę, popioł 1 połowę. 
Każ zrobić naczynie gliniune • wałk wa­

te: wąfkic a długie: na trzy cale dłużs~c, iak 
pręty fi:~lo c bydź maią. N a dno teg na­
-czyni a, nasyp provhu dopiero wymie .ione­
go na pulec grubo, i przygnieć. Sta \\1 h1y pro­
fto pręty ż l:azne ,- które chc~sz w Stal o­
bró ić, ~de Żeby się, ani naczyn1:J • . ni siebie 
wiait>nrnic nie tyhły: przysyp zupł·fnie tym­
że prochem , nap ł. iy z i· r·t hu: nakryi i 
zr1l.p. rrr·w "'ró ny 0Jl•l1: po 10 godzi· 
~ach b:<l:ttesz iniał f;t:d prz do1ą. 

T, .-ra Necspo!itana : 

Nie idt zit '' i· , 1de ro · nną żołtą farbą 
Bieywasu· J 2 tmc:yy , Autit:wmi c'iaplwretici 
2. uncyy , A łuuu ·-al· no„v: IH:' ~o p6 u,.ncyi, 
Sal11mo tiaku czyił:. ~o u ·c ą 1. Utrzyj na 
pr eh , zmie-1.~1 y, d };;, w \:1cz nie glinh1ne, 
nakryi , z:-tłep i wfhw w ogi ń. Z pocz"ltku 
pnl wolnym ogniem , poty~ tęższy , aż 

naczyni~ sczerwienicie. Po 3. godzinach masz 
arb~ 11otow~. 
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Ti cftfftł Au1·i: t 

Jeft n Ah:hi nitłów niciakie Zlota w płyn; 
nośc obróc:rnie , któremQ tak idkl'! dziel­
n 'ć w por. tow niu zdro ia h1dzki go prZJ.• 
pisuii; Że pn.wi cuda o iecui~: lttd,„ ie co 
uie mówią, ż~ umarłych ·lkrzesz:;t. Kto chce 
bł .dzić z niemi, ni drny wierzy. 

Tombak: 

Jell: mi~;~Ż~nina l\let:.liczna, prawie cz er; 
wona ·o-iołtawa: złoż 1 a z 7. łotó ;ł' fiarey; 
a naylepi y 1. da ha ·l o 1 ł i1~a pt.~ palo­
ncy M it~d.l i '· 5. łot 'w lVlosi ·z ul k ·i n.; 
tli ang1dfki ·y Cyny. Robią si~ z Tombaku 
różne rzeczy. 

Tuttcmego: 

Jeft mieszanina Metaliczna biała, krucha; 
fldada się z d w6ch cz'l.!ści Cyny , a iedney 
części N ls & utu. 

Ul trcmuwfo: 
" 

J ft fa l'a tak przcd.zi ney b ękitności, że 
pi~kniey zt n~ d 1 ię po'd bno ni naydiie-my. 
Robi ię z hmienia lazurow~go. ~ . mi .{1 la­
zuro y rozcie a się na drobny prC'szt:k , i , 1 

mies' a z hi a ny olei em. T}rm czasem bierze 
się W o~ "U :l łtogo, )1olofonii i Zywicy ło­
dłowey Z'.U"Ówrto, n~przykhd po pół fonta: 
lnianego Ohiu pół uncyi, Terpentyny 2. 

un· 
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Uncye :· to Sl~ Wzyftko lOZpUSZCZa I przez 
płatek przecilks, i potym miesza się z s. un„ 

. cyami przędn1ego maftyxu. Do takiey miesza­
niny trzech części, przydaie się owego z o­
Jeiem hrtego lazurowego kamienia iedna 
część: pomieszawszy, fhwia się na kilka ty­
godni do dygeftyi. Nakoniec rzuca się VI cie. 
pł~ wodę r, I póty si~ miesz~, aż sj~ farba 
oddzieli, .ktora si~ wypłocz~ i wysuszy~ 

Zaffera! 

Jeft farba błękitna z Koboltu , która się 
~ażywa do farbowania śkła, i polewy bJę ... · 
kitnry. Na to Kobolt się pr~epala, na sucho 
w ft~pach tłucze , przez aita przesiewa, i 
tak długo $ię kalcyntiie, aź smrodq wyda1w. 
wac nie będzie. Do tak miałkiego Koboltu 
przydaie się podobnież potłuczonego i prze­
palonego Kwarcu i Potaziu. To &i! topi w 
Hucie śklaney. 

Przez g. godzin przepaliwszy, wylewa się 
w wodf. Gdy ochłodnie, tłucze się, prze­
siewa, w osobnych młynach na ptoch miele: 
potym sit przesusza. Nakoniec rozciera się , 

ieszeze raz przesiewa, i w falki pakuie. 

Zwitrciadl a. 

Są zuiome wszyfi:kirn śkła podkładane , 
w ktorych si~ wyobrażenia rzeczy pokazui~. 
Jeżeli s~ płafkie, polerui~ si~ iak nayiepiey : 

TOM ll. Y, 
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na gładki kamień kładą si{' rowne liftlci cy­
nowe, i powlekai~ się wsz!dzie żywem Sre­
brem. Na to kładzie się polerowane śkło 
suche, i dobrze wszędzie wytarte, aby pod­
kładanie wszędiie przyftało. Jeżeli Z wier­
ciadłn są okr~głe : topi się Cyna, W i smut 
i żywe Srebro, i tą matery11 ruszail!c we­
wn~trz si~ wylewai11. 

Zwierciadła MetatJi&zne. 

Robią się z mieszaniny Metaliczney, lct '. 
r.a się tak daie polerować , Że si~ w niey 
przeyrzeć można. Pospolicie s11 okrągłe. Na 
t0r bierze się trzy części Miedzi , pięć cwier­
ci czfści Cyny·, i ftopią się. T2kże osobno 
si~ ftopią sześć części ielazney blachy, i ie­
dna częsć Cyny. Te .dwie ma.terye nakoniec 
topią. się razem, i wylewaią. 

KONIEC TOM.fi 

-· 
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